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Patrzcie, by kto was nie ofżukał przez 
Filozofią, i prożne omamienie. % Liw 
- Pawła S. do Kolof. w Roz, 2. 


A wiedz to, iż w oftatnie dni naftaną 
czafy niebefpieczne, a źli ludzie, zwo- 
dziciele pomnążą fie w gorfze,błądząc, 
i wbłąd wprowadzając. % Zif. 2go 
Paw. da S. Tym. w Roz. 3. 


To myślili i pobłądzili, zaślepiła ie 
bowiem złość ich, 4 niepoznali Taie- 
mnic Bożych. 2 Kfigg Mądr=w Rox. 2, 
W.2i. i 12. 


Dokądże BOZE nieprzyjaciel urągać 
będzie, drażni przeciwnik Jmie Twoie 
do końca: w P/alm. 73. Ñ. 10. 
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i 
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T. naywiękfzą, a powfzechnąrozu=, 
~A miałbym nięfzczęśliwością Wieku : 
| tego, że poprzyfiężeni  nieprzylacieje 
| BOGA i Religii czynią fię dobroczyń- 
| Gami Narodu ludzkiego, pod fałfzye 
| wym Imieniem Filożofow (ay Grun- ` 
towności Nauk nie maiący, bonaywię= ` 
cey Poetowie, czynią fię Filozofamiy.i * - 
Przewodnikami do uznania prawdy, 
nieomylney. (b) Naywiękfi bluznier- 
cy, naywiękfzych łafk i pochwał Wie- 
aj- ku 
(a) Jali odważy fig iefzcze tá Filozo- 
fia w oczach nafzych faifzywym przybierać 
fe tlafkiem, mądrości, i miłości dobra po- 
Jpolstego? - - Dowiedziono bowiem żey, Że rd- 
wnie ief wielką nieprzyiaciołką Narodów, 
| 7 Krolów, iako i BOGA famego. P. Segni- 
er do Angielfkiego Parlam: w Mowie 
| publiczney Kalwin. 
(6) Pod dumna pokrywką iż un” tylko [ami 
| fa oświeconemi -- podbiiaią nas zuchwale , 
| [wym rezolutnym Wyrokom, i zá prawazie 
| we początkowe przyczyny rzeczy, chcą nam 
udawać Jwe mie rozumiane oren 
p ~ kto= 


aeg 


ku dzificyfzego odbieraią. (c ) Któż to 
niefzczęśliwością fzczegulnieyfzą, A ` 
ftrafzliwą nie przyzna? z których, dość- 
by iedney było, do upodlenia rodzaiu 
Ludzkiego, á zafzkodzenia wielóm, gdy 
„to mowić, to pifać nie wftydzą fie, cô 
dawniey według Proroka (d) w fercu 
' {wym tylko mówić odważał fię nie ro- 
zumny, bo niezbożny. SE 
Ą iakże dziwować fię można? że 
przy tey wielości powftaiących zuchwa- 
le na Religią, która bezwiarftwa dzi- 
fieyfzego ftaie fię celem wzgardy, za- 
iadłości, i bluźnierftwa, iż też i wielu 
. pioro bierze do pifania (e) za Religią? 
> Jie 
ktore wfwey uklecili głowie. Refzte wy- 
* swracaiąc, ni[aczgc, nogami depcąc. Eimi- 
le Tom. 3. pag. 1S1. Ruff Libertyn. 


(c) Gdy niezbozność ná widok wynio- . | 


Jon czołem, bez zawfłydzenia, + ukarania, 
owfzem zpochwałami przyigta, £ darami 
zachęcona, kto rojpuście tey i pómnożeniś 
dziwować fe będzie? P. Woodwardy w 
Mowie publiczney do Parlam: Kalwin. 
. (d) Rzekć niezboźny w fercu fwoim nie 
ma[xBOGA. wPfl. 13. W. 1. 

(e) Nie śdzie teraz o rzecz iedney prä- 
way 


Jle gdy w. Swieckim Stanie Fortun na 
. to nie żałują. czego ijá od zafczcyco= 
"nych Wielkim Jmieniem, Fortuną i 
Godnością w kilku Kroleftwach, a nay- 
„więcey fzacowaniem Religii i pobo- 
źności, względem Wydrukowania 
tych obydwoch Tomikow pomocy do- 
znałem w nieżałowanym wydatku, iak- 
że Duchowni, i iá ieden znich, lubo 
wewfzyftkim prawie mnieyfzy. od in- 
nych, możemy fkąpić pracy i piora? 
Bo, że i dwa mizerne pieniążki, tak - 
wiele fzacowne były, gdy dane -od 
tey, która więcey dać nie mogła, cze- 
muż i to moie pifanie, choć może nie 
rownaiące fię z pomocną gruntowno- 
ścią innych, gdy iednak tak pilane, ile 
fpofobność wipatta łafką BOGA prze- 
mogła, ma być zupełnie bez względne, 
i bez żadnego pożytku? = Day- 
"way, żak fie przytrafiało zá dni. Qycow na. - 
Jfzych, bezbożność i nie wiara rozwiozie 
bez żadney tamy mie znaią dzić granic, - 
«fzyfiko ufluig zepfuć, cały fkarb Prawda 
nafzych pragnąc wydrzeć i wnifzczyć,- A 
Xatym Nayświętfza ief Bracia zaymilfę. 
bronić Religii, od tylu faturmów wfzelkie- 
|  gorodzaiu: w Przeftrodze Duchowicń, 
frahculkiego. | z: 


= 


Daymy bowiem, że albo dla niedo> 
fateczności dowódow przywiedzio- 
nych odemnie, albo dla niegruntow nó- 
ści odpowiedzi na zarzuty, mogłby ie- 
fzczę kto nie być zupełnie przekona- 
ny, przynaymniey dowiedzenie wy- 
*krętow podftępnyćh. fzalbierftw nie- 
godziwych, 'a przy tym niegrunto- 
wności rozumu i fpofobń pifania, czy- 
Jiż to nie ma być każdemu i pożytkiem 
powinnym, bo rozumnym zaftanowie- 
ńiem fię, że iak tu polegać na tych 
"zdaniu, iak iść za takiemi przewodni- 
kami, á w materyi ndy więkfzey, bo Re- 
“ligii i BOGA, ktorzy oprocz wyrażo: 
tych przyczyn, i fami międzi fobą, 4 
każdy znich, zfamym fobą, izfwym 
zdaniem, wiedney  Kfiążce, . owfzem 


-częfto na iedney karcie nie zgadza fię. i 


(FD): 
' Gdy zaś dołożono jeft w Tytule 


'Kfiążki s frzeświadczenia Rozumu, W 
*różmych. fpofabach maturalnych. Prze- 


świadczenie Rozumu ile względem” 
BOGA i Religii, czyliż jeft z famey ras 


seyit. . 


(F) Dowedew tego nieprzywoadzę tu, bo 


> beda niżey, ofobliwie w Odpowiedziach wd 


i R, Żar ZDZ 


cyi? gdyż ieft i z doświadczenia, z zgos 
dnego wielu, ile: naymądrzeyfzych 
"zdania, zdawności wiekow, z niepo= 
fzlakowania Autotow i Pifm prawdzi- 
wości, z trwałości nieprzerwaney Re- 
ligii, z mężności o nią Męczenikow, ba 
ieżeli Filozofowie w naturalnych mate- 
ryach, oprocz racyi, do tych fię dla 
przekonania zupełnieyfzego udaią do- 
wodow, tym przyzwoiciey to. fłużyć 
powinno, pifzącym o BOGU i Religii. 
Ani też rozumieć profzę, ażebym 
dla tych fzczegulnie podeymował pra- 
cę, o ktorych mowi P. Karakcźoli: y, Nie- 
„ podobna przekonać Ofoby, u ktérey 
s» ułożenie wfzyftkiemu przeczyć, wizy» 
„ ftkiemu fię fprzeciwiać, A zepfucie 
„ferca, całąieft Teologią niezbożnego. 
Bo tacy tego lubią fłuchać, to czy- 
'tąć, co ich namiętnościom, i ułoże- 
niom rozwiozłym, nie ieft przeciwne, 
iako to zaświadcza Pifmo S. ,, Którz 
„mowią widzącym, nie chcieycie wi- 
„dzieć, á patrzącym, nie upatruycie 
„Nam tego co prawo ieft, mówcie co 
»fię nam podoba. ,, (g) Ten bowiem 
móy 
(g) U Janiafaa Pr. w Roz. 30, 


móy tylko zamiar, fzukaiącym praw- 
dy być pomocą, dobrym .utwierdze- 
niem, chwieiącym fię wfparciem, á u- 


pornym, ieżeli prawdy poznać nie Ze- . 


chcą, przynaymniey zawftydzeniem 
fprawiedliwym. 
/ .Przywodzę nato różnych Autorow 
- zdania, tak dla więkfzego ugruntowa- 
- nia prawdy, gdyż kilka nici mocniey= 
{ze fą razem złączone, aniżeli gdy ka- 


żda ofobno, iako i dla tego, że moźe . 
« niekażdemu pofłuży fpofobność ich 


czytać, przyńaymniey w tym dziele, bę- 
dzie miał o nich wiadomość, 40 wfzy- 
fikim da fwe zdanie, iakie mu fię po- 
dobać będzie. ; ; 
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ZEBRANIE MATERY! 


w Pierwfzey Części znayduią- > 


cych- fẹ.. 
6. r. ZE wfzyftkich Naro- 


Pudów, i uważanie ftwotzó- 

nych rzeczy, ofobliwie Słońca i 

Nieba dowodzi że BOG ieft. w 
Liez OE pe. OBIEDZIE 
$. agi. Uważanie Człowieka dowo-  : 
dzi że BOG ieft. w Liczbie - 10. 
6. 3cś. Swiat że fię hie mogł ftać © 

przed wieki, ale wczafie, dowodzi. 
że: BOG ieft, w Łiczbie - - 12. 


' 6. 4ty. Zarzut, iakby BOGA wymy- 


śliła miewiadomość i boiaźń, z Od- 
powiedzią. w Liczbie - =- - 19. 
$. <ży. Odpowiedź ma zarzuty prze- 
ciw Opatrzności BOGA, dowodzi : 
„że BOG ieft. En 
Zarzut Pierwfzy. Jeżeli przy Qpa- 
tzności BOGA wfzyftkich rzeczy 
nie przełamany i nie odmienny fo- 
rządek, Fatalnością wfzyftko P 
by fię mufiało, z wynifzczeniem w 
naswolney woli. w Ziczbie - 29. 
Zarzut zgi. Jeżeli Opatrzność pa 
' fka 


fka zawiaduie myślami i czynno- 
ściami nafzemi,iieft w fobie nie 
odmienna, czynności woli nafzey 
nie będą iey prawdziwe. w Licz. 33. 
Zarzut 3ci. Możność naturalna, ic- 
żeli ieft doftateczna do wyprowa- 
dzenia fkutkow naturalnych, na- 
cóżby potrzebne było zawiado- 
wanie Opatrzności Bofkiey, albo 
jeźli BOG fam. wfzyftko czyni, na- 
[ze czynności nie ią nafze. w Licz. 37- 
Zarzut 4ty. Gdyby był BOG, i za- 
rządzaląca wfzyftkim Jego Opa- 
trzność, nic złego, á wfzyfikodo- 
brze tylko być powinno. w Licz. 39. 
Zarzut <ty. Karai nadgroda na Swie- 
cie, gdy fię nie dzieie według fłu- 
fzności, Rząd  fprawiedliwy i 
W/fzechmocny, ani dowodzi, ani 
zdobi. w Liczbie - = - - 46. 
$. 6ży. Odpowiedź na Zarzuty mo- 
wiących, że BOG tylko miłofier- 
ny, å nie karzący. w Liczbie - ç6. 
$. 7dmy. Zarzut, jeżeli karze BOG, 
to docześnie tylko Anie wiecznie. 
Doe = 5 © ER Z GOWOh 
Zarzut dalfzy. Jżby BOG był po- 
| dobny do mściwego R 
ki 


OWE 


karząc wiecznie dla okrutnego u- 
kontentowania. w Lóiczbie. - 68. 
Zarzut Rufa. Ze BOG karze do- 
<zefnemi umartwieniami, A nie 
wiecznefhi w Piekle karami. w £. 72. 
BOG Wolterowfki. - w Liczbie 78. 
$. smy. Duch dobry, czyli Dufza, 
fwoim Jefteftwem dowodzi że 
BOGiett w bis - e =  %9, 
Imo. Racya naturalna dowodzi nie- 
śmiertelność Dufzy. w Liczb. go. 
ado. Zdanie całego Swiata iedno- 
ftayne, dowodzi aa 
Dufży. w Liczbie - - 84. 
3rio. Zdanie naymędrfzych, i haj 
dawnieyfzych wSwiecie ludzi, 
dowodżi ńieśmiertelność aie 
w Liczbie ~ - BĘ. 
$. 9ty. Układ micgodziwy o Du 
fzy P. Mirabeaud, Sekretarza Aka- 
'demii Francufkiey. w Liczbie - 88. 
$. roty. O Rozumie ludzkim, zda- 
inie, i'układ pok Mirabeaud. w 
Ticzbie = = = 93, 
$. 11ty. O Myśli Ludzkiey zdźtiie 
tegoż. w Liczbie - - = — 98. 
$. 1afły. Zarzuty Woltera przeciw 
wolności woliludzkiey. w Licas. 102. 


$. 13/ły. Zarzuty przeciw Dufzy, 
Pierwfzy Zarzut. Jak poiąć Jftotę ma- 
jącą nić znaiome przyredzenie, J- - 
fiotę która żadney nie ma rozcią-. 
głości, á wywiera fkutek ná nafze 
zmyfły, i iak materyą porufzyć 
| MOZE. w Liczbie - =`- - Jln 
|. Drugi Zarzut. Dufza że wczafie u: 
dofkonalenia nabywa, nie ieft prze- 
to Jftotą duchowną. w Liczb. 116. 
| Dufza nic innego nie ieft tylko ciało 
| ` fame, uważane podług nie któ- 
| * -Tych fpraw i fit- , Tamże. 
Trzeci Zarzut. Jako aktualne po- 
znawanie odmienia fię i uftaić, tak 
| i Dufza odmienia fię i umiera. w` 
| Liczbie. - - == -— « = Tag. 
Czwarty Zarzut, Że ponieważ ani w 
~= Prawach Ludu Bożego,ani w dzie- 
fięciorgu Przykazaniach nic nie 
mafz o nieśmiertelności Dufzy, 
fprawiedliwe więc zdanie Szkoły 
Wielkiey Saduceufzow że ief. 
śmićrtelną. w Liczbie. - = 124 
', Piąty Zarzut. Ze niepodzielność 
b. myśli, nie ieft dowodem ducho- 
i wności Dufzy. w Liczbie. =.. 129. 
'O Katechizmie Chińfkim. w Licz. 135. 
. š | Szó- 


- Szofly Zarżut. Ze to fłowo Dufza, 
. ieftCiemny. wyraz fprężyn życia 
*nafzego, i dla tego Dufza, która 
oznacza rozum nafz, pamięć i wo-.. 
lą ieft tylko fłowem próżnym. w 
Bicaóte 6" > 260 200436, 
Siodmy Zarzut, < Jeżeli BOG Uczy- 
nil wfzyftko, ieft wfzędzie, ożywia 
wfzyftko, daie Życie i rufzenie 
wfzyftkiemu, cóż nam po tym. fła- 
bym Pomocniku,toieft Dufzy. w 
Liczbie 7 800 0-20 —0—Tgą, © 
$. Czternajfity. Duch zły czyli Szatan, 
wydaiąc fię z czynności fwoich, 
dowodzi że BOG ieft. w Licz: 14g. 
Ze BOG i duch ieft, dowodem tego 
wychodzące kości z ziemi w Troia- 
 nowie w Woiewodztwie Kijow- 


fkim. w Liczbie - = -|- gręr, 
| Zarzuty że nigdzie nie mafz Diabła. 
f. w Liczsbie =- - + = = —- 164,. 


$. Pietnafy. Nierozumne Beftye uczą 
* Człowieka że BOG ieft. 1mo. Swo- 
im wyżywieniem. ad». Ufornio- 
| waniem. 3440. Rozmnożeniem. 
| §. Szefnafy. O Naturze, co, i iak fie 
| powinno przez nią rozumieć. w 
Liczbie - - > ---'- - 462 


| 
y U- 
| 
| 


Układ miezbożny o naturze P. Mira- 


beaud. w Lrczbie = >: 2 153. 
6. Siedymnafły. Nyznaniem fwoim, 
przed śmiercią Ateiści ftwierdzaią 
że BOGieft. wLiczbie = = 172. 
Zarzut teiftow. Ze gdy wyznaią | 
przy Śmierci BOGA, czynią to cę | 
iet pewnieyfzego, ale nie żeby 
wierzyli pewnie iż BOG ict. w 
Jicsbie naa a > PD 1/9: 
$. Ofmzafty. Libertynów i Ateiftów 
Filozofii niezbożność, á zatym nie 
powinni fię nazywać filozofami. 
o icab ea Ro ORC S: 
Zebranie krótkie mowy otym Pana 
Seguier, do Parlamentu Angielfkie 
O EA N RAA 192. 
Zdanie famego Ruffa, o Libertyń- 
fkich Filozofach. w Liczbie 193. 
$. Dziewietnajly. Filozofii W/olte- 
rowfkiey fkutki w Liczbie - 196. 
Lift czyli Kfiążka pod tym Tytułem 
do Uranii, w którym fię Wolter 
„wyrzeka Religii Chrześciańtkiey. 
Tamże 
Lift tegoż do Przyjaciela iadącego do 
Dworu iednego Monarchi. w 


Liczbie > 05-75-7507 198. 
Pla- 


Platona fen przez W/oltera ułożo- 
ny, w którym BOGU przymawia 
naganiąc iego dzieła. w Licz. 199. 
$. Dwudziefy. O Filozofii Hiftory- 
czney Woltera, zdanie Akademii 
Paryikiey,iinnych. w Zszbie 208. 
Zdanie Akademii Francufkiey o 
W olterze, A bardziey pod tym j- 
mieniem innych rozumnych Lu- 
dzi, w Liczbie - = - - 212 
$ Dwudziefty - Pierwfzy. © innych 
iefżcze Kfiążkach Hiftoryi i Geo- 
grafii Woltera zdrugiemi. - w L. 214. 
O Kfiążkach Marmontelego. w Lic. 127. 
Kandyd Wfzędybyliki, i fałfze iego. 
(2 WLICGOÓB 3003003 e: 229, 
$. Dwudziefty Drugi. Wolność My- 
ślenia drogą do Fanatyzmu i Ate- 
izmu. w Liczbie = = - - 23 
$. Dwudziefły Trzeci. Odpowiedź 
zułatwieniem trudności z Atei- 
zmu pochodzących. w Liczbie. 247. 


CZĘSCI DRUGIEY 
O RELIGIE 


$. Pzrufiży. Religia tylko - = 
o- 


9. 


dobra być mufi, a ta podana od 
BOGA. w Liczbie - = =+ 254: 


$. Drugi. Religia przyrodzona, by- 


ła ufpofobieniem do Religii .obia- 
wioncy. w Liczbie = =- - - 262. 


S$. Trzeci. Zarzut, czyli Propozy- 


cya Pierwfza. Jakby nie widzia- - 
na rzecz była, iż inney oprócz 
przyrodzoney Religii potrzeba by- 
ło; iże nifkąd to nie można poznać. 


w Liczbie -> ~ zo s ace 460: 


Propozycya Druga. Jak może. być 
* kto naganny, gdy fłuży: BOGU 
podług Swiatła, które on daie ro- 
zumowi, i podług affektów, ktore 


wzbudza w fercu. w Liczbże 273. 


Propozycya Trzecia. ZECO tylko ieft 
w podaney Religii względem oby- 
czayności, i S$tworcy chwalenia, 
wfzyftiko to być może z dobrego 
fit dufzy zażycia w przyrodzo- 


ney Religii. w Liczbie - = 277. 


Propozycya Czwarta. Ze ani ku 
chwale BOGA, ani ku dobru to- ` 
warzyftwa, nic nie można przydać, 


do przyrodzoney Religii. w Ł. 280- 


Propozycya Piąta. J naywiękfze 
; - wy- 


ON aa l A 


> 


wyobrażenia o Boftwie, pochodzą 
tylko od rozumu. w Liczbie 234, 
Propozycya Szófia. Jeżeli ptzyrodzo- 
na Religia w ciemnościach nas zo- 
ftawuie, względem wielkich Prawd 
tedy obiawiona Religia.powinnaby 
uczyć fpofobem poiętnym. w Z, 286. 
Propowycya Siodma. Ze wielkie Jmie 
Teifly czyli Desfy, ieft iedyną E-. 
wangelią, ieft wielką Kfięgą natury > 
Ręką BOGA napifaną. - - 290: 
PropozycyaOfna. Gdyby BOG chciat 
 obiawić cześć wolą i gdybybyła 
potrzebną toby ią tak był podał 
- wfzyftkim, jako dał wfzyftkim, 
dwie oczy, Aiedne ufta. - 293. 
$. Czwarty. Ktore Narody poda- 
niem od BOGA Religii fzczycą fie, 
"i które podanie prawdziwe. w 
Liable w at a; 299, 
$. Piąty. Zarzuty Zołnierza Filoże 
ficznego iż żadney nie potrzeba 
Religii. ` x 
Zarzut Pierwfzy. Jż każdy powi- 
nien być wolny względem RO: «" 
gii, ani Żadna Zwierzfzchność nie 
powinna fię w to wdawać, w. 
T a 8,60% -2020020 0 304: 
(6) Zie 


- 
« 


el 2, prawda zaś powinna 
ie =- jawna, od wfzy 
ftkich uznana. Druga prziczysa, 
że ponieważ o wfzyłtkie keligie 
a fig wiedzie: więc <wfzyftkie 
Rel igie fą fałfzywe. w Liczbie 309. 
ŻE Trzeci. WH ttórym wyzywa: 
"wfzyftkich Teologow, żeby mu 
dowiedli, dla czegoby; Tp winien: 
ich fucci i wierzyć IM wbs: 
Zarzut Czwarty. Że nie było więk- 
fzego obowiązku bardziey fluch lać 
A poftołow JEZI JSĄ Chr yi ufa, 
iako i Machometa. A za 
iedno dobrze uważanie, Eos i 
wyprowadzić ludzi 
którzy przyieli” tal 
Lid = = - 
Zarzut P Piąty. Jz 
ciwia fig nai uce ( 
ruguie zgodę, ż 
Między da i 
* Domaga fię hauki względem Oby: 
czaiów Filozoficzacy. w Licz, 12 


x 


Zeby Panuiący Ranowił wfzyftko 
famowładnie, cok 2o iek fię ty- 
cze Obyczaiów i Religii. w 
BEZPIECZE RZ REÓE3JO. 
$. Szófły.  Teftamentu Starego niec- 

zawodność dowodzi BOGA i Re- 

ligii. LE Liczbie = e — 33% 
Zuza) Voltera. że gdy morze ña- 

turalnie rozftąpiło fię, Moyżefz 

poznawfzy to w przod z Afirolo- 

gii, przeprowadził Zydow. - m 

Liet bia OZ N 341. 
Zarzut Dugi. Naznaczenie wyż- 

fzychłat Pańftwu Chińfkiemu, nad 

lata wyznaczone ftworzeniu świa- 

ta w Piśmie Świętym w Licz. 344, 
Dalfże dow ody Nieza naa Te- 

ftamentu Starego. > Liczbie 346. 
$. Samy. O Nowy OTENE. 

czyli Religi Chrześciańikiey. w 

licabie += - + = = 348: 
Swiadettwa o Religii Chrześciań- i 

fkiey. wzizbe. s =a 340; 
Znaki Religii Chrześciańfkiey, cu. 
downość iey dowodzące. w Ee 
MUZSŻ 5 ROR PO CĘ 356 

Zarzuty przeciw Zbawiczelowi, 

(ba) Pier- 


. 


Pierwszy, Ze w , Jozefie Hiftoryku ża: 
dney wzmianki o Zbawiciela nie 


malz, w Liczbie. S > = 363 
Dragi- Ani o zabiciu Dziatek przez 

Heroda, o pokazaniu fię gwiazdy 

Romay e ORNE RE TASTE: 


$. Ofimy. Zarzuty Rufa przeciw Re- 
ligi Chrześciańjkiey. 

Zarzut Pierwfzy. Ze każdy rozu- 
mny i pocziwy "©ałosie k, po- 
winien fię brzydzić Religią Chrze- 
ściańtką. w liczbie = -— = 269. | 

Zarzut Drugi. Ze zaślepienie ieft | 
ludzi przyimować Sektę nie zgra- 
bną, okrutną i przenofząc ią nad 
Religią profto, fzczęrą, powfze- 
chną, która za czafów Seta, E- 
nocha, Religią Rodzaiu Ludzkie- 
go była. m Doaa 0 z 362. 

P Trzeci. Monarchowie tey 

kcie poddali fi fię, dla ziedniania 
fobie miłośći u Poddanych, anie 
wiedzieli że przeto niewolnikami 
Xięży ftalifię. w Liczbie - 374. 

Zarzut Czwarty.  Niezliczona liczba 
Obywatelow uciśnionych, wyklę- 
tych, do żebraćtwa a= 
ZO- 


dzonych, Monarchow z Tronu 
zrzuconych, iefzcze ludziom o- 
czu nie otworzyło w Liczbie 378. 
Zarzut Piąty. Bez wftydna mowa 
że Kaplan Pofrednikiem między 
Niebem á tobą w Liczbie 384. 
Zarzut Szóły, _ Rozumny Człowick 
nie pówinien Religii Chrześciań- 
fkiey przekładać nad inne. w 
EIO ORC E DZ R>DZŹ 387. 
Zarzut Siodmy. Oderwać fie należy, 
i pogłądać na Religią Chrześci- 
ańiką, laki na inne fzalbierftwa. w 
SEIRA L SZ ROAOR O SAN 391. 
$. Dziewiąty, -w Religii Chrześciań- 
fkiey, iedna prawdziwa Religia, 

. Katolicka, Rzymfka. w Liez. 394. 
$. Dzidfiąty. Trwałość Religii Ka- 
tolickiey dowodem prawdziwo- 
ści iey i BOGA. w Liczbie - 401. 
$. Jfedenafiy. Znaki prawdziwego 
Kościoła Chryftufowego w Reli- 
gii Chrześciańfkiey. w Licz. 410. 

$. Dwuzafy. Znaki Kościoła He- 
retyckicgo. w Liczbie - * 42a. 
1S. Ofarni Do Narodu Polfkiego. 
w Liczbie - - ~m e = = 430. 


POZNANIE BOGA 


z PRZESWIADCZENIA ROZUMU, 
| w RÓŻNYCH SPOSORACH NATURALNYCH. 


$ PIERWSZY. 


Zdanie wfyfikich Narodów, i wważanie fiworzonych 
i rzeczy; ofobliwie, Słońca i Nieba, dowodzi że 
BOG ift. 
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| wk pP innemi przywiedzio- 
| Ie nemi niżey dowodami, nie- 
| gc frang malym przeświadczeniem 
| Ę = , o Bogu, powinna być ie- 
; dnoftayność zdania świa- 
à ta całego. (a) dawniey i 
teraz (oprocz niektorych tego wie» 
ku) że Bógieft, gdy choć różni co do 
mowy, obyczaiów, i Narodów ludzie, 
wfzylcy iednak iakie Boftwo czcili. (b) 
A Co 


(a) To nierównie więkfze ma podobieńe 
fiwo prawdy, na co rozumni razem, i mniej 
rozumni zgadzaią fig Ariftot: in Topicis. 

(6) Gdyby towpoione w rozumie nafżym 


> POZNANI 

Co z innego powodu byc 
tylko z uważania, i zaf 3 
rozumnego nadtym, iż: Jeżeli fą rze- 
czy na świecie takowe, które mogą być 
i niebyć. Je fą rzeczy ftworzone? 
które fobie iefteftwa i bytności dać nie 
mogą ? bo że fa 
od kogo inneg 
tym znaydować fię taka naywyżfza 
Itota, która, i co hiebyło ftwarza, i co 
mogło być i niebyć, czyni wytokiem 
woli fwoiey, żeby było koniecznie, 
gdy inne zoftawia i zachowuie w fta- 
nie przypadkowości. 

Z uważania i tych rzeczy na świe- 
cie, że tak dofkonale, gruntownie, ipo- 
rządnie, bez Boga ftac fię nie mogły, 
maiąc do tego wpoloną fkłonność wraz 


z na- 


niemieliśmy, uiądyby nie trwało tak grun* 
towne otym zdanie, ami przeciągiem u- 
twierdzało fig, ani równo x wiekami lm- 
dzkiemi zadawnićby fie mogło. idziemy 
bowiem iako inge zdania wymyslone, przeć 
ciągiem czafoów zmifaczały.--- Próżne bo” 
wiem wymyfy, ieden dzień zaciera, ale 
natury zdania utwierdza, Tull: w Xi 


29. o Nat. Bog: 


z naturą do czczenia tey Naywyżfzey 
laiącey. Aza- 
tym, czyliż niefłufzniey iść za rozur 
mem, za zdaniem powfzechnym, za 
głofem wizyftkiego ftworzenia za 
przewodłłwem {amey natury, przy 
niefkończoności prawie innych dowo+ 
dów, aniżeli tam dać fię oślep powo- 
dować, gdzie beż wfzelkiey grunto= 
wności, rozhukana tych czafów pro- 
wadzi rozwiozłość. 
lednakże gdy powiadafz z dzificy- 
fzych który Ateftow, ze Przypad- 
kowość wfzyftko zdziałała, przypa- 
dkowością i fońce ftało fię (c) choć- 
bym pozwolił na to, ale czemuż profzę 
drugie takie fłońce, albo przynaymniey 
pomnieyfże w części iakowcy nieftało 
fię, icżeli na całę, pierwfzey materyi 
i Atomow nieftawało ? = 
Dopieroż, iak to więccy nieprzeko- 
nywa, że przez tyle tyfięcy lat, nigdy 
A2 na 
(c) Słońce, które więcey niz kilkadzie” 
ft razy więkfze od całey ziemi, podobnie 
ż Miefiąc. Jedna gwiazda więkfza od 
wlzyfkiep ziemi, coż za rozlegdsść całego 
Firmament u? 


POZNANIE 
ma punkcik ieden biegu fwoiego nice 
uchybi?, w którym znaku, w któryra 
gradufie, dzifiay ieft i tey godziny, 
w tym znaku i Gradufie, przed rokiem, 
rzed fto, i tyfiącem lat było i będzie: 
Miefiąc też tak dziwnie wyznaczaiąc 
nam czafy, z niezmierną Nieba obfzer- 
nością, opowiada Boga, moc dzielność, 
nieuftaiące i nięuchybne ich obroty, 
głofzą iego' mądrość, bo ieżeliż ftońce 
na każdy moment, ubiega mil dwa ty- 
face, fto, dziewiędziefiąt, według nay- 
dofkonalfzych Aftronomów, tak dales 
ce, żeco fłońce przez dzień odprawi dto- 
gi, to z Armaty kula zawfze rowno 
lecąca, przez fto dwadzieścia lat le- 
dwoby ią odprawić mogła, a iakże nie - 
ieft niepoiętą prawie (zybkością, gdyż 
my nad fzybkość ftrzały lub kuli, ani 
umiemy więkfzey fzybkości poymować. 
A ieżehż Machina iaka zegarow, a nie- 
chybnie ukazuiąca godziny, powinna 
być od znaiącego fię z wielką pilnością 
wydofkonalona, i przez uftawiczny do- 
zor rządzona. Któż to do myśli fwo- 
iey przypuścić może? że te obroty 
Niebiefkie przez ktore wfzyftko fię re- 
SUE 


Boca 
p= ź * 
guluie, od ślepego przypadku. mogły 
mieć {woy początek, rządzenie nieua 
chybne, i nieporufzone utrzymywanie 
fię, iako wyznaie ten, który to lepiey 
uważył (dæ) „Niemogłyby mowi, bez 
„żadnego Dozorcy, takie dzieła utrzy- 
„mywać fię, ani być może ten Płanet 
„Nnieuchybny bieg, fkutkiem przypas 
„„dkowego impetu, ale ta nieuftanna 1 
„nieodmienna fzybkość pochodzi od 
„zarządzenia wieczyftego prawa. Pos 
ftrzega to bowiem każdy i doznaie na 
fobie, (e) Ze mimo gorącey chęci da 
wiedzenia, i udawania iże to umiemy 
wizyftko, nieuftannie lgnac i zatrzy= 
mywać fię potrzeba, Darmo Akademię 
nafze czynią mocne wywody, darmo 
nam czafem ftrażnice (f) Aftronomi- 
czne podaią nie zbite proby, nie przee 
łamane (iak fię im zdaie) przyczyny, 
o 


(d) Seneka w Xi: pierw; o Opatrznoścź 
w Roz: I. 7 

(e) o Firmamencie è Plan: udanie JB 
Rarakcioli, 

(/) Strażnice, fg mieyfca wyfoko wyniee 
Jone; x ktorych Afironomowie upatrnią os 
Śroty Niebiefkie. 
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A A E fa EA n VEES A 
my, Ze na Firmamenci t ikarcb'C 


i1dow niepoiętych, oc 


I 
1 | PPRZT=PERO Ę 
nipa na końcu swiata n 


klucz, c 
dziemy. 
lak bowiem wieleProwincyi, Pańftw, 
Króleftw, Monarchii widziemy zni- 
fzczonych, i w fwych ruinach zagrze- 
bionych, choć niemi nie ślepy przypa- 
dek, ale mądra i przezorna wybranych 
ludzi rządziła rada, iako rozumnie za- 
ftanawia fię nad tym P. Segzery. A ŚWia= 
ta całego Machina, i Firmamentu nie- 
fkończona prawie rozległość, utrzymać- 
by fię nieodmiennie, 1 niewzrufzenie 
mogła, nieczułością iednego Przypa- 
dku? nie malącego ani rozumu, ani Ocz, 
ile będąc ta cała Machina, z tak ró- 
żnych a fobie przeciwnych złożona po” 
czątków? a w iednolakby zamknionych, 
gorące z zimnemi, fuche z wilgotnemi, 
twarde z miękkiemi, ciężkie z lekkie- 
mi, gęfte zrzadkiemi, co wfzyftko do 
prędfzego zepfucia, tym więcey po- 
magaćby powinno, a nie do mocniey- 
fzego trwania. 
llieże przypadkowość, trefunek, ieft 
i- 


. n B © e A . c . z: 
.hiczym., Trefunek bowiem nic inne- 


a ipft 


„go nie ieft (g ) tylko przyczyna rzecz 


niefpodzianie przywodząc,, Niechże 


RZEZ Mzładajace wardłuo niol 3 
teiftów, fkładaiące według nich ten 


iza 


Z 


wanie tylu rzeczy żyiących, w rybach; 
w ptaćtwie, zwierzętach, z nadaniem 
iednoftayney każdemu natury w jego 
rodzaiu, przygotowanie odzieży, po- 
karmu, i fpofobów ratowania fię, mo- 
glo przypadkiem ftać fię. gdy przypadkowe- 
ści, iftotna ieft włalność, być nieftate- 
czną w (wych czynnościach, i uftawi= 
czney podlegać odmienności. 

Sto lat, pozwalał czafu Galenus, ca- 
`dey fzkole Epikurów, utrzymuiącey 
Zrzypadkowość, żeby w tym przeciągu, 

choć 

(g) Ariftot: lib; 2. Phyf cap. ET 

- (4) Filozof Berliufki chcąc iak sm oko 


s POZNANIE 
choć iednego w ciele ludzkim popra- 
wili członka, przydawaniem albo uy- 
mowaniem, iakby fię im zdało lepiey, 
przyrzekaiąc za dokazaniem tego, przy- 
ftać na ich naukę, przypifuiącą przy” 
padkowi wfzyftko. 

Dopieroż nie poprawić tylko, ale i 
całe iefteftwa tak rozumnie, i dofko= 
nale, według każdego potrzeby ułożo» 
ne, mogła udziałać Przypadkowość? któ- 
ra gdy co wyrabia, czyni to bez ża% 
dney fztuki, i reguły, bez żadney o= 
{nowy i proporcyi, bez żadnego prze- 
widzenia i konfekwencyi. 

Czy- 
dowieść Rworzenie świata trefunkiem t 
$rzypadkowościąę przeciwnie zażywa tego 
podobieńfiwa, niech powiada będzie w zame 
knięciu iabowym R, i A i w naczyniu kto= 
rym obrącaiąc rożnie, ż wypadaiąc różnie 
wypadnie choć po kilkunafiu razach, Ar, po 
tym włożwfzy A iM, wypadnie kiedy 
Arma, virum; cano &c. Tak powiada 
s świat przypadkiem jłał fę przez różne 
pro/zkow fkładanie fg. Ale czyliż to iedna « 
2 kilkm liter że fie fowo złoży, co i z nigee 
fkończonych millionów millionów świat È 
w/zyfka fiwarżenie, a % tak potezebnym w* 


ma = ZZ ZNA 
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Czyliż nie dofkonalfzy powinienby 
człowiek być w fwoich czynnościach 
nad ślepą przypadkowość, iako rozu- 
mem obdarzony, i zawfze powiękfza* 
iący fwoie dofkonałość, zinnych pos 
przedzaiących go nauką i doświadcze- 
niem, w tylu tyfiącach lat. Przecież, 
iak inne dzieła tego rozumnego czło- 
wieka, tak naprzykład i zegarek, choć 
mała fztuka, choć oftrożnie chowana; 

* nietylko regularnego zawfze biegu zas 
chować nie może bez uftawney po- 
mocy tegoż człowieka, ale i częfto pfu- 
ie (ię. 

Przypadłowość zaś niczym będąc, 
moglo przez nią, fłońce, Niebo, czło- 
wiek, i wfzyftko ftac fię, mogła niee 
tylko porządnie ułożyć tak wielką ma 
chinę, ale i dotąd, w {wey iftocie, 

w 


dożeniem, proporcyg, wygodą, <a do tego lie 
tera każda, ile litera iefł, ma fwoie ue 
pełne ułożenie, atak datwiey z liter floww 
sakiemu złożyć fie, niż wołowi z profzków, 
Niebu, człowiekowi. Niechby ten Filozof 
nowe do głowy % tych profzków pofłarał fie 
Krokiewkę, bo me dawna mafała która wys 
paść. 3 SE 


10 POA N ANIE 
w fwych czynnościach, nieporufzenie, 
i nic nieuchybiaiącą zachowywać, bę- 
dąc fama przyadkowość bez czucia, bez 
poznania, bez żadney iftoty, zgoła nis 


czym. 
$- DRUGI 


Da 

Uważanie czlowieka, dowodzi že Bós iejl: 
NYK/EŹ tylko każdy takowy co nie- 
chcefz uznawać Boga,na mocniey- 

fzą uwagę bez uprzedzenia wfzelkiego 
albo odłożywfzy na czas, zaciąeni iy, 
błąd z kfiążek niezbożnych, ieżeli nie- 
chcefz przyiść na przymowkę wiadomą 
( weź mowię na uwagę iednego człowie 
ka fkład, naturę z całą iftotą iufpofobie= 
niem do wfzyfikiego, weź iednego oka 
ułożenie, moc, dzielność- włafności, 
czyli tak fzczupłe dzieło, a tak dziwne 
w widzeniu i w pomiefzczeniu w fobie 
wfzyftkiego co mu fię prezentuie, mo- 
(G) Rzekł mierozummy w fercu [Wożm, 
zie mafz Bogas w Pfalm: 13. Dokądze 
Bike nieprzyjaciel urągać fie bedzie? draa 
Zat przeciwnik Imie twe do koca. w Pial: 
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i zafypia człowiek, przeztyle wie- 
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działać, rozporządzić, i mocy utrzy- 
mowaniafię nadać na zawfze? 
Pamięci taka fzczupłość, iako fzczu- 
płey iftoty dufzney zmyfł, á przecię 
J 
tał, przy tylu innych myślach i wia- 
domościach, niechay kazualności przy- 
pifuiący wfzyfitko, opifze iak fię to dzie- 
ie, zatrzymuie, 1 gdy Potrzeba |znay- 
duie fię w paimięci?. Coż dopiero, ca- 
łego człowieka ułożenie co do ciała, i 
fpofobów utrzymania życia? 
Zadziwienia Z P. Karakciolim, ale nie 
poznania gruntownego rzecz pełna, 
iak w wnętrznościach Macierzyńfkich 
całego dziecięcia ułożenie dzieie fię?, 
iak fię fzykuią kości, wywięzuią człon- 
ki, zaplataią i napełniaią żyłki, naydro- 
bnieyfze mufkuły fprzęgaią fię, bez 
nay- 
(4) Dawnieyfi Doktorowie trzymali: że 
bez żadney cyrkulacyi czyli przechodzenia, 
krew w człowieku zofłase, 


12 PozNaNit 
naymnieyfzey ftarowności i przyłoże- 
nia fię, a nawet i bez poznania tego od 
Matki? : 

A tak,co Galenus fto lat pozwalał czas 
fu całey fzkole Epikurów, żeby w tym 
czafie, choć iednego w ciele ludzkim 
poprawili członka, przydawaniem, albo 
uymowaniem, to ia dzifiay całey fzko- 
łę Ateiftow i Libertynow pozwalam, 
1iechay co, ałbo-względem fłońca i 
Płanet iuż bytność fwoią maiących poa 
prawią, albo względem człowieka fkła- 
du i ułożenia, co przydadzą, aia przy- 
ftanę że mogła przypadkowość to 
wfzyftko udziałać, gdy oni iednemi 
Mędrcami i- Nauczycielami świata u- 
daiąc fię, iż bluźnić i falfzować wfzy= 
ftko umieią, będą umieli co i popra- 
wić. 


ERZE GR 


Świat żefę nie mogł flat przed wieki, ale w częś 
jie, dowodzi że Bóg icf, 


3 ftkich dawnieyfzych i terazniey- 
{zych naybiegleyfzych Filozofow, mae 
tes 


Dy według zdania zgodnego wfzy- 
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terya ieft bezczynną imartwą, co mos 
że być bardziey przeciwnego rozumo* 
wi, a przykrzeyfzego do fłuchania, ia- 
ko utrzymywać iftotę wiecznie będą- 
cą, iftotę ktora wfzyftko udziałać po» 
winna, i też iftotę nazywać iutrzy- 
mywać wiecznie do niczego niefpofa- 
bną, i ktora fama z fiebie nic nie może, 
ale oczekuie pomocney ręki, ktoraby 
ią dzielną uczynić mogła. 

A tak gdy materya ieft bezczynna, 
i świat że fię przed wieki nie ftał, ale 
w czafie, rzecz iawna. .(/. Przecież, 
że przypadkiem z Atomow ftał fię, 

nay- 

(/) Swiat że przed wieki nie był, te fz 
między innemi przyczyny, Pierwfza, że 
gdy w tych piąciu t,fięcy lat, wiemy kiez 
dy co wynalezione względem Fabryk Kun- 
fxtów róznych i manufaktur, kiedy co wy- 
myślone wzgledem mauk różnych, kiedy 
dochodzić poczęto Niebiefkie obroty, % ich 
naturą i włafnościami, toć gdyby naprzy= 
kład fto tyfigcy tylko świat fat, tamci ludzie 
w przeciągu Dziewiędzi'fiąt i piąciu ty» 
figcy lat byliby, ź żyli tak długo bez poloru, 
bez nauki, bez kónfatów %żadnych, be% 
Jpolubów zycia przyjłojnego, gdy to wfży- 
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ñaywiçcey i teraz i dawniey, trzymało 
wielu przed Platonem, Sokratefem, A- 
ryftotelefem. Ale oprocz wyśmiania 
tego letkiego rozumienia od Pogań- 
fkich Mędrcow (4) i zarzucenie one- 
go blifko trzech tyfięcy lat, pytam fię 
zkąd fiş wzieły te profzki, czyli a- 
tomy?, bo ieżeli fame od fiebie, tym 
famym Bogiem być mufiały, gdyż Bóg 
żefł ten, od ktorego wfzyfiko, a fam od ni- 
kogo. 

A 
Jiko, cofie teraz znaydnie, w tych piącim 
tyfiącach lat powfłało. Což dopiero, gdyby 
fio Millionow świat flat, owfzem od wie- 
ków i bez żadnego początku? Druga przy- 
czyna ż dowod, że gdy w/zyfikie Narody; 
żak fiarowne i przefadzaiące fe iedne nad 
drugie, w dochodzeniu i naznaczeniu da- 
wnzości fwemw narodowi i Pańfiwu, prze- 
cie% nad trzy, a naywięcey mad cztery tye 
Jfiące lat, żadne wyżej nie Jizgaią, ani prze” 
chodzą w naznaczeniu (woiey dawności. 

(2) Ten dowod ief przeciwko tym Ate- 
żfłom, którzy žadaey żfłocie nazwifka Bo- 
ga nieprzyznaią, przypadkowości żedneg,- 
udziałanie w[zyfikeigo przypiluiąc. Spi- 
noza zaś „dteifia, że całą ogalmość żjłot 


BOG Ig 
A daymy że z Atomow świat ten ftał 
fię, ale gdzież fię znaydowała taka nie- 
zliczoność tych Atomow, wyftarczaią- 
ca na ułożenie całego okrągu Niebie- 
fkiego 1ziemfkiego? gdy ani Nieba, 
ani ziemi, ani powietrza nie było? 
To lubo famo fiebie zbija, że przy» 
padkowością z Atomow świat ten nie 
ftał fię, pytam fię iednak daley czyli 
ma fwoie fkończenie świat tak co do 
rozległości, iako ico do głębokości, 
czyli żadnego nie ma ograniczenia, 
jeżeli żadnego nie ma ograniczenia? 
toć ieft niefkończony, a tym famym 
Bóg (m) ieżeli ma fwoie we wfzyftkim 
ograniczenie? iakże fię i naczym u- 
trzymuie ? 
Te- 


4 niefkończomość ich utrzymywał Bogiem, 
błąd tem iego zbiia fig, z famego nauwifka 
ż opifania Boga, Ze według wfzyfikich in= 
mych, tem być powinien Bóg, od którego 
wfzyftko, a fam od nikogo. 

Bogiem zaś Spinozy, gdyby była ta ca- 
da ogólność ziefkończona prawie lfiot, w kto” 
rey ogolności, że ź według niego, iedmo od j 
drugiego pochodzi, tym Jfamym siebyłoby to | 
żadnym Bogiem, i % WYraZoney przyczyny, | 
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Teraznicyfze zdania niektore, chege 
tey trudności uńiknąć, powiadaią, że 
fłońce maiąc moc pociągalącą, utrzymue 
ie ziemie, w iednym mieyfcu.. Nay- 
przod pytać można takowych, czemu 
fłońce maiąc, moc pociągaiąca, iak nay- 
bliżey ku fobie niepociągnie ziemi? a do- 
pieroż,ludzi, bydła, albo innych rzee 
czy, gdyż to wfzyftko w porownaniu 
wagicałeyziemi,od naymnieyfzego atos 
mu mniey ważyćby.powinno, a tym fa- 
mym łatwiey pociegnione byłoby niż 
źiemia. Po- 


iże pozwalaiąc Spinoza w tey catey ogolzo= 
Sci na pochodzenie iedmey złoty od dru giley, 
tym famym do Pierwfzey wfzyfkiego 4f/oty 
żrzyiść powinien. dako widzieć można 
naprzykład w łańcuchu niby niefk hez nom, 
w ktorym, przyiść trzeba konieczne do te= 
go kulka, od. którego wfzyfikie inne pochos 
dzą iutrzymuią fe, ate kułko od żadne= 
go miepochodziłoby, ani utrzymywało fie. 
<A dotego Spinozy cała ogolność ifłot, 
byłaby Bogiem, ź mie była, Byłaby Bogiem, 
boiedną iakąś niefkończonością według niea 
go byłaby, ile poznawana i uważana przez 
rozum. Niebyłaby zaś Bogiem taż oa 
gólność Jftot? bo wfzczególności uwag 
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Powtormie, Słońce rożnie bieg fwoy 
odprawuiąc z fwą mocą pociągaiącą, 
podobnie, różnieby w różne ftrony, i 
ziemię za fobą pociągało, a tak nie ie- 
dnakowy wfchód, i zachód bywałby. 
Dopieroż po zachodzie fpufzczone 
fłońce, gdy z boku ieft ziemi, a nie nad 
nią, iakby utrzymywało ziemie? Ale 
tak to do promieni fłonecznych cie- 
_ mni uciekaią fię, którzy światłości wiary 
niechcą fię trzymać. 
. Gdy tedy iuż uważyfz tę dziwną ca- 
„łą Machinę Swiata i Nieba, oprócz do= 
„wodów innych iefzcze tu zaraz przy» 
łączonych, czyliż możefz tak fię upo- 
dlać człowiecze? ażebyś miał wie- 
rzyć 
„ana, co do różnych matur, różnych a ró 
„amych rzeczy na Świecie, każda z tych % e- 
Jobna, iako miebyłaby całą ogólmością ftot; 
„ale jednym tylko czym % ogolmości, tak tym. 
. Jamym miebyłaby i Bogiem, chiba tyle było” 
„by Bogów, ile rożnych rzeczy wftczególnocźci, 
-<4 tak według Spinozy. Bogiemtow/zyftka 
: byłoby, .przez uważamie rozumu. StwoTzę- 
-niem byłoby w rzeczy famey, przez bye 
tność [woię faczegulną i przez pochodzenię 
w czafie iedney rzeczy od drugiey, 


rokiem odwiecznym. 
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rzyć, że fię to wfzyfiko przypadkiem 


ftało, i mogło mieć fwoy początek, z 
ugruntowaniem od tego co ieft niczym, 
bo przypadkowością, czego ty rozu- 
mnym będąc człowiekiem, i poiąć zu- 
pełnie nie możefz ?, 

Przydayże iefzcze do uwagi nawet z 
Pogańftwa (m) zdanie a Bogu. Jowi- 
„ízem „prawi dawnieyfi ruzumieli być 
„tego, którego my Rrządcą zawiadulą* 
„cym całą ogólnością, dufzą i ożywię- 
„niem wfzyftkiego nazywamy. Wizy- 
„„ftkiego na świecie udziałania Panem 
ji początkowością, któremu wfzelkie 
„„nazwifko fiuży. Chcefz go nazwać Fa- 
-„„talnością, czyli wyrokiem odwie- 
„Cżńym (z) niezbłądzi(z. Tym bowiem 

fm] Seneka o pytam. natural: w X: 3» 

(n) Fatalnością w tym rozumieniu ma” 
ywa, Že co omas rozporządził Bóg ż 
© światem całym, to wzgledem nas niepo" 
-znawiiących tego, iak Przypadkiem teft 
żakowym Zë miepcznant. Ale wzgledem 
Bogu, iof niewzrufzone i nieodmienne po- 
fłanowienit. Aniew tym |[enfie Fatalmością 


- nazywa, iakby przypadkiem mf/zyfiko dzia 


łofę. Dlaczego można nazwać to. Wy- 
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„ieft, u- którego iak w zawiefzeniu nie- 
»dościgłym wfzyftko, początek-począ- 
„tkowości wfzelkiey. Powiefz że Opa- 
„trznością ieft?, dobrze powiefz, ieft 
„bowiem ten, ktorego. mądrość tym. 
„Światem zawiaduie, żeby i obroty, i 
„„udziałania iego, bez dobrego niebyły 
„porządku. Chcefz go nazwać natu- 
arą? niezgrzefzyfż. left bowiem od 
„którego wfzyftko pochodzi, i ktore- 
„go Duchem ożywiamy-fię. Chcefz go 
„Światem nazwać? , nieomylifz fię, on 
„bowiem ieft we wfzyftkim, cały we 
„wfzyftkich cząftkach iego, fwoią mo: 
;;cą utrzymując fię.,, B2 


CZWARTY.: 

Zarzut, iukoby Boga wymyśliła  niewiadomoré, 

żboiaźń. = : 
TRAG wyobrażenie o Bogu 

przypifuiąc P. Mirabeaud, Sekretarz 
dożywotni Akademii Francufkiey. 
<Q wftyd że nim był: ) niewiadomości po- 
'ftrachowi, i małemu doświadczeniu 
niewypolerowanych iefzcze ludzi, tak 
tego dowodzi. (o) > 

(o) w Drugiey Czę: w Reż: 1. na 

ATC: I, 


N 
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„Gdyby ludzie 'z ñegmą chcieli u- 
„;ważać pobudki {wey nadziei i {wey 
„boiaźni, widzieliby że obiekta czyli 
„wyobrażenia, które wzrufzyć ich fer- 
„Camogą, częftokroć rzeczywiftego 
„hniemaig ieftefttwa, tylko nicniezna- | 
„czącemi fą flowy, lub ftrafzydłam 
„które niewiadomość wymyśliła. 

„Ta niewiadomość więkfza bez wą- 
„tpienia była w pierwfzym i początko- 
„wym fwym czafie, kiedy rozum ludzki, | 
„będący iefzcze w fwym dziecińftwie 
„„„tego niemiał doświadczenia, które w 
„dim teraz upatruiemy. Błąkaiący | 
„fię; niepolerowni ludzie, niedofkona- 
„le chyba, albo też zgoła nieznali dróg 
„natury. 

„Co gdy tak ieft, wfzyftkie przyczy- 
„ny dzikim Przodkom nafzym wyda- , 
' „wały fię taliemnicami, wfzyftkie widoki , 
'„nadzwyczayne, mufiały im zdawać fię 
„ „dziwnej ftrafzne. Prócz zwyczaynych 
„widokow, których „świadkami oczy- 
„„wiftemi były Narody, tak iednak, że 
; „przyczyny ich dociec niemogły, do- 
„znały w czafach od nas dalekich u- 
„„Cifków, które ich o naywyżfzą przy- 
wodzić mufiały niefpokoyność. 


4 
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Wyliczywizy na dowód tego trzę-. 
fienia ziemi, powodzi, płomieni z gór. 
ogniftych, i różnych ucifkow, których 
tamci ludzie doznawali, przydaie za- 
Karcie $. ż 

„W tych niefzczęśliwych okoliczno-. 
„ściach, wznofiły Narody, wzrok fwoy 
„niefpokoyny, i obracały oczy „zalane 
„łzami ku Niebu, gdzie mniemały, ia- 
„ko by niewiadome przyczyny, i Auto+ 
„rowie tych klęfk, fwe mieli fiedlifka, 
„„i zawfze ludzie z niewiadómości, z po- 
„trzeby i utrapienia, pierwfze fwe o 
„Bogu czerpali znaiomości. l przy- 
„daie za Karcie 24. leżeli ńieznaiomość.. 
„natury, Bogów wymyśliła, tedy do 
„Znaiomośctnatury należy wykorzenić. 
„ich, i nauczyć człowieka, żeby prze 
„ftał być zabobonnym. 
_ Te wyobrażenia pierwfże o Boftwie 
niewiadomości przypifawfzy, i ftano- 
wi dzikiego iefzcze człowieka, w pln- 
kcie iędnym odmienia fwe zdanie, i 
początkiem tegoż famego wyobrażenia 
e Bogu, powiada że był rozlądek imą* 
drość gdy tak pifzę na Karcie 26. = ` 

„Z łona prawi obyczaynych = 

ów 
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„dów, wyifzii Mężowie, którzy towa- 
„rzyfkość, fztuki, prawa, Bogow wpro- 
„„wądzili do Familii lub hord rozfypa- 
„nych iefzcze, i w ieden narod niezgro- 
„madzonych, ponieważ życie ich tym 
„uczynili fzczęśliwfzy m. 

A to wfzyftko, iak zgadzaiącym fię 
tonem kończy, zobaczmy, gdy mowi: 
- „OWi Mędrcy w ftatożytności, owi 
„zakładacze Natodów, mowali tylka 
„do hich przez bayki A dobieńftwa, 
„i prawo wykadłania ich, fobie tylko 
„„zoftawiali.  Taiemnicza ta mowa po= 
„trzebna była, albo do utaienia ich nie- 
„„wiadomości, albo do utrzymania ich 
„władzy, wykłady zaś te, zawfze im 
„podfzczuwała, prywata, ofzukanie, 
„albo zagorzała imaginacya, 


ODPOWIEDZ. 
lemafz doftatecznieyfzega dowo« 


4 Ydu, na przekonanie, i oświecenie, 
uwiedzionych pozorem iakim rozu- 


mów, iakoto dowieść i pokazać na: 


oko, że ten, który czym zwodził lu- 


dzi, w tym famym ofzukaniu zoftawił, 
i ukazał drogę do poznania, że to. 


wfzyftko 
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wfzyftko fał(z, co mowił, pifał i dowo- 
dził. Tofię działo zewfzyftkiemi wy- 
nalezcami błędów, (:z miłofiernych dla 
oświecenia ludzi wyroków Boga:) ia- 
ko w różnych $. $. dowodzę tego ni- 
żey. Ale i niezbożnego Mirabeaud, 
bo brzydkiego Ateifty układ, ieft tego 
dowodem, na ktorego zbicie naygrun- 
townieyfze dowody,mogłby kto z utrzy+ 
muiących iego ftronę parcialności lub 
uprzedzeniu przypifać. Lecz gdy nay- 
niezbożnieyfze zarzuty, iegoż famego, 
uftawami, układami, przyłączonemi do= 
wodami, i w tymże famyim mieyfcu, że- 
by niedaleko chodzić, zbiiać będziemy, 
któż o nafzey prawdzie w Religii 
Chrześciańfkiey, a o iego nayobtzydli- 
wizym bałamućtwie wątpić może? 

Gdy powiada że pierwfze wyobra- 
żenie o Boftwie, początek fwoy wzie- 
ło z niewiadomości, kiedy rozum luv 
dzki w {wym iefzczę będący dziecin= 
ftwie, dróg natury nieznał, dwa błę- 
dy oczywifte można mu dowieść, 
Pierwfzy, zkąd tey zafiągnął wiadomo- 
ści pierwfzych czafow, z których Au- 
torów, z których Kfiąg ? wiemy też że 

nie 
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nie Prorok żadny ani Patryarcha, aie-.. 


żeliż bezwftydnym tylko jeft to iego 
wymyfłem, bo na żadnym dowodzie 
niegruntuiącym fię, nie ieft że Nauka 
Religii Chrześciańikiey doftateczniey- 
{za o Bogu, która niezawodną ma wia- 
domość i początkowych i dalfzych 
świata czafów w poznaniu Boga, iako 
to tylu naypoważnieyfzych zaświadcza 
Autorów, i podanie Oycow od pierw- 
fzego człowieka: utrzymure. i 
Drugi błąd iego w tym famym texcie, 
że gdy dziecinnym nazywa pierwfzy 
Rodzay ludzki, i pierwfze wieki, mu: 
fiały tym famym mieć fwoy początek, 
dziecinność bowiem iedno znaczy, co 
ipierwfza początkowość życia. A iak- 
że rozumnie, w tym famym układzie 
a w Rozdziale o naturze mówi, że Ma- 
feria å Ruch fkładaiące całey Natury 
moc, fiłę, i wfzelkie ufkutkowania, że 
fą od wieków, bo tym fpofobem i ro- 
dzay ludzki mufiałby zofławać od wie= 
ków, bez początku fwego Żadnego, a 
tak idziecińftwo przyznane przez nies 
go Ludzkiemu Rodzaiowi, dla niewy- 


polerowania iefzcze rozumu, ieft.niero- 


Zu- 


` 
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zumnym zarzutem lego, i przeciwień- 
ftwem w fobie. 

Podobnie, iakim fpofobem i to mo- 
żna pogodzić, gdy raz powiada, że to 
wyobrażenie Boftwa, wynikneło z nie- 

wiadomości, z błahego rozumiu, bo 
mowi na karcie fiodmey: Błąkaiący fie nie 
polerowni ludzie, niedojkonale chyba, albo 
też zgoła mieznali drog matury, Cogdy 
tak iefi, wfzyfikie przyczyny dzikim Przed: 
kóm nafzym, wydawały fie taiemnicami. 

Drugi raz w tymże famym Rozdziale, 
na karcie 26 iakieft wyżey przywiedzio- 
no, mowi: Z dona prawi obyczaynych Na- 
rodów :byifzli Mężowie, ktorzy towzrzy- 
fkość, fatuki, prawa, Bogów wprowadzili - 
do Familii. Aiakże fię to zgodzi? o- 
byczayność, z dzikością, rozum, z 
niewiadomością i głupftwem? ieft że 
to układ i dowód rozumnego człowie- 
ka? : 

Podrugie. Powiada że ludzie w czafie 
hiefzczęśliwości iutrapienia, z boiaźni 
i ftrachu uroili fobie, iż ieft iakieś Bo- 
ftwo, fłowa fą iego: W tych miefuczę 
Śliwościach, wzmofży Narody wzrok 
fwoy niejpokoymy, i obracały zalane oczy 

łzami 
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dzami ku Niebu, gdzie mniemały, iako- 
by niewiadome przyczyny, Autorowie tych 
Kiek, Jwe mieli fiedlike. Ale choćby 
ito wzbudzało ich do uznania Boga, 
przy innych podaniach i dowodach, 
czyliż taka obfżerność całego Firmae 
mentu, niezliczoność gwiazd i płanet, 
przedziwna ozdobność, iednoftayność 
obrotów, niepowinnaż ich była rozu- 
mnie wzbudzać do uznawania że to fa- 
niego Stworcy wfzyftkiego iniefzkanie? 
A tak, jakże i to nieczyniliby fprawie- 
dliwie, kiedy naymędrfży 7ul/iu/ż po- 
wiada, że ten chyba wątpi o Bogu, kto 
oczu {wych nigdy niepodniofł ku Niea 
bu. A iako na innym mieyfcu mowi: 
Miafto, dom &c. przypadkiem nie» 
ftat fię, a Niebo przy takiey, obfzetno» 
ści, piękności, trwałości, mogło przy» 
padkiem ftać fię? A zatymiak ich ita 
niepowinno było przy innych prze- 
świadczeniach rozumu, wzbudząć do 
poznania Boga? Czyliż nielepfże, bye 
łoby ich pokorne i rozumne uważanie, 
niżeli tego zuchwalca, chardym okiem, 
przy nierozumney głowie patrzenie? 
Lecz gdy ten {woy układ za prawdę 
He 
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udaie, niech przynaymniey powie ido- 
wiedzie światu, w którym wieku, w 
jakim Narodzie, pod iakiemi Rządca- 
mi, te pierwfze wiadomości o Bogu 
zaczeły fig, który Autor dawnieyfzy 
otym pifze? Aletakto, wfzyftko im 
wolno, i brzydko zmyślić, i bez fun- 
damentu naymnieyfzego albo dowodu 
- utrzymywać, nie byliby Libertyni Fi- 
lozofowie, czyli bardziey Libertyni, a 
niżeli Filożofowie. 

„leżeli tedy (mowi on:) nieznaio- 
„Mmość natury, Bogów wymyśliła, tedy 
„do znaiomości natury należy wyko- 
„rzenić ich, inauczyć człowieka, że- 
„by przeftał być zabobońnnym. = 

lakież profżę Pana Mirabeaud, ieft 
w iego wieku tak dofkónałe poznanie 
natury, czyli te, które wfzyfcy da- 
wnieyfi a naytozumnieyfi, mieli rozu< 
mienie o naturze? to ci wyznaią, że 
iako Bóg Autorem wfzyftkiego i fa- 
iney Natury Naturą, tak w fwych dzie- 
łach niemoże być z gruńtu docieczo» 
ny, czego dowodem 1eft mizernego ró» 
baczka iftota zupełnie od człowieką 
nigdy niepoznana. Ale AR a 

| . 


28.3 PDZ NAŃ Ie 
Naturze w$. ra. Ieżeli zaś naturę ro- 
zumi w fwoim aśładzie wymyślonym 
Pan Mrabeaud, iako onim obfzernie 
w §. 13., to icf ten iego Układ, które- 
go fami Libertyni wftydzić fię powin- 
ni, a Ruf: i przeciwny ieft z gruntu, 
wfzyfcy rozumni fzydzą z niego, ako- 
chaiący Religią, przeklinaią, i coż to 
będzie za poznanie u niego natury ? 
albo w czyim przefzkadza rozumne do» 
ciekanie natury, do poznania Boga? 

Potrzecie. Gdy pifząc o pierwfzych 
Mężach Narodu Ludzkiego, fam im 
przyznaie, że naywiękfi Mężowie, nay- 
pięknieyfzę dowcipy, Prawodawcy i 
Nauczyciele ludzkiego Rodzaiu, te 
wyobrażenia o Bogu naypierwfi ną 
świat wprowadzili, z powfżechnym 
potym przyijęciem od poźnieyfzych 
wieków. lakże, po przypifaniu im tak 
wielkich pochwał, w punkcie iednym 
nazywa ich zwodzicielami, ofzuftami 
w Narodzie ludzkim, że mowiąc o Bo- 
ftwie, teiemniczą gadali mową, dla u- 
trzymania {wey władzy i powagi w 
wykładach, które im psd/iczawała pry- 
wał a, ofżukanie, albo zagorżała śimaginacya 

= Toż 
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„Toż to u niego iedno mowi Autor (p) 
„naybyftrzeyfze rozumu dochodzenia, 
„przeniknienia, z naygłupfzą niewiae 
„ domością? wfpaniała dobroczynność, 
„z podłą i nikczemną prywatą zamiło- 
„Wanie prawdy, 'z f(zkaradny m ofzukaa 
„niem czyfta mądrość z zagorzałą ima- 
„ginacyą? ` 

O'duchu tego człowieka fanatyczny, 
iakoź fzkaradnością, nierozumem, i po- 
dłością myśli, wfzyftkie zapędy i uło- 
żenia twoie ! Prawa wfzyftkich Na- 
rodów powinieneś być zemfty celem, 
‘à nie zabawą rozumnego Filozoficzne- 
go odpowiedzenia, brzydki zafzczy- 
cie Libertyńfkich Filozofów, bo' i amey 
natury zefzpecenie. 


PIATY 
Odpowiedzi na zarzuty przeciw . Opatrzności Bo- 
Jkiey, dowodzą že Bóg ief, - 
ZARZUT PIERWSZY. 


> wfzyftko od Boga ułożone i 
_ A „rozporządzone ieft, (9) pewny i 


(p) Dykczon: Filoz: Rel w tom: 4. 

(9) Tulliufz o Biflwie w Kf: 16. wjpo- 
„Wina Aug: Se w Ks: 6. o Mieście Bozi w 
Roz: 9. i = 
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„nieprzełamany będzie wfzyftkich rze- 
„Czy porządek. Teżeli wfzyftkich rze- 
„Czy porządek tak pewny i nieprzeła- 
„many, mufi wfzyftko fatalnością dziać 
„fię. leżeli wfzyftko nieuchronną fa- 
„talnością dzieie fię, nic niebędziemy 
„mieli w mocy nafżey a zatym, ani bẹ- 
„dzie wolności woli, ieżeli Opatrzności 
„Bofkiey rozporządzenia fą pewne i 
„nieuchybne, anico przypadkiem dziać 
„fię może, ale z mufem nieuchronnym 
„mufiałoby fię tak dziać, iak Bóg rozpo- 
„rządził. Gdy zaś widziemy z do- 
„Świadczenia, że mamy wolność woli, 
„znać że Boga niemafz, bo gdyby był 
„Bóg, mufiałaby być, ita nieuchronna 
„fatalność, czynienia według rozporzą: 
„dzenia Boga. > 

Odpowiedź. Ze ułożone, i rozpo- 
rządzone wfzyftko od Boga z przewi- 
dzenia wfzyftkiego, i że nieprzełomany 
ten porządek dzicie ię, pewna rzecz. 
Ale gdy fięztąd wnofi: Toć Fatalnością 
nieuchronną aziać fię wfzyflko mufi? toć wola 
ludzka w [wych rozporządzeniach nie ief 

wolna. Ten wmofek że nieieft prawdzi- 
wy, tak dowodzę: i obiaśniam. CK 
058 
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Bog niepatrząc przed wieki na przyfzłe 
w czafie fkłonienia woli ludzkiey dobro- 
wolne do tego albo do tego, tak, albo 
tak, w przód, bez względu wfżelkiego 
na to, determinował wolę w jey czyn- 
nościach, fprawiedliwie mowićby mo- 

Żna, że wola nafza, nie ieft wolna. 
Ale że tak Bog determinował, do- 
pufzczaiącym wyrokiem, iak przewi- 
dział, dwie te prawdy oczywiście wy- 
nikaią, że irozporządzenia Opatrzno- 
ści Bofkiey nieuchronne, nieodmienne, 
i że my iednak, nie fatalnością nie- 
uchronną do czynności nafzych przy- 
mufzani bywamy, ale według fkłonie- 
nia woli nafzey czyniemy, gdy toczy- 
niemy w czafieę, co przed wfzyftkiemi 
czafami, bo przed wieki, przewidział 
w woli nafzey Bog, 
` Te i niezawodność Opatrzności Bo- 
fkiey w iey rozporządzeniach, i wo- 
ność woli widzieć możemy, w upa- 
dku Piotra S. Ap: oświadczaiącemu fię 
"Apoftołowi, ina męki, i na śmierć z 
Zbawicielem, gdy mu powiada Pan JE- 
ZUS, że wprzód niżeli kur dwa razy 
zapieie, ty trzykroć zaprzefz i mig? 

"ftaie 


nie, {we rozporządzenia uczyniła. 
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ftaie przy fwoim oświadczeniu Piotr S. 
w czym i niezawodność Opatrzności 


Bofkiey pokazuie fię, ktora iak przewi- 


działa przed wieki, że daremne upo- 
mnienia, daremna przeftroga będzie, 
4la uprzedzenia zbytniey gorliwości, 
z zbytecznieyfzym iefzcze padobno 
ufaniem fobie, tak dla zachowania w 
fwych obrembach wolności woli, do- 
pufzczaiąc ftać fię według przewidzia- 
ney woli Piotra S. ftało fig niezawodnie, 
że fię zaprzał Chryfiufa. I wolność 
w tym iednak woli iecgo wydaiefię, że 
nad przeftrogę, nad upomnienie Na- 


uczyciela, iak wolno było póyść, i nie- 


poyść do IKaifafza, bo to iak innym A- 
poftołom, tak i iemu nierezkazano, gdy 
wolał poyść, i determinował fię do te- 
go, upadkiem fwoim- dopełnił przewi« 
dzenie Bofkie, i rozporządzenie Opa- 


„trzności jego, na lepfze Kościoła ifam 
ten upadek kieruiącey. A zatym ieft 


Bog, bo ieft Opatrzność iego wzglę- 
dem wfzyfikich rzeczy tak oczywifta. 


left wolność woli ludzkiey , gdy ta O- 


patrzność, z fkłonieniem fię do woli lu- 
dzkiey przez poprzedzaiące przewidze- 
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A tak z zupełnym dogodzeniemi wol- 
ności woli nafzey, i nieodmienney po~ 
trzebie powfzechności całey, że gdy 
wola jadaks co chce czynić takowe- 
go, coby przeciwne było powfzechne-. 
mu dobru, Bog i to dopufzcza woli 
ludzkiey uczynić, zachowuiąc iey wole 
ność, ito złe na dobre obraca, Utrzy« 
muiąc niewzrufzony porządek powfze= 
chności. 


ZARZUT DRUGI. 


AV Ten czas czynności i chcenia 
» woli nafzey, byłyby wiey moe 
„cy, gdyby, albo od famey woli nafzey 
„zupełnie pochodziły, albo gdyby to, 
»Co w pływa w czynności woli nafzey, 
„było w iey mocy. Gdy zaś widzie- 
my, że techcenia i czynności woli na- 
»fzey nie od niey famey zawifły ale i od 
„Boga, atak iefzcze od Bogą: żeiako 
„naywyżfzey i wielowładney iftoty u= 
„łożemiu każdemu, mufiałaby fię po» 
„wodować wola nafza, poznać ztąd 
»można: że jeżeli Opatrzność Bofka 
„zawiaduie Aa nafzemi, RE 
a 
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„fobie nieodimienna, iczynności woli 
„Nafzey nie fą iey prawdziwe, a nie 
„będą w fobie wolne. 
„.„A co 'więcey iefzcze trudńości 
„przydaie, że gdy Bog ieft przyczyną 
„„Pierwfzą przed wfzyftkim, a zatymi 
„przed «wolą nafzą; pytanie ztąd 
„fprawiedliwe. wynika, czyli w czafie 
„i-w. punkcie. nie iako.. onego. piera 
„dwfzeńftwa Bofkiego, czyli mowię. 
„Bóg to co ieft w woli nafzey fpra- 
„„wuie? leżeli Bóg wprzód to w wo- 
„li nafzey fprawuie, toć gdy. będzie 
„Co zdrożnego, nie będzie tym grze- 
„(zyła wola nafza, bo toczyni, a bar- 
„dziey za tym idzie tylko, co w przod 
4% Miey fprawiła pierwfza iftota Bog. 

Przed zupełną na te zarzuty odpo- 
wiedzią trzeba wprzód wiedzieć, że 
mieć co w zupełney fwoiey mocy, dwo- 
iście fię to może rozumieć, Pierw/zym 
Jpofobem dla tego mowi fię: iż ma co w 


'fwey mocy, że może co uczynić, inie 


uczynić, i wtym uczynieniu, nikomu 

innemu niepodlega, a tym fpofobem, 

ani wola ludzka, ani żadna inna rzecz, 

die ma działania fwego i CZ w 
; ŻE 
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fwoiey mocy, z ptzyczyny, że każdey 
rzeczy ftworzoney, iak ifłota iey, tak 
idziałanie wfzelkie, Naypierwfzey i 
Nieftworzoney Iftocie podległe być po» 
winno. Drugim /pofobem ma co w fwo= 
ley mocy, że może to uczynić, i nieuczyą 
nić, bez podlegania ińnney iakowey ftwo- 
rzoney iftocie, choć z podległością 
względem Boga. 1 tym drugim fpofoe 
bem, ludzka wola ma w fwoiey mocy 
czynności włafne. Ani ta podległość 
woli nafzey względem Boga, nadwe- 
ręża zupełną iey wolność, bo ani w 
przód, ani inaczey fkłania Bog wolą 
nafzę, tylko tak iak fię fama wola deter- 
minuie, ieft iey ku pomocy, iako wfzy= 
ftkim rzeczom mocy i działania uży= 
czaiąca naypierwfza Iftota. 

Gdy zaś ztąd wnofzą i powiadaig, 
że ponieważ Bog to fprawuie w woli 
nafzey, co wolaczyni, zaczym grzech 
niewoli nafzey, ale Bogu powinien 
być przyczytany? To tak odpo- 
wiadam, że to w przód Bóg Jprawuie, 
niepowinno fię rozumieć co do czafiy 
iakiego, ale co do fpofobu mowienją 
nafzego, to ieft: Że iako naypierwfzą 

Ca Ito- 
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Iftota Bog, daie woli moc do czynie- 
nia tego, do czego wola nafza fama 
fkłania fię i detęrminuie, a za tym 
przeltępftwo czyli wykroczenie, nie 
może Bogu przypifać fię, ale woli lu- 
dzkiey. 

A do tego w każdey czynności wo- 
li nafzey, dwie uwagi zachodzą, toielt, 
co wola nafzaczyni, ł iak to czyni, czy» 
li według prawa Bofkiego, czyli prze- 
ciwnie. Do czynności każdey, ile 
czynnością ieft, Bog dopomaga, ile 
zaś ztey czynności wypływa złamanie 
prawa Bofkiego, to złamanie prawa, 
jako ieft od famey woli nafzey chcia- 
nę i ułożone, tak i woli tylko nafzey 


„.przypifuie fię, a nie Bogu. 


Jaśniey to fię wydaie, w Modlitwie 
albo w iałmużnie dla prożney chwały 
czyhioney, w takiey modlitwie albo. 
iałmużnie dwie rzeczy trzeba uważać; 
modlitwę albo iatnużnę, i próżną chwa- 
te, Do modlitwy albo do czynienia 
iałmużny dopomaga Bog woliłudzkiey, 
ale próżną chwała, fprzeciwiaiąca fię 
rozporządzeniu Bofkiemu, a zatym 
grzechem będąca, od famey pa po- 

, cho- 


kik p” 
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chodzi, ktorey wolno te Modlitwe lub 
iałmużne iak chcieć i dla czego chcieć, 
obrócić. 

ZARZUT TRZECI. 


„» |]JOfka możność ieżeli doftateczna 

„„ieft do wyprowadzenia fkutków 
„naturalnych, to niepotrzebna moc na- 
„turalna do czynienia wraz z Bogiem, 
„ieżelizaś doftateczna ieft do tego moc 
„Naturalna, nacożby potrzebna była 
„imożność Bofka ? Gdy tedy naturalne 
„działania pochodzą od człowieka, co 
„Za potrzeba? iiak mogą pochodzić 
» iod człowieka, i od Boga? 
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Oapow: W każdym działaniu (>). 


dwie rzeczy uważyć potrzeba, tego kto 
co czyni, i moc w nim przez ktorą co 
czyni. lako gdy widzę ogień, uwa- 
żam ogień ił ciepło iego, ptzez które 
ogień coogrzewa. Człowiek tedy gdy 
co czyni, dla tego nie fam czyni, ale`i 
Bog z nim, że ta możność ktora ieft 
w człowieku dó czynienia czego, i od 
Boga ieft, i przez Boga zachowuie fię, 
iod 

(r) S. Tomafz w Xi: 3ciey pr: Pogan: 

w Rozdz: 70. > i s 
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iod Boga ufpofobiona zoftaie do czy: 
nienia czego według woli ludzkiey. 

Widzieć to iefzcze dowodniey mo- 
Żna, na inftrumencie iakowym i Rze: 
mieśniku, ód ktorego mocą tufzenia co 
wyrobi' inftrument, przypifiie fię to i 
Rzemieśnikówi, ztątylko rożńicą, że 
człówiek nietylko ieft iąk ińftrument 
iakowy względem Boga, ale i prawdzi- 
wie działającym, co do iftoty fwoiey, 
i że öd woli iego każde działanie zas 
wifo, ńie tak iak inftrument iakowy, 
który mufi tö koniecznić czynić co 
chce Rżemieśnik. s 

Tako tedy nić nie ieft nie przyzwó» 
itego, że iedna czynność pochodzi od 
człowieka iod mocy iego, tak żadna 
nie ieft nieprzyzwoitość, że iedno u+ 
działanie cżego; pochodzić będzie i od 
człowieka iod Boga, ale w różnym 
fpofobie i pórządku. ; 

A z tąd i drugi zarżut zbila fię, że 
choć iaką rzecz naturalna, co uczyni, 
mic można mówić, że do uczynienia 
tegoż famego, ieft nie potrzebna mo= 
ność Bofka, póńieważ każda rzecz nas 
turalna gdy cd czyni, czyni to mocą us 
dzieloną * fobie ód Boga. 
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Ani ztąd wniść można, że gdy Bóg 
może fam wfzyftko uczynić, na coż to 
czyni przez inne, lub z innetni rzecza» 
mi? ponieważ niepochodzi to, z nie- 
doftarczania i fłabościmocy w nim, ale 
z niefkończoności dobroci lego, żeiako 
nam dał iefteftwo, tak też udzielił i 
mocy działania; żeby iako iefteftwem, 
tak i mocą działania, byliśmy. mu nie 
siako podobni. Wolność też woli na- 
fzey w niektorych czynnościach, a o- 
zdoba wfzyftkiego we wfzyftkim, tē- 
‘go wyciągała i wyciąga. ti 

ZARZUT CZWARTY. 
„PIJOd rządem takim Opatrzności Bo- 
„fkiey iakowy ieft teraz, dla nie Za- 
„„chowania praw, dla nie karania zaraz 
„wyłftępnych, bardzo wiele złego dzie- 
„,ie fię. Gdyby zaś był Bóg, 1zarzą- 
„„dzaiąca wfzyftkim iego Opatrzność, 
nic złego, a wizyftko dobrze tylko 

„być powinno. : : 

Odpow: Ze Bofka Opatrzność nie- 
„chce, ażeby rzeczy tóżne i ftworzenia 
na świecie były w bezczynności (s) 

| ztąd 

(s) S. Tom: w Xi: 3. prz Pogan: w R: 71. 
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ztąd pochodzi, że lubo Bog ieft Iftotą 


.naydofkonalfzą, przecież w wyprowa- 
„dzeniu czego na świat, znaydule fię ia- 


kowa niedofkonałość, dla niedoftarcza- 
aącey możności w tey rzeczy, ktora da 


„wyprowadzenia czego przykłada fię. 


Można to widzieć na naczyniu jako: 
wym zrobionym przez Rzemieślnika, 
który lubo będzie dofkonały w fztucę 
fwoiey, przecież dla niedofkonałości 
inftrumentów, nie dofkonałe będzie i 
naczynie. Albo iako fię przytrafia, że 
lubo człowiek będzie dość znaczney 
fiły, dodaiąc mocy rufżaiącey rękóm, 
nogom, przecież, dla nadwerężoney rę- 


«ki wziąść dobrze nie może, albo dla 


chromey nogi kulawieć muf. 
Powtórnie, gdyby równa we wfzy- 
ftkich rzeczach na świecie była dofko= 
nałość, wieleby ubyło z ozdoby świa- 
ta, która w tym ieft, żeby różne były 
dofkonałości, a nieiedha tylko we wfzy- 
ftkich, i żeby między dobremi, lepfze, 
między pięknemi, pięknieyfze, między 
pożytecznemi, pożytecznieyfze znay- 
dowały fię. Tudzież, że.iprzy mniey 
dobrych pięknych, pożytecznych, inne 


Q= 
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dobre pożyteczne, lepiecyfię wydaią 
a fzacuią. 

Co więkfza, iako dwa porządki fą, 
wyżfzy i niżfzy, Stworca, i ftworzenie, 
tak iako wyżfzemu, owfzem naywyż- 
{zemu porządkowi, to ieft Stworcy wła- 
ściwa ieft, żadney nie znać nie dofko- 
-nałości, odmiany, albo mocy iakowe- 
go umnieyfzenia. Tak nizfżemu porzą- 
dkowi, toieft ftworzeniu każdemu na- 
turalnością ieft, niedofkonałości, od- 
mianie mocy działaiącey ufzczerbkowi 
podlegać, z cudzey albo z włafney fwo- 
iey przyczyny. Do Bofkiey zaś Opa- 
trzności należy utrzymywać wfzyftko 
'w właściwych obrembach, ile co nam 
mniey dofkonałym, albo i niepotrze- 
bnym zdaie fię, umie i może Bog wy- 
kierować na dobre, iako potrzebne ca- 
łey powfzechności. 

Potrzecie. Nayprzyzwoitfzą ieft wła- 
fnością każdey Zwierzchności, i za* 
rządzeniu, ażeby rzeczom podrządem 
zoftalącym, na ich porządnym fpofo- 
bie niezbywało, na tym bowiem fpra: 
wiedliwość Rządów gruntuie fię. Ia- 
ko tedy byłoby przeciw fprawiedli- 

wo- >` 
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ści rządu ludzkiego, gdyby Rządca 
miafta, niedopufzczał każdemu fpra- 
wować fię, według iego Urzędu, lub 
rzemiefła, wyiowfzy przyczynę fłufżną 
na iakowy czas krótki. Tak byłoby 
to przeciw fprawiedliwości Rządów 
Bofkich, gdyby rzeczom niedopufzczał 
czynić, według wrodzonego - każdey 
fpofobu. RA 3 

Gdy zaś dopufzcza tak czynić, w 
wielu rzeczach, naftępuie zepfucie, i 
różne złe, dla przeciwności bowiem 


między fobą różnych rzeczy, mufi być 


iedney rzeczy przez drugą zepfucie, 
ktorey zawfze 1 zupełnie hie powinna 
Bofka Opatrzność przefzkadzać, dla 
wyrażonych przyczyn, ile że, i zepfu= 
cie iednego, ieft przyczyną bytności, 


4 urodzenia fię drugiemu. 


Naoftatek, że dobro całey powfze- 
chności, przewyżfza dobro partykular= 
ne i wfzczegulności, należy przeto do 
Rządcy.dofkonałego, mniey oto dbać, 
że zbywa na iakiey dofkonałości, czę- 
ści ktorey, gdy przez to powiękfzone 
będzie dobro całey powfzechności. Tak 
kryie Architekt cały fundąment w zie- 
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* mi, bez względu na fundament i pra- 
ce, że ozdoba igtuntowność domu te- 
go potrzebuie. 
Gdyby tedy nie złego w żadney rze- 
czy, i w cząftcę nie iako świata całego, 
przez uchylenie złego nieznaydowało 
fię, wieleby ubyło ż dofkonalcy ozdo- 
by całey tey powfżechności, którey ó» 
zdoba powiękżafię przeż dofkonałe u- 
łożenie złego idobrego, gdy złe, albo 
iftoty i pofiaci dobrego doftępuie, albo 
żafhigę pomnaża, albo oftrożności u- 
tży, albó innym fpofóbem pożyteczne 
ftaic fię ż rożrządzenia zawiaduiącegó. 
Można to obiaśnić na Rządcy iakó- 
wego Pańftwa (ż) który powinieniprzy= 
krego co dopuścić czafem. na niektóre 
ofoby w fwoim Pańftwie ieżelito z po-. 
żytkiem całego narodu, iako azardo- 
wanie niektorych ludzi, woyfka, dla 
titrzyimania całey powfzechności, boi 
fami z fobą tak czyniemy, gdy przy-. 
krym lekarftwem, ufta i żołądek prze- 
fażamy, żeby cała iftota człowieka przy 
zdrowiu zoftawała. 
A 


CN z W O EK rmt 
(t) P. Segnery, w Xi: pod tyt: Niewies! 
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A lubo między ludźmi, ten naywię- 
kfzey pochwały godzien Rządca, któ- 
ry wfzyftkiemu złemu, albo zapobie- 
ga żeby fię nie działo, albo popełnio- 
ne złe karze, żeby fię daley nie fze- 
rzyło. W zględemiednak Boga inny ieft 
fpofób rządzenia, a chwalebnieyfży nie 
tównie, ztych dwoch przyczyn, ktore 
czynią różnicę między rządem ludzkim 
a Bofkim. 
Pierwfza. Ze Bóg przez niefkoń- 
czoną fwoię mądrośc, wfzechmocność, 
i z naywiękfzey złości może co dos 
brego uczynić. Lepżey przyznaie Au- 
guftyn S. umie Bog, i % złego co dobrego 
zrobić, aniżeli nic złego niedopufzczać. 
Ludzie zaś, i przez wfzyftkie fwoie 
fpofobBy, albo nie umieią, albo nie mo~ 
gą tego dokazać, przeto, wfzyftkich da 
tego powinni zażyć frzodków, żeby 
pod ich rządem nic fię złego miedziało. 
Druga różnica między zarządzeniem 
Bofkim a ludzkim ta ieft, że rządy lu- 
dzkie, albo nie widżą, albo zle widzą 
przyfzłe rzeczy, iiedynie ściągaią fię 
do doczefney, a przyrodzoney tylko 
fzcżęśliwości, a zatym i gwałtownych 
mogą 
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mogą zażywać frzodkow do zapobie- 
żenia złemu, gdy łagodnieyfze bez fku- 
teczne. Bog zaś widząc każdą przy» 
fzłość, gdy widzi irto: żeten codzifiąy 
zły, będzie dobry potym, iako z 
prześladowcy Saula, wielki Nauczye 
ciel Narodów i Apoftoł, z naśmiewcy 
Genezyufza (u) ceremonii i Sakramen- 
tów Chrześciańfkich, opowiadacz pra- 
wdy, na publicznym Teatrum przed Ce» 
firzem Dyoklecyanem, całym Sena- 
tem, i wfzyftkim Ludem Rzymfkim, że 
złych rodzicow i bezbożnych, tak wie» 
ię dobrych dzieci, ze złey robotki, wiel 
kiego dobrego wypłynienie, iako z złe- 
go przedania lozefa przez Bracią, dobre 
pożytki dla Familii, i dla świata całego 
w zachowaniu od głodu. W/idząctedy 
tę wfzyftko Bog czyliż nie fprawiedli= 
wie cierpi złym. żeby dobrym poży- 
tkom nie przefzkodzić. : 

Ile że co czyni nietylko czynidla do» 
bra 

(u) W)pominaią go Pierufi Pifarze i (A= 

mi przytomni Dzieiem Nęczeńfkim Dya- 

konowie Rzymjcy. Pifze otym i Suryufz pod 

Rokiem 260. š : ; 
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bra doczefnego, ale więcey, i bar- 
dziey dla wiecznego, dopufzcza te- 
dy złe, żeby i zli mieli czas po- 
prawić fię, i dobrzy, albo zafługę 
fobie żeby pomnażali, albo oftro- 
żności uczyli fię, widząc i znofząc u- 
padkiinnych. I ztey przyczyny pilze 
Auguftyn S, (w) Nierozumieycić żeby 
„daremnie mieli być zli, na tym Swiecie, 
„łakby nic znich dobrego nieczynił 
„Bog, każdy bowiem zły, albo dlatego 
»Żyie, żeby fię poprawił, albo żeby do- 
„ „bry był przez niego doświadczony. 
"Do tego gdyby z f(kwapliwą nieu- 
chrońnością, za każdym przeftem= 
pftwem karaBofka naftępowała, któżby 
iey uchronił fię? któżby z ludzi na świe- 
cie zoftał? aieżeliż za famo tọ znofze- 
nie i cierpliwość, niefkończenie powin- 
niśmy być wdzięczni Bogu, za coż oda 
ważamy fię, nietylko to w nim naga- 
niać, ale i fatfzywy iefzcze ztąd do- 
wód brać nayfzkaradnieyfzego blu- 
źnierftwa? 

ZARZUT PIĄTY. 
»]letylko kara albo nadgroda na 
> „Świecie, według fłufzności nie- 


(w) w Traktacie na Pfalm 54. 
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„dzieie fię, ale iefzcze częściecy, złym 
„pomyślnie, dobrym przeciwnie dziele 
slig. Co wfzyftko Rząd fprawiedliwy 
„i wfzechmocny, czyliż dowodzi i 
„zdobi ? 

, Odpowiedz, Ze iak kara, tak i nad- 
groda niç na famym tylko tym świe=. 
cie czyni fię, iczynić powinna, lecz i 
na przyfzłym, cożieft dziwnego? że i 
złym czyni Bog co dobrego na tym 
święcie, nadgradzaiąc im to, cąuczy* 
nili w życiufwym dobrego, choć zna- 
turalnego powodu, idobrych tu w ży- 
ciu cząfem martwi, albo dla wyczy= 
(zczenia z nich iakowych przywar, 
gdyż ifłońce nie ieft bez cienia, i ia- 
ko nie mafz tak mocney konftytucyi, 
żeby iakowey kiedy fłabości nie podle- 
gała, tak io dufzę w tey dofkonało-- 
ści trudno, ktoryby niedofkonałość ia- 
ka kiedy nieprzyćmiła, Albo martwi 
dla dania przykładu innym, cnoty 
wfpaniałości, cierpliwości, poddania fię 
doikonałego Wyrokom Bofkim,: alba 
przymnażaiąc im przez to zafługi, a 
nądgrodę zachowułąc na tamten świat. 

Ze bowiem człowiek złożony z du- 
OE fzy 
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fzy iciała, azatym żyć maiący, nie 
tylko życiem doczefnym, co do ciała, 
ale i życiem wiecznym co do dufzy. 
Sprawiedliwa ieft, ażeby Bog, nie tylko : 
doczefnie w życiu nadgradzał, ale ido 
wieczności, zupełnieyfzą żatrzymał 
nadgrodę. 

Niech będzie dowodem tego i fa- 
mych Pogan otym zdanie, gdy bowiem 
zadziwiało to Leliafżą, że (x) Nazycie 
Obrońcy Rzeczy-pofpolitey, żadnego 
pofągu niepoftawioną, tak odpowie- 
„dział mu Scypie. Lubo mądrzy i do- 
»brzy ludzie, nayduią iuż w świade» 
„€łwie fwoiego fumienia, fłodką nad- 
„grodę cnoty fwoiey, ta iednak cnota 

wyciąga czegoś iefzcze chwalebniey- 
„łzego, aniżeli fą pofągi, lawry, itry- 
„uUimfy. Naucz fię więc, że wfzyfcy 
„Ci ktorzy fłużyli Oyczyznie, maią 
„(we wyznaczone mieyfca w Niebie, 
satak na wzor twych Przodkow po» 
„„kładay twą iedyną rofzkofz i radość, 
„na zamiłowaniu fprawiedliwości i 

cnoe 


(x) Makrob: we fnie Scyp: w Xr: 1. 
w Rozdz: 4. 
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„cnoty. Ta to ieft droga która pro- 
„wadzi do Nieba, i umiefzcza w To- 
„„warzyftwie tych wielkich ludzi, kto- 
„rych śmierć. na to przefłała mieyfce. 

Zdaie fię tedy tym małowiernym 
dufzom, i ślepą biorącym, iż nie ftu- 
fzna kara dziele fię, gdy dobrym co 
przykrego przytrafi fię, niepoznaiąc wy- 
rażonych innych wiele przyczyn, żEi 
te ukarania, iak na dobre dobrym wy- 
chodzą, tak i fprawiedliwe fą. Albo 
jakby nie fłufzna nadgroda, gdy złym 
co pomyślnie dziecie fię, bo że zli, a 
zli bgz poprawy, kara złego zupełna 
na tamten świat zatrzymana, dobrego 
w nich czego małego, na tym świecie 
oddana nadgroda, że iako mało mieli 
czego dobrego, tak i dość mała tego 
nadgroda, gdy doczefna. 

Gdy zaś przydaią, że częściey złym, 
niż dobrym pomyślnie dzieie fię, to nie 
wiem z których kfiąg i hiftoryków to 
wyczyfali, gdyż świat fię cały na to 
zgodzi, że więcey dobrych było fzczę- 
ślivych (oprocz wyrażonych przy- 
czyn) niżeli złych. Tyranowie, iakich 
naywięcey było w Rzymfkim Pańftwie, 

D ; albo - 


SORE- PO Z N A NST E 
albo cudzym, albo poddanych polegli 
mieczem. Dobry Auguft Cefarz, do- 


bry Marek Aureliufz, Wefpazyan, Ty- 


tus Nerwa, Traianus, dobry Konftan- 
tyn, W.TPeodoziufz, Juftynianus. Karol 
Wielki, tyle innych Francufkich, Hi- 
fzpańfkich, Luzytańfkich, Monarchów, 
czyliż długo ifzczęśliwie niepanowa- 
li, nie tylko w Europie, aleiw Azyi, 
w Afryce, w Jndyach, w Amery- 
ce, gdy zli nayczęściey iw fwoim 
Pańftwie nie fławni żyli, a niefzczęśli: 
wi pogineli. Czyliż Bog z naymizer- 


nieyfzego ftanu ludzi dobrych, nanay- 


wyżfzy nie wynofił ftopień? do naywię- | 


kfzych nieprzyprowadzał bogaćtw, gdy 
z nich pierwfze w Pańftwie iakowym 


ftrąciwfzy Familie, woftatnim umie- | 


ścił niedoftatku .? 

Ale niech mi powiedzą ci podftrze- 
gacze niegodziwi rozporządzenia O- 
patrzności Bofkiey, od którego czafu 
do tey mądrości i wiadomości przy- 
fzli? że iuż ifamego Boga w rządach 
poprawiać odważaią fię? a iednego ro- 


baczka iftoty, z gruntu i zupełnie nie-- 


poznaią. Próżnych a nadętych ta wła- 
fność 
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fność głów, odważać fię prawa i gra- 
nice fłanowić Opatrzności Boga, 
względem świata całego, którzy Do- 
mem, Familią włafną, a częfto ifame- 
mi fobą rządzić nie umieią, iako to ich 
nie porządne wydaie życie, a zakończe- 
nie defperackie i w przeklęftwie. 

luż ten zapewnie, niefkończenie do- 
fkonaley umie tym światem rządzić; 
który mógł go ftworzyć, i umie utrzy= 
mować, aniżeli te nikczemne a nadęte 
głowy; które iuż tey dopełnioney ro- 
boty, i widzialney co więkfza, ani po- 
iąć mogą. 

Kończąc w tey materyi zarzuty. Ima- 
ginuymy fobie mowi ieden (y) że rząd 
Opatrżności Boga, iakby był podo- 
bny naprzykład do robienia dywana, 
do którego zrobienia potrzeba, aby ie- 
dne nici były w zdłuż wyciągnione,dru- 
gie poprzek po między pierwfze zapla= 
tane, z tych różne, powinny mieć różny 
kolor, iedne dla famego wzroku i kfztał- 
tu ftużące, drugie, gatuneki grunt zfie- ~ 
bie czynią, a inne do cieniow tylko fu- 
żą. Da Po- =- 

(9) P: Segnery pod Tyt: Niewier: w 
Roz 21. ` 
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Podobnie i między ludźmi potrzeba 
ieft, aby iedni byli bogaci, drudzy u- 
bodzy, iedm na urzędach i godno- 
ściach, drudzy fpód ipoddańftwo trzy- | 
maiący, iedni z iaśnieyfzych i wyda- 
tnieyfzych Familii, drudzy z proftfzycn 
pochodzący, inaczey ani kfztałtu, ani | 
żadney w tey ofnowie niebyłoby trwa- | 
łości. « Niebyłoby kfztałtu 2 boby nie- | 
doftawało ulubioney różności, gdyby 
też fame w tey ofnowie znadowały fię | 
grube i nierożniące fię nici, nie fztuka 
przednia lub dywan, ale profta zfo= 
biłaby fię fzmata. 

Tak, coż to ieft ta wfzyftkich na 
świecie ofnowa Rzeczy? tylko grunt 
i tło, na którym Bóg różne zóżnych 


Figury, a te bez przymiefzania różnych 
kolorów i bez różnego gatunku prze- 
tykania, nie obeydą fię. Ze bowiem 
rzecz iedna ftworzona, dla okryślenia 
fwoich dofkonałości, nie może zawie= | 
tać w fobie tego wfzyftkiego, co Bóg | 
wyrobić ułożył, trzeba to na różne O- 


l 


foby inatury podzielić, i utrzymywać 

wfzyftko w właściwych obrębach, ile 

że co nam mniey: dofkonałym, albo i 
nic- 


_niepotrzebnym zdaie fię, umie i może 
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Bóg wykierować na dobre; iako potrze- 
bne zobaczy całey powfzechności, ŻE- 
by razem to zebrane i ułożone, piç- 
knieyfzą poftać i proporcyą uczyniło. 
Ztey przyczyny powiedziała fię, że 
bez różności, inie rowności wyżfzego 
i niżfzego ftanu ludzi, bogatizych, i 
ubożfzych; Rząd dofkonały całey po- 
wfzechności ludzkiey utrzymywaćby 
fię nie mogł, doftatek bowiem i niedo- 
ftatek, fa tą lak dwie ręce, które gdy 
fobie wzaiemnie dopomagaią, cały ftan 
powfzechności, w dobrym» i w wygo- 
dnym zoftaie porządku. Bo ubogi po- 
trzebuie tey ręki, czyli wfpomożenia 
bogatego, bogaty, potrzebuie ufługi'u- 
bogiego. Potrzeba fprawiedliwości na-/ 
kłania poddanych do Pana, potrzeba | 
pomocy i wygody, nakłania Pana da. < 
poddanych. Rrzemieśnicy, gdy innym 
f} na wygodzie, ifami też biąrą wyży= 
wienie od nich, Rowem, wfzyftkich 
fpraw ludzkich matką ieft potrzeba. 
Podobnie umartwienia, przeciwno- 
ści, niedoftatki, daią nam poznać ni- 
kczemność nafzą, przywodząc tym fa- 
SH mym 
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. 4 mym do fzukania prawdziwego dobra, 
` ipoddania fię woli Bofkiey, która te 
|| *Flafkawe lubo przykre dopufzczenia, . 
| || 3 do pożytecznego o nas przyprowadza 
||| rozporządzenia. 
|| Alecoż my ludzie, nie maiąc tak do- 
| p nośnego światła i byftrego wzroku, 
|| niemożemydociectaiemnic Opatrzno- 
| _ ści Bofkiey, a niechcąc przeftać na tym 
BI co nam Bóg obiawił i podał, ani fądząc 
| | za fłufzne martwić ciekawość niepo- | 
| trzebną, poki Bóg nie fkończy, tey 
Rządów fwoich ofnowy, i iakby wfpo- 
mnionego wyżey onego Dywana, do 
póki go w dzień oftateczny, całemu 
do widzenia nie rozwinie światu, teraz 
iuż chcemy fądzić o iego kfztałcie 1 
ułożeniu, kiedy iefzcze iakby na wa- 
lek ieft zwiniony, i niedorobiony Zu- 
pełnie, tylko fię podleyfzy coś troche 
| przypatruiąc ftronie. Tey zaś nad któ- 
| © rey pięknością naybardziey zabawia 
fię Opatrzność Bofka, nie widzieńy, 
tak fobie miarkuiąc rzeczy wieczne iak 
doczefne, a pragnąc aby Niebo fłuży- 
ło ziemi, środki do ofiągnienia tego, ma- 
my za koniec i celoftateczny. Ze zaś 
| Bóg 
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Bóg tak chciećiak my, niemoże, prze- 
to też fądy nafze, fą niefkończenie ró- 
żne od dów lego i rozporządzenia. 

Co iefzcze ma Bog w tym zrobić 
jak Dywanie, niedochodziemy, a iak- 
że możemy fądzić? gdyż do fprawie- 
dliwego fądu, zupełnego potrzeba po- 
znania rzeczy, iako mowi Augujiyn S. 
Chwal, albogań w ten czas, kiedy iu% ca- 
łą rzecz %obkaczyf%. 

Dopiero na końcu świata, na Sądzie 
oftatecznym, gdy te zawiłą zacznie ob 
iawiać i ułatwiać fprawę, wtenczas po- 
każe fię dowodnie wfzyftkim, Rządu 


tego kfztałt i fiufzność. Zobaczemy,— | 


że z famych nafzych wyftępków, mid- 
fto hańby i obelgi, mogła powiękfżać 
fię chwała Boga, bo imte pokazuią fię 
fzpetnieyfze i fzkaradnieyfze, tym Bóg 
był pięknieyfzy i świątobliwizy» żeich 
zakazywał, im ludzie byli przewro- 
tnieyfi dobrego na złezażywaląc, tym 
Bóg był lepfzy, złe na dobre przera- 
biaiąc, żeby i wolność woli w ocaleniu 
fwym, irząd powfzechności w przy- 
zwoitym niewzrufzeniu zoftawał. 
Obaczemy, iak krótkie były te mar- 
twią 
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twiące przypadki, w których nie co 
złość tryumfować zdała fię nad nie. 
winnofcią, gdy pierwfzych zatracenie, 


* dragich nadgrodę zobaczemy. Pozna- 


my wtenczas dofkonale, że lubośmy 
nie raz ciężko na Opatrzność Boga na- 
rzekali, przecież iey zarządzenia zawfze 
fprawiedliwe były. Niechże te uwagi 
byftrość nafzą zafpokaiaią, a pewnie 
prędzey poznamy cokolwiek, podda- 
iąc fię pokornie wyrokóm Boga, a ni- 
żeli zuchwale w nie wzieraiąc. Aco 
naywięcey, upewnieni być mufiemy, 
że ieft Bóg, gdy ieft iego 1 Opatrzność 
nad wfzyftkim. 


$ SZOSTY. 


Odpowiedź na zarzuty mowiących, że Bóg tylko 
smiłofiernu, a tie karzący, 

Rog (mowią Libertyni: z innemi:) 

„nie może być inakfzy tylko mi- 
„łofierny iako Stworca, z uchyleniem 
s»wfzelkiey fprawiedliwości, furowo= 
„„Ści, że Bóg chce tylko być kochanym, 
„ile dobry, anie żeby go fię bać, iako 
„złego. Czyliż bowiem godziwą to 
rzeczą 


A 
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„rzeczą byłoby, naylepfzą Iftotę iako- 


wa ieft Bóg, rozumieć wynalezcą cze- 
23 ży 3 J Z 


„go złego, i mścicielem, iakowe były- 
„by wfzelkie legorukarania. 

Odpow: W Bogu wfzyftkie przy- 
mioty, iako powinny być w wfzelkiey 
rowności, bo wfzyftkie niefkończone, 
w wfzelkiey dofkonałości, nic przeci- 
wnego albo uwlaczalącego {wey Ifto- 
cie nie przypufzczaiąc, tak, gdy za- 
chwala to Boga miłofierdzie, że cierpi 
ułomnemu człowiekowi, niemniey zdo= 
bi i fprawiedliwość lego, gdy zuchwa- 
łego, upornego, i gardzącego znofzą= 
cym miłofierdziem karze fpra wiedli- 
wie. 

To wraz złączone ieżeli zdobi czło: 
wieka, gdy będzie i miłofiernym i (pra- 
wiedliwym, według fłufzności i potrze- 
by. Iak może fzpecić Boga, ile i wig- 
cey udofkonalonego, i więkfzemi rze- 
czami zawiaduiącego, dla utrzymania 


„wfzyftkiego w fwym porządku. 


Więcey toiefzcze obiaśnia i utwier- 
dza zdanie wielkie Tertøkana (%) „Nic 
z nie 


EEE wn NA a 
(z) w Kfędze Pierw: przec: Marcinowź. 
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„mie ieft mowi on tak niefłufznego 
„względem Boga, iako niewypełnić te- 
„go cochciał, żeby nie było czynione, 
„l zabronił - -Złemu bowiem żeby prze- 
,pufzczał, bardziey nie fufzna ieft dla 
„„Boga, a niżeli żeby karał, zwłafzcza 
„dla Boga dobrego, który nieinaczey 
„„może być zupełnie dobry, tylko złe- 
„go nie cierpiąc, ażeby dobrego mi- 
„łość, nienawidzeniem złego oświad- 
„„czał, żeby obronę dobrego, wy- 
„nifzczeniem złego utwierdzał. 
„Naco bowiem zakazywał by co 
„czynić? czego uczynionego nie ka- 
„Trałby, gdyż nierownie przyzwoiciey 
byłoby, żeby tego nie zakazywał, za 
„co nie miał karać, iak żeby nie miał 
„za to karać, co zakazał.-- Naynie- 
„Trozumnieyfzy tedy (Bóg taki byłby 
„„Marciona, iakiego fobie układaią i 
„Libertyni dzifieyfi:) który nie urażał- 
„by fię tą prawą, która żeby fię dziać 
„iniała nie lubi, ponieważ uraza po- 
„chodzi z niedopełnienia woli. 
„leżeli zaś urażony ieft? powinien 
„fię gniewać, ieżeli fię gniewa? powi- 
nien 
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„nien fię zemścić, (a) gdyż i zemfta 
„ieft fkutkiem gniewu: 1 gniew powin- 
„nością urazy, i uraza ieft towarzy- 
„ízem niedopełnioney woli. 

„Ale niemści fię? toć i obrażony 
„nie ieft, obrażony nie ieft? toć ani po- 
„krzywdzona ieft wola iego, gdy dzie- 
„ie fię co niechciał żeby fię działo, a 
„tym famym iużby wyftępek był we- 
„dług woli iego, bo by niebył prze- 
„ciwny woli, gdy woli niepokrzywdza. 
Coż nad te wyrazy i dowody: może 
być oczywiftfzego? 

Tak można to iefzcze obiaśnić, iż 
miłofierdzie nie może być bez fpra- 
wiedliwości. Widzę naprzykład że 
niewinnego człowieka inny prześladuie 
niefłufznie, owfzem chce go na do- 
bru iego i życiu pokrzywdzić. Pytam, 
jeżeli tu będzie można wyświadczyć 
uciemiężonemu miłofierdzie, bez oka- 

za- 

(a) Gniew, xemfta, nie ma fie tu va- 
umieć źbrać, za niepomiarkowaną Pajsyqs 
= ślepym wybuchnieniem, iakie fkutkż robź 
w ludziach gniewliwych. Ale tylko bie- 
rze fe za przyjpiefkenie w Bogu /prawie« 
dliwey kary. 


RA Zoe z = s EO RON 
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zania fprawiedliwości nad winoway* 
cą? Zebowiem miłofierdzie ieft bronić 
niewinnego, dać pomoc niefłufznie u- 
ciemiężonemu, możeż to wfzyftko być 
bez wykonania fprawiedliwości? ina- 
czey nieukarawfzy wykraczalącego, 
ani miłofierdzie, ani obrona nie mogła- 
by dać fię niewinnemu. 

Tak Bóg wfzechmogący, maląc na 
świecie dobrych i złych, niewinnych, 
iukrzywdzicielów, mogłże by, nie- 
winnym obronę, dobrym nadgrodę u- 
czynić, bez okazania fprawiedliwości 
nad krzywdzącemi, i kary nad złemi, 
bo tym famym niekarząc złych, byłby 
nie tak miłofiernym, iako raczey okru- 
tnym nad niewinnemi. Ukaranie bo- 
wiem złych, ieft wyświadczenie miło- 
fierdzia dobrym. 


$ SIODMY. 


Zarzuż: leżeli karze Bóg, totylko docześnie m 
nie wiecznie. 
1. RB% karze bez wątpienia iako 
„Ociec (b) i chłofty SE), po- 
O- 


z 


CL) Les MeursIl, Part; art: 1. $. 2. 
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„dobnie do prawdy, fą tylko śrzodkami 
„poprawienia nas, śmiem to mowić na- 
„wet okarach naftępuiących potym 
„życiu ieżeli nie fą wieczne; zaśrozum 
„nie tylko mię nie uczy, iżby były 
„„wiecznemi, ale też wcale przeciwnie 
„Ani mowi. Nie fądze iżby Bóg podo: 
„„bny do mściwego człowieka trapił 
„(we tworzenie winne nawet, dla o- 
„„krutnego ukontentowania, aby wi- 
„dział ie cierpiące. leżcli karze, to dla 
„tego karze, aby ie odwiodł od grze- 
„chu doświadczeniem złego, które 
„grzech za fobą ciągnie, trudno mi zaś 
„„poiąć, iżby Bóg fprawiedliwy i dobry 
„ mógł karać z ducha zemfty aiefzcze 
„„trudniey, iżby mogł mścić fię wiecznie. 
„„Zemfta niebyłaby zakazana człowie- 
„kowi, gdyby Bóg iey fobie pozwalał, 
„przetoże człowiek ieft obrażem iego. 
Odpow: Bóg mowi karze bez wątpienia 
żako Ociec, i chłofły żego podobnie do prawdy, 
Ją tylka środkami poprawienia nas, Śmiem 
to mowić nawet o karach ma fiępuiących po 
tym życiu Cc. o 
" Tylko też prawdy znaleść można w 
wypifaniu ię iego, ze Bóg karze bez 
wa- 
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wątpienia iak Ociec. Bo czyliż niefkoń: 
- czoność prawie łafk danych, pozwole- 

nie czafu z długim nie raz oczekiwa- 
niem, zachowanie w niebefpieczeń- 
ftwach zguby, karania pomnieyfze, 
trwogi fumienia, upomnienia innych, 
czyliż mowię to: wfzyftko nie dowo- 
dzi go Oycem i karania iego że Oy- 
cowikie? 

Lecz gdy to dziecie nietylko fię 
nie poprawia, ale i gorfze ftaie fię, nie 
tylko zle żyie, ale ifzkaradnie bluźni, 
nietylko famo chcę ginąć, ale i wfzy- 
ftkich gdyby można, do tey ftara fię za- 
garnąć bezbożności matni, przez blu- 
źnierfkie mowy, pifima, nie tylko nie 
fucha upominaiącego Oyca, ale też i 
na złość czyni, zadaiąc mu nayfzkara - 
dnieyfze wyftępki. Czyliż profzę nie 
przymufiłoby tym OQyca do oftatniego 
ukarania ? jako fię to itrafiło przez wy- 
rzeczenie fię i wydziedziczenie ze wfzy- 
ftkiegó. 

Tak Bóg gdy potępiaiąc karze; czy- 
ni to iak Ociec a fprawiedliwiey nie 
równie, iako niefkończenie więcey o- 
brażony, i więcey czyniący dla czło- 

wię- 
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wieka, nad Oyca właściwego, i bar- 
dzieyby go fzpeciło to niekaranie, niż 
zdobiło, iako to wyżey obfzernie ieft 
dowiedziono i od Z7ertuliana, mowią- 
cego: ,, Ze złemu gdyby przepufzczał 


„bardziey niefłufzna ieft dla Boga, a ni- 


„żeli żeby karał, zwłafzcza dla Boga 
„dobrego, ktory nie inaczey może być 
„żupełnie dobry, tylko złego niecier- 
„piąc, ażeby dobrego miłość, niena- 
„widzeniem złego oświadczał. Ale weź 
tylko miarę z Woltera, z Rufsa, i z fa- 
mego fiebie Pazagiufzu, aiak wfzyfcy 
prawie rozumieią, tak ity fam przy- 
znać mufifz, że nietylko piekła, ale i 
nie iednego godniście. 

Rozum zaś, nie tylko mię mie uczy, iżby 
były wiecznemi, ale też wcale przeciwnie 
mi mówi. Spytaćby go można bo fię 
nie explikuie, z iakich powodów i grun- 
towności, przeciwnie mu rozum mowi. 
Nie % dowodu Pifma S. gdyż to wfzędzie 
wieczność karania złych oświadcza, a 
do tego, gdy wierzy Boga, wierzy nad- 
grodzie wieczney za dobre (prawy, toć 
powinien wierzyć ikarze wieczney 
za złe, > 

Nie znanki wielkich ledzi? bo iak 

3 wfżyfcy 
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wfzyfcy, tak i Grzegorz S. tak otym 
„;pifze (c) Gdy ufiłuią opowiadać Bo- 
„ga miłofiernym, nie boią fię czynić 
„go omylnym, w tylu bowiem prze= 
„powiedział mieyftach, że kara przy- 
„(zła potempionych wieczna. I na in- 
nym mieyfcu przedziwnie dowodzi 
tego, mowiąc: Łepieyby powiedzieli, 
„gdyby fprawiedłiwy afurowy Sẹ- 
„dzia przyfzedfzy, nie na ferca ludzkie, 
„ale na uczynki patrzył. Niezbo- 
„żnych bowiem był koniec złości, że 
„był koniecżycia, chcieli bowiem żyć 
„„niefkończenie, żeby niefkończenie w 
„złościach trwali. 

Nie zdewodu racji może nam rozu przes 
ciwnie mówić? Bo iako fprawiedliwa 
nadgroda Niebem wiecznym, choć w 
życiu tylko krótkim czynił człowiek 
dobrze, tak fprawiedliwe ukaranie pie- 
kłem, choć w życiu tylko krótkim 
zle czynił, ale chciałby był wiecznie” 
żyć, żeby był mogł wiecznie zle czynić 
Tako tedy chęć dobra i mocność przed= 
fiewźięcia, czynienia ząwfze dobrze, 
fprawiedliwie nadgrodę wieczną zafłu- 

SE 


A a 


(c) Na Rozdziat 14. Joba. 
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guie, tak niepohamowańa żądza zawfze 
zle czynienia, na żawfze też bo na 
wieki, (prawiedliwą ściąga karę. 

Do tego, widziemy tu na świecić rő- 
żne cnoty, nietylko beż nadgrody, ale 
jefzcze i przesladowane. Widzimy 
i wyftępki, nietylka bez ukarańia, ale 
i fzczęśliwie uczczone i póważane (4) 
aż dówrągama fię z znieważoney cnoty. 
Ten to widok, to pożnanie,niepówinnoż 
ñam wrażać fprawiedliwego pó śmierci 
ükarania? a że po śmierci, i Sądżie ofta- 

te- 


do podobnego pifania pociągnął przykłńdem, 
pochwalamiem, przecież za te zbródnie nie 
tylko żadneśo ukarania nieodnicfi w Żyć 
ciu, ale iefacze oprocz fławy i pochwał od 
niezbożmych w całym świecie, opracz piet* 
wfzych Chonerów w Akademiach, Szanibe* 
lańfiwa w Munarchow Hleretyckich, przy- 
JXedł iefzcze do dóbr dziedzicznych, ila- 
traty flo, kilkanaście tyfęcy Liwrów, będąc 
% profiey kondycyi, fyrem oólzwiernegó baby 
żedney Sądswey; 1 takieżnie fprawsedlime; 
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tecznym (e) tym famym wiecznego. 
Bo czyliż może Bóg, być tylko miło- 
fiernym, równie dobrym iako i złym 
daiąc Niebo więczne, gdyż tym fa- 
mym niebyłby fprawiedliwym poro- 
wnywaiąc cnotę z wyftępkiem, owfzem 
iprzenofząc nad cnotę gdyby wyftę- 
pkowi i tu w Życiu, i po Śmierci dobrze 
było. Zakończeniem tego będzie wiel- 
kie zdanie Auguftyna S. 

„W/ włafney woli zbierać będzie zły 
„człowiek złe fprawy, i według niey 
„wymierzone mu będą dolegliwości, bo 
„lako każdy w tenczas dobry ieft, gdy 
„chce dobrze, tak wtenczaszły, gdy 
„chce zle. I przez to, ftaie fię fzczę- 
„śliwym albo niefzczęśliwym, według 
„włafney woli fwoiey fkłonienia i na- 
„tężenia, bo wola wfzyftkich czynno- 
„Ści i zafług ftaiefię miarą. Z tak da- 

ley 
pochwady, wylki nadgródy odniożfzy w ży- 
ciu, czyliż (prawiedliwie miepowinien po 
śmierci odnieść wieczne ukaranie ? 

(e) Widziałem na mieyfcm Sądu nie- 
zbożność - -(prawiedliwego i niezbożnego 
Bóg fzdzić będzie a czas każdey rzeczy w 
tem czas będzie; u Ekl; P: w R: «. 
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„ley kończy: Ze prawi chciał wieczy- 
„ście dopufzczać fię grzechow, wie- 
„cznego też ukarania powinien dozna- 
„wać furowości. (f) 

Nakoniec, zie % dowodu padania, i ie- 
dnoftaynego trzymania naydawnieyfzych 
Narodów może mu rozum przeciwnie mó- 
wić? Bo gdy wfzyftkie Narody, zgo: 
dnie o karach wiecznych trzymały, 
wfzyftkie podania i Autorowie dawni 
to zaświadczaią, czyż może mu grun- 
townie przeciw takim zaświadczeniom, 
co mowić rozum na niektórych tylko 
zapamiętałych niezbożności wfpieraią- 
cy fię, bo pewnie nie na dowodach iako- 
wych. 

Platona iednego na dowód w tym, 
dość będzie przywieść zdanie (g) 
„W/fzyfcy powiada zmarli prowadzeni 
„łą od ducha fwego przed naywyż: 
„fzego Sędziego. Ci, którzy chodzili 
„po ściefzkach fprawiedliwości, mą” 
„drości i cnoty, i ci którzy innemi fzii 
„drogami, równie dowiaduią fię u te- 
„go fądu o lofie fobie zachowanym. 


U 


E2 Ofta- 


) w Liście 49. 


(g) Plato in Phæd: 
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„Oftatńi to ieft, ci którzy zmazali fię 
„„rógiemi wyftępkami, iako to święto: 
„kradźtwami, zaboyftwy, wzgardą 
„praw Swietych, zttąceni fą do pie- 
„kła. a nigdy z niego nie wynidą. 

„Można podobno (przydaie daley:) 
„małó dbać na to co mowię, zgadzam 
„fię ma to, lecz kiedym rozważnie po* 
„dfiyślił, i dobrze rzecz rozttząfnoł, 
„nic nie upatruię coby z mądrością, To- 
„Zumem, iprawdą bardziey fię żga- 
„„dzało. (b) Zarzut dalfzy. 

Nie Jądzę, iżby Bog podobny do mściwe= 
go człowieka trapit [we fiworzenia, winne, 
nawet, dla okrutnego ukońtentowańhia, aby 
ie widział cierpiące. 

Jaknażwifko zem/ły niegodziwe, tak 
i tłumacżzenietego żporownaniem dó 
Boga, iefzcze niesódziwfze, iakoby; 
gdy Bóg karze, miał to czynić dla okru= 
tnego ukontentowania, aby widział ie 
cierpiące. Sędziemu, Panu, Mońarfze, 
gdy katze fprawiedliwie nie mogłby 
tego zadać, czemuż odważa fię tak być 
nieczbożnym względem Boga, gdy inic- 
rożumnie,.i bezwftydnie to mu zarzue 
ca? 


fk] Plato in Gorgio, 
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Choć bowiem to prawda że karze 
fwe ftworzenia, w życiu docześnie że- 
by fię poprawiły, gdy niechcą popra- 
wićfię karze wiecznie po śmierci, że- 
by fię fprawiedliwości ftało .zadofyć; 
wyrazy iednak w Bogu zemfty, ukon- 
tentowania z patrzenia na nich cierpią- 
cych, niegodziwe, bo co u Ludzi z śle- 
pego gniewu, zapamiętała wybucha 
zemfta, nayfzkaradnieyfze popełnia- 
iąc zbrodnie w ukaraniu niegodziwym, 
ukontentowanie w tym iefzcze czuiąc, 
dopoki przytłumiony rozum fwego 
światła nierozwinie., 

To w Bogu ukaraniem ieft fprawie- 
dliwym, a nie zemftą, zemfta bo- 
wiem ieft ślepym wybuchnieniem, za 
złe, gdyby można złym w dziefięcioro 
oddawać. Sprawiedliwość zaś, ieft zą+ 
życie władzy mądre i umiatfkowane, 
dia ukaraniasprzeftępftwa. Ani ukonń= 
tentowania mieć może Bóg z tego, któ- 
ry chciałby zawfze darować, gdyby fię 
chcieli kiedy poprawić, czego dowo- 
dem długieczekanie, a tąk długie cze- 
kanie? bo aż do narzekania tylu, prze- 
ciw fprawiedliwości i Opatrznosci 
s : Boga 
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Boga, iako $. Piątym zarzuty z tegou- 
czynione dowodzą. Podobna Odpo- 
wiedź i na to iak kończy fwoy zarzut. 

Zemjła miebyłaby zakazana człowiekowi 
gdyby Big iey fobie pozwalał, przeto że 
człowiek ief obrazem iego. 

Zakazał Bóg zabiiać, toć iSędziowie 
i Krolowie nie maią tey mocy? i Bóg 
fam, a przecież iak Sędziowie fprawie- 


dliwie to czynią, gdy z fprawiedliwych ` 


powodów, i w granicach fłufzności to 
dzieie fię, tak tym więcey wolno to Bo- 
gu, ktory iako Pan naywyżfzy 1 Rzą- 
dca wfzyftkiego nayfprawiedliwiey to 
czyni, tak czynił z potopem, z ogniami 
Sodomfkiemi, Sc, 

Niechże pozna rozumne fwe poro- 
wnanie Panagiu/ż człowieka z Bogiem, 
ile człowieka zle tego zażywaiącego 
przyrównywaiąc do Boga, który zle 
a pomyśleć niemoże, t 

Człowiekowi bowiem iako fię iuż tyle 
razy mówiło, gniewu, zemfty, zakazu- 
ie, bo gniew ile w człowieku prywa- 
tinym, gdy fię zapędzi aż do zemfty, 
ieft nieporządną i bydlęcą namiętno- 
ścią, oddalaiąćą uwagę, przyftoyność, 

fpawie- 


B oroe MI 
fprawiedliwość, i cały rozum człowie- 
ka ślepiącą. 

W Bogu zaśiako niemafz gniewu, 
bo niemafz żadney niedofkonałości, tak 
te wyrazy gniewu w Bogu, fą tylko 
względem nafzego poięcia (ż) i wzglę- 
dem dofkonalfzego odmalowania cięż- 
kości wyftępków. Marzącym zaś z po- 
wodu fprawiedliwości gdyby niebył, 
niebyłby tym famym Bogiem, w któ- 
tym fprawiedliwość naydofkonalfzabyć | 

owinna, niebyłby i prawdziwie mito- % 
fiernym, gdyby nie był zupełnie fpra- 
wiedliwyin, iako fię to w odpowiedzi 
na wyżfzy zarzut dowodziło. 


R R a R WO 

(i) Ani bowiem Bóg myśli żak ludzie. - 
ani fię gniewa iako odmienny, ale dla tego 
to tak fie opifuie, aby dofkonaley wyraziła 
fie złość grzechów mafzych, gdy tak wyfóko 
w zrofła nieprawość, że też Bóg który % Na- 
żaryfwoiey, nieporufza fige ani gniewem, ant 
nienawiścią, ani zemjtg, wzbudzony nie 
iako zdaie fie do gniewu. Swięty Ambro- 
ży pifz::o Noe r Arce. ` 


"a POZNANIE 
ZARZUT TRZECI Russa. 
N lepytay mię (£) czyli męki złych 


„wieczne będą; niewiem tego: i 
„niemam próżney ciekawości obiaśnie- 
„nia tego pytania. Co mi do tego w co 
„fię zli obrocą? mało mi na ich lofie. 
„Tym czafem trudność mam w wie- 
„rzeniu, iżby mieli być fkazani na mę- 
„ki bez końca. Ieżeli naywyżfza fpra- 
„wiedliwość mści fię, tedy mści fig w 
„tym iuż życiu. Wy! i błędy wafze 
„o Narody! iefteście iey narzędziami. 
„Używa ona klęfk wznieconych od 
„Was, do ukarania wyftępków które ie 
„(prowadziły. W wafzych nienafyco- 
„nych fercach, dręczonych zazdrością, 
„łakomftwem, ambicyą, przeftępftwa 
„wafze, pośród falzywego powodzenia 
„wafzego, karane bywaią mściwemi 
„Mamiętnościami wafzemi. Co zapo- 
„trzeba wynaydować piekło w życiu 
„przyfżłym? icft ono w tym iuż ży- 
»Ciu w fercu złośliwego. 

luż oprecz innego dowodu i zbiia- 
nią 


“<H Emile, tom; 3. pag: 83. 5 
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nia, zarzut ten faby pokazuie fię, a zą- 
rzucaiący go, nierozumny bezwiar- 
ftwem ofzpecony, że fam fobie prze- 
ciwny. 

Raz mowi Ruf;, o mękach wiecznych 
ZE: mic mie wie, i niema. próżney ciekawo* 
Ści obiaśnienia tego pytania. A na dru- 
giey Karcie mówia: Czyli% zły nie żefł 
moim Bratem ? -- Niech będzie f[xczęśliwym 
żak ża, iego fxczęście, mote powiękfzy, COŻ 
to za próżna ciekawość, która powię- 
kfzeniem byłaby iego fzczęścia? Tylko 
dość mu dobrze życzy, gdy mu fwo- 
iey życzy, fzczęśliwości, brzydki blu- 
Źnierca i zwodziciel. 

Daley doczefne tylko kary utrzy- 
muie, gdy mowi: Używa cna klefk wanie” 
conych cad was wyftępków, które ie [prowa 
dziły - --co za pitrzeba wynaydować piekło 
w życiu przyfzłym, iefł ono w tym iu% %y- 
ciu w fercn złśliwego. A ieżeliż wtym 
życiu ieftpiekło w fercu złośliwego ią- 
ko przyznaie Ru/s, w którym karze Bóg, 
iak Ociec tylko miłofierny, bo fzuka 
pruty Także może przeczyć pie- 
klu w życiu przyfzłym, gdzie iuż ką- 

rze 


—— 
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rze iak Sędzia fprawiedliwy, czyniąc 
nadgrodę zbrodniom, i fwey zniewadzę, 

Nakoniec po tych wfzyftkich utwier- 
dzeniach {wych jak pewnych, wątpi | 
czyli wieczne męki w piekle, czyli nie 
Wieczne, gdy zaraz potym zarzucie | 
tak daley pilze: pżełj meki złych koniec | 
iaki mieć maig, wielbie Cię za to o Lito ` 
ściwa i dibra Ifności !. | 

Profzę czytaiących o zdanie w tym, | 
bez uprzedzenia, na czym fię tu grun- 
townym tylu funduie, utrzymuląc że 
piekła nie mafz, gdy ich ślepi Prawo- 
dawcy w kilkunafiu wierfzach, przez 
tyle odmiennych zdań, tak fobie famym 
przeciwni? 

Gdy zaśmowi: Tym czafem trudność 
mam w wierzeniu, iżby mieli być fkazani 
na męki bez końca. To niech tę złoży 
wątpliwość, przeczytawfzy wyżfze 
Odpowiedzi, na zarzut pierwfzy idru- 
gi, co za potrzeba, ico zadowody że- 
‘by było piekło, i męki wieczne. Atu 
niech iefzcze pozna, fzkaradność wy- 
ftepku, z obrażenia naywiękfzey Do- 
broci, a z obrażenia życiem całym. 
Niech pozna fzacunek użyczonych 

ŚrZ0- 
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śrzodków zbawiennych, pozwolonych 
laik wfzyftkich. Niech pozna wielkość 
wzgardy, zafług i krwie przelaney dla 
niego Zbawiciela, a w ten czas, 1ak na 
{zali Baltazara wfzyftko to położywfzy, 
że ieft piekło, nie będzie mu trudno- 
ścią do wierzenia. 

W czym żeby z podobnemi fobie, do- 
fateczniey iefzcze był przekonany, 
przyłączam wielkie zdanie Tertuliana 
(2) nie bez fprawiedliwego z takowych 
przefzydzania: „Słuchycie prawi grze- 
„fznicy znalazł hę Bóg lepfzy, który 
„ani obraża fię, ani gmiewa fię, ani mści 
„fię, uktorego żaden ogień nie pali 
„fię w piekle, żadne zgrzytanie zębów, 
„nie trwoży w powierzchownych cie- 
„mnościach, dobry tylko ieft. Nako- 
„niec zakazuie wykroczenia, ale tylko 
„to w Pifinie zakazanie, nie w uczynku. 
„W wafzey to woli ieft uznać go za 
„Pana, iieżeli chcecie mu hołdowni- 
„„ćGłwo podpifać, ażebyście, widziani 
„byli, iż czynicie Cześć iako Bogu, bo- 
„iaźni bowiem niechce. 

„Ah przebóg! co za Bóg taki, pra- 
> RR RR RAR 5 

(W w Kfgdze Pierw: przeciw Marcin: 
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„dy wzgardziciel i wyroków fwoich, 

»»bol fię potępić co potępia, boi fię nie 

»nawidzieć, czego nie kocha, uczyn- 

„kóm dzie pokoy, a czynić zakazuie, 

„bardziey chce tylko oświadczyć, cze- 

»go nie lubi, aniżeli fkutkiem to dowo- 

dzić. Te bedzie w przy widzialnym 

„Rządzie, dobroci ftrafzydło. I famo 

„Nnieufkutkowanie Prawa, befpieczno- 

„ŚCią wyftępków ftanie fię. 

„Ah nie rozumny! którego Panem 
„Nazywafz, tego bać fie zapierafz? gdyż 
„»l to nazwifko zwiezrchności, ieft też 
»i obawiania (ię znakiem. A iakże go 
„kochać będziefz? ieżeli fię nie będziefz 
„obawiał za niekochanie kary. zai- 
»fte ani Qycem twoim ieft, gdy prze- 
„CGiw niemu powinney w tobie nie bę- 
„dzie miłości przez pobożność, boia- 
»Źni dla władzy, ani prawym Panem 
„byłby, gdybyśgo nie miał fię obawiać, 
»przez boiaźń kary. 

A ztąd fprawiedliwfzy wniofek, ani- 
żeli od Rußa, ieżeli go Bogiem nazywa? 
toć go fłuchać Powinien w tym co on 
rozkazuje. Gdy zaś przez wfzyftkie 


fpofoby wyrytego na fercach, i poda- 


ne- 


| 
| 
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nego przeź obiawienia prawa, żakazu- 
ie wfzelkiey żłości, iakże nie iłuchaią- 
cych tego nie ma karać? A gdy to nic- 
fłuchanie, ichcenie czynienia złego, 
będzie z chęcią albo do czafu, albo na 
żawfze, i na wieki gdyby można czy- 
nienia złego, fprawiedliwość też w Bo- 
gu, wyciąga ukarania w czafic, albo na 
wieki. 

A za tym daremne i nierózumne 
przyznawanie tylko miłofićrdzia w Bo- 
gu, zuchyleniem fprawiedliwości, po- 
dług złości zamiaru, bogdy zakazał 
złego, powinien za popełnienie tego, 
karać, gdy iuż karał tyle tazy, (/) toć 

(2) lako karat potopem; ogniem fiarczy” 
fiym x% Nieba Sodome i Gomorę, % zofia- 
wieniem znaków do tego czafu. Požar: 
ciem żywo ziemi iako mowż Pifmo S: Nas 
tychmiafł tedy fkoro. przefłał mówić, rozfłą” 
piła fe ziemia pod nogami ich, i otworzy= 
wfzy pafzczekę (wą, pożarła ie % Namie: 
tami ich, i ze wizyfiką maiętu'ścią ich, t 
x fłąpili żywo do piekła okryci ziemią z pc- 
Śrzodku zgromadzenia. Ale i wfzyfiek 
izrael który ftat około, uciekł na krzyk 
fińących, mówiąc, by śnać i mas ziemia nig 
pożarła. z Ķ: Num: w R: 16. 


50 
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będzie i zawfze karał, inaczey nie był- 
by Bogiem gdyby był odmienny, i nie 
dotrzymuiący fłowa, nie byłby pra- 
wdziwie miłofiernym, gdyby niebył zu- 
pełnie fprawiedliwym. 

Zakończę te materyą o Begu Woltero= 
skim, ktory pifząc przeciwko wfzy- 


ftkim prawdom Religii i rozumu, zda- 
ie fię że przynaymniey uwazał Boga, | 
gdy go w wielu mieyfcach pifm fwoich 


wfpomina. Z tego powodu różni, ofo- 
bliwie brzydkiego Nauczyciela naśla* 
dowcy, broniąc wyłączaią go z liczby 
niezbożnych Ateiftow. 

Ale niech wiedzą czytaiący, Co to 
za Bóg Wolterowfki, że iako Spinoza 
Ateifta, całą niefkończonę prawie o- 
golność wfzyftkich rzeczy na Świecie. 
uznawał Bogiem, tak Wolter toż famo 
i takiego Boga trzyma, inne dawfzy 
bo Pznateizmu (3) nazwifko które fło- 
wo Greckie Panteizm znaczy wfzyftko 
Bóg, i Bogiem wfzyftko. 

Lecz że o tym iuż mówiło fię pod 
$. trzecim, i mówić fię iefzcze będzie 
pod $. w Ty- 

(m) Sykes Connex: de la Relig: na- 
turelle. 
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w Tytule: Libertynom nie fłaży nazwi- 
fko Filozofów, z przyłączoną na to od- 
powiedzią, ofobliwie pod $. trzecim, 
więc tu nierozfzerzaląc fię to tlyko wy- 
tażam,- niech wiedzą za iakim Bogiem 
Wolterowfkim ciidą, których Wolter 
Prawodawcą i Nauczycielem, gdy u- 
niego i kamień, i pies, iciele, i drzewo, 
i fzubienica, i wfzyftko Bogiem. 


$ OSMY. 


Duch dobry czyli Dufza, fwoim lefteftwem dowo- 
dzi że Bóg ief. 


GE za zwyczay całedzifieyfze bez- 
wiarftwe, dufze ludzką, iedni wy- 
myfłem, drudzy cielefną, inni ią kładą 
materyą Wiary, a nie przez rozum 
naturalnego poznania, chcąc tym fa- 
mym w więkfzey i ciemnieyfzey umie- 
ścić ludzi niewiadomości, ażeby po- 
wyfzydzeniu dowodów Wiary odrzu- 
cili i to, co ich naturalnie o tey pra- 
wdzje przeświadczyćby mogło, nie 
chcąc fię w nie wdawać, iako w Śro- 
dki fabe do tego i niepomocne. F 

Nie fprawiedliwe takie rozumienia © 


du- 
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dufzy iiey poznaniu w naturalnych 
fpofobach, łatwo odkryć będzie mo- 
żna, przywiodfzy na dowód tego 17%. 
Racye naturalne, 24%. Zdanie całego 
Świata, 3łżo. Zdanie naymędrfzych i 
naydawnieyfzych w Świecie ludzi. 


1. Racya Naturalna dowodzi Nieśmier= | 
telności Dufzy. | 


Pierwfza Racya.  Dufza że jeft Ifto: 
ta duchowna, mufi być inieśmiertelna 
-iako niefkładaiąca fię z części rhatery= 
alnych zepfuciu podległych. Ze zaś 
ieft Iftota duchowna, ztąd poznać mo- | 
żna niezawodnie, że nie tylko poznaie 
Tzeczy widzialne i z materyi fkładaią- 
ce fię, ale poznaie rzeczy ipod ztny- | 


fły niepodpadaiące, poznaie Boga, A- 
niółów, fiebie, i myśli fwoie włafne, z re- 
fiexyą, i żaftanowieniem fię nad niemi, 
czego żadna iftota materyalna uczynić 
niepotrafi, bo nie może mieć w fobie 
ani początku pamięci, ani mocy my. | 
slenia, przez coby zatrzymywać dawne 
rżeczy mogła, a przyfzłe przewidzieć, 
ŻE to nad iey naturę i wfzelką fpo- | 
fobność. 

Do- 


Bo GA. 3: 

Do tego Materyalna iftota, konie- 
cznie i nieuchybnie czynności fwoie 
odprawiać mufi, nie będąc fpofobną do 
wolnego determinowania fię. Dufza 
zaś, że dobrowolnie fkłania fię do u- 
czynienia czego, z przyczyny oboiętno- 
ści fwojey do czynienia lub nie czy- 
nienia, Oczywiście ztąd poznać można, 
że ieft duchem czyftym. 

Druga ltacya. Każda Iftota mogąca 
myśleć, ieft iedną rzeczą nierozdzielną, 
ponieważ całą fwoią iftotą myśli, a nie 
tak, żeby część iednadufzy to myślała, 
druga część co innego, a to materyi i 
materyalnym iftotóm niefłuży, gdyż 
ifamo to nazwifko Materya daie po- 
znać że ieft zbiorem czyli kupą zawar- 
tych w niey cząftek. Dla tego i Ter- 
tulian (n) tak mowi: „„Dufza ieft to i- 
„ftota nie złożona z niczego. Nie wię- 
„cey w niey ieft fkładu iak podzielno- 
„Ści, bo rozwiązać fię na cząftki nie 
„może. Gdyby była złożona z czego, 
„imogłyby fię rozwiązać i rozbierać, 
„gdyby rozwiązać fię mogła? iuż-=by 
„nie była nieśmiertelną, zatym nie 

F po- 


"(n) o Dufzy w Rozd: 14. 
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„podlega żadnemu rozwiąza! 


bal 


ieft oney rozwiązaniem, a rozwiąza- 
nie ieft śmiercią. 
Trzecia Racya. Toco ma w fobie 


początkowość Myślenia, i to, co ma w 
fobie początkowość Materyi, że maią 


włafności, przymioty, tóżne i przeci- 
wne, znac że też Myślenie i materya, nie 
fą, ani być mogą iedną lftotą. Ro- 
żność bowiem i przeciwność przymio- 
tów, różność iftot dowodzi, chociaż 
z gruntu 1 oftatecznie natury onych 
niedochodziemy, iako to widzieć mo- 
żna na złocie ikamieniu. Ktorych że 
przymioty różne i przeciwne fobie fą, 
fprawiedliwie wnofiemy, że też i zło- 
to ieft Co innego od kamienia. Podo- 
bnić żeińne przymioty myślenia, inne 
matetyi, bo Myślenia przymiot, uwa- 
Żać, wnofić, rozbierać, porownywać, 


Materyż zaś przymiot być iednakową 


we wfzyftkich rzeczach materyalnych, 
być nieczułą i nieczynną, znać że też 
myślenie i materya fą rzeczy różne, 


izaniu, ani | 
„podzieleniu, gdyż podzielenie rzeczy | 


| 
| 


A niztąd zarzucić fprawiedliwie mo- 


źna, że gdy nieprzyznaiemy myślenia 


matç- 
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materyi, krzywdę czyniemy W/fze- 
chmocności Boga, bo cóżby to przy- 
naglać mogło Boga, do nadania prze- 
ciwnych przymiotów iedney iftocie, 
gdy ie mógł na różne podzielić, iako 
podobnie nieczyniemy krzywdy W íze- 
chmocności Boga, gdy mowiemy że 
graniafta rzecz, ile, i do poki ieft gra- 
niafta, nie może być okrągłą rzeczą. 

Czwarta Racyaj Rozum ludzki, ie- 
dno z drugiego wnofić może iednę 
prawdę do drugiey przyrownywać, z 
przyczyn dochodzić fkutków, a zfku- 
tkow przyczyn, Bydlęta zaś gdy co 
widzą, nie uważaią ani poznaią, co 
za natura tychrzeczy które widzą, co 
za włafności, co ich zafzczyca lub fzpeci 
dla wyftępków, co ich za koniec, albo 
początek, nic fię nad tym nie zaftanae 
wiaią, ani to jeft materyą ich uwagi. 
Ale to tylko poznaią, co ich naturze 
iguftowifłuży, co fzkodzi, atym fa- 
mym, iaka to różnica wielka od rozu- 
mu ludzkiego? Inaczey takieyfiły, ta- 
kie mnoftwo, niepowodowałoby fię 
ludziom, gdyby ich' iak dufza iedna- 
kowa, tak i rozumu równość zafzczy” 
cała, Fa 2 


84 POZNANIE 


2. Zdanie całego świata iednofłayne, 
dowodzi Nieśmiertelności Dufzy. 


Ze wfzyftkie Części Swiata, i wfzy- 
ftkie Narody, nieśmiertelną być du: 


fzę ludzką rozumieli i rozumieią, o- 


prócz teraznieyfzych niektorych mo- 
cnemi duchami, że o dufzy zle trzy- 


imaią falzywie nazwanych, wfżyftkie | 


początkowe Narodów Hiftorye, wfzy- 
{cy naydawnieyfi Autorowie zaświąd- 
= RaZ = Ę == 
lednego y innych opufzcza 
zdanie a RARE $ Naukach czło- 
wieka choć w pogańftwie dowodzi 
gdy tak pifze (o) „Cóż więcieft dla 
„czegoby wątpili? czy to czegom do- 
„wodził, (o nie śmiertelności Dufzy) 
„prawdą ieft? kiedy wfzyftko, kiedy 
„ludzie, kiedy Narody, kiedy Grecy, 
„kiedy grube Kraie, kiedy Przodko- 


»WIE nawet nafi, kiedy czafy wfzy- | 


„ftkie, kiedy Filozofowie; kiedy nay- 
„mędrfi Mężowie, którzy Rzeczypo- 


»„fpolite ftanowili, którzy Miafta za= | 


kła- 


FN nd RÓ, 
(o) Tulliufz Ci: w Kfędze 1. o Na- 


żur: Bo: 
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„kładali przytym ftoią. Izali czekają 
„aby beftye do nich przemowiły? że 
„na zgodnym wfzyftkich ludzi zdaniu 
„l powadze nie przeftaią. 

Niechże co podobnego, albo wzglę- 
dem rozumnego dowodu, albo wzglę- 
dem iednoftayności zdania o dufzy, 
niech mowię choć naymniey co po- 
dobnego temu, cała Rzefza Libertyń- 
_ fka dowiedzie i pokaże, amy i wię- 
cey 1m iefzcze dowodów, oprócz Pi- 
{fma Swiętego, przyftawiemy, bo 


3. Zdanie Naymgdrfzych i Naydawniey- 
Jzych w Swiecie Ludzi, dowodzi nieśmier- 
telność Dufzy. 


Plato (p). takiey iftote duchowną 
opifuie: „Nie trzeba fię dziwować że 
„wfzyftko to, co ieft cielefnym i po- 
„dległym zmyfłom, podlega zepfuciu 
„i nigdy wiednym nie zoftaie ftanie 
»”= Lecz dufza ieft iftotą nie złożoną 
„Z cząftek, niepodzieloną, zepfuciu nie 
»podległą .- Zmyfły mogą ią czafem 
»TOzrywać, i być dla niey dz” 

; o 

(p) w Kfędze Pbedon na gw: to ief o 
Dufzy. i 
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„do błędu, ale ona może znowu po- 
»»WTOCIĆ ku fobie, przyłożyć fię do po- 
»„znania tego, coieft czyftym, wiecznym. 
„nieśmiertelnym.-- Człowiek uwa- 
„„Żny poymuieto łatwo, że więcey ona 
„ma podobieńftwa, do piękności du: 
„chowney, nieodmienney, wieczney, 
| „niż do wfzyftkich innych rzeczy, któ- 

| „te pod zmyfły nafze podpadaią. | 

| Trifmegifus ze wfzyftkich nayda- 
NI wnieyfzy (4)Dufzę Hotyzontem wie- 

ii czności, i cząsu nazywa, ile bowiem nie- 

| śmiertelna, wieczności ieft uczeftni- 
Ja czką, ile w ciało wldna od Boga, ucze- 
H ftniczką ieft czafu. 

„dryffoteles (r). „Myśl powiada, poy- 
„mowanie rozumem, poznawanie roz- 
| „ważanie, uczucia miłości, nienawiści, 
| „niefpakoyności, wefela, boiaźni żądzy; 
| »Z żadnych takich początkowych przy- | 
| „czyn pochodzić nie mogą, z iakich| 
ji „pochodzą rzeczy cielefne i zmyfłom| 
| 
| 
| 


| 
| 


„podległe. Trzeba pozwolić naiftotę | 
s-- wcale różną od innych, na iftotę| 
„któraby miała w fobie famey, i fama 


(4) In Asclepio. (r) # Tull: Cis Ta- 
H fkulans: Kwef: w Kfied: bierwfzey. 
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+przez fie fwą moc, fwą dzielność, i 
„mogła wfzyftkie te wyprowadzać 
„(prawy którym nie wydołaią mateo 
„ryalne Tftoty. 

„ Tulliufz Cycero. (s) Nic powiada na 
„tey ziemi nie nayduie fię, co by mo: 
„Żna naznaczyć za początek dufzy, bo 
„nie mafz w dufzy ani zmiefzania, ani 
„złączenia, ani żadney takiey rzeczy, 
„która z materyi pochodzi, albo z ma- 
„teryi fię fkłada. Nic w dufzy nie- 
„mafz takiego, coby było wedługprzy- 
„rodzenia wody, powietrza, lub ognia, 
jbo. we wfzyftkim tym nic fię nie za< 
„wiera, co by mogło dać pamięć, ro- 
„zum, myśl, nic nie zawiera fię, coby 
„mogło rzeczy przefzłe przypomnieć, 
„przewidzieć przyfzłe, fądzić o ni- 
„nieyfzych. Od Boga więcfamego mo“ 
„że pochodzić Dufza, przyrodzenia 
„więc wcale ieft ofobliwego, ponieważ 
„różnifię odtych rzeczy, które widzie- 
„my, iktórych używamy. Niemożemy 
„„łobie wyftawić Natury Bofkiey, tylko 
„iako Iftność z niczego nie złożoną, i 
„Zupełnie od wfzelkiego złączenia fka- 
„zitelńego wolną, nieinnego też o Du- 

Ry 
DEREK AŻ AAA 
(s) Tujkul: Kw: w Khed: pierufzey. 
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„fzy możemy fobie wyftawić wyobra- | 
azena. = 

To te o dufzy dowody zracyi, z zgo- 
dnego zdania, i znaymędrfzych ludzi 
przekonania, mamy o dufzy nafzey po- 
dania gruntowne itrzymanie. Aleco 
też o tym mowią, i iakiemi dowoda- 
mi utrzymuią przeciwnego zdania dzi: 
fieyfi bezwiarkowie, w układach, do- 
wodach i zarzutachich włafnych, po- 
znamy to lepiey. | 


$ DZIEWIĄTY. 


Ulład'o-Dufzu P. Mirabeaud Sekretarza „Akademij 
Francufkicy. 


| 
f 
| 
| 
i 
j 
t 


„| pUfza; mówi (27 nic innego nieieft, 

L7 „tylko ciało uważane, codo nie- 
„których fpraw iego, lub co do niektó- 
„tych fpofobów iego bytności i fku- ` 
„„tków. ! 

Co zaś w ciele fzcźegulniey ieft du- W 
fzą, gdyby fię go kto fpytał?, mózg na- | 
znacza, tak fię niewiedzieć poiakiemu | 
explikuiąc. 
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„Mozg wfpolne ieft centrum, dokąd 
„wfzyftkie nerwy, które we wfzyftkich 
„częściach ludzkiego ciała rozchodzą 
„fię i zbierają, za pomocą wnętrzne- 
„go członka tego, wfzyftkie fię odpra- 
„wuią fprawy, które kto dufzy przy- 
„pifiie. W/zrufzenia udzielone Ner- 
„Wom, daig mózgowi rozmaite formy, 
„Z tey przyczyny mózg daie odpór, i 
„wzrufza człónki ciała, lub też czyni 
„fkutek na fobie famym, i ftaie fię (po- 
„fobnym do wydania w fwym wła» 
„fnym obrębie a tych wielu rozmai- 
„tych ruchów, które oznaczone imie- 
„niem fł, czyli władz rozumu., Ale 
fkrucaiąc te nierozumne bałamućtwa, 
takie dokończenie tego: 

„Każde zatym uczucie nic innego 
„nie ieft, tylko potrąceniem ktore nafze 
„członki odbieraią. Każdą uwagą ieft 
„Ono potrącenie, kiedy aż do muzgu 
„fię doprowadza, każde wyobrażenie 
„ieftobrazem objektu, od którego uczu- 
„Cie i uwaga pochodzi. 

Te tak wyftawioną przed oczy lu- 
dzkie maiąc dufzę, równą z innemibe- 
ftyami, iako równie mózg maiączych 

ia 
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iak i człowiek, możnaby według tego 
dziwackiego opifu, nie czym innym 
świat ten napełniony rozumieć, tylko 
niezliczonością iedną, ofóbek, machin, 
lalek, iako to rozumnie zaftanowiwfzy 
fię nad tym Autor Dykcionarza Fil: Ref: 
i niby rozmawiaiąc z niem mówi: że ża- 
dney nie czynię różnicy, między two- 
ią ludzką dufzą, i między iaką łątką czy- 
li ofobką, i czynić żadney nie trzeba; 
pofłuchay iak tego dowiode. 

„lako wizyftkie nerwy w ciele roz- 
„chodzące fię, w mózgu zbieraią fię; 
»;l na mózgu fkutek czynią, tak wfzy- 
„ftkie nitki, wzrufzaiące członki lalki, 
„zbieraią fię w cielelalki. Iako objekta 
„czyniąc wrażenie na zmylłach, czy- 
„sli zewnętrznych członkach, tego fa- 


_„:mego wrażenia i wnętrznemu człon: 


„kowi, to ieft mózgowi udzielaią, tak 
„„ręka rufzaiąc nici lalki, wrażenia tego 
s»udziela' całey lalce. 

* „INaofłatek: iako potrącenie które 
„członki odbieraią, rodzi uczucia, u- 
„wagi, wyobrażenia, tak rufzanie ni- 
Ci wifzącey przy łątce, podobnym fpo- 
„fobeim nadać iey powinnno uczucia 
uwa- 
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„uwagi, wyobrażenia, a tak między 
„„dufzą ludzką a łątką, żadney niemafz 
„różnicy. 

Dopieróż międży człekiem a wołem, 
jako ten mędrek dałby różnice wzglę- 
dem dufzy, iednakiey według niego co 
do materyalizmu, ale różney wcale co 
do poznania, iako fami doznaiemy, 
chiba ioni, iak zich nierozumnych 
można poznać układów, chcą być cie 
=- mi: 

Podobnie, możnaby taką ich dufzę 
porównać z Machinami, któremi fprę- 
żyny ikółka obracaią, albo z Ofobami 
rufzać mogącemi fię?, bo gdy według 
nich, myśli i wfzelkiego działania ro- 
zumu i woli, ma być przyczyną ruch 
czyli rufzanie, iakże nie powinni po- 
zwolić że i te Machiny, ofobki, maią 
myślenie, chcenie, uważanie, gdy tak- 
że maią ruchawość, czyli według nie- 

O ruch. 

Ale po Filozoficznemu chcąc odpo- 
wiedzieć gdy mówi: Mózg daie odpor, 
wzrufża członki ciała, lub też fame czyni | 
fkutki ma fobie famym. Co profzę rozu- | 
mi mówi tenże, prze% danie odporu bo 

wiado- 


92 PoźNaNiE . 

wiadomo ieft każdemu, że odpór nic 
innego nie ieft, tylko ufilność do pier- 
wfzego fwego ftanu powrocenia tego 
ciała, czyli rzeczy iakich, które gwał- 
townie rozciągnione, albo uciśnione fą, 
iako widziemy na gombce ściśnioney, 
albo na drucie nagiętym. Komu tedy 
tu w głowie domieści fię, ażeby między 
myślą ludzką, a między odporem gomb- 
i lub drutu, mogło fię iakie znaydo- 
wać podobieńftwo, 

Gdy tedy powiada, że uczuciem ieft 
potrącenie które członki nafze odbie- 
Taią, uwagą ieft ono potrącenie, kied 
aż do mózgu fię doprowadza. Wyobra- 
Ženiem ieft obraz objektu. Niechybnie 
zatym będzie u niego, początek ruchu 
uczuciem, trwanie tego 
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S DZIESIĄTY. 
O Rozumie, zdanie i Układ tegoż P. Mirabeaud. 


Aką dufzę, taki i rozum tey dufzy 
naznacza. Wfzyfcy ludzie, wfzyfcy 
Filozofowie przez te fłowo Rozum, Wy- 
znaczyli coś w dufzy ludzkiey:iaknay- 
czyftfzego, i naybardziey przenikaiące- 
go, tym fądząc rozum być -dla czło- 
wieka, czym ieft światło dla oka. 
Ten nowy Autor opifuiąc rozum po- 
wiada (w). Jef mieiakiś ifłoty rodzay, 
włafny niektorym ofabnym ifłotom. (Co że 
1 wfzyftko mu prawie na Świecie ftu- 
ży, inicdoftatecznie nie znaczy,oczy- 
wiftością ieft, choć fię tak daley tłu- 
maczy: Rozumaemi ifiotami te nazywa” 
my, których orgamizacya pudług nafzego 
rozrządzenia ief [pofubu, w których wi- 
dziemy władzy zdolne; zachowywać Jigs 
„utrzymywać fię w porządkm im przyzwoi* 
tym, chwytać fie środkow potrzebnych do 
ofiągnienia tego kofica, za wiedzą ich wła” 
fnego ruchu. 
O dziwna Filozofia! czyliż Ruch 
mnie— 


(u) w Rozdz: 2gim; ma Karcie 69. 
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mnie wiadomości użyczać może, i iey 
być piewfżym początkiem, a nie raczey 
za moią wiedzą i wiadomością rach fię 
dzieie i odprawia? Nieprzywodzę mu 
na dowód iego w tym błędu ani z Po- 
gan naymędrfzych Filozofów ani z Ka- 
tolików, doświadczenie famo niech za- 
świadczy, i z fameyżefzkoły Libertyń- 
fkiey. Rufs Filozof, (w) choć wtym 
przecie mędrfzy od nich gdy Wolter 
inney dufzy nieprzypufzcza, tylko Ma- 
teryą przy niefkończoney rożczągłaości myślą- 
cą. Pan Mirabeaud zaś Materyą i ruch, 
wiedze, poznanie, i wfzyftko temu przy- 
znaiąc, Rufs iednak tak pifze. 

„W/idzę materyą czafem w rucha 
„(czyli w rufzaniu] czafem w fpo- 
»czynku, Z czego wnofzę, że aniruch, 
»anı fpoczynek iftotnie iey nie fluży. 
»Lecz ponieważ ruch ieft czynieniem, 
„zatym ieft fkutkiem, takiey przyczy- 
„By, którey fpoczynek ieft nieprzyto- 
„mnością. Kiedy żadna przyczyna fit" 
„(wych na materyą nie wywiera, fama 
»fię nie rüfza, i dla tego famego że ieft 
„oboiętną względem fpoczynku zi 

chu 


—— m 


| EO Z 
(w) w Tom: 25im ña karcie 40. 


e 
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„chu, ftan iey przyrodzony ten ieft, Zo- 
»ftawać w fpoczynku. - 
„Rozumieć że marerya ruch rodzi, 
„ieft to iafno rozumieć fkutek. bez 
„przyczyny, ieftto zgoła nic niero- 
„Zzumieć. 41przydaie na Karcie 47: Czy 
„nie oczywifta to rzecz jeft; że ie: 
„żeli ruch iftotnie fłuży materyi, 
„byłby od niey nierozdzielny, zo- 
„ftawałby w niey na tymże zawfze 
ftopniu, będąc zawfże tenże fam, w 
„Każdey cząftce materyi, niemogłby, 
„ani fię udzielać, anifię powiękfzać, ani 
„„Umnieyfzać, i nawet nie możnaby po- 
„myśleć o materyi w fpoczynku. 
Niemniey i Locke (x) pifze fię na to 
gdy mówi: Niepodobna rzecz. ieft po- 
»iąć, aby materya mogła rodzić uczu- 
„Cie, poymowanie i poznanie ,,Ai ten 
ruch który ma fobie udzielony mate- 
rya, że nie może być przyczyną po- 
czątkową myślenia tak kończy: „lako 
„ieft nad fiły tego coieft niczym, żeby 
„miało wyprowadzić materyą, tak zaw- 
„fze nad fiły ruchu i materyi będzie, 
„rodzić z fiebie i wyprowadzać myśli, 
Niech że fam ofądzi P. Mirabeaud, 1e- 
żeli i nieiaśnieyfze i niegruntownieyfze 
(x) w Kfęd: 4. w Rozd: 10. 
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dowody o materyi ruchu, gdy on tru- , 
dne pierwfze fwoie opifanie, trudniey- 
{zemi iefzcze bo przeciwnemi a zatym 
niezrozumianemi zagwazdał termina- 
mi. 

Gdy bowiem rozum na ludzkiey tyl- 
ko zafadza organizacyi, wnieść można 
fprawiedliwie, że małpy, papugi, po- 
winny być także rozumnemi iftotami; 
ponieważ mówi wyraźnie: Rogzumnzemi 
zfłotmi te nazywamy, których organizacya, 
podług nafzego urządzona iefi fpofobu. 

A że małpa ma głowę, ma mózg tak 
iak ludzie, powinna zatym irozum 
mieć małpa tak iak ludzie?. 

Dlaczego fprawiedliwe czyni pyta- 
nie rozumnieyfzy nierównie od niego 
Autor (z) czyli przez te fłowo władzy, 
rozumi popchnienia tylko, i fkutki ma- 
teryi wzrufzoney, czyli rozumi co inne- 
go nie materyą wzrufzoną? tedy wfzy- 
ftko, co tylko ieft zdolne do iakicy 
czynności, co tylko popchniętym być 
może, iruch iakowy przyiąc ieft zdol- 
ne. MWiadze także mieć będzie, i w 
rzędzie rozumnych iftot mieścić fię 

bę- 

G) Dikc: aAmtiiFil: Rel- o Ubladzie. 
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będzie mogło. leżeli rozumi przez to 
,  coinnego, a nie materyą wzrufzoną, 
| tedy famemu fobie fprzeciwia fig; po- 
nieważ bez przeftanku w fwym to po- 
wtarza dziele że: Swżaż cały, ono obfzer= 
ne zebranie wfzyfłkiego, co tylko iefł, mie 
nam w[zędzie nie fławia przed oczy, tylko 
Materyą iruch, a zatym iako wfzy* 
ftko, ma ruch i materyą, tak też wfzy- 
ftko rozum mieć będzie i władze inne. 

Naoftatek ponieważ te władzy, Czę- 
sciami tylko fą materyi, w Pewny fpo- 
fób podzielonemi, ułożonemi, iwzru- _ 
fzonemi, ponieważ fprężynami fą tylko, 
i obrotnemi kułkami, fpytać mówi raz 
iefzcze można tego Mędrka: Te części 
materyi, te kułka, iakim fpofobem po- 
znawaią potrzebne Środki utrzymywania 
fe w porządku, Takim fpofobem maig 
wiadomość to ieft poznanie z doświad- 
czenia, ofwym włafnym ruchu, takim fpo- 
fobem widzą to, co im przyzwoitego 
do ofiągnienia (wego końca. O pełne 
nierozurnu i bałamućtwa ułożenie! To 
iedne dzieło rozumiała fzkoła Liber- 
tyńfkich Filozofow, być nayftrafzniey- 
fzym taranem na Religią Chrześciańfką, 

G niech 
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niechże czytaiący ofądzi, co za grunt 


prawdy w innych u nich pifaniach, i 
laka dzielność rozumu, gdy tooczer= 
nieniem ich rozumu, a nie pochwałą. 


$. IEDENASTY. 


© Mysli ludzkiey zdanie tegoż. 


Ysl ludzka mowi on (3) ie aważas 
ŁY? niem kfztałtów czyli mod,fikacyt, któw 
re mózg mafz % powierfzchnych odebrał obje= 
kitów, lub których Jam fobie udzielst. O- 
puściwfzy inne w tym iego opifie fprze- 
ciwiania fię, nad tym nieco dziwaćtwem 
zaftanowić fię można, gdy powiada ia- 
koby mózg mógł być fpofobnym do u- 
dzielenia lub wyrobienia fobie kfztałe 
tów. 

Ze ponieważ mózg, cierpiącą i odpot 
czyniącą ieft bryłą, iako kula z kości, 
lubblafzka ze ftali, według wyżey mó- 
wienia, tedy nie inną ma fpofobność do 
wydania kfztałtów, tylko iako ma fpo* 
fobność kula i blafzka. Ktoby zaś ro- 


'zumny mogł to mówić, że kula i bla- 


RR fzka 
(a) w Rozd; 8. ań Karc: 112. 
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fzka wydawaią myśl, lub że kfztałtem 
kuli iblafzki fą myśli. 

Podobny iego rozum wydaiefię w o- 
pify waniu iinnych fpraw rozumu, iako 
upatruie X. Nonnot Rozfądkiem mowi (a) 
iefi ona władza, którą mózg ma na to, že“ 
by, kfztadty i wyobrażenia Które odbiera, 
lub w f[amym fobie wzbudzać może z fo- 
ba wzaiemnie prownywał, ku poźnaziw 
związku ich %fobą i fRutków. Mozumem 
tu fie nazywa pewny [prfób, którym mózg 
fwych władz używa, dowcipem, mądrością, 
rafiropnością, cnotą nazywaią fie flate, lub 
odmienne człónka tego ułożenia. Zebra- 
nym władzom do ktorych ten członek żejfł 
zdolny, dano imie Dufzy. Takie zdanie 
fwoie gdy założył i wyraził nie kleią- 
ce fię, przez ciemnieyfze iefzcze wy- 
razy, zacznimy ød początku, 

Rozfądkiem ief ina władza, ktorą mózg 
ma na to, iżby kfztadty i wyobrażenia z fubą 
wzajemnie porownywać- Lecz ieżeli mózg 
ieft machiną tylko z fprzężyn złożoną, 
iako to on fam nieuftannie powta- 
zra, iakże duchowne iftoty poznawać 
może przeciw zdaniu przywiedzionych 

ia 


(a) w Rozdz: 8. za Karc: 114, ź LI$. 
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Filozofów wyżey? Czyliż rozumne 
byłoby to mowienie, iż machina zło- 
żona z fprężyn, ma władzy, to ieft ro- 
zum, pamięć wolą, którefię władzami 
dufzy nazywaią, że władzy kuchennego 
kołowrotu, zegarka, lalki, maią moc po- 
równywania % [ąbą wzaąiemnie [wych kfztaž- 
tow ifwych ruchow, czyli rufzenia ? 
Mogłże kto mówić kiedy, iż machina 
ma na to moc; sżby wzrufzenia które od- 
biera fama w fobie wzbudzała, ku pozza- 
miu związku ich x fobą? i fkutków? iż 
zdolna ieft machina rzeczy układać, 
rozbierać, ma pamięć; ma wolą, imagi- 
nacią pomyślenia? 

Władza bowiem dufzy, znaczy iey 
moc dziatania, lecz gdy on czyni czło- 
wieka machiną i łątką, gdzie te wła- 
dze, gdzie fkutkuiące objekta w niem 
znaydzie? 

„Wolą (mowi) ieft kfztałt nafzego 
„„mózgu, którym on nakłania fię do 
„działania, Chcieć, ieft to (kłonnym być 
„do działania. Powierżchne objekta, 
„lub wnętrzne wyobrażenia ktore te 
„„fkłonność rodzą,zowią fię pobudkami, 
„te bowiem fa (prężynami, które w 
zrufza= 
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„zrufzaią członki ciała. A tak fprawa- 
„mi woli, fą wzrufzenia ciała, które 
„kfztałcami fię mózgu powoduią. 

Na teiego ułożenia iwyrazy można 
befpiecznie mówić, że cokolwiek tylko 
ściąga fię do wali, wfzyftko to w ze- 
garze, iako i w człowieku znayduie fię, 
bo wolo w zegarze będzie fkład czyli 
kfztałt wewnętrznego członka, albo 
popychaiącey fiły, którym zegar fkła- 
nia fię do działania, czyli do wzrufze- 
nia członkow, albo części z których 
fkłada fię. 

Jak prędko bowiem wagi w zega- 
rze fą pociągnione, natychmiaft zegar 
fkłonny ieft żeby fzedł. A tak wagi, 
fprężyny, kóła, z których fkłonność 
ta pochodzi, zowią fię pobadkami, one 
bowiem porufzaią narzędzia Machiny. 
Ze tedy fprawami wo/ż fą tylko wzru- 
fzenia według niego, więc zćgar, i 
czynności woli nafzey fą iak iedno. 

l mógł że kto gorzey o człowieku 
mówić, nikczemniey to wyrażać, a nie 
rozumniey utrzymywać, nad tego Au- 


"tora? Ale prawda żetoFilozof ze fzko- 


ty dzifieyfzych Libertynów, toć mu i 
prze- 
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przeciw rozumowi wolno trzymać, a 
z tego publicznym pifmem przechwa- 
lać fię iefzcze. Co za dowodność racył 
i Woltera przeciw wolności woli zo= 
bączemy zaraz. 


$. DWUNASTY. 


Zarzuty Woltera przeciw wolności tipol ludzkieyą 


1. W Szyftkie ludzkiey woli czynno- 

ści, chcenia (b) mówi on, ze- 
wnętrzna przyczyna fprawuie w Czło» 
wieku i wyprowadza, 

2. leżeli my ludzie mamy wolność 
woli, czemuż nafzego lofu i poiętno= 
ści nieodmieniamy, i w lepfze nie za- 
mieniamy, któż bowiem ieft z ludzi, as 
żeby iuż przyfzedł do tego, albo przyiść 
kiedy fpodziewał fię? 

3. Cała naturalność wfzyftkich rze- 
czy, że tym niewzrufzonym, i zprzy- 
mufem rządzi fię układem, dochodzie» 
my tego. lakimby tedy fpofobemi, od 
tego pofpolitego prawa, my iedni tylko 
ludzie, mielibysmy zoftawać wyłącze= 
ni. leżeli wolni iefteśmy ? czemuż fta- 
łych onych praw nie wywrociemy ? 


G) De la Relig- naturelle voy et. * 
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4. Czemu by to fam ten rodzay lu- 
dzki od konieczności, czyli od pofpo- 
litego prawa wfzyftkim zwierzętóm, 
miał być wyłączony. 

s. Czyli fprawiedliwie możemy na- 
zwać nieprzyftoynością przypuściwizy 
konieczność gdy wyftępnych ludzi ka- 
-rzemy, czyli nie więkfza ieft nieprzy= 
ftoyność w przeciwnym zdaniu. wol- 
ność woli utrzymujących? Ponieważ, 
jeżeli wyftępnego czławieka wolna ieft 
wola, toby mogło być. żeby ani nadgro- 
dą, ani karą nie dał fię fkłonić. Przeci- 
wnie zaś, ieżeli Fizyczne przyczyny, 
chcenie lub niechcenie, w woliludzkiey 
fprawuią, fkuteczniey przewrotną wolę 
Qdciągnełyby od złego. 

"6. Zebyśmy dufzę ludzką przyznali 
wolną, trzebaby wprzód poznać, co 
jeft dufza ludzka, kto zaś left takowy 
p żeby fię mógł z tym pochwa- 
IG: 
ODPOWIEDŹ. 
Na pierwfzy Zarzut. 


Ubo P. 4: Monterio niefłufzną Tze- 
czą fądzi i nieprzyftoyną dla Filo- 
Zo- 
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zofa, ażeby na tak mizerne dowody 
miał odpowiadać, i dla tego z wzgar- 
dą odrzuciwfzy ich, te tylko reflexyą 
czyni (c) mowiąc: „Te fłabe argumen- 
„ta i błahe dowody, żartuiącemu tylko 
„Filozofowi przyzwoite, dla tego przed 
„czytaiących kładę, ażeby niefzczęśli- 
„wy tylu ludzi los, co więkfza przy o- 
„Świeconych rozumach, i woli prze: 
„Wrotność opłąkać można. Czymże 
„iuż daley będziemy ludżie? gdzież 
„Niemogą zaprowadzić człowieka, roz- 
„buianych myśli fkłonności? zepfuty 
„umyfł, nabycie złych nałogów, izgu- 
„bne zmyfłów ponęty, ofzukanią ita- 
„twa wierność, iak brzydko naturę 
„ludzką to poniża, kto tak zarzuca, i 
„utrzymuie, rzeba żeby umyfł ïo- 
„Czy zafłonił, przez wftyd, iż tak wy- 
»filaią fię nafłabe zbyt dowody, w mate- 
»ryi Filozoficzney z Religią złączoney, 
„ażeby fię utrzymać przy podobieńftwie 
„ Myślącey machiny (d) i w nierozu- 
„mnych beftyi podłym ftanie. 

k Za Ta- 

c) w Części 2giey Metafz: w Liczbie 
616. 

(d) Ze Walter Eatalność plemie fzkara= 
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Taką początkowość myślenia w czło- 
wieku ułożywfzy, i wolności woli w 
niem nieprzyznaie, przywiedzionemi 
wyżey racyami zbiłaiąc to, które lu- 
bo odrzugone od P. Menteiro, iako fię 
mówiło, żetoiednak pirwfzy raz w ży- 
ciu W/olter dał racye ułożenia fwego, 
lubo mizerne, fprawiedliwa wzglę- 
dność zafługuje choć krótką odpo- 
wiedź. I tak gdy mówi: W /zyfłkie lu- 
dzkiey woli czynności, cbcenia, zewnętrzna 
przyczyna [prawnie w człowieku i wypro- 
wadza. 
Dla zrozumienia fłabości tego zarzu- 
tu trzeba wiedzieć, że Inna to rzecz, 
iż co ieft okolicznością potrzebną lub 

kondy- 


danego Pantaizmu, fowo to greckie Pan- 
teizm, znaczy wfzyfłko Bóg, i Bogiem wfzy” 
„Jiko, (iak fie mówiło wyżey), utrzymywał 
to Wolter. Którzy nieprzyznaiąc i wolności 
woli ludzkiey, powiadaią że nie mafa, nić 
ma świecie, tyjko iedna Rozciągłość ż 
umyjfł, czyli materya przy niefkoń- 
czoney rozciągłości myśląca, ani być 
może iaka lfłota, nowa tylke ta my” 
lacey Materyż rozciągłość, % którcy w/zy- 
fiko iet według nich, i która ufzyjikim 
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kondycyą, a inna, gdy co ieft iftotnie 
potrzebne. Iako choć bez powietrza 
zyć niemożemy, przecież powietrze 
dobre, ieft tylko kondycią i okoliczno: 
ścią potrzebną do utrzymania życia, 
a nie iftotną przyczyną i początkowo» 


ścią życia we mnie, gdyż, i przy nayle-= 


pizym powietrzu, bez dufzy wemnie 
żyć nie mogę, => 
Tak chcenie być nie może. ale potrzee 
ba żeby było czegoś chcenie, naprzy» 
kład iabłka, przecież te iabłko, lubo icft 
objektem chcenia mego, w Woli iednak 
i mos 
zaw/ze ief, bez ubycia, lub przybycia cze- 
Zo nowego, ito Bogiem nazywaią (e). A 
zigd iedne tylko sfiotę uznaią, zakoby ma- 
ching iakową, fkdaduiącą fie % Świata całe 
go, Èx wfzyfikiegoco tanim iel, e iako 
gdy Je rufza cała Machina, twfzyfikie częs 
ści fRdadaięce Machynę rufsać fie mufzą. 
Tak mówią oni z Wolterem, ową niefkoń: 
czona rozciągłość myślącey materyi, 
iako iedna iakawa Machina, fkładaiąc fe 
ze wfnyfikiegoy zamyka w fobie wfzyfiko i 
w fzyfikie myśli. 
(d) Sykes Connex: dela Relig na- 

turęlie, 
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moiey moc ieft iftotna, ipoczątkowość 
chcenia, lub niechcenia, a tak wolra 
ieft wola, i w iey mocy chcieć, albo nie- 
chcieć, 

"Na drugi zarśut, Czyli idzie zatym, 
że może kto chcieć czego, albo nie- 
chcieć, iż to na wali iego być powinno, 
ażeby tym famym i mógł to mieć co 
chce, gdy nieieft w mocy iego, że ieft 
nad ftan i możność jego. Dość w tym 
jaśnie wolność woli nafzey e, fię, 

żę 


" Wedtug tedy obrotu tey myślącey Mas 
chiny iako ig P. Monteiro przefzydzatąc 
nazywa, mufiałyby wfzyfikie vafze myśli kie- 
rować fig, a zatym ie dobrowolnie według 
upodobania nafzego. Gdy więc poprzyfeżo* 
ny obranca wfzelkiego Jfałfzm Wolter, pu” 
pieraiąc bezbożny Pantelżm daie i fwoie 
mizerne racje, na zmiefienie wolności wo* 
li ludzkiey, mówi P. Monteiro, że chce 
fię Wolter utrzymać, przy podobień- 
ftwie myślącey Machiny: to żejł przy owey 
Panteizmu Kożciągłości myślącey materyt, 
i w fłanie mierozumnych befłył, m ttórych 
iako równie z indami fkładałaby fie według 
Woltera, tak i rowna myśl byłaty w. ezis 
wieku iw beflyis 
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Że co iet w mocy nafzey iak chcemy 
tego zażywamy, i zażyć możemy. Tak 
chciał być dobrym Monarchą Auguft 
Cefarz, Marek Aureliufz, Nerwa Tra- 
janus, i byli niemi. Chciał być tyra- 
nem Nero, Dyoklecyan, Maximian, i 


naymniey w tym nieuchybili, Chciał. 


na dobre zażyć rozumu Plato, Aryfto- 
teles, Tulliufź, i pożytecznemi światu 
całemu fwą nauką ftali fię. Chciałbyć 
bluźniercą, Wolter, Rufs, Mirabeaud 
i naygorfzych w świecie przeyfzli He- 
nezyatchow, Ale że chce dziecie nie. 
podległym być nikomu, chciał Wolter 
zgubić Religią Chrześciańfką, czyliż za 
tym idzie, że i powinien ią był zgubić, 
gdy Milliony, Millionów chcą ią utrzy- 
mać? zkądby to wolnieyfze i dzielniey- 
fze chcenie było w Wolterze, iak w 
tylu innych? 
Moc bowiem wfzyftko co zechce u- 
czynić, ieft niefkończoney Iftoty wła- 
fność, iakowy ieft Bóg, ale nie czło- 
wieka, Lecz profzę co za przeciwność? 
dopiero Wolter przez {woy Panteizm 
w rzędzię nierozumnych beftyi, ludzi 
pomieścił, a przez ten zarzut chce 
wfzy- 


ca 
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wfzyftkich Bogami uczynić, żeby co 
tylko zechcą, to i mogli. 

Trzeci i czwarty Zarzut. lednę tru- 
dność maiący, to ieft że gdy beftye 
przymufem nieuchronnym rządzą lic; 
zkądby to było żeby człowiek był wol- 
nym? na to odpowiadam; leżeli mię- 
dzy dziećmi 1 fłużącemi u Rodziców, 
między przyiaciołami, i poddanemi u 
Panów, ieft różnica, zacóż między 
ludźmi i bydlętami, niema być rożni- 
cy uBoga? Na podobieńftwo Boga 
ftworzony człowiek, i mógłże być w 
iednymrzędzie Z nierozumnemi befty- 
ami? leżeli wfzelka równość być po- 
winna między człowiekiem a beftyą na 
cóż fobie tyle Wólter pozwala, czego 
Żadna beftya naygorfza ani pomyślała 
nigdy, dopieróż nieuczyniła ? 

Piątego Zarzutu trudność taką i dzie- 
cie naymniey uczące fię ułatwićby po- 
trafiło, iż więkfza ieft nieprzyftoyność 
owfzem niefprawiedliwość karać zato, 
co mufi koniecznie dziać fię, a niżeli 
zato karać co mógł uczynić, albo nie 
uczynić. Tak że możefię człowiek u- 
pić i nie upić, czyli nieprzyzwoiciey 

to 
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to ieft, żekarany bywa zato, gdy fię 

upiie, aniżeli gdyby był karany za to, 

Że ada, chodzi, fpi, gdyż pierwfzeieft 
wolnością woli iego, drugie konieczno. | 
ścią. 

Gdy zaś mówi że Fizyczne przyczy- 
ny chcenie lubniechcenie w nas fprawu- 
iąc, fkuteczniey przewrotną wolę od- 
Ciągnełyby od złego, daymy to, że.nie 
możnaby w ten czas nic nad przymus 
ten czynić, lecz czyliż za tym idzie, 
toć fizyczne przyczyny chcenie lub nie 
chcenie w nas frpawuią, a nie wolność 
woli? któż tak argumentował kiedy ? 
Ludzie mogą być złemi, mogą być za: 
boycami, toć i aktualnie czyli w rze- 
czy famey fa złemi, fą zaboycami? Bo 
daymy że konieczność niedopufzczały- 
by zle czynić, gdy my iednak możemy 
zle uczynić albo nie uczynić, prze- 
świadczeni zoftaiemy, że nas wolność 
woli zafzczyca, a niekonieczność przy- 
mufza, choćby mogła przymufić, gdyby 
była. 

"Ofiati Zarzut pod liczbą [zofłą, wzglę- 
dem wfzyftkich rzeczy ieft tałzy wy; 
bo icżeli rzeczy różnych włafitości, 

7 fkłon- 
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fkłonności, mocy nie moglibyśmy wie- 
dzieć, tylko wprzod powiniśmy po- 
znać, co fame w fobie rzeczy fą, to ani 
Wolter, ani żaden z ludzi nicby nie 
mógł wiedzieć. lftoty bowiem ró- 
żnych rzeczy i natury ukryte, tylko z 
fkutków i czynności poznsiemy, a nie 
iak fą fame w fobie. Podobnie z du- 
" fzy nafzey wolnością Woli dzieie fię któe 
rą z czynności iey tylko poznaiemy. 
W/fzakże i ducha nie możemy z grun- 
tu lftoty poznać, a przecież z czynno- 
ści poznaiemy, że gdy ma moc myśle- 
nia, poznania, fądzenia, przy innych 
włafnościach, że ieft duchem czyftym, 
anie iaką materyalnością. 

Skrucam refzte na to odpowiedzi, 
gdyż mówiło fię i wyżey otym pod 
"Tytułem, że Opatrzność Bofka, lubo 
ieft nieodmienna, nie pfiue iednak, ani 
nadweręża w nas wolności woli, 
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Zarzuty przeciw Dufzy. 
IERWSZ Y. 


»K Edy fię pytamy (f) czym Duch 
A, iet? odpowiadaią nam: ief ifto- 
„tą, maiącą nieznaiome przyrodzenie, 
„iftotą tak proftą, tak nierozdzielną, 
„tak nie rozciągłą, tak zmyfłóm niepo- 
„dległą, iż części iey nawet myślą fa- 
„mą rozdzielone być nie moga. Lecz 
„iak poiąć taką iftotę która nic nie przy- 
„„pufzcza ze wfzyftkiego tego, co nam 
„ict znaliomo. Iak fobie wyftawić 
„taką iftotę, która żadney nie ma roz- 
„ciągłości, a ićdnak wywiera fkutek na 
„nafze zmyfły, to ieft na materyalne or- 
„ganki rozciągłość maiące? iak iftota 
„„nierozciągła, i fama rufzać fię i ma- 
„teryą porufzyć może? Iak iftota nie 
„maląca Żadney części, po różnych 
„częściach koleyno rozciągać fię może? 
DPOWIED Ź. 
€ Dy w szeczy więkfzey wagi i pod 
zmyfły niepodpadaiącey, nie ro- 
fro- 
(F) Syfiem: Natur: w Rox: 7. na Kar: 89 


e - 
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` firopne formuie pytania, niechże nam 


w mnieyzeyj oftatnią a zgruntu ufpoe 
kaiaiącą da przyczynę, co to ta ieftza 
dziwna moc, ktora w iednych iftotach 
fprawuie pociągnienie, w drugich od- 
pychanie, co to ten ieft za udział ru- 
chu, od iednego ciała udzielony dfu- 
giemu? Pewnie bowiem iak inni tako- 
wi, tak i on odpowie na to (g) że naye 
profifze porufzenia, naypofpolit[ze natural- 


, me widoki, nayzwyczaynieyfze działania 


we wfzyfikich ciałach, fa taiemnicami, kto- 

re fie miedaią obiaśnić, ż których grunto* 

wney a piorwfzey nigdy niepoznawamy 
przyczyn. 

Gdy on tak toma zaniedocieczone, 
przecież my względem trudnieyfzey 
rzeczy bo dufzy inaczey bo iaśniey mu 
odpowiemy. że gdy mówi lak prawż 
poć taką zfłotę, która nic nieprzypufzcza 
ze wfzyfikiego tego co nam iefł żnatomo? 

A iakże lepiey z wafzego opifu po- 
znać można te początkowość w nas 
myślenia, gdy iedni odfyłaią do ma- 
chiny myślącey, drudzy do rozciągłości 
myślącey materyi. P. Mirabeaud nie 

WIĘ 

(g) w Rozdz: 9. na kare: 116. 
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wierząc iftocie dufzy, tak działania 
rozumu woli, pamięci opifuie począ- 
tkowość: Rf nieiakig foty ródzdy, wła- 
fmy niektorym ofobaym ifłotóm, Coż to 
ta zaiakaś iftota bedzie? czyli zrzę: 
du wfzyftkiego tego co nam ieft zna. 
iomo? za coż iakoż iftotą inną, innym 
rodzaiem nazywa? leżeli zaśinnymro- . 
dzaiem inną iftotą nazywa, za cóż ią 
chce tak poznawać zmyślami zewnę- 
trznemi, iak inne izeczy materyalne 
i znaiome nam? O dziwackie wyrazy 
»a niefprawiedliwfza iefzcze wątpliwo= 
»»ŚCi. lzaliż czekaią (woła naymędtfzy 
„„Tulliufz:) aby beftye do nich prze- 
„mowiły, że na zgodnym wfzyftkich 
„ludzi zdaniu i powadze nie przeftaią ? 
Oprócz tego fpofobu. i to niemiey za- 
fpokaiać wfzelką wątpliwość powinno; 
gdy uważę: Doznaie początkowośći 
pewney myślenia we mnie, a wiem z 
nayrozumnieyfzych Filozofow zdania, 
i zfamego zdoświadczenia, że materya 
nie może być przyczyną myślenia, bo 
ieft nie czułą, nieczyńną, ` bo by i ka- 
mień, drzewo równo z człowiekiem 
mogło myśleć, iako równa zniem ża= 
fzcyca go materya, ` 


—— m_a- - 
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“Gdy to widzę ipoznaię, żetaiftność 
różna od ciała myśleć może, docho- 
dzę, że ieft iedną rzeczą nierozdziel- 
ną, mufi być iftotą duchowną, gdy ieft 
iftotą rożną od materyi. będąc zaś ifto- 
tą duchowną, pewnie żetym famym 
nie śmiertelną. Widzę żenie tylko to 
poznaiemy, co ma kolor, rufzanie i 
kfztałt iakowy, ale też poznaiemy pra= 
wdę poznajemy różne utwierdzenia, 


choć fą bez żadnego kfztałtu i kolory. 


A tak czy nie fprawiedliwiey poy= 
muięią być iftotą duchowną, Z tak oczy«' 
wiftych dowodów, z takiego doświad- 
czenia we mniefamym, ile że doświad- 
dczenie gruntowne i bie mylne, wię- 
kfzym ieft przekonaniem, aniżeli zna- 
nie, z całego Swiata iednoftaynymzda- 
niem, inaymędrizych ludzi, czy nie 


„fłufznicy zgadzać fię a niżeli póyść za 


zdaniem iedney garfiki bez wiarków, 
którzy ani po filozoficznemiu, ani rozu- 
mnie zdania fwoiego poprzeć nie umie- 
1ą ani mogą, bo nawet fami fię zfobą 
niezgadzaią, dopieróż z Światem ca- 
tym, iakie przeftępftwo wiodą? 

lgdy my, na wfzyftkie ich zarzuty 
| Hz ods 
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odpowiadamy, naymnieyfzego oni do- 
wodu nafzego zwątlić nie moga, fa-| 
memi fałf(zywemi zarzutami i podftę: 
pami woiuią, a nakręconemi wątpliwo= 
ściami, żak to na co to, dla czego, nara* 
biaiąc, fwe Xfiążki i rozmowy napełnia* 
ią. ; | 


ZARZUT DRUGI. 


Dufza że w czafe udolkonalenia nabywa, nie ief 
iftotą Duchowną, J 


»DTE mówi nie ieden gdyby była 
„iftota duchowna, a tym famym 
„Nie śmiertelna, powianaby mieć fwo= 
„ie udofkonalenie zupełnie, od pier< 
„wfzego {wego ftworzenia, widziemy 
„Zaś przeciwnie, że w czafie dopiera 
„dofkonali fię, pomału nabywaiąc za: 
„fzczytów fwych różnych i wiadomo“ 
„ŚCI. 
Inny zarzut w teyże materyi. 


„Ufa nic innego nie ieft /%) tylko 

4 „ciało famo, uważane podług nie- 
„których fpraw czyli fił, do których 
„iego przyrodzenie, i ofobliwfze , of- 
gan- 


tb Rod: 7. na karc: 93, 
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„gańkow iego ułożenie czyni ie zdol- 
„nym, mufi ona te fame wytrzymy wać 
„odmiany, ktore wytrzymuie ciało. 
„Rodzi fię z niem, iznim fię wzmaga, 
„znim ma ftan dziecińftwa, fłabości, 
„i niewiadomości, dorafta ? fit z nim 
„pabywa, i w ten czas, ftaie fię zdolną 
„„przedfiewzięcia fpraw niektorych, u- 
„żywa rozumu, *pokazuie więcey lub 
„mniey poznania, rozfądku dzielności. 
„Podlega równie iak ciało odmianom, 
„pochodzącym w nim z przyczyn ze- 
„wnętrznych w nie w pływaiących, 
„Ciefzy fię, i oraz znim wfpolnie cier- 
„pi, uczeftnikiem ieft iego uciech i ie- 
„go dolegliwości. Choruie, gdy cia- 
„ło ieft chorobą zdięte; przyłmuie ró- 
„wnie iak ciało rozmaite poftaci, Z roz= 
„„maitych ftopmiów ciężkości powie- 
„trza, z odmian chwili rocznych, z po- 
„karmu żołądka, naoftatek mufiemy 
„wyznać, że pewnych czafow wido- 
„czne pokazuie znaki; trętwienia; fta- 
„tości, 1 śmierci. 

Odpowiedź - Co do pierwfzych ów 
zarzutu: że Dufza nic innego nie iejł, tyl- 
ko ciało Jamo uważane podług niektorych 

: Tae A [praw 
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Jpraw czyli fii exe. Ponieważ takie fame 


opifanie dufzy było pod układem P, Mi- 
rabeand o dufzy, więc do tamtey odpo: 
wiedzi tenże fam zarzut odfyła fię to 
ieft żeby człowiek według nich nietyl 
ko czym iednym był, iednym był z mała 


Pa ale nawet, z każdą łatką machiną, 


zegarkiem &c. 
Gdy mowi: rodzi fy % ciałem, dorafła 
żfż nabywa % ciałem, podlega rownie iak 


ciało odmianom dre. Przed zupełną od: 


powiedzią nato, trzeba wiedzieć że w 
dufzy ile złączoney z ciałem, dwoifta 
znayduie fię doikonałość ledna Iftotna 
iey „dofkonałość nazywa fię, druga 
przypadkowa. {flotna dofkonadiść razem 
z icy ftworzeniem początek fwoy bie- 
rze, inaczey niebyłaby czyftym du» 
chem, co tyle razy dowiedziono ieft. 
Przypadkową dofkonałośc, wcżafie naby= 
wa, z przyczyny złączenia z ciałem. 
Taka iftotna dofkonałość dufzy ieft, 
mieć rozum, wolą, pamięć, Przypadko= 
wa, dolkonałość ieft wiadomość rze» 
czy, które ile złączona z ciałem mufi 
nabywać pomału. Pier wfzą dofkona= 
ŚĆ ma rowną Z począt kiem iefteftwa 
fwoies 
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fwoiego, iako i kamień, drzewo, mai- 
fotne włafhościod tworzenia fwego, 
jnaczey niebyłby kamieniem, drzewo 
drzewem. Przypadkowe dofkonałości 
w czafie nabywa, podobnym nielako 
fpofobem, wfzyftkim innym rzeczom 
ftworzony m. 

Z tą różnością iednak, że inne fze- 
czy ile materyalne, ziftoty fwoicy to 
maią, powoli, i iedne po drugiey udo- 
"fkonalenie fwoie nabywać. Dufza zaś 
że duchowna, wfzyftko to miałaby z 
fwą iftotą razem, i od początku ftwo* 
tzenia fwego, gdyby nie była złączo- : 
na z ciałem, a tak że w czafie te przy= 
padkowe dofkonałości nabywaią fię. w 
człowieku, z przyczyny ciała to po- 
chodzi, „ale nie dufzy. 

Ze zaś i tych iftotnych dofkona« 
łości, to iet rozumu, woli, pamię- 
ci nie wiele w dziecieńciu wydaie fię, - 

, pochodzito, z nieudofkonalenia iefzcze 
orgańkow, czyli zmyfłów ciała. Tak 
właśnie, iako gdy z pod ręki naylepfze= 
go Rzemieśnika, nie zgrabne dzieła 
wychodzi na świat, że dłuto, lub pę= - 
dzelzły iniedofkonały będzić, Inftru- 
men- 


126 POZNANIE 
mentowi wfzakże niedoikonałość ta lub 
nagana przypifuie fię, a nie rzemieśnis 
kowi, ile gdy nie w iego mocy, odmie» 
nić inftrument będzie. 

Podobnie w średnim wieku, czło» 
wiek naybyftrzeyfzego rozumu 1 pa» 
mięci, gdy znowu zaczynaią fłabieć 


zmyfły ciałą przez ftarość, ta dofkona: | 
ość ktora iuż była w człowieku, w wies | 


ku średnim, pomału uftawać zaczyna, 


dla teyże znowu powracaiącey niefpo- | 


fobności, przez uftawiene, i tempienię 
zimyfłów ciała. 

Kownie to obiaśnia i ftwierdza Za- 
ktancyufe (i). leżeli zbytnia ftarość nad- 
weręży członki, nić ieft towyftępkiem 
dufzy, że widzenie fłabieie, że ięzyk 
miefza fię, że Ruch uftaie ale ciała icf 
niedołężnością.' A choć i pamięć ufta- 
ie, co dziwnego? że upadaiącego mie- 
fzkania przypadek, ucifka i umyfł, a 
przez to, rzeczy przelzłych zapomina, 
ani inaczey przyfzłych rzeczy może 
dochodzić. chiba gdy z tego więzienia 
wyidzie,- w ktorym zoftaie. 

Ale cowięccy. uważyć profzę, że 

gdy 

G) w Kedze 7. o ufłanow: Bolk: 


ARE R 0 RECE ZEE ETA 


a 


EE NIENJ PY EEIEKSZERE NE A i 
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gdy powiadaią, iż dla tego dufza lu- 
dzka nie ieft nieśmiertelną, że aż w 
czafie rozum ludzki dofkonali fię cze” 
go w dziecieńciu nic nie widać. Tym 
argumentem nie pfuią nie śmiertelna- 
ści dulzy, ale i owfzem tym więcey 
gruntuią, bo jeżeliż z laty rozum do- 
śkonali ię, znać że ieft włafnością -1 
iaftrumentem lftoty duchowney, a nie 
materyalney, inftrumenta bowiein cie= 
leine zmyfłów nafzych, z czafeim tem- 

iec i pfować fię zwykły, iako to pier- 
wizy uważył znakomitey mądrości 4s- 

ns Krol. 
' A dotego, gdy fami doznaiemy na 
fobie, iak rozum poznaie fzacunek cno= 
ty, i może ią poważać, iak wola ma- 
że w zgardzić niegódziwym ukonten= 


towaniem, choć w tym ftanie zepfu* 


tey natury (£) wydale fig oczy wiście 
«być. 


Bo GR a R 

(8) W fianie niewinności, choć i % cig- 
łem włączona, innych by iednak dofkona= 
dośći była dufza ludzka, zaraz i w dzie” 
cińfiwie, iako o tym wiemy (katolicy) è 
wiaziemy na Pierwfzym Rodzica „Adamie, 


Adam bowiem przed grzechem, lubo byè 


żak w dziecianym wieku, bo zaraz po (200 00 
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być inną iftotą od ciała, bo ciąłu i po», 
żądliwościom iego fprzeciwiaiącą fię, 
a zatym iftotą duchowną i nieśmiertel- 
ną. Beftye bowiem że nie maią tako- 
wey dufży, ani przyczyn też tego 


fprzeciwiania fię nie poznaią, ani wies | 


dzą, żeby nie poyść kiedy za namię= 
tnością, gdy fpofobnóść i w mocy to 
ich będzie. 
I nie lepfzyfz to wywod, i nazna- 
czenie rożnicy, czemu w dziecieńciu 
nie znać dofkonałości dufzy, a'niżeli 
iak te mizerne dufze tłumaczą fię: Du- 
Ja prawi mic innega iefl, tylko ciało fama 
uważane podług niektorych iego [praw i 
ptzydaią. Dufza rodzi fię z ciałem, 
gdy fię z ciałem rodzi, mufi być co 
innego od ciała, na cóż mówicie: że 
Dufza nic innego mie ief tylko ciało? 
to wtdług was, ciało rodzi fię z ciałem, 
gdy dufza rodzi fię z ciałem anieczym 
innym 


rzenim Jwcim, bez żadnego doświadczenia 
å dofkomalemia fie z laty, przecież był=za* 
raž nadojkomalfzym Filozofem, bo wfzyjł- 
` flich rzeczy, i wfzyfkich, zwierząt natu- 
-ry poznawaiącym, iako mu to przyznańe 
Pifmo. święte. 


f 
; 
f 
| 
p 
; 


i 
| 
| 
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innym ieft tylko ciałem według was. 
O duchi mizerne bardziey niżeli mo- 
cne, gdy itaką dnfze fabo utrzymu- 
iecie. 


| ZARZUT: TRZECI 
Działania dufzy biorą za dowód Że nie iefł Nid- 


z x, 
śmiertelna. 


„JE aktualnie poznawać nić innego 
„nie ieft, tylko natężeniem myśli, 
„dofkonałey i oczywiściey żyć, że zaś 
życie takie, częfto uftaie i umiera, 


„dowodem iet, że ifama dufza u- 

„mrzeć może. Prawdziwa bowiem i 

„zupełna nieśmiertelność, iako niepo- 

„dlega, odmianie, tak i fkończeniu z 

„przyczyny Że każda odmiana, nieia- 
- „kim ieft podobieńftwem Śmierci. 

To przywiedzenie i zarzut ten, tym 
pierwey zbiia fię, Że przypadkowa od- 
mienność, nie odmienia iftoty rzez 
czy, iako widziemy że człowiek czyli 
zdrów, czyli chory, zawfze ieft ito- 
tnie człowiekiem, bo ma ciało i dufze. 
Ani, niedziałanie na czas, ieft znakiem 
zepfutcy, lub nie dofkonałey iakowey 


3 iftoty 
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iftoty, co poznać można naprzykład | 
z widzenia, gdy widzieć aktualnie albo | 
nie widzieć przez przymrużenie do-. 
browolne, i nie pfuie iftotnego począ- 
tku widzenia, i nie ieft dowodem, że. 
przez to mniey w fobie dofkonały. 


Na to i S. Bernard tak odpowiada 


(0) „Dufza (co do iftoty) nie śmier- | 


„telna ieft ponieważ że fama fobie Ży- 
„ciem ieft, iako”nie maíz nic takiego, 
„co by łą od fiebie oddalało, tak nie- 
»mafż, co by ią oddalało i od życia. 
„łednak gdy znać to; że w fwoich od- 
„mienia fię  fkłonnościach, powinna 


' „poznać fię, tak podobną nieśmiertel- 


„nością Bogu, że iednak na niemałey 


„nieśmiertelności cząftce zbywa iey a 


„lemu uftępuiąc abfolutney i naydo- 
„tkonalfzey nieśmiertelności, uktore» 
„go (2) nie mafz odmiany, ani za- 
»Ćmienia przemiany, 


ZARZUT CZWARTY. 


asf ySobliwa rzecz ieft że w prawach. 


„Ludu Bożego ani fłowa nie maíz 
o 

“(D Na Pienić Salom w M. $1, 
C) z Lifin Jakuba S. Ap: w Roz: 1. 


Boca S OI 
„o duchowności, inieśmiertelności du- 
fzy, równie o niey nic nie mafz w dzie* 
„fiędziorgu Przykazań, W trzecich 
„Kfięgach Moyżefzowych, ani w pią” 
„tych. Gdyby Moyżefz był nauczył 
„nieśmiertelności dufzy, fzkoła wielka 
„żydów, nie byłaby zawfze przeciw 
„temu punktowi walczyła. Wielka 
„„owa fzkoła Saduceufzów w Kraju, 
„nie byłaby wziętą. Saducyufzowie 
„nie byliby obeymowali pietwfzych 
„godności, i z ich liczby nie braliby 
„byli na Naywyżfze Kapłańftwo =- od 
„tyfiąca więc dopiero ficdemfet lat wiee _ 
„my że dufza ieft, a ta nieśmiertelna; | 


„Ę 


ODPOWIEDŹ. 


Uż to nam być trzeba wyperfwado» 
wanemi ztylu doświadczeń, że im 
wolno być tak bezwftydnemi, iż mo- jj 
gą naygrubfze fałfze zarzucać. Czy- | 
liż bowiem nie ieft nayczernieyfzą po- 
twarzą mowić to; ŻE: w Prawach ludte 
Bożego, ani fłowa niemafx o duchownoścź 
i nieśmiertelności dufzy-=mie w Kfęgach 
Moyżefzowych.- Gdy bowiem.naucz€ 
Moy: © 
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Moyżefz (m) że dufza ieft obrazem Bos 
ftwa tym famym naucza, że ieft iftota 


duchowna i nieśmiertelna, nie byłaby | 


bowiem obrazem, gdyby była przeci- 
wney Iftoty obrazowi. Agdy mówi 


Utworzył tedy Pan Big człowieka z mułu. 


ziemie; i matchnął w oblicze zego dech žy- 
wota, Oczywiście wyraża w człowie- 
ku iftotę materyalną, przez ftworze= 
nie z mułu ziemie, i lftotę duchowną 
przez dech żywota -dodaigc że dopiera 


po złączeniu tych dwóch iftot różnych 


Jlat fe człowiek w dufzę Żywiącą, 


Podobnie gdy na rozkaz Moyżefza | 


(z). .,Rozftąpiła fie ziemia pod noga- 
„mi ich, (to iet Datana i Abirona) i 
„otworzywfizy pafzczekę fwą pożarła 
„ie z namioty ich, i ze wfzyfiką na- 
»»miętnością ich, i z ftąpili żywo do 
„piekła okryci ziemią. leżliby dufzy 
nie mieli nieśmiertelney, co by za po- 
trzeba do piekła ich w trącać?, ba 
iedno byłoby w piekle być znifzczow 
nemi, iw proch fię obrócić, co i w gro- 
S= -bie 

(m) z Kfigg: Rozd: w Roz: 2. 

(n) x Kfizg, Numer: w koze 16. YW. 
31. 43% 
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bie. Ale wyraża przez to dufzy nie 
śmiertelność, gdy na wieczne kary pie- 
kielne, pofłanie ich opifuie. Dopieróż 
Prorocy, Pfalmy pełne świadećtwa o 
tym. 

Mówiwyraźnie i Salomon (o) Wro- 
ci figę proch do ziemi fwey, z którey byt, æ 
duch wróci fie do Bega, Który godał. Dal- 
{ze owa zarzutu o wielkiey fzkole Sa- 
duceufzow i wyfokich w Narodzie ich 
Honorach, to nie wiem iak tey garftce 
niedowiatków, wielkiey fzkoły daie 
Imie, gdy całemu Zydowfkiemu Pań- 
ftwu, naynikczemnieyfze daie nazwi- 
fko, chiba to że teraznieyfzych Filozo- 
fow poprzednicy byli. Ale tak to wfzy- 
ftkiego u niego nie kupić, i przydać i 
uiąć, gdzie, 1iak mu potrzeba. 
, Lo zaś do pofiadania niektótych u-. 
rzędow. co dziwnego? bo gdy mię- 
dzy Saduceufzami, naywięcey- było 
Familiantow i bogatych, te dwa talę- 
ta pomagaią do Urzędów, czego i te- 
raz dość dowodów na Libertynach, i 
bez wfzelkiey Religii ludziach. 
- Naoftatek gdy kończy: Od tyfiąca 
A À SE WIĘC ~ 

(o) z Ks: Eklex: w Roz: 7- 


, bre famego iefi to przedziwne przykazanie, 


> pełnić. Wfzyfcy mędrcy Swiata cale- 
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wiec dopiero fedmiu ief lat, wiemy Ze dua 
fza iefi, i ta nieśmiertelna. Gdy fię dos. 
wodziło wyżey, nie tylko z niekórych| 
naymądrzeyfzych ludzi, iak o dufzy) 
nieśmiertelności trzymali, ale też i. 
z iednoftaynego zdania od początku 
Swiata całego, które zdanie zgodne 


"wfzyftkich, prawie ieft natury pra- 


wem, wedlug 7ulliufza czyliż mógł 
być tak bezwftydnym, pifząc Że dos, 


piero od Tyfiąc fiedmiufet lat, wia- 


domość o dufzy mamy, ponieważ ra: 
zem left zSwiatem, bo by lepiey po: 
wiedział, ze tak niedawne bezbożne 
powątpiewanie, przez niektorych gmin | 
DE Filozofów zaczeło fię, iako ich Tull 
liufz nazywa, a naśladowcow,i Obrońe 
ców fwych nayżwawfzych, że bez 
wftydu w fzelkiego i fumnienia, w tym 
wieku bezkarney rozwiozłości znas; 
lazło. | 

Podobną rozumu fwoiego iak GE) 
częć przyłożył napifaw zy: Poznay fie 


lecz do famego tylko Boga, należy ie wye | 


go, pifali o rozumny m uregolowaniy. 
fige 
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"fiebie famego, i fpraw fwoich, które 
czyliż może być bez poznania fiebie? 
A Seneka iinni tak wiele Kfiąg otym. 
pifali, dla czego bowiem łagodny Tra- 
ian, cnotliwy Marek Aurelufz, pobo: 
żny Antoninus, gardzący wfzyftkim 
Sokrates, tylko że fię poznawali być lu- 
dźmi a ludźmi potrzebuiącemi także 
pomocy, i śmiertelnemi. Innych Fi: 
lozofów i gruntem to było całey nau- 
ki, dopieróż tym więcey Religii Chrze- 
ściańfkiey. n 
Idzciefz za nauką takich Przewodni- - 
ków, takich Filozofów, którzy fami . 
fiebie gdy poznać nie umieją i niema- 
gą, aiakże rzeczy Niebiefkie i odda- 
lone od zmyfłów poznalą. 


ZARZUT PIATY. 


Że miepodzielno:ć myśli, nie ieft dowodem duchor 
wnosi dufzy. 


"MR z innych miar nam nie 

MI „znajoma, pofiada włafności któ- 

„re nie fą materyalne ani podzielne, 

„ma ciężenie do centrum od Boga fo- 

„bie dane. "To zaś ciężenie nie ma 
e > i czę- 


` 
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. „części, nieieft podzielne Siła rucha- | 
„iaca ciała, nie ieftiftotą z części zło- 


żoną.  Czerftwienie ciał człokowa- 
stych ich życie, ich tryb naturalny, 
„tÓównie fą iftotami nie złożonemi z 
; części, i iftotami niepodzielnemi. Nie 
„„możefz dzielić na dwoie czerftwienia 
„róży, życia, konia trybu ptyrodzone- 
„go pla, tak, iak niemożefz na dwoie 
„podzielić uczucia zmyfiem, twierdze: 
„nia lub przeczenia. Wafz tedy wy- 
„borny dowód, wzięty z niepodziel- 


„ności myśli, nic wart nie ieft, bo nic. 


„„nieprobuie. 
ODPOWIEDŹ. 
O: wylicza włafności i przymio- 


ty różne materyi, które fą iey wła- 
ściwe, iakimże (pofobem mówi że: Ma- 


terya % innych miar nam nieznaioma, iak 
fię to może w iedney głowie zgodzić, 


wyliczać icy przymioty nawet niema- 
teryalne według niego, a powiadać, że 
fama materya nie znaioma. lak zaś 


nie mteryalne przymioty, mogą iey 


być fkutkiem i włafnością? gdyż ma* 
teryal-- 


i 


| 


Boca 131 
teryalnośc. i niemateryalnośc ieft ró- 
żna iprzeciwna iedna drugiey. JJ | 
„dla tego mówi Lock (p) niepotrzebna 
„rzecz ieft pojąć aby materya mogła 
„fama rodzić uczucie, poymowanie i 
„poznanie. ; ; 

To zaś ciężenie (przydaie on:) nie- 
ma części nie iefi podzielne. lak niepo- 
dzielne ?, kiedy wraz z matcryą, czy 
li z tą rzeczą którey ieft materyą, na 
naymnieyfze ciężenia dzielić fię może, 
od naywiękfzego. Dzielże tak czło- 
wieka co do dufzy i myśl iego, na czę- 
ści, czyłiż możefz tego dokazać ? 

Mówi daley. Siła ruchniąca ciała, 
nie iecelt ifiotą części złożona. lak on 
tego niemógł mówić, tak i nikt tego 
iefzcze nie mowił, żeby rzecz. iakowa 
i fzybkość iey, były niepodzielnemi i 
nie materyalnemi przymiotasji, Mate- 


‚fyi, Iako bowiem aftocie duchowney, 


przymiot materyalny nie fłtuży, tak i- 
ftocie materyalney, przymiot ducho- 
wny. Potwierdzeniem tey podzielno- 
ści będzie zdanie Pana Maupertuis ie- 
dnego z naylepfzych . Matematyków 
Rz I2 ter“: 
"Gw Kfiędz: czwartej w Roz: 10. 


i 
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tego wieku, Który tak „pifze (7). Kie- 


„dy ciała uderzają o fiebie jedno odru- 
„gie, to fię dak rozdziela bieg, IŻ wy- 
miar dzielności, która poprzedzaią- 


17 
: kE 


",cg fprawuie odmiane, naymnieyfzy 


„icit &c. Podobnie i ciężenie według 
któregokolwiek Układu (Siftema) ro- 
zumiane, gdy dąży do cętru fwolego, 
nie może być bez materyi i, podziel- 
NOŚCI. AŻ 


Powiada iefzcze że: Czerwienia ciał. 


vzłonkowatych, ich życie, ich tryb naru- 


ralny, równie fz if tami mie złużinemi z 


części, iffotami niepodzielnemi. , Niema* 
Żefz dzielić na dmoie czerfwienia róży: 
Ze nic nie iet podzielnicyfzego, iak i 
tefzta tych przymiotów Materyi, do= 
„wodzi (7: gdy mówi: Co toieft czer- 
„ftwienie pionki? czerftwienie nieco 
„innego ieft w początkach fwoich, iak 
„tylko. przybywanie latorośli, które 
fig czyni rozprzeftrzenieniem -żyłek, 
„cytkulacyą foku, przypłynieniem wil- 
„goci, foli, i innych cząftek materyal- 
eD i nych. 
(1) w Kięd: pod Tyt: Pamietniki o ue 
fławach biegu i [poczynku ciał. 
(r) Dikć: Fil: Relig o Dufzy. 


Boca. r330 
„nych, które pomnażaią i powiękfzaią 
„|arorośl, to my nazywamy czerftwie- 
„Adem. Żywienie i zachowanie lato- 
„rośli, temiz fig odprawuie fpofobami, 
i toż mechaniczną fztuką. Wizytko 
„to 245, ŻE zgoła ieft mareryalnym I. 

„podzielnym, rozum fam pokazuie. 
Czerftwienie bowiem, ŻE ieftprzyby- 
wanie materyalności, tym famym ieft 
podzielone, bo to, co wczora iey przy= 
było naprzykład róży i co ią powię- 
kfzyło, ieft, i było oddzielne od tego» 
co iey dzifiay przybywa i powiękfza. 
Jeżeli bowiem 1eft nie podzielne? cze: 
muż tego wczora razem nie miała ró- 
ża, co dzifiay już ma, czemuż to po- 

troche przybywa i powiękfza fie? 

Gdy na oftatek biorą na dowód te- 
go życie konia, tryb przyrodzony CZy- 
hi inftynkt pa, niewiem iak dowodzą 
że to w phe; w koniu; ieft włafnością 
_ Materyi? w całey Filozofii ieft to nie. 
docieczoną trudnością, co Ta za dufza 
zwierząt, gdy im jedmi naznac ią du- 
fzę materyałńą, ale jakżeby mogli mieć 
pamięć niektórych rzeczy i oznanie ? 
Podobnie gdyby były anal fa- 
> mo- 


kj 


i 


E7 
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morufznemi, inni im naznaczają dufzę 
nielakąś duchowną, ale z ciałem kąń- 
czącą figę. | Więc gdy niektórzy tera- 
znieyfi niby Filozofowie, tylko fię na- 
śmiewać umicią, a opifać tey dufzy 
konia, pla, zc. nie umieią, iakże mo» 
841ą nazwać niepodzielną, gdy iey nie 
znaią? 

„Lecz czyliż, powinien człowiek, 


 wfzyftkie z gruntu poiąć dzieła Bo. 


fkie > czyliż nie mógł ftworzyć takiey 
iftności, która iako mniey nam potrze- 
bna do obyczayności. a nic do zbawie. 
nia nie należąca, utaiona tym famym 


« mogła być przed wiadomością nafzą 3 


Mógł ftworzyć -lftoty maiące rozum, 
a bez uczucia zmyfłami, iakowemi fa 
Aniołowie, czyliż idzie za tym, że iuż 
nie mogła być ftworzona Iftota! taka, 
któraby miała i uczucie i rozum, iako= 
we fą dufzę ludzkie. Stworzył iftoty 
zgruntu przeciwne pierwfzym, które 
ani uczucią, ani rozumu maią, iako- 


we fą te, co z famey materyalności 


flładaią fig. Czemużby nie mógł ftwó- 
(rzyć takich, coby z pierwfzemi i pos 

obieńftwo mieli i różność, podobień-, 
fwo żeby mieli aczwcia różność zač 


ZE 
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że rozumu, nie maią takiego iak czło= 
wiek, iako nie ftworzone na obraz Bo- 


fki, i do nayprzyrodzoncy fzczęśliwo= "| 


ści, Poznanie iednak iakieś, i z pamię= 
cią podobną nam maią, żeby ufłufzniey- 
{ze i pożytecznięyfze być mogły. 


o KATECHIZMIE 
CHINSKIM. 
W Zmyślonym Chińlkim Katechi- 


zmie przywodzi dzifieyfze bez- 


wiarftwo Rozinowę dwóch ludzi, i€- 
den prezentuie ofobę zuchwałego a 
przy tym i bezwftydnego Młodzika, 
Drugi ofobę Konfucyufza filozofa, Pra- 
wodawcę Chińfkiego. Jeden bezwíty- 
dnie bluźni, drugi nierozumhie odpo- 
wiadaiąc, tym famym dla ugruntowa” 
nia błędu zażyty, nie dla zbiiania, wło- 


żywfzy w.iego ufta to, coby bezwiar= .- 


-two dzifieyfze pociefzyć, anie zawfty> 
dzić mogło; co ieft oftatniego, a fzal- 
bierfkiego niewftydu wynalazkiem, na 
fwoię zarzuty, fwoie odpowiedzi, a 
nie przeciwney ftrony dawać; dla po" 
kazania oczywififzego prawdy. 
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la chciałem fobie także poftąpić we- 
dług Rozmowy, gdy ieden trudności | 
Zarzuca, drugi odpowiedzi daie, ale 
dla bezwftydnych wyrazów w tych, 
zarzutach, na niektórę co-trudność ia- 
kową mieć zdaie fię odpowiedzieć u- 
myśliłem, inne dla uniknienia zgorfze- 

nia opuściwfzy. 


ZARZUT SzosTY. 


s} pUfzaieft to fowo wynalezione dla 
„wyrażenia fłabo i ciemno fprzę: 
„żyn Życia nafzego. Mamy namię: 
stności pamięć, rozum, lecz tę namię- 
„tności, ta pamięć, ten rozum, bez 
„wątpienia niefą rzeczami ofobnemi, 
wnie fa oni iftotami zoftaiącemi w nas, 
„ani też małemi ofobkami |! któreyby 
_„„miały iefteftwo fzczegulne, tą to flo- 
„wa ogólne, wymyślone dla determino- 
„wania myśli nafzych. Dufza więc 
„fama która oznacza pamięć na- 
„fZzą, rozum nafz, namiętnaśći nafze, 
wieft tylko fowem. Kto rufzenie fpra- 
wuie w Naturze Bóg, Kto daie czer= 
ftwi enie wfzy ftkim latorościom? Bóg, 
> w akt0 


P 
pku? Bóg. s 


"mmo Jpreźjm życia--lecz te nem gizośŚci, 


E aeaa a a arr BZ... 2-, war "ze. R 
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„Kto fprawuie rufzenie w zwierzę- 
„tach? Bóg Kto fprawuie myśl w człe= 


OnpowiEDŹ.. 
Dy mówifz, że: Dujza żefł to fłowo 


wynal zione dla w rażenia fłabo i cie- 


ten rozum, ta pamieć, mie fg rzeczami 0- 
fobnemi Ćrc. ła choć icem Chrześcia» 
nin, odpowiadać ci iednak nie z Pima 
S.alezfamych racyl, i zdania nayrozu- 
mnieyfzych Filozofów Pagańskich, dla 
więkizego zaw ftydzenia twego; á la- 
twieyfzego prawdy dowodu odpowia- 
dać dędę. 

Kicdy z czynności mąteryalnych 1 
przymiotów, fkutków, nazywafz co 
materyą, czyli rzeczą materyalną, na- 
przykład kamieniem, drzewem, ŻE mo. 
żna fię tego dotykać, mogą być na 
mieyfcu, i rufzyć fig na inne, czyli pro- 
fzę przez to wynalazłeś i zmyślił mą- 
teryą, a w rzeczy icy famey nie mafz, 
czyli też, była ona i przed daniem iey 
tego nazwifka, a nazwifko tylko da- 


leg wyrażaiąc iey naturę niczmyślając, 


Przyznafz pewnie to drugie. 


ność, &c.: 
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A czemuż, gdy my doznaiąc w nas, 

z czynności oddzielnych od materyj, | 

to ieft duchownych, iako myśleć, po. 

 zmawać, pamiętać, gdy początkową i. 

ftotę tych czynności duchownych na. | 

zywamy dufżą, i zmyśleniem wynale- 
zionym, i ciemnym wyrazem nazy- 
wafz? czyli z nazwifka rzeczy rów. 

żnych, daią iitotę, tym rzeczom? a 

nie raczey nazwifka wyrażaią iftoty 

‘Ww przód, i ptzed nazwi(kiem bądące? 

Rozumie co?, Nazywam też tego ro- 

zumienia początek, rozumem. 

„Myśl (mówi Aryftoteles) poięcie ro- 

»Zumem rozważanie --z żadnych ta- 
„kich początkowych przyczyn pocho- 
„dzić nie mogą, z iakich pochodzą rze- 
»Czy. cielefhe i zmyfłóm podległe, 
„;lrzeba pozwolić na iftotę - w cale ró- 
„Żną od innych, na iftotę ktoraby mia- 
„ła w famey fobie, i fama przez fię fwą 
»moc, fwą. dzielność &c. 

« Ieżeliż według tego prawdziwego 
Xiążecia Filózofów: Trzeba pozwolić 
na iftotę w cale różną odinnych, na 
iftotę któraby miała w fiebie famey i 
fama przez fię, íwą moc, {wę dziel- 
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lakimże fpofobem możefz mówić 'ze- 
„Mamy namiętności, pamięć rozim, 
„bez wątpienia nie fa rzeczami ofobne- 
„mi, nie fą oni iefteftwami zoftaiące- 
„mi w nas &c. Boieżelita pamięć, ten 
rozum, iak nie fą iftotami różnemi, a 
tym bardziey ofobkami różnemi,. tak 
gdyby nie były i włafnościami iftotne- 
mi iakowey Iftoty różney od ciała, 
 czyiemifzby w człowieku były ?, 1rco 
ich początkowością byłoby, ? nie ma- 
terya?, boiako w cielęciu taż fama ma- 
terya, tenżeby też był i rozum, pamięć, 
Niebyłby początkowością tego lifład 
P. Mirabcaud, u ktorego dufza nic inne- 
go nie ieft, tylko ciało uważane co da 
niektórych fpraw iego, bo taż fama 
trudność wynika co z materyi pier- 
wfzey- ani też układ Woltera, który 
nic nieprzyznaiąc na świecie, tylko 
Rozciągłość i umyfł, cżyli Mat ryg przy- 
niefkihczoney rozciągłąści myślącą (*) iako 
razem i iednako ieft we wfzyftkim ma- 
terya myśląca według Woltera, ten 
też am rozum, wola, pamięć, by- 


; l tla- 
"() Sykes. Connex: dela Relig: Na- 
turelie. i 


łaby w: wfzyftkim,'a za tym iw cie- 


( 
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leńciu.  Odziwna tych Filozofów mą: 
drości, bo Ciea- ca. 
A za tym, iak wymyślone, i próżne f! 
tę nazwifka, rozumu pamięci? gdy| 
rozum ieft światłem iftotnym dufży, | 
gdy pamięć ieft wyftawieniem na du- 
izy rzeczy przefzłych, a gdy rozum, 
pamięć: wola, fą władze iftotne dufzy, 
bo nie wymyślone próżno, iakże idufza 
nie ma być różną iftotą od ciała, anie 
tylko nazwifkiem i fłowem próżny m. 
Takieyże gruntowności `i oftatni 
punkt twego zarzutu P. Libertyńie, 
gdy mówilž: Kro rufzenie fprawuie w 
natu ze? Bog Kto daie czerfiwiemie wfzy- 
fEim latoruślama © Bóg, Kto fprawuie rue 


J5emie w zwierzętach? Beg, Kto (prawuie 
myśl w czlowieka? Bóg. Zebyście fię 


przecie na iedno kiedy zgodzili, gdy 


- raz trzymacie, że fama natura wfzy- 


ftko działa, drugi raz że fam Bóg nie: 
kiedy że fama przypadkowość. Ale ie- 
żeli lam Bóg wizyftkofprawuie w czło- 
wieku, iakże by mógł karać też fame 


fprawy w człowieku, których fam tylko 
początkiem zupełnym?. lakim fpófo- 


bem 


BOGA: e FA 
bem tak różne i przeciwne czynności 
w ludziach znaydowałyby fig? gdy ie- 
dna ich byłaby pozzątkowość ©. Cze- 
mu Libertyni nie trzymają tak iak my, 
owfzem z fwoią Bracią Arelftami?.. 
Czemu Wolter wfzyftkie Religie por 
chwala, oprócz Chrześciańfkicy ?. Zoł 
nierz ` Filozoficzny» wfzyftkie gani. 
Ruf, naturalną tylko utrzymuie Reli- 
gią? zkąd tak ftrafzne i brzydkie prze” 
ciwieńfttwa? kiedy tymże rozumem i 
dufzą w mich Bóg co iw nas. Czemu 
Kaligula, Neron Julian Apoftata nie- 
crotpełmi, gdy Auguft, Marek Aureli, 
Nerwa rak chwalebni? 

Czy byłże kiedy takowy człowiek, 
żeby tak mierozumnie mowił, iż choć 
wody i ognia inne fa iftotne włafno- 
ści i fkutki początkowość jednak te- 
go, tak w ogniu, jako i w wodzie; ieft 
wcaleiedna ?. A jakimże fpofobem by- 
łaby iednaż początkowość przyczyną 
naganienia tego W Rufsie, co pochwa- 
la przez Woltera ? Znać że rożne TO- 
zumy, różne w nich pafsie inamiętno= 
ści, różne też w nich udziałały błędy 
i blnźnierftwa.  Lepiey iako manai 

ży 


- sMmateryalne iftoty 
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fzy poznał dzielność dufz 
diry floteles, gdy do w 


»dulzg) wcale różnę od innych, ną 
„siftotę ktoraby rniała w fobie famey, 


„i:fama przez lig fwa moc, fwą dziel- | 


s+NOŚĆ, i mogła wfzyftkie wyprowa- 
‘sdzać fprawy, którym nie wydołaią 
ZARZUT SioDMY. 
» J Aftanawiam fi 
»»ką: że Bóg uczynił wfzyftko, ieft 
»»wfzędzie, ożywia wfzyftko, przenika 
swfzyftko, dai 
»ftkiemu, Ieżeli zaś on ieft we wfży: 
„ttkich cżęścgiach iefteftwa mego, na 
„co mi dufza? co mi potym miałkim 
»»pomocniku 2, gdy od famego Boga 
„ieftem ożywiony. Do czego przy- 
„dałaby fię ta dufza ?, wolę być ma- 
„chiną Boga, którego mi dowodzą, a- 
„niżeli machiną dufzy, októrey wat- 
„,pie. A tak gdy ma dufza fwą moc, 
{wą dzielność, lubo nadaną fobie od 
Boga, iak żeby, Bóg tofam tylko; fpra- 
wowałby w człowieku a å 


ZA- 


Y 1 opifał 
yżey wfpomnia. 
»NnEgo textu toiefzcze przydaie: Trze. 
„ba mówi pozwolić na iftotę: (to ieft 


ę nad to myślą wiel. 


ale życie i rufzenie wizy- 


` Cupan 
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ODPOWIEDŹ. 


 MArdzo mizerna myśl iego, którą 


)niefprawiedliwie nazywa wielką mye 
ślą, bo gdy wierzy Boga, powinien 
wierzyć że i dufzaieft, gdyż te dowo- 
dy, ci naymętri hrdzie, te zdanie 
świata całego, te dziwne, a oczywifte 
fkutki, które dowodzą Boga; dowo- 
dzą idufzy nieśmiertelności. iakże mo- 
żna codo iedney prawdy wierzyć od- 
rzuciwfzy co do drugiey ? 

Powtórnie. -Maćhina nie może mieć 
wolności woli,. która i z dówiedzenią, 
idoświadczenia że ieft w człowieku; 
oczywiftością to naywiękfzą, toć iuż 
nie może być człowiek fzczerą machi- 
ną względem Boga bo być wolnym, 
być rozumnym, być fpofobnym do“ 
cnoty, nie ieft to być iedną lalką i ma- 
chiną.. Atak, ani Bóg fam, ani fama: 
dufza nie czyni tego, co widziemy w 
rozumnym człowieku. Sama dufza nie 
może bez pomocy tego czyim ieft dzie- 
łem. Samemu Bogu wfzyftko przypi- 
fywać, i fame przeciwieńftwa, niego- 
dziwości, także nić można, iako fię w 
Odpowiedzi na wyżfzy zarzut goor 

> A= 5 Zì- 
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dziło. 'Toć znać że idufza ieft, kto- 
ra cochceczyni, i Bóg do tego co ona 
chce czynić, dopomaga iey tylko, że | 
Sworcą ieft ftworzenia fwego. | 

Ale czego chce fię Libertynóm? że- 
by i czyniło fię to, to fię chce, iak fię 
chce, i iak dotychczas fami dozmaie: 

ny tego, ze tak czyniemy, i żeby ani 
zgryzocie, ani odpowiedzi za to nie 
podlegać, iż to Bóg fam w nas (pra. 
wuie. 4 
Bo co to i przedtym iteraż naywię: 
cey przywodzi do zapierania dufzy, i 
»»ley nieśmiertelności, poznay z tego. 
„»+Zmartwychwftania prawi Artykuło- . 
„Wi (2) uwłuczy życia fprofhość, fzar- 
„pie nieśmiertelność dufz, i fad, i wie- 
„le innych prawd, wprowadza pzy- 
»padkowość nieuchronność, przymug, 
„zaprzenic zawiadywania. Dufza bo- 
»sWwiem w wielu złościach ponurzona, 
„te fobie i tym podobne ulgi z pocie: 
„chą czyni i wymyśla. FE 
Można zakończenie tey materyi u- 
czynić Z Tullufzem, który po różnych 
„dowodach nieśmiertelności dufzy, tak 
naofta- 


Pe ZZ ZE C RÓL mn 
- Ge) 8- Chryzofom w Elumilij 7. 
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„naoftatek mówi: Jeżeli w tym fię my- 
„lẹ, że o dufzach ludzkich wierze iż 
„fą nieśmiertelne, rad w tey mierze 
„błądzę, i niechcę, aby miten błąd w 
- „którym fię kocham, póki mi życia fta- 
„nie, miał być kiedy z myśli wyrzu- 
„cony. Bo ieżli po śmierci nic nie 
„będę czuł (iako niektórzy drobni Fr. 
„łozofowie rozumieią) bynaymniey fię 
„o to nielękam, aby fię ztego mego 
„błędu, mądrży, którzy fąiuż niebo- 
„fzczykami nienaśmiewali. 

A ztych obiaśnionych trudności, 
przez odpowiedzenie na zarzuty, iz 
„przyłączonych dowodów, iak poznać . 
można nieśmiertelności dufzy, tak i 
przez te iey nieśmiertelność, można, 
inależy poznać Boga, bo iak fama być, 
tak i {wey nieśmiertelności od nikogo 
mieć nie może, tylko od niefkończe= 
nie Wfzechmocnego Boga. 


$.CZTERNASTY. 
Duch zły czyli [zatan wydoiąc fig z czynności 
Jmoich, dowodzi że Bóg tefi, 
T Duch zły zawfze i wfzędzie czyn- 
ś£anościami {wemi wydaic fię, przyłą- 
czam 


| 
| 
|| 
iQ: 
$ 
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Czam iego naturę, na dowód nayle- 
przej Iftoty Boga. 

Odpowiedzi, 5 
a. w Pogańftwie dawały Bałwany 
(u) w przeciągu tyle tyfięcy lat, a nay- 
dawnieyfi Pifarze, i wfzyfcy prawie 
OBO: Wieków oznaymuią o ER 
a ia 


RA Wtych odpowiedziach lubo wiele 
fadfzu zachodzić mogło, tak przez zdradę 
żłakomiiwo za wiaduiących wyroczniami, 
tako imie przez fpednienie fig częfło przepo 
wiedzeń, przecież ztęd wweieść nie można 
vozumnie, Ze w[zyfikie od ludzkiego ofzu* 
Rania pochodziły, a nie od iakicgo mocniey- 
fzego ducha, % przyczyny že bardzo wiele 
prawdziło fe a wtakich okolicznościach 
gdzie Sadne ofżukanie zachodzić niemor 
gło żefię to publicznie działo, iako: pi ifze o 
tym bardzo wiele i wielkich ludzi. 

Ze zaś częfio fig i nie prawdziły te prze- 
owiedzenia, to nietak zmofi dowody o fzar 
tańfkkćy botności i mocy, iako bardziey dos 
wodzi, żeiefiten na Niebie, Któremu wole 
no zad wfzelkie jJpodziewanie, å pržepo= 
wiedzenie fzatahfkie, % zachodzących a pos 
Znanych przez niego okoliczności, uczyni 
inaczey, lub przeciwnie. 
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a jakfą liczne i niezawodne przykła< 
dy tego, tak inną mocą dziaćfię nie 
mogły, tylko diabelfką. 

~ 2. Dekreta Senatu Rzymfkiego prze- 
ciw Czarownikom, praw i wyrokow 
tak wiele nietylko Cefarzów Katoli: 
ckich w Konftantynopolu, ale i Cefa* 
rzów Rrzymfkich Pogańfkich wygna= 
nia onych publiczne z Rzymu i z in- 
nych Kraiów, nawrocenia fiętyluiwye 
znania pomocy fzatańfkiey (w) doe 
wodzą niezawodnie że byli czarownie 
cy. - Którzy że nad ludzkie fiły tak wiee“ 
Je robili i robią, dowodzi że z fzatanem. 

3. Który Kray ieft żeby czarów. w 
niem niebyło, nayprofifzemu umyfło- 
wi ta wiadomó. A że na Fizyce niee 
wiadomfi i bez edukacyi ludzie, ani 
na naturalney, ani. na Experymentals 
ney nieznaią fię dowodem żez piekiel- 
nym to Fizykiem czynią. 

Me Włfsech, o czarach i czartos 
wfkich dziełach pifzą różni (x) w Fran» 

| K2 | cyi 

(w) S. Cypryan Męczennik potym, Teor 
fil iinni, ofibliwie w życie Bazylego S. 
(=) lan, Francifzek -Mirandali Graf, ~ 
pifze o czarach które fię za życia iego dziady. 
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cyi w ofobney Kfiążce, wfzyftkie Ses- 
fye, wypytania, dowody, Dektetu Par- 
lamentu Paryfkiego zamykaią fię prze- 
ciw nieffychanym zbrodniom, z fzatań- 
fką pomocą popełnionym. w Polfzcze. | 
de Kochow Kochowfki. pifze (y) o 
Duchu iakimfi pódczas woyny Chmiel- 
nickiego, który koło Trembowli ze 
fkały woyfku Polfkiemu tam ftoiące- |. 
mu, nietylko odległe rzeczy opowia: | 
dał, zprawdzeniem fig ale i różnemi | 
ięzykami pytany, na każdy podobnym | 
ięzykiem odpowiadał. Samże także | 
czynił te wypytania przytomny w woy- | 
fku pifze tenże Autor. w Lotaryngii (x) | 
wiadomy bo fławny fzatan pod Imie- 
niem Abrahelli w R. :s$1. zniezbo- 
żnym Petroifiufzem, zabicie z iey rady 
Syna; iznaki życia wtymże Synu 
przez rok utrzymowane, iako to ob- 
fzernie wielu opifuie. 
- 4 Gdy.prawdziwie opętany, fkryte 
albo daleko odległe rzeczy opowiada, 

z do- 

Cy) w Kf. pod Tyt: Klimakteryk Kro- 
leftwa Polfk: za Iana Kazim: 

(3) Nicolaus Remig: idel Riv: w Tom 
w Ks: 29. E 
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2 doznaniem prawdziwości tego, ró- 
Żneimi ięzykami pytany, takiemiż od- 
powiada, będąc profiakiem,. i żadne- 
go obcego nieumieiący ięzyka, czyioż 


'to mocą dzieie ię, ieżeli nie. fzatana ? 


ç. Gdy umarła żydowka, umarłe 
dziecie na świat wydaie, wfzakże to 
naturalną nie może fię dziać mocą, 


która wraz zżyciem w człowieku u- 


ftaie i pfuie fię, znać że fzatańfką po- 
mocą. Aieft to wiadomo, nie tylko z 
wyznania żydowikiego, ale i z do- 
świadczenia wielu Chrześcian. - 

6. Zdanie całego Świata, i naypier- 
wfzych mądrością ludzi między Po- 
gańftwem, w początkowych nawet 
wiekach Swiata, Duckhow dobrych i 
złych uznawało. (a) Inni Geniufza- 
mi ich nazywali, iako Plato pierwfzy 
„między nayrozomnieyfzemi tak pi- 


*„fząc mowi: Między Iftotą nieśmiertel- 


;,ną, i iftotami Śmiertelnemi Geniufzo= 
wie. 


— m 


(a) Dawni nienazywali Duchow ałmiałami, 
bo leż tourzędu tefi wyrażenie, a zienazwi- 
JfRo Ducha Anioł bowiem iedno znaczy ea ` 


„pofłany iw tem czas tylko duch każdy mo” 
Ze fie Aniotem nazwać gdy ieft pofłamy. 
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wwie codoiftoty Środek trzymaią. Co 
»zaś do urzędu iż fa Tłumaczami Bo. 
s»gów i ludzi, iż zanofzą do Bogów mo« 
„dły i ofiary ludzi, a w zaiemnie od Bo» | 
„gów do ludzi rozkazy. 

O złych także Geniufzach wielu pi- 
fało i dowodziło, a nazywali ich Ka- 
kos demonas: ofobliwie Thales Milefiufz, 
Hierokles, Orfeufz na tyfiąc lat mniey 
inni, drudzy daley tyfiąc przed Naro- 
dzeniem Zbawiciela. lako i P/utarch 
Menander, wfzytcy ci i bardzo wielu 
innych o duchach złych i dobrych pi- 
fzą i dowodzą. Nawet te Narody, któ- 
re iżydów iPifima żydowfkiego ża- 
dnego poznania niemieli. A Heffodus_ 
nazywa ich ftrożami ludzi śmiertel- 
nych, przeto mówi odziani powietrzem 
pofpoicie po ziemi przechodzą fię, u. 
ważaiąc złe i dobre fprawy. 

7. Celfus Epikureyczyk, (b) nie u- 
znaiąc za prawdziwe Cuda Zbawicie- 
ła, daie świadectwo czarnokfiężnikow 
czynach, gdy tak o tym pifze: Ale 
„niech to wfzyftko prawda będzie mó- 
„wi o cudach Chryftufa) nicia wtym 

| - nie 


(b) Orygim: prz: Ceffawi w Ks: 1. à 


f 


=" 
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„nie widzę nad to, co czynią Egipícy 
„czartnokfiężnicy, itułacze, którzy wy- 
„ganiaią czarty, leczą choroby. -- 

g. Naywięcey poznay ztego ze Bóg 
i Duch ieft, co fię ftało w Troianowie 
w Województwie Kijowikim niedale- 
ko Żytomierza. 
-= R. 1771. Dnia 23, Maja według da: 
wnego Kalędarza w Mieście Trolano- 
wie wychodziły kości z ziemi przez 
dni kilka, tym ipofobem, żegdy iedna 
wyfzedfzy wy wrocila fig druga wycho-. 
dziła, aż do fta, a pożadney naymniey- 
fzego znaku wyjścia z ziemi niebyło, 
choć duże pifzczele, i głowy całe wy- 
chodziły. W/fzyfcy Obywatele Mia- 
_fta z Chrześcian i z Zydów, pocałym 
dniu patrzyli nato, nawet S. P. Jaśnie 
W/ielinożna $tępkowfka Kafztelanowa 
Kijowfka będąca w tenczas w HFroia- 
mowie, z całym dworem wyieżdzała 
patrzyć. Zołnierze w koło tego miey= 
fca dla nacifku wtrzymania ftali. Co 
_zefłana Kommifłła, i przyfięga przyto- 
mnych światkow niech zapewni. 


Skraconych Inkwizycji wypis: 


My. .POZNAK%KNIE i 
Oku 1774. Dnia 26. Miefiąca Lu: 
atego, według ftatego Kalędarza. 
My zefłani Kommifarze do Miafta Tro- 
ianowa, w Województwie Kijow fkim, 
w Powiecie Zytomirfkim, przy Cer- 
kwiS Eliafza Proroka, pod rządem tey 
Parochij X [ana Gnidafzewfkiego, z 
rozkazu J. W. Jmc: X: Michała Pry- 
mowiczą, Archiprezbitera Katedral- 
ego Lwowfkiego, Officiała General- 


nego, i Adminiftratora Metropolij Ki- | 


jowikiey, dla wyprowadzenia inkwi- 
Zycyi, z zaprzyfiężonych świadków, 


wiary godnych, a żadnym Prawem nie- | 


wyłączonych, względem kości wycho- 
dzących z ziemi, bez zoftawienia nay- 
mnieyfzego znaku wyiścia w obecno- 
ści Dworu Trojanowikiego i całego 


Miafta patrzaiącego na ich wychodze- | 
nie w Roku 1771. Dnia 23. Maja we» 


dług dawnego Kalędarza, około Zie- 


lonych Świątek - - - -Z Kości wyifzłych. . 


Głów a. Goleni Ośm, Pifzczelów Ośm, 
Kości mnieyfzych różnych 84. od 
mieyfca z ktorego kości wychodziły do 
Cmentarza Łokci 24. od ściany Olta- 


-Swiadko- 


"TzZOWeYy 54. 


l 
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Swiadkowie przyfięgli. Filip Bere- 
złuk, Którzy naypierwey to zobaczył. 
Sawka lafzczuk, Trochim mielnik, 
X. Ian Gnidafzewfki. Paroch Trö- 
janowfki. mpp. 
X. Tarazy Bohurfki Paroch Troja- 
nowfki Zaftawem mpp. 
X. Grzegorz Antepowicz Paroch 
W/ertekijowiki, npp- 
X. Jozef Skulfki, Dziekan Berdy* 
| czowfki Paroch Lefzczyńfki, ab Off- 
cio Generali Delegowany Komm: mpr: 
X. Piotr Wagatówicz Dziekan Zy- 
* tomirfki Pleban Młynyfki, Delegow: 
„Kommifarz,  mepp. .. (LS 


ł 
| 
ł 


Niechże nie wierzącyani Boga, ani 
Ducha żadnego dowiodą, iak lftota 
` materyalna zepfuta przez Śmierć, mo- 
gła te fkutki w tych kościach czynić? 
po iężeli kości, mocą {amey materyal- 
ności, iuż zepfutey wychodzić z zie- 
mi nie mogą, 'dopieroż naymnieyfzego 
znaku po wyjściu niezoftawuiąc * nau- 
kę tylko iedynę że ieft Bóg, ieft Duch, 
choć Kości fame w ziemi, bo oddzie- 
lone na czas. nr 


POZNANIE 
ARZUTY, 
Ze niemafz nigdzie Diabla. 


= CG zleczyniący, ma fzatam 
przy fobie według Katolików, 4 
czemuż ztym fzatanem nie może nic 
ofobliwfzego ani dziwnego uczynić 
2. Czemu teraz nie wyganiaią, nie 
palą czarowników, bo i nie ftychać na 
wet o nich, a zatym znać że ich niej 
maíz, | 
— 3. Znalazłby.fię taki Monarcha z Po. 
A albo z Heretyckich Panów. 
Kto, co by za diabła niewiedzieć co dał, | 
bo by i bez Woyfka wfzyftkich zawo- | 
iował, ale gdy go doftać nie mogą, znać. 
że go i nie mafz. | 
Na te Zarzuty itym podobne odpo- | 
wiadam. Co do Bierwfzego, inna rzecz! | 
„być W mocy.fzatana, a inna mieć w mo- | 
cy {wey fzatana, do naznaczonego ia: 
kowego, dzieła i czafu, dla przymierza 
iumowy z nim uczynioney. Z opę- | 
tanym tedy albo w grzechu śmiertel. | 
nym zoftalącym, czyni fzatan co Bóg | 
Opuści, bo mu» dał go w moc, ale | 
opętany, lub w grzechu zoftaiący nie | 
. i „może 


f 
|i 
R 
N 


"Boe a. FĘĘ 
może czynić co chce z fzatanem, bo 
gdyby co mogł, pewnieby mu naypier- 
wey kazał wyiść od fiebie. 

Co do Drugiego Zarzutu, i teraz do= 


{yé Czarów, nawet piętna diabelfkie- 


go dowodów zwodzenia Białygłów, 
gdy aż o pomoc przeciw fzatanowi u- 
daia fię na Spowiedziach, ale iedno wy- 
jawienie można, drugie nie opifuią, 
choć fię co podobnego trafi, ani chcą 
teraz ściśle dochodzić bo łagodnością 
znofzenia wfzyftko fię to ukrywa A 
ifam fzatan, odbieraiąc więk(ze poży- 
tki z tego, gdy o iego czynnościach, i 
onim famym nie wierzą, aniżeli ze 
wfzyftkich wyroczni Pogańfkich, nie- 
chce fię dowodnie okazywać niechcą- 
cym wierzyć, i Bóg dopufzcza w prze- 
wrotnym zdaniu, tym więcey tako- 
wym gruntować fię, którzy fałfz uko= 
ehali. : 

Codo Trzeciego. Odpowiadam, że fza- 


-tan bez dopufzczenia P. Boga, ani u- 


fiużyć człowiekowi, ani fłużąc za u- 

czynionym między fobą przyimierzem, 

niemoże więcey uczynić i ufłużyć, 

tziko co Bóg dopuści, „Jako ga 
! z Po- 
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z Pogańfkich nawet Pifarzów, o Julia 
nie - Apoftacie, który choć miał na ud 
fłudzę izatana, mufiakiednak*do woy. 
ny naPerfów Woyfka prowadzić, ani 
80 mógł ten fzatan, nad wolą Bofką odl 


razu śmiertelnego zafłonić na wovni | 
Bo, yng 


dy tedy z racyi, zfkutków, z czyn 
II ności, iz naymędrfzych zdania od tys) 
JI Tu wieków przeświadczony iefteś o du- 
IBN fzy nieśmiertelności w człowieku, al 

ym, w czarach, poznay ji 


oduchu zł 


ztąd Boga, gdy ani dobra „Dufza, nie 
może mieć Innego początku fwego tyl- 
ko od Boga, ani duch zły nie może byc 
od nikogo ukrócony iwftrzymany w 
fwey złości przeciw człowiekowi, tylko 
od naylepfzego i wizechmocnegó Bo. 
ga. : | 


$.PIETNASTY, 
` Nierozumne Beflye uczą człowieka że Bóg ipf. 
Imo. Swoim Wyżywieniem. ado Uformowa- 
niem, 310. Rozmnożeniem. 


ro wizyftko dowodem że Bóg ieft, 

tak gdy Niebo z iego Płanctami, O- 
| brotami na przeświadczenie w tym 
Il przywiodłein, tudzież człowieka z du- 


cha- 
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chami dobrerni i złemi, przydaieiefzcze 
dla zupełnieyfzego przekonania inie- 


rozumne zwierzęta, Co do ich wyży=- 


wienia, uformowania, tozmnożenia. 


A lubo na ten cud wygodnego i- 


przyzwoitego zwierzętom opatrzenia 
codziennie patrzemy, iednak go mniey 
uważamy, że fię to codziennie dzie 
Czyliż bowiem nie ieft to zadziwialą< 
cym dziełem, a cudem famego Boga, 
„iako mądrze uważa P, Signery (e) ŻE 
„lubo na powietrzu, ziemi, morzu tak 
„nie zrachowane mnoftwo różnego 
„zńayduie fię Rodzaiu, przecież każde 
„z ofobna ma pokarm fwoy, tak dale- 
„ce że głód który zwykł częfto zafa- 
„dzone obywatelami puftofzyć wfie, 
;„Miafta i całe Prowincye, bardzo fię 
„rzadko, zwłafzcza leśnym przytrafia 


i „beftyom. 


2. Ale dziwnieyfzy wydaie fię Bóg, 
nadaiac ciekawość, formuiąc człąki do 
pokarmu fzukania i przymowania, Wy- 
rabiając frzodki iinftrumenta, temu 
fiużące końcowi, które wydaią fię tak 

was WE 


(e) w Ks przeciw niewier: w Części 
Pierwfóey, : 
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we wnętrznych iako i w zewnętrznych. 
zmyfłach. A ieżeli zadziwia to nas we 
wizyftkich zwierzętach, w naymniey. | 
fzych iednak naybardziey zadziwia 
g y doświadczamy, że naydrobniey. 
ze, i ledwo doyrzane Robaczki, mą: 
ią oczy, maią ufzy, niezbywa im na 
fmaku, na pyfzczku. 
- laka tedy muf być ta dzielność mo. 
cy, która. w naymnieyfzego mula cie: 
le, to wfzyftko umieściła. Tak i win 
nych bardzo drobnych robaczkack, 
mufi być ferce, od którego żywość i. 
ciepło przyrodzone, nainne człąki ro 

_ fchodzi fię, mufi być mózg, w którym- | 
by fię duchy (2) do rufzania pomaga» 
iące fpofobiły, mufi być żołądek, ieli: 
ta, zemby, inne niezliczone, a niedo- 
cieczone inftrumenta, iako to wizy: 
ftko rozeznać można i widzieć w fzkle 
Matematycznym nazwanym Mikrofko 

pium. : | 
Coż dopiero o wnętrznych zmyfłach 

mówić? tych naynikczemnieyfżych w , 
poyrzeniu robaczków? przez które | 
pragną dobra fwego, a tym fię brzydzą 


co 
ERZE OT Wo zzz  KERZEDNZANZ CEE 
(A) Tamże. 
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co dla nich przeciwne, boią fię ifrożą, 
naftępuią i uchodzą, ciefzą fię iżałuią, 
iniefą toiefzcze przedziwne fprawy 
Twoie Boże? dowodząc nam iakeś 
W/fzechmocny w więkfzych dziełach, 
któryś dziwny, niedocieczony, i w 
naymnieyfzych. 7 

Znaią zaraz bez poprzedzaiącego do» 
świadczenia, który przyzwoity, a kto» 
ry fzkodliwy im pokarm, poznawaią 
fwoich nieprzyiacioł, i zdaleka ich 
przeczuwfzy, uciekaią. ÁA co więkfza 
nie tylko umieią -w chorobach fwoich 
leczyć fię, znaią lekarftwa, ale inaftę= 
puiącym chorobom umieią zapobiegać; 
a dofkonałey nierownie i nieomylney, 
niżeli cała Doktorfka fzkoła względem 
ludzkich chorob. 

. Czym to, iak profzę_ dzieie fię? nie 
czynią tego zwierzęta, i wfzyftkie inne 
nierozumńe ftworzenia wybraniem? 
przez rożum, ale z przyrodzonega 
inftynktu, gdyż to bez uczenia fię ie- 
dnoftaynie zawfze czynią, któż im dał 
ten inftynkt i fkłonność ? leżeli powiefz 
że natura tym ich udarowała, a któż 
im dał tę naturę? pewnie nie mogła 

] nadać 
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na dać nieczuła przypadkowość, jako | 
o tym będzie w nąftępuiącym $. o Na- 


turze. 


fząt, Ryb rozmnoženie, dowodzi że 
Bóg ieft. Ten który we wfzyftkich 
organkach, cząftkach i fkłonnościach 


zwierząt, do obrony i zachowania Ży-| 


cia fpoządzonych, dowodzi {wey Ifto- 
ty i mocy, tenże i o każdego nie zapo. 


mina rozmnożeniu. A nayprzód że ża. | 


den do tąd nie uftał rodzay zwierząt, 
lubo wfzędzie czuwaią na nich, z wiel- 
ką przemyślnóścią ifztuką, znać że ten 
ma o nich ftaranie, który nadał im fpo- 
fób, do nieuftannego pomnożenia fię, 
- Przypatrzmy fię ftrukturze w budo- 
waniu gniazda, miarkuią mieyfce, po- 
trzebę wygodę opatruią fię w fpofoby 
wcześnie od niebefpieczeńftwa. Tafkuł< 
ka wiefza przy gniezdzie ziele opsch 
obronę od robaćtwa, Lifzka cybulę 
polna i czofnyk w weyściu do tamy 

ładzie, czego wilk nie lubi, wyprowae* 
dzaią albo wylęgaią dzieci fwole aż z 
podziwieniem, ftaraią fię z pilnością o 
pokarm przyzwoity dzieciom, w przód 

ie 


| 
3. Podobnie i wfzyftkich Beftyi, Pta- 


t 
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je nadymaiąc: niż karmiąc, iako fię da- 
ie widzieć na kanarkach iinnych dro- 
bnieyfzych ptafzętach, bronią ich aż 
z azardem- życia włafnego. Ale idzie- - 
ci że znaią głos fwoiey matki, rozu» 
mieią gdy ich woła do pożywienia, a 
gdy wzbudza do ucieczki, czyliż za- 
dziwiać, aż do uznania w tym Boga, 
czyliż niepowinno ? 

Tetedy tak liczne Rodzaie Beftyi, 
ptafząt, i naymnieyfzych Robaczków, 
nayprzezorniey i opatrznie rządzone, 
w okolicznościach ktore fię tak z ofo- 
bna, iako i powfzechności do wfzy= 
ftkich ściągaią, daie nieomylne świa- 
dećtwo, -że mufi być Bóg, Rządca i po- 
czątkowość 'tych wfzyftkich rzeczy, 

gdy ziedney ftrony widziemy, że wfzy- 
itkie te nierozumne zwierzęta, pta- 
€two, iinne dążą do celu i końca fwe- 
go, tak nieodmiennym i niewzrufzo- 
nym porządkiem, że choćby mieli ro- 
zum, nie mogłyby pewnieyfzemi do 
niego poftępować krokam. - Z dru- 
giley ftrony, zwierzęta i wfzyftkie inne 
mierozuimne ftworzenia nierozeznawa” 
ią, bo gdyby z poznaniem czyniły, ni- 

L gdy- 
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gdyby tak iednoftaynym niedążyli do 
niego ułożeniem, ale tak czyniąc tak 
ludzie, itak też iak ludzie uchybiali- 
„by nie raz, do tego, nie takby dofko- 
nale pierwfzy raz co czynili, widzie. 


Ewe 4 A EO ; Ae; R 
my zaś, że pierwize iafkułki gniazdo, ;: 


fiatęczka paiąka, plafter rolu pfzczu- 
łek. takto wfzyftko dofkonałe, iak i 
tych, którzy to kilkanaście razy robiły, 

Gdy tedy nie rozeznawalą tego, 


gdzie iiak dążą, idąc tylko za fkłonno- | 


ścią fobie wrodzoną więc mufi być 
Ten, które wiadomy tego wfzyftkiego 
te im daie fkłonnóśc, aby przez nią 
fkłaniały fię, do zamierzonego fobie od 
Boga ' celu, dowodząc człowiekowi, 
fwoim uformowaniem dziwnym, fwo- 
im. wyżywieniem cudownym, fwoim 
pomnożeniem nie docieczonym, Że ieft 
Bóg, który to wfzyftko we wfzyftkim 
fprawuie. 


$. SZESNASTY. 
o Naturze, co, żiak fie puwinną przez nig ra” 
zumieć. | 
T dzifieyfze bezwiarftwo, nayczę= 
ściey dzifiay ucieka fię do matury, 
iey 


E ESE 
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iey wfzyftkie czynności przypifuiąc zu* 
pełnie, z uchyleniem tym famym Bo- 
ga, więc dla dofkonalfzego poznania 
wizyfikich okoliczności względem na- 
tury iiey początku, mocy, włafności, 
mówić o tym tu umyśliłem, ale nay- 
przód iakie zdanie otym nieprzyia- 
cioł wiary, ico oni przez naturę To- 
zumieią. 


Układ o Naturze P. Mirabeaud. 


= mówi, że naturąieft: Powfze= 
„chność Materyi wfzyftkich, ieft 
„Swiat cały, to ieft zebranie wfzy= 
„ftkich materyi, powietrza, ziemiekrue 
„fzczów, Ognia, światła, Roślin &c. 
To iako materya ieft iedna we wfzy- 
fikich rzeczach na Swiecie, tak i na- 
tura byłaby iednakowa we wfzyftkich 
rzeczach, mówi bowiem: ŻE natarą, 
tefl powfzechność matergi wfzyfikich. 
Powtórnie, gdy tak maturę Ópifuie, mu- 
fiałfię wprzód świat ftać, a dopiero Z 
części, i ułożenia tego świata, wynie 
kneła i zaczeła fię natura. A przecież 
natury nazwifko uwazaiąc, i chcąciey' 
rozumnie dowodzić, powinien był wy= 
La - probo- 
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probować że natura świat wyprowa- 
dziła z niczego, i ułożyła, że naturą 
różnym ieftcfttwom, różne fklonności 
1 działania nadała,. Bo gdy ani Bogu 
nie przypifuie tworzenie Swiata z Re- 
ligia Chrześciańtką, ani przypadkowo 
ści zzAtomiftami, czyliż nie powinien 
był wyprobować, żenatuta to czyniła 
i czyni? 

A tak pytałbym fię go, iakże ta nae | 
tura może być początkiem pow fzechno» 
ści materyi. i wfzyftkich rzeczy na 
Swiecie, gdy te rzeczy, i Swiat cały 
według iego układu fą początkiem Na- 
tury, bo w przód były niż natura, a 
tak, mufiałby czas być taki, że byłyby 
rzeczy, a bez wfzelkiey natury byłyby, 
gdy natura potym naftała. Nie mogła 
też być od wieków, gdy tyle razy to 
ieft dowiedzione. 

Toż mówić o Ruchu także, tego Au- 
tora-który tego zakłada w Materyi, i 
iey włafnością nazywa, co ieft przeciw 
całey Filozofii, gdyż wfzyfcy i ftarzy 
i nowi Filozofowie, nie tylko dowie» 
dli nieruchawości i martwości Mate- 
ryi, ale i na oko pokazali. Mówi bo- 

5 wiem 
U 


wiem w Rozd: zyżm, Wfzyfko w Ruchu 
zofłnie na świecie. Hflmość natury na tym 
ieff, ażeby działała, 2 wyobrazenie o nas 
* turze, zamyka w f bie koniecznie wyobra= 
żenie o Ruchu. Co profzę te bałamu- 
twa pełne wyrazy i opifania, nauczą 
człowieka o naturze ? 

Gdy bowiem pyta fię kto ieft Natu- 
ra? chce przez to pytanie nauczyć? fię, 
ażeby mu gruntownie opowiedzieć, co. 
{Q za przyczyny, rzeczy wfzyftkich 
nam widomych 1znaiomych Lecz czy- 
liż obiaśniony tym nafz rozum zoftaie, 
a człowiek ufpokoiony, gdy mu na to 
odpowiada ten dziwny układacz natu- 
ry, Że: Natura icf świat cały (e) ktory 
z zebrania, rozmaitych materyi, %rozmat- 
tych chey fkładów, % rozmaitych oney ru- 
chow pochodzi? 

Takie to gruntowności ułożenia i 
wiary Libertyńfkiey, takie ftrafzne ta- 
rany na Religią Chrześciańfką, „które 
niezbożność iako mówi P. Nonzożt, na- 
zywała fkutkiem rozumu dzielności, 
i nayfilnieyfzych dowodów, na po- 
gnembienie Religij Chrżeściańfkiey, a 

to 


(e) Stfłem: w Roz: 2. 
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tu, iakośmy ułożenie iego widzieli wi. 
dzieli wyżey o dufzy i Rozumie lu- 
dzkim, a teraz o naturze, nie ma fię 


nadczym i zaftanowić fRozumowi,- 
chiba fię naśmiać nie bez podziwienia, 


z dziecinnego zdania iułożenia gdy on 


(f) ubolewa nad łudźmi(iak krokodyl) 


że do tąd nicodważyłli fię oświecić fwoy 
rozum, będąc tak długo niewolnika: 
mi, omamienia, przefądow, polity- 
czney iduchowney tyranij co ztąd po- 
chodziio że nie znali natury, dopóki 
on tego tak mądrze nie ułożył, o fzka« 
radne zaślepienie !, rozumem to fądzić; 
co ieft naygrubfzą niewiadomością! 


„ choć Rufs a iprawiedliwie opifał tako- 


wych .g) Podbiiaią nas zuchwale fwym 
rezoutnym wyrokiem, i zaprawdziwe 
początkowe przyczzny rzeczy chcą 
nam udać fwe nierozumiane Sitem- 
mata (to ieft ukiady)-które fwey ukle- 
cili inaginacyi, w refzczie wywraca» 
iąc, nifzcząc, nogami depcząc, co kol: 
wiek ludzie poważaią, 


Opia: 
(f) Preface. (g) Emile tom. 3. Pag: 
181. 


| 
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Opifanie natury Filozoficzne i Chrze* 
ściańjkie. 
Natura nic iet innego, tylko wla- 


na i z urodzeniem nadana fkłonność 
różna różnym rodzaiom od naypier- 


wfzey Iftoty wfzyftkiego. Natury na- 
zwifko, wyraża dwóiako naturę. le- 
dna natura ieft takowa, która gruntu- 
ie fię na fkłonności rzeczy iakowey, 
do takiego końca i celu, na który ieft 
uczyniona. I taką naturę wfzyftkie 
fzkoły nazywają natura maturata. Dru- 
ga natura left ta, która pierwfzey da- 
ie te fkłońność. A ta fię nazywa Na- 
Pora sataransś CZY) pierwia ieft ta, 
która bierze od kogo innego, że ieft 
naturą czylą. Druga ieft ta Natura 
naywyżfza, która innym udziela tego; 
coich czyni naturą, gdy im nadaie 
pewną fkłonnośc. A tak według flu- 
fzności ta naywyżfza natura powinna 
fię nazywać pierwfzą, tamta drugą. 
Pierwfżą naturą ieft Bóg, Drugą na- 


` turą, ieft fkłonność wrodzona każdey 


rzeczy. W tym rozumieńiu i Seneka 

(6) nazywa, Boga naturą gdy mówi: 
aa Chcefz 

(6) w Pytań: naturalin w kge = 
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„Chcefz go nazwać naturą, nie zgrze- | 
»fzyfz, ieft bowiem od którego wfzy» 
„ftko pochodzi, i którego Duchem o- 
„Żywiamy fię. 

lako bowiem profto lecąca do me- 
tu (4) frzała, fwoim nieubocznym To- 
tem znać daie, że ią dofkonała iakaś 
wymierzyłą ręka, ćhoć iey nie widzifz, 
Tak wfzyftkich naturalnych rzeczy nie 
uchybnie dążenia do fwego właściwego 
końca przez impet i fkłonność wro- 
dzoną, w tym przeświadcza wfzyftkich 
i naucza, że ieft taki, który wlaniem 
tey natury kieruie i fkłania, z tą tyl- 
ko rożnością, że ten impet który da- 
ie ftrzałe ręka ludzka, ieft z gwałtośćią, | 
ta zaś fkłonność i impet, ktorą Bóg” 
fprawuie, ieft przyzwoitym fkłonie- 
niem, i nazywa fię naturą. 

Natura bowiemże ieft nie rozumna, 
nie mogą beftye przez nią determino* 
wać fię do przyzwoitych fobie czynno= 
ści, lecz mufi być Ten, który ieft tego 
wízyftkiego naydofkonalfzym wyna- 
leźcą, i famey natury Rządcą, iako pier- 
wfza Iftota i pierwfza wfzyftkiego na- 

tu- 


6) P. Segnery. l - 
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tura. W tym rozumie pozwala Seneka (£) 
nazywać Boga naturą:,, Nierozumifz 
„(mowi) że tylko imie odmieniafz w 
„Bogu cóż bowiem innego ieft Natu- 
„ra? ieżeeli nie Bóg, i Bofkalftota, ca- 
„łemu fwiatu, i częściom iego wfzy- 
„tkiem przytomna. i 
i w tym to fenfie pozwalafię, że ka- 
żdy rodzay Zwierząt, ma iak innąfwo- 


, ię naturę, to ieftinney nadanie od Bo-. 


ga fkłonności fobie przyzwoitych, przy 
nieuftannym we wfzyftkim zawiady- 
waniu Boga. Anietak iakoby przy- 
padkowość uformowawfzy różne na- 
tury, ślepa fama, na ślepy rząd natury 
fpufzczała wfzyftko. Albo iak P. Mi- 
rabeaud w fwoim układzie ogień, wo- 
dę, kamiń, latorośl, powietrze &c. 
wizyftko to nazy waiedną naturą, gdyż 
to wfzyftko iako ma inną włafność, 
fkłonność każde, tak i ihną naturę, 
rządzoną przez Boga famego. : 

Weź bowiem naprzykład Roże, 1 
fpytay przeciwnie trzymaiących, kto 
iey dał te przedziwną ozdobę, kto iey 


też famą barwę co wiofna fprawuież - 


zie- 


Pn ee 
(£) o Dobrodzieyfiwach w Ks: 4, w RT. 


NENA 


ŁZY 


è 


! 
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ziemia ślepa, niezńtfię na kolorach, 


na kfztałcić, na proporcyi, ślepe kolcę | 
ślepe gałązki, ślepa fama Róża. Trze- 
ba tedy koniecznie wynaleść tego kto: 
ry ią ozdobił tak delikatnym i wyfoż. 


kim kolorem, ktory iey nadał ten za- 


pach, ułożył żyłki, rozłóżył lifteczki, 
który to regularnie, i w niczym nieu- 
chybnie, utrzymuie w niey co rocznie. 

Pewnie nie inny kto wfzyftko to 
fprawuie, tylko Bóg, któremu ziemia 
fłuży za Materyą i tak -on używa do 
wykonania tego dzieła, korzenia, kol- 


ców, gałązek rofy, ciepła fłonecznego, 


iako fnycerz zażywa dłuta, cyrkla, li- 
nii, młota, do wyftawienia ofoby od- ` 
ryfowaney fobie w myśli, nie można ice 
dnak dla tego mówić, że te inftrumen- 
ta fame bez Rzemieśnika robiły o=- 
fobę. 

- Dopieroż, uważyć to względem ży- 
iących rzeczy iako Beftyi, robaczkow | 
i względem naymnieyfzey Ptafzyny, 
a pewnie bardzo nikczemna będzie 
myśl, rozumieć co innego przez nazwie 
fko matmy a nie Bóga; inadaney od 
niego każdey. rzeczy nie rozumney - 
fkłonności wrodzoney. Gdy- 


k 
| 
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Gdyby bowiem ta natura fama z fie- 
bie w różnych na świecie Rodzaiach 
była, a nie od Boga toby powinna, 
albo wprzód zoftawać, i być nieiako 
oddzielona od tey rzeczy, czylą ma 
być naturą, nim fię w nicy będzie znay- 
dować, albo tym fię fpofobem pomna- 
Żać i udzielać powinna, że zpewnych 
jakowych początkow, pewny iakowy 
todzay pomnaża fię. Pierwfae, mówić 
fię nie może, bo natura nie może ofo- 
bno od tego zoftawać, czyią ieft natu-, 
tą Podobnie, i to mowić fię nie może, 
że z pewnych iakowych początkow, 
pewny iakowy rodzay pomnażaiąc fię 
i natury takiey nabywa, Bote począ- 
tki, iakie fą iaia względem ptaftwa, na- 
fienie względem zboża, drzewa, zwie- 
rząt i względem innych rzeczy, nie fą 
Żylące, czuiące, ani żadnym pozna- 
niem obdarzone, iakżeby mogły prze- 
nieść, nauczyć natury, pewnego iakie- 
go Rodzaiu ? 

Naprzykład gołembie, wywodząc 
gółembięta, albo natura gołembiow ieft 
pierwey oddzielona od gołembiow ? a 
w czafie wyprowadzenia gotęp BR 

'le- 
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wlewa fię w nie, albo przeź wyfiedziany 
owoc fwoy, przechodzi i przelewa fię 
nieiako,  Pzerwfzeęmówić ię nie inoze, 
"bo ile Rodzaiów na Swiecie, tyleby 
było natur odłączonych, i fimych przez 
fie zoftaiących, a zatym tyle Bogów, 
ile natur.  Dragie nie może fię także u- 
trzymować, bo iakby nafienie albo 
owoc ptafzy, mogł podobną do pier- 
wfzego fwego początku przenieść na- 
turę 1 ieywłafności nauczyć, gdy ieft 
bez wfzelkiego czucia i poznania. 

Ale znać że mocnieyfzy i wyżfzy 
na. wfzelką natutę, i pietwfza wizy- 
ftkiego natura Bóg, w famym wypro- 
wadzeniu iakiego rodzaiu ptafzęcia lub 
zwierza, (pofobną i zwyczayną do te- 
go Rodzaiu nadaie naturę czyli fkłon- 
ność. 


$.SIEDYMNASTY. 


Wyznaniem fivoim przed śmiercią Ateiści, ftwiev= 
dzaią że Bóg ief. 


( 2) przy śmierci wfzyftkiego fwe- 
go bluźnierfkiego ułożenia, tak u- 
porczywie za życia i zdrowia utrzy- 
mowanego odftępuią, wyznaią Boga 
Ww ten. 


E-O- 327 
w ten czas, którego przedtym zapie- 
tali, lękaią, fię dow iego 1 piekła, z 
ktorego fzydzili, dręczy ich fumięnie 
za tyłu pogorfzenie, z ktorego fig 
przedtym ciefzyli, fławą i zyfgiem 
fwoim nazywaią, pociągnienie iinftych 
do teyże nie zbożności, przekonaniem 
tym famym to, że zawfze ieft Bóg; gdy. 

go choć w ten czas mufzą wyznać, 
Dał tego dowód ziadliwy materya- 
lizmu obrońca, a między innemi i dru= 
gi Liftów Perfkich brzydki wynalezca, 
gdy przy śmierci mocne te niegdyś du= 
chy bardzo zwolniawfzy, i prawdę 
wyznali, i w upokorzonym.fercu, Za- 
gniewanego ftarali ię przebłagać Boga. 
Co tak to wielum jeft zwycząyna, że 
i w Pifimach fwoich niektórzy Ateiści 
i Libertyni narzekaią (/) że nie maią 
ducha do trwania w fwey fekcie inie- 

zbo- 


D Nafi mówi P, Baille, mie wielki nam 
chonor czynią, bo gdy ich śmiertelna cho- 
roba przyciśnie, fiebie famych ofzpecaią 8 
omamiąią, tak dalece, że zwyczaiem innych, 
po uczymioney (powiedzi, i przyiętey Koma 
munii, po Katolicka umierać im przycha* 


dzi. P, ank: w Tyt: Rel: 


| za nauczyciel lubo z początku przy 
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zbożności, ale iakże być może duch 
mocny; duch fałfzu i niezbożności ? ile 
gdy z nieprzełomanemi dowodami, 
zbliżać fię śmierć zaczyna. 

Sam naywyżfzy w Ateizmie Spino- 


śmierci, wielka ftałość żdania {wego 
pokazywał, na koniec przekoręny pra- 
wdą te tylko niefzcześliwy powtarzał 
fłowa (4) O! Boże bądź miłościw mnie 
grzefznemu, dla nauki i przeftrogi bar» | 
dziey innych, niż dla pózyfkania zde- 
 fperowanego zbawienia. Podobne wy- 
znanie prawdy wycifneła zbliżaiąca fię 
śmierć z nayzaiadliwfzego ucznia iego 
dla byftrości rozumu, gdy te na ko- 
„Miec wyrzekł fłowa (m) wieryć to 
s» wfzyftko, com pierwey zapierał, lecz . 
poźno iuz ief, abym odpufzczenia 
»fpodziewał fię. Tożby pewnie uczy- 
„nil inni, gdyby im nagła nie wydarła | 
śmierć, fpofobności. 
Wolter oprocz dawnieyfzych wy- 
rzeczenia fię blędów, gdy inaczey nie 
mógł 
ı Z) lam Chri MWolfufz Bibl: Hebr: na 
Kar: 240. [m] Born: Nieuwenty E’ Exis 
fience de Dieu. 
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mógłfię wcifnąć do Akademij Pary» 


x 


fkiey, zaparł fię fwoich biuźnierítw.. 


Uczynił to znowu choruiąac w Roku 


1768. i 1769. dawfzy na to publiczny 
Inftrument zaczynaiący fię. Wierzę 


mocno wfzyftko, cokolwiek Katolicki, 
„„Apoftoliki, i Rzymfki, Kościoł wie- 
„rzy i wyznaie. Wierze «w iednego: 


„Boga we trzech Ofobach &c. z pod- 
- pianiem świadków, Gros Pleban Kaa» 


dyufz Jozef. Kapucyn Piotr £” Arche- 
vegue aktualny Syndyk, Bugros Cyru- 
lik iinni. Lecz ozdrowiawfzy w pi- 
finych Liftach do przyiacioł Pr.ma 
Aprilis to nazwał, że fię to działo ofta= 
tnich dni Marca, bo niefzćzęśliwy blafk 
fławy Patryarchoft wa niezbożności Li- 
bertyńfkiey, utrzymywał go aż do ro- 
fpaczy oświadczenia, lecz nie-dowy* 
znania prawdy, gdy wielka niegdyś 
wfpaniałość umyfu 1 zuchwały rozum, 
do nikczemnych iak u defperatów za- 
zwyczay, przywiodł go czynności, kie- 
dy zanurzony w okropnych myśli nie- 
fpokoynościach (m) wołaiąc: ige że 
tak 


(m) Journal du Luxemburg Juin. 


2778. 
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ARE | 

- tak od Biga i ludzi opuftczony ieflem!, do | 
gryzienia ciała irąk za niezbożne pi: | 
{ma udał fię zaczynaiąc poznawać, ia- | 


ką wdzięczność będą inu mieli kiedyś 
ludzie za w wprowadzoną ipomnożo= 
ną na świat cały niezbożność. Nako- 
niec co lekarftwem pozbywał, tym gło- 
wę obłożywfzy, iako rozwiozłości 
brzydki nauczyciel, w ciężkich przeklę- 
ftwach i w defperacyi, fpełnił na fo- 


bie przepowiedzenie o takich Bofkie 
- Ço) w przeklęfiwie, którym przefłępowat, | 


3w grzechu fwym, którym zgrzefzył, w 


mich umrze. 


Co zaś P. Troncbina (p) nie mogło | 
„ftać fię pragnieniu zadofyć tak pilzą: | 
„cego: Radbym aby ci wfzyfcy któ» | 
»łzy przez liczne Kfiążki przywiedze- | 


„ni zoftali do zbrodni, przy umieraią* 
„„cym byli Wolterze, nie podobna bez 
„rozrzewnienia taki widok opifać. Ła- 
twieyfzym to ia fpofobem dla wfzy- 
ftkich czynię, inie iednego Woltera 
wyznania daremne i śmierć a: 
sli- 
(o) m Ezech: Pror: w Rozd: 28. (p) 
Doktor przygomny Wwzydkiey śmierci Wol- 
FETA, 
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śliwą, ale wfzyftkich naygorfzych por 
dobnych iemu, w wieku tym nafzym, 
ftawiam przed oczy każdemu do czy- 
tania, bo oprocz wfpomaionych dotąd, 
wyznanie to, Boga, i Religij przed 
śmiercią ftwierdza ż Bellin/ż. 

Obrońca ten wfzelkiey niezbożno= 
ści, lubo niewynalazca, po tylu utrzy- 
my waniu fałfżywych zdań, prez liczne 


napifane Kfiążki, to na konieć wyznał 


(9). „let mocno do podobieńftwa, ŻE 
„ci którzy na Kazaniach nayiaśniey- 
„(ze Religij prawdy zbijać ufiłuią, więs 


„ cey mowią pomyśleniem, więcey oka- 


„żałości w ich tozprawach zoftaie, ni- 


„żeli gruntowności. Rozumieią, iż ż. 


„zuchwałych i fzczegulnych mniemań, 
„ziednaią fobie awe u wielkich ludzi - = 
„Pomału za tym niezbożnie mówić 
„przywykli, agdy życia wolność doich 
„chełpliwości przyftąpi, w prędfze u- 
„przedzenia przybieraią fię. Przewro- 
„tny zwyczay ten zaciągniony z cheł- 
„pliwości, a powiękfzony z lubieżno= 
»;$ClI, Cwiczenie wychowania ofłabia, 
M to 


"mn I a w w IZ 
(9) Dict: Art. des Barreaux, a przyw: 
MWaljek w tom: 1. w K. 3. w Rozd, 9. 
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„to ieft prawdy o Boftwie, Raju, Nie: 
„bie, i piekle, z młodości wpoione przy» 
4,tłumia, lecz to nieieft wiarą wygafłą, 
„ale tylko ogień, który popioł przy» 


„„fypał, czuią iego. moc, wiele razy fa- | 
,„mi w fiebie wchodzą, a wten czas. 


„Naybardziey NS. gdy wiakim niebe- 
„„fpieczeńftwie zoftaią, i w ten czas roz- 
„„paczalą. Przypomnienie że okazy- 
„„wali więkfzą wzgardę rzeczy Swię- 


—— 


„tych, aniżeli ią w umyśle mieli, atym | 


„famym że zbłądzili, wybiiaią fię Z te- 


»go  larżma, co ich niefpokoynemi. 


czyni. 


Czyż może być więkfże wyznanie 
prawdy? ileże od tak zwanego obroń: 


cy Ateliftów, a dotego że to pifał bę: 


dąc iefzcze famże takowym, bo nagła 
śmierć a nayzwyczaynieyfza Ateiftom, 
dla przebraney pono miary grzechów, 


nie pozwoliła mu powrocić do iedno». 


ści Katolickiey. Ale fkryty ogień Wia- 
ry, lubo iako fam napifał, przyfypa- 


ny popiołem fałfzywych opinii, wys. 
cifnoł na nim to wyznanie dla prze: | 


ftrogi innych. 


Besa. 179 
ZARZUT ATEISTOW. 

GF przy śmierci. wyznaią naf 
„Boga mowię Ateiści, czynią to 
„w ten czas, co befpiecznieyfzego ieft, 
„idąc za powfzechną Religią, która 
„ieżli prawdziwa ieft, to im śmierć 
„„fzczęśliwą przyniefie, ieżeli fałfzywa? 

„tonic złego przez to nie doznaią. 
Powiadaią, przy śmierci czynią to; 
co ieft befpiecznieyfzego. A ieftże to- 
profzę rozum? nietrzymać fię tego i 
za życia, co ieft befpiecznieyfzego? nie 
zafługiwać fobie za życia coby pē- 
wnieyfze było przy śmierci? bo przy 
śmierci dopiero, czyli będzie można 
przyjść do tego, bo pewnie przez fzka- 
radne bluźnierftwa, niena to fię zafłu= 
guie? gdy iedni w defperacyi, drudzy .. 

nagle nayczęściey umieraią. A do te- 
go iakim fpofobem, może to być u nich 
befpiecznieyfze przy śmierci? co wzglę=- 
dem fwoich dowodów gruntowności,: 
mieli iednym przefądem inierozumem? 
- „Ale nigdy niedoftępuiemy mowią 
»(/) takiey oczywiftości, iż Boga nie 

2 Ma mafz 
(4) Bayle Diet: Crit: =~ 


180 POZNANIE 


pmafz, żebyśmy zupełnie ufpokcienił 


„być mogli, iż go zapewne niemafz, il 
„Że prawdy obiawione, nie lą iego po: 
„daniem i obiawieniem, ale tylko wąt- 
„piemy otym wfzyftkim, a także tyl 
„Ko wątpiemy, uciekamy fię przy Simier- 
„ci do tego, coieft befpiecznieyfzego?! 
A iakże, fpytać fię można, iak mó-| 
wię Duch mocny z wątpliwością mo: 
żefię zgodzić?, gdyż w czym kto ieft/ 
wątpliwym, w tym mocnym, w tym, 
peeo być nie może, chyba tyl-- 
o upartym bezwftydnie, atymfamym. 


cen 


nie fłuży im mocnych duchow nazwi:- 
fko, ale lekkomyślnego zdania, i upo+ 
ru duchy. Te zazwyczay powątpie«. 


wanie iak we wfzyftkich innych, tak i 


w famym pizozie było, gdy do Bliem= 
berga, tak fię wypifał (r) „Poznanie. 


„inówi on ktore mam przez rozum, 


„tnoże falzywe będzie, ten iednak 


snam z tego profit, że fzczęśliwie ży». 


„ię, gdy żyle w nietrofkliwości, ahi w 
»[mutku, lecz w fpokoyności, w wefo= 
„łości, w rofkofzach. z 


Lecz iaka profzę fpokoyność, iaka 


wefo- 


m me 


Cr) Bern: Nieuw 
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wefołość, wuftawney boiaźni, bo w 
niepewności? ten to robak ieft, który 
wfzyftkie choroby, i fame nawetkato* 
wnie fwoią okruthością przechodzi, Do 
tego, wyznaie Bayie, wyznaie Spinozy 
wyznaie Zelliu/z, wyznaie Rafs, pifząc 
© karach po śmierci niewiedząc czy 
wieczne lub nie wieczne, wyznają 
inni, Tylu wyprzyfięga fię błędow, inni 
przeklinaią fwoie ślepotę. Sam Wolter, 
tyle razy nawracaiącfię dowodem, że 
powątpiewał o fwoley naucę, l ieft że to 
rozum ? gdy kto zupełnie czego nie po* 
znaie, Żupełnie odrzucać to, zupełe 
nie fałfzem i wymyfiem to fądzić? nie 
chcąc fię i zaftanowić na tym, cobyich 
przekonać mogło. W/fzakze, kto o* 
czym wątpi, ile gdy ieft to naywiękfzey 
wagi interefem, ieżeli rozumem rzą- 
dzi fię, powinnością ieft iego, żeby fwe- 
go, lub przeciwnego zdania dochodził 
prawdy, albo przynaymniey zuchwa- 
łemi ifzyderfkiemi pifmami, innym to 
za iftotną prawdę nieudawał, oczym 
fam kto wątpi. 

= lak nie wątpią tylko, kiedy wyzna- 
3ą przy śmierci Boga? znać żę. i w 

ży- 


182 POZNAN” 
Życiu, więkfze mieli tego dowody że 
ieft, aniżeli że go niemafz, gdy to befpie- 
cznieyfzym być fądzą. Ale ta topra- 
wdziwość Religij Katolickiey, która 
unich za życia nie wiele ważyła, że 


| 


przeciwna zmyślności, to iedno ufta: 


wać zacznie, iako ciała ponęty, rofko- 


fzy, drugie próżnemi fię ukażą, iako 


wziętość u ludzi, blafk fławy, innena 


nic fię iuż nie zdadzą, iako wfzelkie 
zbiory, ta mówię prawdziwość Religij, 
wycilka nanich w tenczas wyznanie 


prawdy, a nie wątpliwość tylkó iakaś 


iak udaią, i obieranie fobie co pewniey- 
fzego. ś 

A ieżeliż, fami to pewnieyfzym fą- 
dzą, żeby Boga wyznać przy śmierci, 
toć i w życiu niepowinni go tak bez- 


bożnie zapierać, gdyż może im Bóg, 


albo nie dać czafu przy śmierci wy- 


znać tę prawdę, albo dawfzy czas, um- 


knie łatki zbawiennego wyznania iża= 
lu. Wfzakże zazwyczay Ateiści, ale 
bo fami fobie życie odbieraią, lub w 
przeklęttwach i w rofpaczy na fwóy 
błąd, lub też nagle umieraią. Niech 
że poznaią ci, co to ich Na pis 
ma 


, 


$ 


'Boea. 183 
fma uwielbiaią, za iakiemiidą Nauczy- . 
cielami, ieżeli niechcą po niewczafię 
wyznawać prawdę, bo przy śmierci do- 
piero i w defperacyi. 


$. OSIMNASTUY. 
_Libertynów i Ateiftow 'Filozofij Niezbożność, a 
zatym mie powinni nazywać fię Filozofami. 


E Filozof nic innego hnieieft, tylko 

/ człowiek fzukaiący mądrości, i ko- 
chaiący prawdziwą a gruntowną na- 
ukę, iak może to nazwifko fprawie* 
dliwie fłużyć tym, których iedyny za- 
miar, iiakby poprzyfiężone hafło, czer- 
nić, prześladować, wyfzydzać prawdzi- 
wość naukiiobyczayność, przez wpro- 
wadzenia nayfzkaradnieyfzey rozwio- 
złóśći, i bluźnierftw, a nie żeby zwy- 
czaiem dobrych i prawdziwych Filo- 
"zofow a Filozofiichwalebney (s) przez 

grun- 

G) Powjłać przeciw Filozofij i Naukom, 
byłby to Gotyzm, lecz fatfz od prawdy od- 
dzielić, odmalować prawdziwie tych, którzy 
śmieią fobie tak poważne Imie przy” 
właficzać, w tenczas sawet, kiedy chcę 
wirząjać, wfzyfikie początki wiary, obye 
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co. pożytecznego wynaydować i poda: 
wać. 

Filozofa powinność, żeby zdania 
iego były, względemobyczaiów przy- 
ftoyne, względem obywatelftwa pożys 
teczne, względem zwierzchności pos 
dlegle. względem Religij z ufzanowa- 
niem, względem nauki gruntowne. 

Duch prawdziwie Filozoficzny (ia- 
ko mówi ieden) ieft to fpofob grunto- 
why myślenia, wfpieraiący fię na świe- 
tle rozumu i Religij, celem iego, ufza- 
nowaniem ku przyftoyności obyczajów 
napawać, fzacunkiem cnot, iw nich 
ćwiczeniem. Zbrodnie, włafnemi ich 
farbuie i fzczerze wyraża kolorami, 
|| człowieka podnofi do wipaniałego 
| | fwych powinności wypełnienia, ieft to 
ufiłowanie chwalebne dochodzić tego, 
| co 


Ri BAR 
czaiow, i fpołeczności gdy zamiafł mądira- 
ści, nayciemnieyfże daig nauki, nie żefi ta 
ublizać Filozfij, ani naukom, ale to tefl 
fufznych Praw ich pipierać ---biiąc na 
bezprawia fadfzywey Filozofi, botylko pra” 
wcaziwą poważamy. W przemowie Aut: 
Wolter: Rozmowy. 4 r 


g'untowne dowody zbijać fałfz, albo. 


ZE OO Z PA Zk A 
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co tak w umiciętnościach, takoi w oby- 


czaynych przepifach, dofławy ipoży- 
tku innych zmierza. 

Wolter zaś z podobnemi fobie Li- 
bertynami przyftoyną obyczayność, 
w naylzkaradnieyfzą rofpuftę zamie- 
nia. Dowodem tegokfiążka (z) o fo- 
domitwie, okazirodztwie, o bydłęcey 
nieczyftości, o czarodzieyftwie, &c. i 
explikuiąc fię, żeto dla ludzi pofpoli- 
zfzych zabawki uczynił, tak do nich 
mówi: 4 ty meleńka trzudka” = - rzuć na- 
przód okiem, na wypis Roudziałow, i% mich 
fobie wybieray dia rozrywki co naylepiey do 
twego qufłu przypadnie. Piękney oby* 
czayności Filozof, imateryi Filozo- 
ficznych Autor lakoż, zaich nauką 
naywięcey idący wiek teraznieyfzy; 
dowodzi tego wyrazem fwych oby= 
czaiów. A przecież, choć w Poganach, 


‘iako w Aureliufzu (4) w Senece, w 


Platonie, Tulliufzu inakfza wcale 
względem obyczayności była nauka, 
właśnie iakby oni Chrześciąninami, a 
Wol- 
(u) w Ks: pod Tyt: Obrona mego 
W uia. ; 
(e) Gdyby twe imie, nigdy sz Ziemi ŻA” 
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Wolter Z podobnemi fobie Poganinem 
urodził fię. Iakożże Chrześcianinem, 
ani Dziewica iego Orleańjka tego nie do: 
wodzi, dopieroż Lift do Urazzj, gdzie i 
mienia tego wyrzyka fię, oczym niżey 
| Wfzelką zwierfzchność, ledwo tylko | 
p czynią (w) a duchowna wła. | 
dza, wfzyftkiey ich zaiadłości celem, | 
i nayczernieyfzych potwarż “przeciw | 
Religij prawdziwey niezbożni, chime. | 
ryczną iakoś, nieżeby i taką trzymali, | 
ale dla zguby tylko prawdziwey wymy: 
ślaiąc, gdy nayprzeciwnieyfze fobie | 
w różnych uftawach pochwala. i iakie- | 
dną Czyni Religią Wolter (x) bo ró- 
i Żność 

pomniane nie było, i cóżby to było? faczerą 
próżnością. O coż tedy ufiłowuć mależy ?, 
o iedno: to ief, o Jprawiedliwy umyfi, uży 
teczne w/połeczności czyny, i fłateczne | 
w[zelkiego złego chronienie fię. z Ks: Aurel: 
Cefrza. . 

(w) Ototylko idzie, czy ten kawałek ` 
ziemi ma należeć do iednego człowieka 
ktorego zowią Sołtanem, czy do drugiego, 
którego niewiem dla czego zowią Cefarzem, 
Te dzikie fiedziowniki % odległości gabine” 
(x) w Licz: 56.: Rozm: Wolter: 
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¿ność tatylko uniego w tym, co pra — 
wą albo lewą nogą pierwej wniść do Ko* 
Ścioła. 

Nawet rzeczóm ftworzonym choć 
którzy przyznaią Boftwo, Poganami 
ich jednak nazywać, za niefprawiedli- 
wy ipokrzywdzaiący wyraz uznale. 
Takoz gdy u niego Bogiem cała powfze- 
chność, to ieft Panteizm, 1 kamień, i 
dzewo i pies zacóż według niego iinni 
maią być Poganami gdy Boftwo przy- 
znaią iakiey rzeczy ftworzoncey. Ta- 
kiey to. Szkoty Filozofowię inni, iedmi 
przyrodzoną tylko Religią utrzymują, 


iako Rug: drudzy żadney. iako Zo?nierz 


Filozoficzny, oczym będzie niżey pod 
tytułem o Religii. j 
Podobna i w naukach wfzelkich ' | 
gruntowność U nich, gdy wfzyftkie 
nayiftotnieyfze rawdy, i zgodnym 
naymędrfzych ludzi zdaniem uggunto=- 
wane bez naymniey(ze przywidzenia 
racyi i dowodu, nie zbijaią ofobliwie 
RE Wolter 
tu wego, wydaią naiadfzy fie zabiiania Mi- 
igo ludzi rozkazy, Raifon par Alph: 
3. Entr: 
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Kolter, ale iednym tylko wyfzydze: 
nigm zbywa, ieżeli to zdobi, i do- 
Wódzi prawdziwego Filozofa? | 

Bezbożne ftanowią Maxy ny, gdy 
według P. Mirabsaad, dufzą ludzką 
toż famo nafze ieft ciało, tylko jak ze- 
garek, albo: machina iaka uważane (y) 
według Woltera, takaż dufza w czło» 
wieku iako i w bydłęciu. (3) Na co za: 
patrzywfzyfię z-zaftanowieniem P. Mon- 
teiro (a) całą trzodę Libertynow na- 
zywa wyrzutem fzkoły Mądrości, i wy- 
boru nauk. 

Ale iaka Filozofia, Woltera ofobli- 
wie, taki też ifpofob Argumentowania 
Filozoficzny, gdy iako ieden wyrażą 
pytaiąc fię, liakim że (mówi) przemys 
fiem obłędy fwoie rozkrzewia? tak to 

- ~ Opi- 

() Tef wyżey o tym wzarsatach o du- 
Ss i wukładzie tegoż. 

(x) Człuwiek widzę ze przychodzi ną 
świat iak i Drugie zwierzęta, człowiek 
W naturze na fwym waiey(cm godnieyfzym 
ieh od %wierząt, podobny członkouiatością, 
l podleyfży od innych iefiefłtw, ktorym za* 
| pewne myśleziem podobny. Di&: Fil: 
Cb) w 2giey Gz: Metafiw: w Licz: 6:6 


Bo wá: ; 189 
epifuie (2) oto używa fzyderftw, żar- 
tow, powątpiewań, podchwytliwych 
wniofkow, trudności, bluźnierftw na- 
wet, które przez ofimnaście wieków 
tyfigc razy powtorzyiiniezbożni, ity- 
lez razy z filnością 1 z przekonaniem, 
charakter prawdy oznaczaiącym, od- 
parte i potępione, iktóre tych tylko łu- 
dzić mogą, co fię nie daią oświecić, 
lub interes w tym maią, zwiedzionce 
mi być i oślepionemi dobrowolnie. 

Ale niech będzie doftatecznicyfzym 
przeświadczenim o tey ich Filozofij, / 
nie tylko zdanie, Katolikow, Kalwi- 
nów, ale iiednego z pomiędzy nich 
znacznego w niezbożności IFatryarchj 
Ruffa który przynaymniey wniefienia 
Filozoficzne czafem zachowuie.. 
naypierwey niech będzie dowódem 
krotkie zebranie mowy. Pana le Fraze 
Markifa de Pompignam miancy w Aka- 
demij zgromadzenia. 

„Złe użycie talentów, pogarda Re- 
„ligij, mierżenie fię wfzelkiey zwierfz= ' 
„„chności władzą, piętnem ieft panuią- 
„cym w dziełach nowo'rodnych Filo- 

zQ* 


(6) P. de Fleury w mowie [woiej. 


m 
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„zofow, że wfzyftkie ich pifma popfus 
„tey Literatury, przewroconey moral- 

- „hey, i dumnego Filozoftwa cechę no- 
„fzą, i icy zuchwałości. która podkos 
„„puie' grunt $ Tronu Religij. | 

Krótfze zebranie mowy. P. Joli de | 
Fleury Królewfkiego Agenta, ktorą miał 
do wfzyftkich, gdy Kfiążkę W/oltero- 
wfką pod Tytułem Sbwaził Filozof zny 
reczny, kat publicznie palił. Wyprzys | 
fiag fię w tenczas Wolter tego Pifma, | 
ateraz w zbiorze iego pifm znayduie | 
fię z podpifaniem iego imienia. 

„„Nieprawa Filozofia, która tyle ze- 
„„pfucia w obyczaiach zdziałała, nie 
„(maiąc przeniknienia ani fzczerości, 
„„daymniey, aby fię fwoich wyprzyfię: | 
„„gła obłędów, powinnaby fig przynay» | 
„„mniey w cichości, z nie przyftoyne= | 
„„mi myślami i przywidzianemi fwemi | 
„chować. Co-za hardość? żeby fię 
„„powoli na światło wyfunąć, inawro- 
„„ceńcow pozyfkać mogła, czołgała fię | 
„Z razu pociemnych drożyfkach, itak. 
„sfkryte przed fie brała środki, iakie nie. 
„łatwo od każdego wybadane być mo- | 
„gły, atoli iuż dziś zatamowaliście Pa= | 

no= 


„zrzuca, 
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„nowie niebefpieczne iey podftępy i 
„fztuczności-=- Lecz to rzecz rzadka 
„teraz, że ona te zafłone, którą dotąd 
„pokrywała fwe kroki, bez płoniena ię 
i z wyzutym czołem, chce fię 
„pokazać czym ieft w iftocie, to ofo- 
„bliwfza ?,że ona na wzór pobożności 
„głos fwóy podnofi» pafzczę na prze= 
ROW Niebu tozdziewa, itruciznę, któ- 
„ra tchnie duch niewierności, 1rozpu- 
„(zczone na zbytek ferce, po całey chce 
„rozlać ziemi - - Gdyby znaiomy był 
„Autor, zdawałby wam fięrownież,iak 
„dzieło iego nayfurowfzego godnym 
„karania. O iakim że to (zaleńftwem 
„nie które wieku nafzego rozumy fą 
„zarażone - - zapiera Boftwo JEZUSA 
„Chryftufa, niewzdryga fię i nie Zza- 
„witydza między bayki policzać, co- 
„kolwiek o nim i Ewangeliftowie po- 
„wiadaią - - Nadzieja przyfzłego życia, 
„ieft tylko mlara i po ftrach na dzieci i 
„kobiety od Xięży wymyślony. Czło- 
„wiek nifzczeie do fzczętu cały iak ieft 
»z dufzą i ciałem-- Taiemnice, arty= 
„kuły Wiary, moralną karność Kościoe 
„ła, Mfze S, prawdziwość Religij, Bo= 

s -dka 3 
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„fką iludzką władzę, wfzyftko zb 
„cze tego Autora pioro zadrafło, któ. 
„ty fobie zahonor wzioł, ponizyć fię 
„aż na Klaffe zwierząt nierozumnych, | 
„czyniąc im człowieka podobnym, nie 
„Uznaiąc inney fzczęśliwości, tylko te 
„którą na zmyślności zafadza, i ży» 
„,.cząc fobie całkiem iak one zgafnąć, 
~ Wylicza po tym inne bezwftydy i ie: 
go, o których tu mufze zamilknąć. 


Zebranie - Króckie Mowy, 
Pana Segzier do Parlamentu Angiel- 
fkiego mianey. 


e Reka fię iefzcze ta Filozofia 
„„woczach nafzych fałfżywym przys 
„„bierać fię blafkiem mądrości i iniłości 
„dobra pofpolitego?, iżali fig odważy, 
„ofwym ufzanowaniu praw i miłości, 
„bliźniego mówić? dowiedziono bo. 
„wiem jey, że równie ieft wielką nie 
„nieprzylacielką Narodów i Krolow, | 
„Jako i Boga famego. Nie onaż to ieftt 
„która patryotyczną dobroć i łago: 
„dność fkaziła! i czyliż niepowinni* i 
„śmy to poznać, że wfzyfikie niemal | 


skany, przewrotnemi obyczaiami, i 
fzko- 


i 
f 


| 
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„(Qkodhwemi zdaniami zaraziła ? Idla 
tego Bedmond Gipfini Kalwińfki Bifkup 
w Londynie, tylko Libertyńfkim Poeto 
nazywa - Woltera w {wych Pifmach. 


Zdanie Rufa o Libertyńfkich Filozofach 
i Ateufzowfkich. 


ae prawi odtych (c) któzry 
„pod pokrywką wykładania natu- 
„ty, zafzczepialią w fercach ludzkich 
„nauki okropne, i których pozorny 
„fpofób wątpienia owfzyftkim, fto ra- 
„zy ieft dogmatycznieyfzy, ibardziey 
ptwierdzący, nad roztrzygaiący głos 
„ich przeciwników. /Pod dumną por 
„krywką iż oni tylko fą oświeconemi, 
„prawde-mownemi, i rzetelnemi, pod 
„Diiają nas zuchwale fwym rezolutnym 
„wyrokóm, iza prawdziwe początko- 
„we rzeczy chcą nam udać fwe niero- 
„zumiane Siftemata (to ieft Układy) 
„które -w fwey uklecili imaginacyi. 
„„Wrefzcie wywracaiąc, nifzcząc, No- 
„gani depcżąc, cokolwiek ludzie po= 
„ważaią odbieraią itrapionym oftatnią 

-N ieme 

(c) Emile tom: 3. pag: 181. ; 
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„ich nędzy ulgę. możnym (d) inay- 
„bogatfzym hamulec iedyny ich namię:) 
„tnośći, wydzieraią fercóm zgryzoty, 
„wyftępków, nadzieię cnoty, i chlubią: 
„kMęiefzcze, iż dobroczyńcami fą naro: 
„du ludzkiego. Prawda, powiadaią 
„oni, nikomu niefzkodzi, wierzę ia tes. 


„mu takjak ioni, i to fimo podług me-l. 
„go zdania wielkim iet dowodem, że. 


„Co ońi mówią, nie ieft prawdą. r 


Poznaysże każdy tych Filozof "z. 


ichże famych zdania, iezli o Katoli-, 


ckim powątpiewafz. 


Pódobnie ź mocnych Duchaw, tak nić 


fprawiedliwie przyznaią fobie nazwi- 


fko, bo ieżeliż mocny Duch ieft ten, któ: 
ry ieft gruntowny w prawdzie, który 
umie fałfzowii może fię oprzeć, którego 
namiętności nie czynią niewolnikiem, 


jako w tym oświadcza fwe zdanie i` 


Aureliufz Cefarz (e). lakżeto nazwi- 


-= 


fko może fłużyć tym, którzy prze: 


Ci- 


(d) Nędznych ulga, rozumi madgro | 


de w Niebie, a hamulcem bogatych, fad 
kary w piekle, ale żeby wiecznie, o tym o 


powątpiewą. z 


4 


(e) leželi nic lepfzego mie mafe nad ms 


p 
P 
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ciwko wfzelkiey prawdzie, a wiekami 
ugruntowancy bezwfłydnie pówfłaią?, 
którzy tak dzikie mniemania fwoie, nad 
wfzyftko przenofzą i uwielbiaią, któ- 
rzy brzydko zanurzeni w rofpuście, 
nawet Ducha nieśmiertelnego w fobie 
zapierają, toć bardziey fą fzpetnie cie- 
leśni, a nie mocne Duchy, bo famą 
tylko materyalność uznaląc, iey po- 
znanie i myślenie przypifuią, która we- 
dług nich, żeieftrówna i w każdey be- 
ftyi, niech fobie wniofą, iak fłufzniey 
powinniby fię nazywać. 

Niechże to poznanie tym więcey ka: 
żdego ugruntuie w poznaniu Boga, gdy 
dowiedzionę fobie tę prawdę, widzifz, 

2 R ZE 
myfl miefzkargcy w tobie, któryby twym 
pragnienióm panował, roziyząfał co imagi- 
macya wyfławia, któryby fe iak mawiał So- 


krates %myftów chronił porazki - - żeżelsh 
w porcu naniu & nim w Je[zyfko ct Je podłe 


i nikczemne-zdawa; uamknijże w/zelkiey 
<śnnej rzeczy twe ferce, razby cię albowiem 


' przyciągnośwfzy do fiebie, nie bez wielkiey 


A do: pierwfzego fopnia fzczeguł- 
nego dobra tego fłacunku, dozwoliłaby po 
wrócić w Liczbie 232 Dzieł iego. 


y 
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że ci ktorzy cifię Nauczycielami obie- 
ali, i Filozofami zwać fię nie warci, 
„Ale więcey toiefzcze poznafz z $. na- - 
-ftępuiącego. 


$- DZIEWIETNASTY. 


Filozofij- Wolterowjkiey. fkutki. ź 


F- zazwyczay utrzymywać wielu 
/zwykło, prawdziwość Religij Chrze- 
ściańfkiey w Wolterze iw Mfiążkach 
iego, a za Faqatyzm i przefądy naktóre 
on tylko bił, zaciągnioną nienawiść 
Xięży, iakoutrzymuiących to. Więc 
żeby niczwodzili bezwftydnie hiewia- 
domych, oprócz przywiedzionych wy- 
żey dowodów iego niezbożności, a 
więcey będzie pod Tytułem Poznanie 
Religzj, i tu iefzcze $. ieden dla zupeł- 
"ieyfzego okazania prawdy umyśnie 
ułożyłem, ziego włafnego Pifma. 


Lil Waltera do Uranij. 


a R tedy wdzięczna Uranio, że- 
„bym ia (f) natwoy rofkaz nowy 
x SS Lu- ? 

- (9 Tom: XIII. Le Pour, & le contre - 

Mek de Poefie. 


Boca. 197 
„Lukrecym (g) w oczach twoich fta- 
„noł, i Religij odważną ręką zafłone 
„wydarł?, żebym ci wyfławił fzko- 
„dliwy obraz kłamftw oświeconych; 
;,któremi ziemią zalana, iżeby cię na- 


-„oftatek Filozofia moia nauczyła okro- 


„„pnością śmierci pogardzać, niedbać 
„na ftrachi przyfzłego życia. Nicro- 
;;zumiey że upolony zmyfłów moich 


„błędami, lub  krewkościami ; zbe- 


„ ftwiony bluźnierca Religij powolno- 
» myślniczemu znifzczyć ufiłuie to pra- 
»;wo, które wolno-myślących potępia. 
„lako furowy badacz z ufzanowaniem. 
„chcę wniść w naygłębfze świętości 
stego Boga zmarłego na Krzyżu, kró- 
„złego czci Europa. Pofępność twardey 
„nocy zdaięfię ukrywać świątynią ie- 
»80, przed memi zuchwałemi oczyma, 
„ale mnie tam rozum doprowadza, nie- 
„lie przedemną światło, którym mię o- 
„Świeca. Kapłani tey świątyni furo- 
„wym łonem ftawiaią mi natychmiaft 
RA Bo- - 


(g) Lukrecy był człowiek bez Boga i bez 
%admey Religije Lukrecym tedy gdy fie 
oświadcza Wolter, iedno ieft iakby napifały 
Ze bez Boga iefi, i bez żadney Religi; 


i 
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„Boga, któr egobym nie nawidzieć po- 
„winien. ' Boga, który nas ftwotzył, 
„zebyśmy byli niefzczęśliwemi, który 
„nam nadał winowaycze ferca, -żeby 


„„miał pozor frożenia fię nad nami, kto- 


„Ty nas w pierwiafikach na fwoie po- 
„„dobieńftwo ukfztałcił, żeby nas tym 
„bardziey upodlił, itym natężeńfzemi 
„Kkatowniami mógł dręczyć na wieki. 
»-- Nie ieftem Chrześcianinem. - 


Lif do Przyiaciela iadącego do Dworu 
Wielkiego iednego Monarchi. 


Y/ Umartwieniem przyznać fi fię WM. 
„Panu mufzę (5) że tego zacnego 
„„Pana którego odwiedzieć iedziefz, iuż 
„dawniey nakłoniłem był na to, aby był 
„w Pańftwie (wym Religią Chrześci- 
„ańfką zgruntukazał wykorzenić. Lecz 
»íkoro na Tron poftąpił, tak bardzo 
„„dałfię omamić polityce, iż to dobre 
„„przedfie wzięcie zgoła zaniedbał. 
Przytomnych wielu powiadało (z) 
nawet ziego Filozofij uczniow, iż raz 
fwo- 
(2) Le Tocha Troifieme Edit: a 
Parys 1773. pag: 22. 
fi) Sange de Platon, pag. I, 3. 


i 
| 
l 

ł 
7 
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fwoich ludzi przywoływał iednego po» 
drugim pytaiąc: ieżliby był Chrześcia- 
ninem, ktory lę zaparł, uczęftowanego 
udarował, wyznających fie Chrześcia- 
ninami furowie zgromił, przydaiąc że 
mieyfceu niego fraca, iezli to drugi raz 
uczynią. Dość piękny z niego Chrze- 
ścianin ? 

Platona Sen Przez Woltera ułożony (R). 
» EB Latonowi wiele fię rzeczy fhiło, a 
„po nim niemniey infi ludzie ma- 
»„rzyli - - Iednego razu „zdało mu fię, że 
„wielki Demżurgos, wieczyfty Geome- 
„tra napełniwfzy niefkończone miey- 
sica Niebiefkie okręgami, poftanowił 
„doświadczyć duchów  niżfzych do- 
„wcipu i zręczności, którzy przy ftwo- 
„rzeniu dzieł iego byli, i wyznaczył dla 
„każdego z nich maleńką cząftkę ma- 
„teryi do wyrobienia - - Dem.gorgomowż 
„doftał fię kawałek błota, któren zie- 
»mią zowią, i gdy go w tym porządku 
»„l poftawie ułożył, iak dziś widziemy, 
„myślał, że naywybornieyfzą rzecz u- 
„działał, zdziwił fię atoli bardzo, „gdy 
ado. niego po fkończoney robocie z u- 
stąganiem mówiono, 


200 POZNANIE 
„leden z Towarzyfzów iego niero: 
„„Zumieiący żartów, tak do niego rzekł: 
„Zaprawdę piękne'zrobiłeś dzieła, po- 
„dzieliłeś twoy świat na dwie części, 
„1idwie połowy kuli, długirn przecią- 
li „giem wod rozdzieliłeś, żeby żadnego 
| „zfobą nie miałyfpołeczeńfiwa. Pod 
| „twzoiemipodwoynemi Bieguzami, trze- 
| | „ba uziembnąć,. Pod Linią zaś Rowno- 
i „nocna zgoreć od upałów. 
l „Położyłeś mieyfcami bardzo mądrze 
-. „obfzerne piafki, żeby podróżni przez 
© ,,nie fię przeprawując, Z głodu i pra- 
| „gnienia, wygodnie umierać mogli. 
| > „lefzcze twoie woły, owce, i kuty, 
„dość mi fię podobaią, ale nie obwi- 
„jałąc w bawełne co myślę, twoich wę-. 
»„„zow i paiąkow cierpieć nie mogę. //) 
»,Twoie cebule ikarczochy, fa w- pra- 
- „wdzie dobre rzeczy, lecz nie mogę. 
„przeniknąć iakie twoie było przed- 
„tiewzięcie, gdy ziemie iadowitcmi ro- 
šli- 

(l! Zmać i Dryakwi Weneckiey mufiat 
nie lubić Wolter, która 2 wężow naylepfża, 
|. oprocz zdatności ách do innych lekarfiw, 
`  lpaiąk že lekarfiwem dla jłowika niewie* 
dział, a paiączyna w[zech: Boga dowodem. 


Kiki Ein ŻE TEA Z ZŁY I A ZA OLZA 


TR A 


NWZA 
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„ślinami zapładzałeś? mufi to być że 
„twoia myśl była miefzkańców iey po- 


„trUĆ. í 


„Do tego, zdaiemi fię że przefzło 
„trzydzieści gatunków małp, a daleko ` 
»iefzcze więcey pla, człowieką zaś trzy.. 
»tylko lub cztery ftworzyłeś gatunki, 
» Zaifte przydałeś ty temu oftatniemu 
»Zwierzowi, i pewną iftotkę, którą Ro- 
szumem zowiefz, ale przyfięgam na 
„poczciwość, że ten rozum bardzo. 
„Śmiefzny ieft, i podobniuteńki do. 
„głupftwa paź; 

„Prócz tego, nienaywięcey iak mi 
„fię. widzi otodwoynogie dbafz zwie- 
»rze, ponieważ tyle mu narobHeś nie. 
„przylacio!, ani iak go nie uzbroiłeś, ` 
„tak wielą otoczyłeś go chorob, a tak 
„nało ukazałeś mu lekarftw, tyle w 
„gruncie iego zafzczepiłeś. namiętno- 
»$Ści, atak mało dałeś mu oświecenia. 
»Zapewne nie życzyfz fobie, aby na 
„ziemi dużo takich zwierzów mnożyło 
„fię, ba nie licząc niebefpieczeńftw w 


„które ich co moment zatrącafz, fztu- 


„cznie lofy ich ukartowałeś, iż ofpa ré- 
„gularnie od roku do roku, dziefiątą 
część 


SZ 
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»część ich rodu zgładzać będzie z 
»Swiata, afioftra tey choroby (7/7 w po- 
»zoftałych dziewięciu częściach, zro- 
„dło życia truć i zarażać. 

„Ajieźliby toiefzcze nie było do« 
„łyć do gubienie ich, tak dobrze rze. 
„czy ułożyłeś, iż iedna żyjących poło= 
»wa interefować fię będzie pożeralące- 
»mi zabiegi, pieniac fię i procefflować, 
3a druga żelazem w tyfiączny fpofób 
»kfztałconym, kalecżyć fię i zabijać bez 
wątpienia będą cię mieli za co kochać, 


_»4 wdzięczność ci oświadczać, będą ci 


„każdego dnia ofiary czynić -- 

. „Zaczeły Duchy roztrząfać przy- 
„mioty Marfa i fzyderca tyliąc w {wym 
„dziele przywar, bardzo plugawych 
„„wytknięte uyrzał. Nieprzypufzczo- 
„no nawet i poważnemu Duchowi, któ- 
„ry Saturna ukfztałcił - - - 


ODPOWIEDŹ. 
Noytkradaicyze błuźnierftwo, bo 
.NfamegoBoga wizechmocnemudzie= 
łu, niedofkonałośći przygańe nayniero- 
. izu- 
(m) la Verole: Fran: Chor: Il male 
di Napoli. 


ŻY : 


ka > 


Pog 
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zumnieyfzą zadaiące, podziwienie bar- 
dziey na kaźdym wycifnąć powinno, 
a nie odkrycia i poznawania fałfzu po- 
trzebę, gdy iak bezwftydne, takinay- 
oczywiftfze ieft bluźnierftwo, iak za- 
zwyczay Wolterowfkie, któtko więc 
tylko na nie odpowiadam: 

Mówifz w pifaniu do Uranij Mazze 
tam rozum d.prowadza, nishe przedemeą 
Swiatło - „A we {nie Platona powiadafz: 
„Przydałeś ty temu oftatniemu Zwie- 
»tzowi pewną Iftotkę, którą rezumem 
»zowiefz, ale przyfięgam na poczci- 
„„wość, że tenrozum bardzo śmiefzny ` 
„ieft, i podobniuteńki do głupftwa. „A 
iakże, według wyżfzego twego textu, 
rozum twoy takie światło przed tobą 
niefie, że doftatecznie ieft zerwać ża- 
fone: z Religij. i nayfkrytfze Tajemni- 
ce Bofkie przeniknąć, a co więkfza ina-* 
czey iakfą objawione? Atu mówifz,. 
żetwoy rozum podobniufieńki do głu- 
pftwa?, itrzebaci wierzyć bo przy- 
fięgafz na to, ale i bez przyfięgi, do- 
wodzą tego, nierozumne.pifima twoie, 
żeiedno ieft twoy rozum, coi głupftwo, 
gdy Bogu fameinu, nierozumne Swia- 
ta tego ftworzenie zadaie. = 
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A do tego fam na innym iefzcze 
micyfcu mówi: „la nie ieftem pewny 


»imiczego, - wierzę że fię znayduie ifto- . 


„ta rozumna, urządzaiąca wfzyftko, 
sln) iednym fłowem że Bógieft. Ale 
»względem refzty nic nie wimag ma- 
,»Caiąc iak ślepy w ciemnościach. Co 
dziś utrzymuie, iutro o tym watpię, 


» l potym fam fiebie co dzień zwodzę.. 


A iakże ifame Boga dzieła popra- 
wiać odważafz fię?, O zuch wałości nay= 
fzkaradnieyfza! o zapamiętałości brzy- 
dka!, czynić fię nayrozumnieyfzym, i 
głupim razem, wfzyftko zgruntu po- 
znaiącym, i nic niewiedzącym! 

-` Lepiey fam Ruf onim jiemu podo- 
bnych iako ieft wyżey pifze, że: ,,„Pod 
„dumną pokrywką iż oni tylko fa o- 
sŚwieconemi - - wywracaiąc, nifzcząc, . 
„Mogami depcząc, cokolwiek ludzie - 
»poważaią., Podobnie 2. Joli de Fleury 
ETRA AA ; A 20 aE 

(n) To wtenczas żefzcze pifał Wolter, 
dopoki fie Chrześciańfiwa niewyrzekł, ź do: 
póki [wego Panteizmu, czyli wfzyfiko Big,- 
nie ułożył, bo potym, i wypamnienia Imienia 
Boga mie cierpiał, tak pięknie coraz pofig- 

pował. - 
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w publiczney mowie świadczy o nim: 
„Prawdziwość Religij, Bofką i ludzką 
„władzę, wfzyftko zbóycze tego Auto- 
wra pioro zadrafło. 
Powiada daley: tak wielą otoczyłeś go 
chorób, a tak mało ukazałeś mt lekar fw 


"Niech dowiędzie naiako chorobę nie 


fporządził Bóg, lekarftwa, a gdy icu- 
downych iefzczetyle przydał lekarftw, 
przez zafługi wybranych fwóich, przez 
mieyfca i obrazy różne cudownością 
zafzczycone, iakże nie dość iefzcze 
mafz pomocy ilekarftw? Chiba tego 
chciał lekarftwa żeby nigdy nie umirał, 
Dla tego mogłby iefzcze pozwolić i na 
piafki (o) lecz to gorfza, że będąc blu- ` 
zniercą, niegodziwym człowiekiem, i 
zoftawać takim na zawfze niemożna, - 
i odpowiedzieć za wfzyftko potrzeba, 
IŻ 


(Ze gdzie piafki w którym Kraju, tamt 
przycieple więkfzym innych rzeczy dofyć, æ- - 
przednieyfzych do wygody ludzkiey, iaka 
żedwabie, oliwniki, kafztany, cytryey, poz 


 marańcze, ryże, -- więc to utrżyreie fpo" 


łeczność ztemi Kraiami, gazie przy czaw= 
zey ziemi zboża i bydła więcey doliaigc ie- 


dno ża drugie. 
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iuż fię z tego fzalbierfttwami nie wys 
kręćić, ani pafzkwilami obronić. 
| Z mnieyfzości gatunków Rodzaiu 
ludzkiego względem małp, i pfów, 
wnofifz pokrzywdzenie Rodzaju lu- 
dzkiego. Alecóżbyście dopiero mó. 
wili gdyby tak wiele różnych gatun- 
ków rodzaiu ludzkiego było, którzy 
zróżności: przypadkowey, honorów, 
fortuny -- tyle bluźnierftw przeciw O- 
patrzności Bofkiey wyzioneliście ?, bo 
dopierobyście powiedzieli, że tamten 
gatunek rodzaiu ludzkiego, więcey ma 
od Boga, iak my, tamten fpofobniey= 
fży ieft do dobrego, a my do złego, 
cóż my winni żeśmy zli, choć tamci - 
dobrzy. 

Narzekafz na gubienie Rodzaiu lu- 
kiego przez ofpę, oiakże więcey ztych 
zgubionych. według ciebie ma Niebo, 
niż z dorofłych?, a 1eżeliż fioftra iey 
drugić zaraża, to iako zbytek i roz. 
wiozłość wafza, którą wy rózfzyrza-' 
cie, pochwalacie, ieft iey Qycem, tak 
gdy Prawo Boga nie wfitrzymuie, cóż- 

y fię działo, gdyby i ta fioftra wielu 
fwoich Braci tego czafu nie zaftrafzała 


GE 
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A wfzakże przed dwoma wiekami ani 


-fłychać o niey było, ? 


Kończę mizernym iego famego zda- 
niem, a więcey iefzcze fobie famemu 
przeciwnym gdy mówi: Pozzay famego 
fiebie, iefł to przedziwne przykązanie, lecz 
do famego tylko Boga należy go wypełnić. 
A iakże, możefz fię zuchwale i bezwfty- 
dnie porywać dó poptawienia. dzieł, i 
rozporządzenia Bofkiego, który pos 
znać famego fiebie, za rzecz mafz niea 
podobną, i Bogu tylko famemu właści-. 
wa, Ale iak poprawiać tyle tyfięcy lat 
Swiat ftoiący możefz, tak wygodnie 
wfżyftko na fobie do tąd utrzymuiący, 
który ze wfzyftkiemi pomocnikami fwe- 
mi według Galena w lat fto. przeciąs 
gu, niepotrafifz iednego palca ludzkie- 
go poprawić, uięciem, albo przyda- 
niem czego. `, 

-< Lecz to to ieft, cozadziwia TuUiufza 
(p) „Zaprawde niewiem, zkąd to pochos 
„dzi, iż że wfzyftkich głupich zdrożno- 
»Ści, iakie tylkoczłowiekowi iakiemu 
„Ma myśl przyiść mogą, żadney nie 


„„mafz któreyby Filozof iaki był nie wys 


rzekł 
wa dy 


NO o Bofiwie w Ks: agiej. > 


"369 Pozsi” 
„rzekłlubnie bronił. „A dopieróż Wol- 
„ter? przydać befpiecznie można. 


$. DWUDZIESTY. 
O Filozofi Hifforyczney Woltera zdanie Akadas 


mij Paryskicy (q) i innych. 


ja Ak nie miał dawnych Kfiąg, dowo- 
|| Adów, textow Autorow pofałfzować 
M Wolter, kiedy w nafzym wieku Hi-. 
jg ftoryą przytrafioną dekretem Ducho* 
i wieńftwa 1 Parlamentu Paryfkiego u- 
iii twierdzoną, zgruntu pofałfzował, i 
B fałfz ten, nautwierdzenie drugiego fal- 
IA fzu niby fanatyzmu przywodzi, gdy 
JB tak olanie Francifzku Le Febroe Ka- 
| walerze de la Barre, pifze (7). | 
IB „„Znaydowała fię w Abbeville małym > 
„R „„Miafteczku Pikardyi Xieni, godna fza- 
I | „cunku Dama, i bardzo zalecona oby- 
UB »czaiów zacnością. - - Pewny Obywatel 
| tegoż Miafła nozwifkiem B- - maiący 
| ,lat6o, zakochałfię w tey Xieni-- Ca- 
| ła iego opifu treść taka, żegdy zaa- 
| fron- 


(4) Zopifania bawiącego ale prawdzi- 
wego zawaśnień Woltera % P. Larcher. 
(7) Relation dela mort Chevalier de- 
a Barre. 
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fronta iey uioł fię Kawaler dela Barre, 
iako iey krewny, on złością zdięty ofka- 


_ rzył go, iż raz idąc koło Kapucyńfkiey” 


Procefsyi z daleka, że nie przyklęknął 
iż błoto było, fpałony za to z dekretu 


- duchowieńftwa zoftał. 


-~ Zteyże Kompanij o uciektym To- 
landzie czyli Eftolande tak pjfzę: „, (s) 
„lak fig tylko P.de oltairegiowiedział 
s(t) że ieden z tych Młodzieńców 
„„(Kompanij Kawalera de la Barre) nie- 
„winna onego fanatyzmu ofiara, w Re- 
„„gimencie Krola Prufkiego znaydował 
„ię, powiedział otym temuż Monar- 
„fZe-- i tak dobroczynnością nadgro- . 
„„dził, zbrodnie Barbarzyńftwa i głu- 
„pftwa. : 
Niechże czytaiący uważą Dekret 
Parlamentu Faryfkiego w tey fprawie, 
O ieżeli 
() Commentaire hiftoriq; fur les 
Oeures de 1” Auteur dela Henriade. 
(2) żeby mie było kama dziwno, iakto 


— 


> om pifal, kiedy febie w/pomina, to trzeba wie” 


dzieć że Wolter pifał [am wiele ma fwoie 
pochwałe pod ukrytym Imieniem: iako å to 
Że za 2000 lat natura takiego miewydm 

drugiego iak Wolter ©. : 


U 
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ieżeli choć podobieńftwo prawdy znay> 
duie fię w opifaniu Woltera. 
slan Francifzek Lefebroe Kawaler 
„dela Barre (u) prawnie przekonany, 
„że duchem bezbożnićtwa 1 z wfzel- 
„kim rozmyfłem w Święto Bożego cia- 
„ła, o dwadzićścia pięć kroków idąc 
„od Nayświętfzego Sakramentu w po- 
„śród Duchownych '- przeklęte i nay- 
„bezecnieyfze bluźnierftwa na prze- 
„ciw Bogu, Niepokalaney Taiemnicy 
„„Ołtarza, Nayświętfzey Pannie, Re- 
wlipij tudzież przykazaniom Bofkim 
„i Kościelnym wyzionoł, iak w proces- 
„die wyrażono, że odśpiewał w ten czas 
„dwie niegodziwe piofnki, które z o- 
„:ktutnych dzikich i ftrafzliwych fzy- 
„derftw przeciwko Bogu, Sakramen- 
„Cie Ciała i Kriwie JEZUSA CHRY- 
„SIUSA, Matce Bofkiey, i Swiętym 
„ikładały fię, iak-w proceflie wyrażono. 
„2e bezwiiydnym i nayplugawfzym 
„Mfiążkóm, które wloży fweiey na 
„gzymfie, uftawiał, cześć i ufzanowa- 
„nie bałwochwalcze wyrządzał, prze- 
a cho- 
> (u). Airek faiten Parlement la Grand 
Chambre efiemblee le4. Juin 3766. 


Ez 
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„chodząc koło nich uklękał, mawiał: iż 
„kiedy fię przechodzi mimo Taberna- 
„eulum, nie tęzeba zginać kolana, znak 
| „Krzyża zhańbił- -jnne opiefaczam żbro* 
|| Gdzie żega. - ; 

- „W nadgrodzenie tych obelg, tak 
| „ukarany będzie. Nayprzod przed 
, ,wielkiemi drzwiami Kościelnemi- = 
” „dokąd ma być na zbrodniarczym 
| -,„wuzku od kata zawieziony, tam u* 
| „klęknowfzy zodkrytą.głową, bofemi 
„nogami, zpowrozem na'fzyi, z na* 
s pifem na pierfiach, ina plecach: Prze- 
s,kłęty i obmaierzły bezbożnik, bluśnierca 
„śŚwiętokradzca, z zapaloną dwoch-fun- 
„tową pochodnią w ręku, powinien gło- 
„Śno i zrozumianie wyznać przed zgro- 
|  „madzonym ludem, tu w/zyfikie exceffm 
| „odwoływać mujał, 1 tu ma mu być ię- 
„zyk wywleczony. Potym zawiezio* 
„ny będzie na publiczny Rynek, tam 
„na Rufztowaniu wyftawionym, gło- 
| „wę mu kat urnie, i ciało wraz z gło- 
,. wą w nanieciony ognia Rós wrzucoe 
„ne bedzie. > ? 
| Niechże tu każdy fądzi, ieżeli choć 
` podobieńftwo ieft Hiftorycznego opie 

à OR fa- 


„dans ie pąys de Gez. Tableau pluł. -- 
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fania W/olterowfkiego, „do Dekretu 


Parlamentu, iieżeli cokolwiek fumie-- 


nia i wftydu ma, ofądzenie to za takie 
zbrodnie, 'Barbarzyńftwem, Fanaty- 
zmem igłupftwem nazywać. O prze- 
klęty fam fanatyku i brzydki kłamco. 


Zdanie Akademii Francufkicy o Wol | 


żerzo, abardziey pod tym Imieniem innych 


Rozumnych (w) Ludzi. 


NEmosac znieść Akademia Paryfka, | 


fzalbierftwa, mataćtwa, błędy, o- 
mylne czafów rachunki, zmyślone wy- 
iętki i fałfzywe objaśnienia, a przeto 
fżkodę wielką w Literaturze, po nara= 


dzeniu fię wyfłali P. Larcher z Sekteta- | 


rzem, któryby urzędownie weyrzeć, 


_ Wypytać fię, i mógł potym ofądzić ze 
—wfżyftkiemi, czy wart być Dziejopifema 


Wolter. 


Tu bardzo wiele brzydkich omyłek 


ifzaleńftw oczywiftych, na oczy mu 
wyrzuca P. Larcher, które sa dla krotko 
Sci opufxczam. 

; Po- 

` (w) Extrait des Nouvelles de Forney 


| 
f 
| 
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Poczoł na toiak fzalony wołać Wol- 
ter: Ty lanfenifto =-luż widzę rzekł. 
P. Larcher, że greczyzna zaraz Z po- 
czątku przewrociła mózg temu nędzne- 
mu człeku, i mówić z kim niemafz. Po- 
wróciwfzy do Paryża gdy zeznali wfzy- 
ftko uroczyście, tudzież iak i X. Non- 


‘nott, więcey tyfigca błędów Hiftory- 


cznych w Krytyce odkrył fwoiey, 
Świat uczony tym przekonany że 
Wolter menżys ©* grece lingue non com- 
pos naftąpiło iednomyślnie zdanie z 
uchyleniem, żeby doniegó kfiążkę o 
pierwfzych początkach - - i Repetyto-- 
ra z Mazaryniego Kollegium wypra- 
wić. 3 z 

„Między innemi dowodami to za- 
świadcza i P. Załż de Fleury, gdy to przy- 
„daie w publiczney mowie: „Wybiera 
„z Pifma S. wftecz przeciwne na po: 
„ZOT mieyfca, i milczeniem pokrywa 
„objaśnienia, które ie zgadzaią,: i ifto- 
„tną ich ukazuią iednoftayność. Przy- 
„„włafzcza fobie. wolność Autorów 
<zmyślać, lub niewiernie tłumaczyć; 


„przydaje nawet część nad fałfzanm- 


„uwagi, żeby czytaiądwych uprzedzić i 
„ofzukać. : DZA 
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Niemniey poznać to można 4 War- 


butina Bifkupa Glocefterfkiego Kalwiń- | 
fkiego w Anglij. który wydawfzy kfiążkę | 


pod Tytułem Bufkie Pefllfiwa Moyżefza, 
gdy na te dzieło częfto odwóływał fię 
Wolter w fwych kfiążkach chcąc zda» 


nie (woie przeciw wfzelkim Pofel: | 


ftwom Bofkim ugruntować, więc bę: 
dąc przykro Angielfkiego Autorowi; 


że od niego zafiąganą myśli takich, ia- | 
kich on nigdy nie miał, przeto gdy | 
drugi raz też kfiążkę wydawał, przy- 


dał na końcu drugiego Tomu przeftrze- 
gaiąc powfzechność: że go Fbzefńczny 
Hlefryk (to iet Wolter ) niezrozumiał 
że do wyrazow iege niewłaściwe 
przywiązywał znaczenia, i wiele nie 
fzczerych na zmyślał wyiętków. 


Aże iefzcze ioinnych fałfzywiewy- 


daiących Kfiążki myślą namienić nieco, 
więc niech publiczne uczynione przy- 


pifanie będzie zakończeniem natym 


mieyfcu i tego $. o Wolterze 
Który Którego 
w Wierfzopiftwie Dowcip  byftry 


w Hiftoryi fłaby B=zbożność w nay- 
w Filozofij mały wyżizym fto- 
Religij nie ma żadney] (pniu 


| 
wielki | Rozłądek fpiefzny 
| 
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$. DWUDZIESTY I. 


6 ianych iefzcze Kfążkach. Hifioryij i Geogra- 
fi Wolterg z drugiemi. "REJ 


KS na famym czele wyrażaią- 
cych niezbożność, albo w całym 
fwoim przeciągu, łatwe i poznanie być 
może i ftrzeżenie fię, pamiętaiącemu 
na przeftrogę (x) Kto kocha niebefjie- 
czeffłwo wnim %gimie. 
Ale inne Kfiążki, maiące za cel Hifto= 
ryą tylko i Geografią, iak trudnieyfze 
w poznaniu iadu ukrytego, przez fal: 
fzywe opify icytowania, tak ciężey fą 
fzkodzące, gdy dzifieyfi Libettyni i A- 
teiści, fałfzywe różne Hiftoryczne o- 


pifania powydawali, naciągaiąc wfzy- 


ftko do {wego błędu, dla wprowadze- 
nia w ochydzenie ftanu duchownego 
Religij Dufzy i Boga famego. 

Niechże czytaiący, nietylko w in- 
nych niezbożnych kfiążkach, lecz iw 
tych Hiftorycznych będzie oftrożny, 
ato na fundamencie napifanych iuż do- 

wo- 


(2) » Ekles Pans: w Rożd: 3: 


| 


| 


| 


| 
Ji 
j 


i 


| 
| 
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wodnych i gruntownych Krytyk (7) 


dowodzących Wolterowi iiemu po- 
dobnym, naybrzydfzych omyłek ifał. 


'fzow. Ze zaś te ż krytyką kfiążki, nie 


„każdy mieć może przeftrogę tu przy- 
łączam i dowody. Bin 
Wolter w fwych różnych opifaniach 


co naymnieyfzą ieft zfiebie niedofko= 


nałością, między Religij Chrześciań: 
śkiey ludźmi oboyga ftanow, wfzyftko 
to rozfzerza przez uwagi dotkliwe, 
i zaftanowienia fie nad tym niegodzi- 
we, przez wykręty idodatki fazy wes 
na oczernienie Religij. Prace zaś (x). 


Miffionarzow w nawroceniu Pogań-. 
_fkich Krajów, cnoty Monarchów, za- 


fzczyty Męczenników i cuda, i co ią 


albo. wcale opufzcza, nie fpofobem Hi- 
ftóryka, ale zaiadłością fzkalownika po- 
ftępuiąc fobie we wfzyftkim Kościołem 
Katolickim. Ę 
Co 


(y) Prżez-Pana Trublet, P. Greffet, P. 
Vernet, Crafet, X. Nonnotte, P. lana Fres 
ron, przez P. Larcher, w Krytyce na Hi- 
florya Filrzeficzną Woltera, ; 
(z) Kozm Woltera miedzy Nieb: 


} 


tylko uwielbić może, albo odmienia, : 


3 b (2) 
- ! ; AŻ 2 
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Co iakową cżynność wymówićby 
mogło i powinno z okoliczności zacho- 
dzących, to Wolter opufzcza, a przez 
to rzecz i oboiętną, nayfzkaradniey- 
fzym maluie wyftępkiem. Tak pifząc 
© Konftantynie Wielkim w naygor- 
_fzych liczbie mieści go Monarchów, że 
Szwagra kazał udufić, że Teściowi Ka- 
zał fię powiefić,, A opuścił, że Szwa- 
gier kilka razy gdy podniofł woynę 
niefprawiedliwą na Konftantyna, fame 
woyfko Rebellizantowi śmierć przy- 
fpiefzyło, Ze Teść, chcąc życie ode- 
- brąć Konftantynowi, za tak wielu mu 
świadczonych łafk, fam go fprawie- 
dliwie ftracił. Podobnie daley wypi- 

fuie fie Wolter. ; ; 
= „Skoro prawi Religia Chrześciańfka 
- „Tron ofiadła (w Koftantynie ) --pomor- 
„dowali w Syryi i w Paleftynie wfzys 
„ftkie Magiftratury, które przeciw nim 
„powftawały. Utopili żonę i córkę 
„Maxymina, umęczyli fynow lego 1 
„krewnych. Ale czemu nie dodał że 
to nie z Chrześciańfkiego rofkazu? 
Bo lubo Kandydyan i Seweryan, ten Se> 
werynaSyn, atamten Galen» 

> a- 


t = 


= O a er a © 


eo 
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farza pobici, że Cefarzowe Pryfzka i 
Walerya, iedna żona druga Córka Dy- 
okłecyana, po ścięciu, były utopio- 
ne, że Zóna Syn Čórka Maximina fą 
zgładzone. Ale to wfzyftko ftałofię za 
rofkazem Liciniufza, który nie był | 
Chrześcianinem, i w iego części Pań- 
ftwa tofię ftało, z powodu utrzyma- 
nia fię na Pańftwie. A tym fpofobem 
nad plemieniem Tyrańfkim na krew 
Chrześciańfką, (pełniła fię zemfta Bo- 
fka. Co wfzyfiko dowodzą tamtych 
LI wieków Autorowie „Aurelius Viitor, 
il Laktąncyufz, Fleury w Hiflor: Kościel- 
ney. 

Wolter zaś iak to wfzyftko inaczey 
opifuie na podobieńftwo Kawalera de 
la Barre, tak i winnych okoliczno» | 
ściach . przemienia, czas, porządek, 
BR przybiera rzeczy inaczey, byle fzko- 
| dził Religij: atym famym iakby inną 
IB iftotę utwarza. Tak w przód Hifzpa- 
JI ni podbijaiąc Amerykę, wybili wiele 
ludzi, dopiero gdy potym te Kraie na- 
| wracali Misfionarze Zakonów różnych 
| do Wiary S. zulżeniem onych lofi, 
| 1 względem doczefnego powodzenia, 
: WO" 


ae EO TAE 


| Ni | | 


| EE W A A OT 
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woła Wolter: że Religia tyle millionów 
wygubiła ludzi, 

Odmienia iftoty rzeczy, miefza z 
gruntu wfzyftko, gdy uftanowienie 
Chrześciańftwa w fpomnionych Kra- 


jach, miefza z podbiciem onych, iz 


powftaniem podbitych Amerykanów, 
przeciw krajowey zwierzchności, wfzy- 
fiko to czyni, i na wfzyftko odważa 
fię, dla nieuchybnienia zamierzonego 
fwego celu, wniefienia i urobienia czar- 
ney, bokłamliwey potwarzy na Reli 
gią. 

Wyznaje wfzędzie że nie Teologiem, 
iakoż. i nie Filozofem prawdziwym, 
tylko Poetą, á bezwftydnie wdaie fię 
w nayiftotnieyfze Artykuły Religij, ie- 
dnym wyfzydzeniem pod uroioną ima- 
ginacyą, albo fałfzywym trzymaniem 
bez naymnieyfzego przekonania, na- 
wet i nietknąwfzy gruntu prawdziwe- 
80, fwe zdania ftanowi, fałfzywe przy- 
pifuiąc Religij opinie, ktorych! ona nie 
trzyma, wfzyftkie prawdy icy za prze- 
fad udaiąc. > iż: 

W fzędzie w pifmach fwoich, oświad: 
cza figę Chrześcianinem i katolikiem 

Rzym- 
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Rzymfkim (o zdradą przeklęta) a wfzy- 
ftkich nayniezbożnieyfzych iako Julia» 
na, Nerona, Dyoklecyana, Ariufza, 
Machometa, wfzyftkich Tyranow i 
prześladowców  Religij Chrześciań- 
fkiey, naywiękfzemi zdobi pochwałd: 
mi, nie wich czynnościach, względem 
Chrześcian, nietylko okrutnego, ale i 
nagannego nie upatruiąc, z przeciwie: 
niem fię wfzyftkim Hiftorykom i Po- 
gańfkim nawet, którzy w iednymże 
wieku z niemi Żyli. 

Tak Eutropiufz (a) gani Juliana o 
mezmiękczoną zawziętość na Religią 
Chrześciań(ką. Aureli Wiktor (b) o zby- 


teczną zabobonność w czci Bałwanow. . 


Ammianus Marcellin, wytzuca mu nies 
fprawiedliwe iego na Chrześcian pra- 
wa, i chytre podftępy w utrzymowa- 
niu niczgód między niemi. Dopieroż 
Dzieiopifowie 1 Dzieie różne publi- 
czne, o niezliczoney liczbie Męczennie 
ków pod iego okrutnym rządem za- 


"świadczaią, Przecież inaczey onim, i 


opodobnych iemu pifze Wolter: Ju- - 


li- 
(a) w Kfedze 16. (b) w Kfódze 25, 
życia „Juliana. 7 
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żlian, mówi on, był podobno pier- 
„wfzym z ludzi, a przynaymniey dru- 
„gim. Niech prawikto uważa w nim, 


„Człowieka, Filozofa, Cefarza, iniech 


„dopiero fzuka Monarcha, któregoby 


_ „śmiał nad niego przenieść, Nigdy 


„On żadnego nię kazał zamordować 
„„Chrześcianina, nieprześladował ich, 
„„dopufzczałim używać dobr włafnych, 
„tako Cefarz fprawiedliwy, a pifał prze- ` 
„ciw nim, iako Filozof. 

O Neranie w Hiftoryi powfzechney. 
pifząc mówi „Nero niebył nigdy tak 


_ „Człowiekiem złym, zaiakiego bywa 


„iniany, ikrzywda by mufię działa, u- 
s»umiefzczaiąc go w liczbie prześlado- 
„wców. Decyufz, Maxymin, Dyokle- 
cyan, podobnie według niego nie prze- 
śladowali Chcześcian, ale (pra wiedliwie 
iako buntowników karali. O świadku 
niegodziwy!, a ziednoftayną zawize 
bezwftydnością, potwarzą, biiący na 
Chrześciańfką Religią. Gdybyś dia- 
bła famego wierzył żeieft, ifprawę ie 

50 utrzymywał, to byś go lepfzym, po 

trzebnieyfzym pewnie dowodził nad 
Religią Chrześciańfką! z 
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© Nayokrutnieyfzey z Niewiaft El- 
zbiecie Śrolowy Aiigielfkiey pilze Kam- 


den Dziejopis teyże Krolowy. iż ty- 


le nienawidziła Katolików, ile Jelan 
Chrześcian, i prześladowała tak iako 
Julian. Toż potwierdza i P. Hume (c) 
przywodząc okrutne iey prawa prze- 
ciw Katolikóm i iak ich wielka liczba 
torturami i mękami zniefiona. 
Obrońca iednak wfzelkiey niefpra- 
wiedłiwości inaczey -oniey pifze: (d). 


„Zaden prawi nie był prześladowany | 
„oto, że był Katolikiem, lecz którzy | 


r > 


„chcieli miefzać Pańwo, z maxym | 


„fumienia fródze byli karani.. Pewna 
„rzecz ieft że Elżbieta nie była tak 
„„chciwa krwie Katolickiey Kroleftwa 
„fwego, iakchciwą była Marya krwie 
„„proteftantow. Idla tego Maryą na- 
zywa ponurą, icichą tyranką, ale iak 
fprawiedliwie uważyć profzę z famych 
Heretyków świadećtwa, że za Maryi 
panowania żadnego nie ftraconą o wia- 


rę, Predykantów ŚR kazała wygnać. 


ko w inne dni Ka: 
Zas 

(c) w Ast: Dyżc: Pil Rel: > 

(a) Hiftoire Gener: 


Elżbieta zaś nie ty 
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zała męczyć Katolikow, ale i kiedy 
naywiękfze iey Feftyny były, przyby- 
cie Cudzoziemikich Pofłów, wtenczas 
iednych w koła wplatano Katolików, 
drugich na pal wbijano - . 

. Machometa uwielbia Wolter pilząc 
(e) że „Miał wymowę żywą i mocną, 0- 
„czy byftre twarż ozdobne. odwagę 
» Alexandra, a hayność ictrzezwość ta- 
„kowa, na iakiey zbywało Alexandro. 
»wi, żeby był wielkim człowiekiem,,. 
Ale co to ma być komu dziwno, że 
tak Machometa wychwala? bo kto 
więcey pokrzywdził Religię Chrze< 
ściańfką, kto iey więkfzym był nie- 
 przylącielem, tym więkfzych pochwał 
„obowiązek czuie Wolter dla tako-' 
wych,. że inu to naymilfzą rzeczą ieft 
w życiu, powiękfzający zaś ią, obrzy- 
dliwością fą mu iedno. Bo niech mi. 
kto dowiedzie, żeby W/olter choć ie- 
dnego takiego ganił, którego Swiat ca- 
ły ganii przeklina, byle tylko był nie- 
Przyjacielem Chrześciańftwa; Albo że- 
by miał tego pochwalić, Ktorego świat 
= cały 


(e) Hin: Gener: Chapitr, ç. 
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cały wielbi, ieżeli tylko był przyiacie- 
lem Religij, iuż tym famym wyfzydzo- 
nym od niego. 

I tak Karola Wielkiego dla zwy- 
cięftw, wielkiego dla utrzymaney Res 
ligij, wielkiego w porzuconey dobrot 
wolnie naywyżfzey godności dla Bo- 
ga i zbawienia, nietylko hańbi, ale i 
nayczernieyfzemi okłada potwarzami. 
Podobnie Moyżefza, a Dawida, Swię= 
tego Krola iProroka, aż na Teatr wy” 
ftawia, z oftatnim wyfzydzeniem. 

Anne zaś Bolene, z publicznego De- 
kretu, za wiadome światu całemu ży- 
"cie, katowfkim zabitą mieczem, prze- 
dziwnie wychwala. Wielbi za zgu- 
bę wiary w Anglii Henryka 8. Ale iak 


fie to niezgadza? bo ieżeli pochwały . 


godna Bolena, toć nagany godzien 
Henryk s. z którego rofkazu zgineła, 
ale tak to, i pochwały, i nagany Wol- 
terowfkie na gruncie prawdy wfpiera- 
ią fię; oboie powinien chwalić, bo iak 
Bolena tak i Henryk 8. byli nieprzy- 
iaciołami Religij, fprawiedliwość przy- 
znaie Poganom prześlodowania Chrze- 


'ścian, dla obftawania przy fwoich bał- 


wą” 


PRES 


| 5 
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ZE ah cożby z.iegoż famego zda- 
nia, czynić by znim należało zatyle - 
krzywd Religij? Roftropnemi Chińczy- 
kow i Japończykow nazywa, że obfła* 
ią przy fwoich zabobonach. 

Pogańftwu przypify wać bałwochwal- 
ftwo, rozúmi to hazwifkó niejłulzne, 
iwyraz pokrzywdzaiący. (f) „, Wielki 
„błąd (mówi Wolter) zwać Batwo- 
„chwalcami tych co czcih fłońce i 
gwiazdy. s 

Ale taki to Wolter iak Hiftoryk pra- 
wdziwy, tak i Katolik, mafzkę tę w oby- 
dwoch fpofobach przedfięwziętych, dla 
łatwieyfzego aciężfzego ufzkodzenia, 
biorąc na fiebie, gdy wfzędzie w pi- 
fmach fwoich przenofi Pogańfkie Oby- 
watelitwo, z ich zabobonami, nad Reli- 
gią Chrześciańfką, którą nienawifną i 
nieużyteczną dla Pańftw maluie. 

Przyczyną poprzyfiężona zaiadłość 
Woltera na Religią, która rozum ifen- 


_ tymenta w nim pomiefzała, dyktuiąc 


naywiękfzym zbrodniom i Tyranom 
pochwały, nayziadliwfzych Herety- 


kówibez żadney Religi) i Boga ludzi, 
> e <a do- 


O- 


77) Dia Phi Art Ido 


c 


226 POZNANIE 
dobroczyńcami czyniąc narodu ludz- 
kiego, naylepfzym zaś Monarchom ale 
że Katolickim, oftatnie'i nayczerniey" 
fze nagany przydaijąc. Nad czym za- 
ftanowifzy figę 1P. Nonnocta tak pi- 
fze.(g). „O.nieporownany WZolterze! | 
„pewna rzecz ieft, że żaden tobie nie | 


„wyrownał, ani w zuchwałości rozfie- | 


„„wania potwarzy, ani w zaciętości wo- 
„iówania naprzeciw prawdzie. 

A tak niech poznają czytaiący Wol- 
tera i podobnych iemu, „gdzie, i 
do czego ich ten przewodnik prowa- 
dzi, iak fię to iuż na tylu pokazało. 
Diak fprawiedliwie mu przyznaie za | 
czafow Wolterowfkich, żyjący ieden 
z Nauczycielów Berlińfkich że, Wol- 
„ter dla tych którzy kochaią prawdę, 
„ieft układacz niewierny Dziejow Po- 


„„wfzechnych. A inny przydaie (5) że 


„lubo wielkim niekiedy Rymotworcą d 


„wydaie fię, przecież częfto fię myli, 
„„pokazuie fię czerkiefko uczonym, płó: 
„chym* Dzieiopifem, ifłabym Filozo: 
„fem. S 
(g) Dikc: Fil: Rel: w Cx: 3. | 
(6] Aut: w Prz: Rozm: Wolt: między | 
Nieb. "- | 


. 
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O Kfiążkach Marmontelego. 


Odebna prawdziwość Hiftoryczna 
żw Marmontelim gdy pifze (i) że Ce- 
farz Peru iuż fię kłaniał de Wiary 
Chrześciańfkiey, na Pźzara Wodza Hi» 
£zpańfkiego perfwazyą, przy pierwfzym 
zaraz weyściu w Pańftwo z W oyfkiem 
i pierwfzym widzeniu fię, co więkfza 
gdy ufzykowane oboie woyfka do woy- 
ny ftały, ale gdy (według niego) od X. 
MWalwadera, podana Cefarzowi Ewan- 
gelia, z wyciąganiem zarąz ślepego 
wierzenia, upadła mu niechcący z ręki. 
Na zawołanie Xiędza że te wzgarda 
Religij, wycieli Hifzpani wiele woy- 
{fka iludzi, a tym famym do przyięcia . 
Wiary S. nieprzyfzło. Na te iopifa- 
nie fałfzywe, i na kalumnią brzydką, 
tak odpowiadam: S 
1. Ze Hiftorycy fami przytomni 
„ wfzyftkiemu w podbijaniu Ameryki, a 
do tegoświeccy ludzie nie Xięża, i nie 
. Hifzpani, ani wfpominaią o takim, albo 
choć o podobnym przypadku, owfżem 
> >: P>. przew 
G) o lakajach, czyli unifzcz: Pańfiwa 
Perm w Ks: 49. 
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przeciwnie pifzą o wielkich pracachi - 
cudownych dzicłach Miflionarzów, a: 
nie o Fanatycznych. Do tego, Żyląci 
dopiero tego wieku Maronteli, a nie 
w tenczas gdy fię to działo, powinien 
cytować Autorów to opifuiących, bo 
to ieft powinnością hiftoryka pozniey: 
fzego kilka wiekami. ; | 

3. Gdy nawrocenie początkowe tych 
Kraiów działo fie.  Mifionarzami by: 
li, S. Francifzek Xawery S-J. S. Fran: 
fzek Solan Zakonu S. Francifzka, Błogi. 
Piotr Baptyfta tegoż Zakonu z innemi 
Męczenikami, i innych podobnych wie 
lu, którzy gdy temi zawiadywali Mifi 
ami, pewnie taki wyftępek, i zuchwa: 
łość znaydować fię nie mogła, boi fami 
iefzcze, powiele razy wykraczalące w 
czym Amerykańfkie Powincye, w zabi- 
ciu nawet okrutnym wielu Mifiona 
rzów, ód furowości woyfkowey zaftę: 
powali. A dotego: żez Wodzem Hi- 
fzpańfkim zawfze bywał S. Francifzek 
Solanus, iako ieft w życiu iego, 'ofobli: 
wie gdy: doiakiego Kraiu Pogańfkiego 
zaczynał wchodzić 7 

3. Mifionarze w Ameryce iedgi cu 

Q» 
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downie mówili zaraz wfzyftkiemi ię- 
'zykami, iako wfpomnieni Święci. in- 
nych wielu, Drudzy dżieci Ameryka- 
nów nauczywizy Wiary, przęz nich. 
odprawowali Katechizmy. Inni fami 
bardzo długo uczyli fię trudnych ięzy- 
ków, bo po kilka, ikilkanaście lat. A 
Pizar Hilzpańfki Wodz ztym KXię- 
dzem. przy pietwfzym wftępie do tego 
Pańftwa, i przy pierwfzym widzeniu 
fię z Cefarzem, iak fam pifze Marmoa- 
żeli, tak zaraz imógł fię obfzernie o Wie- 
rze rozmawiać, „aż do. przekonania. 
Albo na iedne .niefłufzne owa Mię- - 
dza. pod uroioną wzgardą, takby za- 
raz kazał zabjiać W/odz Hifzpań- 
fki, I żeten Cefarz o abfolutności Pa- 
piezkiey mógł tak wiele wiedzieć, Ale 
te toułożenia biiących fkrycie na wia- 
rę zawfżeiey wymyśleć i przydać ia- 
koś przygane. = 
|. Kandyt Wfzędybyljki, W Woltera- 
wfikich Edyciach, ta kfiążka ieft pod 


Tytułem Kandyd, czyli naylepfzy Swiat 


(8). Ale ten w Polfkim ięzyku choć 
= Fa : z _ tro- 

(kY w Ks: Hift: Kryt: wiadom: Walt: 
w Roz: 26. w Licz: 267: z 
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troche odmienił tytuł, ale nie duchaj 
Wolterowfkiey niezbożności. 

Pifze (/) tenmniemany Kandyd, że, 
gdy doftał fię do Portugalij x Panglozem | 
Nauczyciel em fwoim, i gdy wRozmo: | 
wie „powiedział że wfzyfiko na świecie. 
maylepiey (#) miał wnieść ztąd przy- y 

to JF 
* (Ù w Roz: 6.w Licz: 26. i daley. Drake ` 
w Lipfku. 

(2) To fłowo naylepicy w[2yfiko na 
Swiecie dwoiście fie może rozumieć, Pier” 
wfzyraz w fenfie Katolickim, iako iefi Ge- 
ńes: 1mo. w wierfzu 31. I widział Bóg 
wjzyfikie rzeczy które był uczykił, i byży 
bardzo dobre. Drugi: raz w fenfie Liber- 
tynow, którzy przypifuiąc Bogu Konie- 
czność w czynieniu, ito przydaią: że Bóg | 
ani mogł innego Swiata uczynić ani może, 
ten mikczemny fundament zakładając te- | 
go. Ze inny Swiat, któryby mógł Bóg fwo- | 
rzyć, albo byłby podle, fzy od terazniej* | 
fego Swiata? to mie mógłby go Bóg fiwo= 
iż bo według nich powinien to co lepfze- 

leżeli zaś lepizy byłby od tera- 
znieyfżego ; ? toby taki powiniem był hwo- 
rzyć a nieten. Uklad ten nazywają Opti- 
miismus Meliorismus Abvilardy Tho 


Z 
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tomny: Inkwizytor to W M- Pan w 
pierworodny grzech niewierzyfz? gdy 
przyznawaiąc. grzech pierworodńy 
rangloz, bo tłumacząc fię przydał: że 
upadek człowieka i rzucone na niego 


_ przeklęftwo, wchodziły w układ nay- 


lepfzy Swiata. 

Za te owa. a Bifkayczyk zaożenie; 
nie fic zfwą Kmotrą. Dwóch Portu- 
galczykow żeiedząc, kurczęta wyimo= 
wali fzpikowaną fłoninę, Kandyd, że 
tylko był przytomny temu, po wzięciu 
do ciężkiego więzienia, tych wfzy- 
ftkich. Bifkayczyka z Portugalczyka- 


mi, na ftos ognia. fkazano. Pangloza > 


powiefzono, a Kandyda że fłuchał nie- 
krzywiącfię ftrafznie zbitego w Mitrze 
papierowey, podobnie iak i tamtym 
wprzód uczynili, przeprowadzonega 
po mieście puścili. ś Po 
_ „Dodaieiefzcze tego bezecnego Kan- 
dyda wfzeteczney wynalazca, że iego 


'Hrabiankę Kunegundę, gdy kupił żyd 


SĘ z Portu- 
Chrift: t ç: Leibnits. Wolfius. w iakim 
fenfie to utrzymywał ż Kandya %myślony ex- 
plikować fig, i inkwizycya wypytać fig niee 
„miefakataby. > 
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Portugalfki, i bardzo w pięknym i bo- 
gatym {wym Pałacu umieścił.  Inkwi- 
zytot według niego wfzedł z żydem 
w niegodziwę umowę i podział tygo- 
dnia o Hrabiankę, Dopiero Kandyd po 
chłoście namienioney, doftawfzy fię 
do tego Pałacu w którym Kunegunda 
znaydowała fię, zabił i żyda, Pana te- 


go Pałacu, i Inkwizytora, a wziowfzy 


trzy Inkwizytorfkie konie, obładowa- 
wfzy ie złotem i kleynotami, uciekł z 
Kunegundą j z Babą bez nogi, każdę na 
innym koniu (m) doftawfzy fię aż do- 
Ameryki. = >A 
Nad 


(wm) Baba ta bez nogi i całego uda, żefi 


ta, która według tegoż Bujarza zdrową 
będąc x Włoch dofłała fe do Afryki, % A 


«fryki do Azofa między Mojkwg å Tatar- 


feczyzng, gdy go Petro Alexiewicx doby- 


wał, wtenczas Turcy zgło tu urzynali wfzyć 


fikim niewolnikóm, po calym udzie Z mogą, 


a tak bez uda powxziętym Azofie, dofłała feg 


od Mojkalow do Portutalij, zkąd z Kandy- 
dem îi % Kuregundo na Konia zaiechała 


ym PET 


vip EEEE DE 


Z AEE ON 


aż do Ameryki. Ale i z Azfa, dopie= - 


róż % Portugalij, bliżey iey było i lepiey 
ókrętem gdy była Xiężniczką włojką, żak 
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Nad pierwfze i te przydanie, cóż 
może być czernieyfzą inierozumniey- 
fzą potwarzą: Imo. Żydzi -W żadnym 
Katolickim Pańftwie, niemaią mocy 
kupować Katolików w niewolę, 0- 
wizem ani w Heretyckim, ani w Tu- 
reckim nawet, iakimże fpofobem ten 


żyd. 
ten bezwfłydny wymyślił, anie nakaniu 
bez uda da Portugulij, a tamtąd. iak 
fużebnica do Ameryki, gdzie Kandyd przy- 
ioè woyfkową fłużbę u Hufzpannów tojo- 
wania przeciw /fezuitóm w Ameryce. Pig- 
kne zgadzanie fig czafiwy wfaczetep nie- 
nawiści przeciw „Jezuitom i wybuchnioszey ; 
zdobywaniem „dzofa przez Mofkalów zæ 
Petra Alexiewicza, iako i mieyfo Afeykix 
„dzofa, Portugalij % Amerjkg. Tudzież 
zdwerbowanie Kandyda do woyfka: Krola 
Buląarfkiego, iako ief w początkach tego 
Pafzkwilu, a Bulgarya będąc teraz pod 
| Turkiem, aprzedtym pod Cefarzami Kon- 
fłantynopola; więcey iak  Gztyryfia lat nie 
ma fiooich Krolów. Ale wfzyfikofię to w tey 
głowie pomieściło, która fzukoda tylko miey- - 
feaifpofóbu, brzydkie pa zkwile, w bezufży” 
dnych umieścić wyrazach; choć miechwyta=" 
iącefę zdrowego a wiadomego Rozumu. 
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żyd w Portugahj mógłby to uczynić 
z Kunegunda? 

2. Inkwizytor który ma tyle zwier- 
fzchonśii nad fobą, mógłżeby w taką ` 
niegodziwe a publiczne umowę bez u- 
karania i wydania fię tego wchodzić?, 
ileże w Inkwizycyi Ofoby naylepfzey 
fawy iobyczaiow znayduią fię, w fo- 
wie naymnieyfzym niepofzlakowani, 

3. Ato naydoftateczniey falfz od- 
krywa, że nietylko famieden Kandyd, 


qiedawno iak winowayca z więzienia 


, wypufzczony, mogł zabić Zyda Pana. 


tego Pałacu i Inkwizytora, bez wfzela. 
kiego ukarania, przytrzymania, ale a. 
zabrać konie, obładować doftatkami 
uwieść niewolnice znać w Pałacu przy 
tak wielkich bogaćtwach, nie mufiało 
być żadnego człowieka. Nawet gdy 
wzioł trzy konie Iakwizytora, mufiał 
Inkwizytor na iednym przyiechać, a 
dwa koła fiebie prowadzić, gdy iprzy- 
koniach żadnego człeka niebyło, i do 
zabronienia wzięcia mu tych- koni. 
Tak i ukarania wyrażone, podobne 
do prawdy kury czarncy potrzebaby te- ` 
mu Hiftorykowi do głowy, ero nie 
iedze- 


Boca. Od 
iedzenie kurcząt z fłoniną ktorą były 
fzpikowane, ukaranie ftofem ognia po- 
mieściło mu fię w głowie. A ieżeliż Mo. 
natchowie nie karzą niewinnie, owfzem 
naygrubfzych Narodów fądy, iakżeby 
tego dopuścili Inkwizycyi, która ich 
pozwoleniem i powogą utrzymuie nę. 

Dowodem tego i P. Doświadczyńńfki, 
który iako fam pifze, lubo wynofząc 
przywidzianych fwoich Niruanow (m) 
bardzo i Europeyfkie pokrzywdzał 
zwyczaie, i nad Amerykanami rozwo- 
dził fżeroko okrucieńftwo Przełożo- 
nych, co ieft w innych Narodach bar- 
dzo dotkliwą materyą, a przecie tylko 
naśmiawfzy fię zniego Sędziowie, za 
fzalonego go 'ofądzili, coby podobniey 
było ukarać iak za wyrzucanie fioniny: 
z kurcząt pieczonych. 

„Do tego wfzyfcy wielcy ludzie (o: 
prócz dzifieyfzych bezwiatków) przy- 
znaią Inkwizycyi potrzebność, nayle- 
pfi Monarchowie utrzymuią one, ini 
nazywaią fądem mądrze uftanowio- 
nym, a iakże taka niefprawiedliwość 
mogłaby fię w niey znaydować. 

(m) Pe Doświad: Przyp: w Mizd: 9. w 
Liczę 812. 
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Ale gruntowną wyraził przyczynę 
tey nienawiści i pafzkwilowania P. Ka- 


 sałciałź (o). „(Tey powiada faryny lu- 


„dzie, a bardziey dziwacy, nie powinni 
„chwalić Iakwizycyi, któraby ich do- 
„głądała, karała, i włafną przypomi- 
„nała powinność, z tąd pochodzi: że fię 
„targają na ten fąd mądrze poftano- 
»Wiony.-- lak to: wolno ma być blu- 
„„źmić przeciwko Bogu? i fzydzić bez 
„kary zReligit gdy naymnieyfze fów- 
„ko przeciw Monarfze, albo zarządza- 
„iącemu. Stanowi wolno wymowione, 
„naymniey dlugim więzieniem trzeba 
wprzypiacić To będzie wolno brać naię- 
»Zyki flug Bofkich ? a przeciw Rządcy 
„lub Pofłowi, nikt nie będzie mógł 


„gęby otworzyć? Sławny (nięzbo- 


„źnością) Ruf, był wygnany z Qyczy- 
„Zny, że miał być Autorem kilku wier- 
„fzow ufzczypliwych, przeciw ofobóra 
„ partykularnym, a chce nie ieden aby 
„dać pokóy tym, którzy biią na fame- 
s80 Boga, i czynią fobie z niego Ma- 
„teryą żartów 1 pośmiewiik ? 
SO E Lecz 
(0) w Ks: pod Tyt: Tajemn: Sw: w 
Licz: Iżę. 
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Lecz iak takowi nie maia pafzkwilo- 
wać choćby nayfprawiedliwfza była 
Inkwizycya, ktora karze złych, kiedy 
biią na ian Duchowny że tylko Klia- 
żek niezbożnych nie pozwała druko- 
wać i czytać, gdziemu moc ta nieod- 
ięta. A przecież Kalwińfki Bifkup w 
Londynie Hedmond Gpfoni, W wydaney 
mowie fwoiey, czyli bardziey w Pro- 
ceflie tak mówi: 2 ŻE 
„Abym okazał, iż Rządcóm 'zaka= 
|,„zywać należy a utrzymywać tych 
„wfzyftkich, którzy lub fowem lub pi- 
„fimem niezbożneść w pofpolftwieToz- 
„fiewać ufiłuią, bo te znofzenie pobu- 
„dza lud do oczywiftych - niecnot, 
„Przeto niech fię wftydzi ow Libertyń- 
„fki Poeta (p) który niefłufznie żak fię 
„na to, że Katolicka Religia, tey mó- 
„wienia, ipifinia wolności niedopu-- 
„fzcza, na którą ztey przyczyny po- 
„budzony zazdrością, iż wędzidłem 
„Prawa Francufkiego utrzymanym Zo- 
„ftał, wynioftym głofem woła: fzczę- 
„śliwy w Europie przykład Anglia. 
R PRL 
(p) Przez Libertytfkiego Poete, rozumi 
Woltera. 


| gj; gdzie wolność wfzelka myślenia i o- 
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„Podobne i drugiego chociaż Kal- 
wińfkiego Pifarza otym zdanie (9) 
Gdy niezbozność (mowi on) na wi- 
„dak wychodzi z wyniofłym czołem 
„bez zawftydzenia i ukarania, owizem 
„Z pochwałami przyięta, i darami za- 
„chęcona, któż rozpuście tey, i po- 
„mnożeniu dziwować nie będzie ?, -- 
„Urzędy żadney mocy i władzy na 
„przeciw -Religij nieprzyiaciołóm nig 
„maig, Kościelna ;furowość fłaba ief, 
„i prawie wygafła (r) co ztąd niechy- 
„bnego wypływać ma? tylko Deizm, 
„„Aterzm, 1wfzelka niezbożność. 

„Niechże teraz pozna każdy potrze- 
bność oftrożności, wczytaniu kfiążek 
Libertyńfkich. Kiedy iuż Kalwini po- 
chwalaią zwyczay dawny Katolicki, 
zakazuiący drukowanie niezbożnych 
kfiążek i czytanie, któżby bowiem, za- 


razie niegodziwey, mógł pozwalać, 


wolności fzerzania fię, bez ciężkiey od- 
= 


(4) Wosdwardy w mowie mianey w Lon. 
dynie R. 1710. i 
(] Rozumi o Kalwińfkiey Sekcie w da= 
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powiedzi Bogu, ato z doświadczenia 
mowią i pifzą, bo iuż prawie całą An- 
glią pofiadł Libertyzm i Ateizm, że 
mądrych przeftrogi, w zakazaniu kfią- 
żek niezbeżnych nie chciano fłuchać. 


$. DWUDZIESTY II. 


Wolmość myślenia, drogą do .Fanatyzmau z Ate- 
ZMK. 


pycha rozumu, nierząd ferca, i nie 
roftropna , ciekawość, iako fa zto” 
dłem wfzyftkiego złego, takfię też z 
nich rodzi chęć do wolności myślenia, 

aztey Fanatyzm i Ateizm. 
Z pychy bowiem naprzad Rozumu, 
rodzifię wolność myślenia, gdy ro- 
zum 2 tą zuchwałością podnofi fię nad 
fiły fwoie, iż zaraz chce być fędzią 
„wfzyftkiego, niczego fię więcey nieoba- 
wiaiąc iak wyznania, iż fą takie Taic- 
„mnice na Swiecie famym, których on 
ani opowiedzieć, ani poiąć zupełnie 
niemoże. Ile gdy iefzcze wefprze py- 
chę rozumu, zuchwały nierząd ferca, 
niechcący cierpieć żadney podległó- 
ści ipraw, któreby mu gwałt iakowyś 
mo- - 
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mogły zadawać. A dopieroż nie ro- 
firopna ciekawość czytania, dowiady- 


«wania fię, nayprzyzwoitfżą będąc po- 
liryką tego wieku, powinnością pra- . 


wie ftała fię rodzaiu ludzkiego, a Ma- 
tka wolności myślenia. i 
„Młodość prawi (s) którey imagi- 
„nacya żywa, a namiętności fą ogni- 
„ite, którey rozfądek bardżicy popę* 
„dliwy, niż uważny, bardziey zu- 
„chwały, niż oświecotiy. Którey wfzy- 
„ftkie Religij obowiązki ciężkie zdaią 
„fię i nieznośne. Młodość taka chci- 
„wie ugania fię za onemi pifmami, pel- 
„nemi fałfzywych 1 wykrętnych my- 
„Śli, których wady ona nie może do- 
„ftrzec, dla onych żelżywych powie- 
„;ści, na których fałfzu nie zna fię, dla 
„onych z potwarzy i zfamego oczer- 
„nienia złożonych kfiąg, ktorych nie- 
„docieka złośliwych poftępków, . 
„„Zarażona tym fzkodliwym czyta- 
„niem, iakiego niemufi nabyć prze- 
„fadu? iakiego wftrętu i odwroćenia 
„od prawd nayważnieyfzych, naypo= 


„trzebnieyfzych, i nayniezawodniey- 


Żo5gych 
` (O Aut Dike: Fil: Rel: w tom: 4. 


4 ` 
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„[zych, do iakiey, nie tak wołności, 
„iak zuchwałości myślenia, i czynie- 


„nia nie poftąpi.? Te to fidła dzifiey=- 


sze, fłodko, ale ciężey gubiące. 

Ta bezwzględna na ftan człowieczy 
ZWolność myślenia, którą cechą fwoią 
fzczegulnieyfzą być rozumieią dzifieyf 
Libertyni Filozofowie, różniącą ich od 
pofpolitego innych ludzi gminu, iako 
ieden mówi, w tak dzikie mniemania 
ich. zaprowadza, bó fłufzniey ta cecha. 
fiużyćby im powinna, że Filozof Li- 
bertyn teraznieyfzego wieku, iedno 


ieft, co człowiek zle używaiący Rozumu, 
gdy na wfzyftkie bezprawia pufzcza fię 
bez zaftanowienia żadnego, pod tym 


fałfzywie fobie przyznanym imieniem 
Filozofa, iako fię wyżey dowodziła. 

. Od wolności bowiem myślenia, po- 
ftępuią dowolności mowienia, naucza* 
nia, a bardziey zwodzenia, targaiąc fię 
na wfzyftkie naygruntownieyize pra- 
wdy, iakby im wolno ztym wymy- 
ślać bardziey i dziwaczyć, niż myśleć 
rozumnie, co Bóg tak nie zawodnie 


podał, gdy nad wyroki Bofkie publi- 


cznością podania, i wiekami ugrunto- 
wa- 
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wane, ciemne fwego rozumu światło 
zuchwale przenofzą, wfzyftko to za 
przefąd udaiąc co nie oni ftanowią, iak 
by rozum ludzki, iefzcze zuchwały po- 
błądzić nie mógł. 

Bo gdy to nazywaią Rozumem, CO im 
fię widzi Prawdą, pod okazałym tym 
nazwifkiem, włafie podfuwaią, przy- 
widzenia i błędy, z ślepotą fzyderftwa 
iefzcze łącząc, iakby mało było być 
zuchwałym, ale trzeba być izwodzi- * 
cielem bezwftydnym. A tak iedni u- 
żywać nie umieią rozumu, drudzy u- 
mieliby użyć, lecz odrzucaią wiado- 
mość tego, inni zaś famą rządzą fię ima- 
ginacyą że fię im tak przywidziało, Z 

ad pochodzą fałfzywe wywody i 
wniofki, nie zgruntowności rozumu, 
ale z falfzywości rozumowania. 

Ze bowiem rozum człowiekowi da: . 
ny ieft od Boga na poznawanie Prawd 
i iftot naturalnych, żeby iako ograni- 
czony w fobie, ograniczone tylko ifto- 
ty poznawał, gdy fię zuchwale podnofi 
nad fwoy ftan, do nadprzyrodzonych 
i nieograniczonych wiadomości, bez 
wfzelkiego wfparcia od światła wiary, 

i chcąc 
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i chcąc ich tak poiąć tak inne przyro: 
dzone rzeczy, niewydniefz fię oczywi- 
ście, naciężkie zbłądzenie, że aż do 
Fanatyzmu, a z tego do Atejzmu przy- 
chodzi, gdy mu rozum iako naturał- 
ny, naturalnie tylko wfzyftko malule, 

Rozumu bowiem dobrze zażytego 
powinność, żegdy pozna gruntownie, 
iż ieft co od Boga obiawione, podane, 
powinien na tym przeftać, niewdziera* 
iacfię nieuważnie, do wzierania aż fa- 
mych nayfkrytfzych przyczyn i Taie- 
mniec Bofkich, ale Zaftanawiaiąc fię 
nieiako, iak mowią przed Bramą tey 
niedościgłości, i przepaścią Bofkich ta- 
iemnic, dofyć maiąc na tym wiedzięć 
nie mylnie że to Bóg takoznaymił, tak, 
poftanowił, a codo refzty, rozum fwóy 
wierze zupełnie poddaląc, ieżeli nię 
chce nietylko Fanatyzmu, ale i Atci- 
zmu zarwać. 

Ten Fanatyzm ieft w nich tym fzka- 
radnieyfzy, ofobliwie w Wolterze, 
że gdy pod tym okazałym hafłem, za 
to bił na Stan Duchowny, że wiernie 
dotrzymuie podania Bofkie, prawdzi- 
wość Religij, ludzkości obowiązki fam 

(RZ 87) przez 
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przez ślepiącą zachwałość, brzydziey 
w padł w niego, iako mu to ieden pię- 
knie dowodzi „,(+) Walz obyczay 
„(mówi do Woltera i iomu podo- 
„bnych) prawdziwym ieft Fanaty- 
»zmem bo robićfobie Trybunał De- 
„fpótyczny mocą którego fądzić o Re- 
„ligij, iey Miniftrach, czci godnych o- 
„brządkach, a tozuchwale i władno- 
„gromnie, gardzić iako fłabemi i pro- 
„ftakami, ktorzykolwiek wafzych nie 
uwielbiają wyroków, fiebie famych 
„wychwalać, na refztę zaś Rodu lu- 
„dzkiego poglądać, iako na ludzi pła- 
„fzczyć fię przed wami maiących, nay- 
„błędliwfze i dziwaczne układy, za 
„wyroki Światła i mądrości udawać 
nie ieftże to pod zafłoną rozumu fzcze= 
stym Fanatyzmem? | 

Bo wfżyfcy takowi prawodawczym 
mówicie tonem, bo fwoy rozum wyno- 
, fząc, ftawiacie go chardo za prawidło 

ludziom bo mnożycie zuchwałe pifma; 
ku znifzczeniu między. Chrześciany 
„Wiary, ku wpoieniu fzkodliwego {wey 
SAR nauki 

C) Aut: Kozm: Woli. międ: Nieb w 
Licz: 40, 41, ê 42, 
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nauki iadu, i toż nie ma być Fanaty- 
zmem?- (u) Co. tylko może być Ro- 
dzajow zwodzenia, używacie to ftylu, 
to umieiętności, to wyfzydzeń, to po- 
twarzy, niepodleglości. intereflu, pas- 
fyi, i tyluinnych fpofobów. Ztąd ta 
niefzczęśliwa. trucizna zaraziła Kraie 

„wfzyftkie, od młodzieży zaczowfzy, co 
wy wzroftem Filozofij teraznieyfzey 
zowiecie. I nieieftże fłufzniey fzcze- 
tyFanatyzm? z przyznaney fobie nie 
fłufznie mocy i rozumu, nad wfzyftkie 

dzieła iiftoty, nietylko ftworzone ale 
i nieftworzone, iakby tym famym nie 
powinno to być prawdą, co ich rozu- 
mu fłabe światło przewyżfza. 
lak fabe światło ich rozumu być nie 
ma względem Niebicfkich rzeczy, kię- 
dy choć raz przecie wyznał te prawdę 
zuchwały Wolter tak o fobie pifząc: 
, Co dziśutrzymuię, iutrootym %w4- 
„tpie, po iutrze ganię, i potym fam fię 
cQ . 


odpowiedzieć człowiekoni który ci mówi 
że obiera Bogu raczey być pafłufznym ani- 
żeli ludziom: lnie fanatyzm że wa[a to 
ganić ? = 
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„co dzień zwodzę. W/fzyfcy Filozo- 
„fowie których widziałem, fzczerze mi 
„fię przyznali, że nie więkfzą nademnie 
„pewność o tym mieli. | 

I takowym że tak hardzie o fobie | 
trzymać, tak bezwftydnie wfzyftkie 
naygruntownieyfze wyfzydzać pra- 
wdy, nieieftże Fanatyzm? mowić 
(w) Ze Sekty Filozofów nietylko wolne by- 
dy od tey zarazy, ale też iey były lekar- 
fiwem. Piękne lekarftwo dla ludzkiego 
Rodzaju, ofobliwie Libertyńfcy Filozo- 
fowie iz przywiedzionych wyżey ptzy: 
czyn, i z Tulliufza zdania, który tak 


-o nich zpodziwieniem mówi (x) ,,Za- 


„prawdę niewiem z kąd to pochodzi, 
„Aż ze wfzyftkich głupich zdrożności, 
„jakie tylko człowiekowi iakiemu na 
„myśl przyjść mogą, żadnęy niemafz 
„„któreyby Filozof iaki nie wyrzekł, 
„lub nie bronił. 
Dla czego na ufpokoienie w Bofkich 
ofobliwie Taiemnicach, zważ każdy 
takowy zdanie wtym: przedziwne S. 
Augu- 
(w) Did: Phil: (x) o Bofiwie: w Ks: 
agiey 


Boe a. 247 
Auguftyna (y): „Pozwolmyż, że mo- 
„że przecie Bóg co uczynić, czego my 
„dociec nie możemy, w takich bowiem 
„rzeczach cała przyczyna uczynienia, 
„ieft wfzechmocność czyniącego. Ina- 
czey [prawdzi fię o takich przepowie- 
dzenie, że przez fwoie wolność my- 
„„ślenia, izuchwałość (z) To myślili i 
„pobłądzili, zaślepiła ie bowiem złość 
„ich. A niepoznali Taiemnic Bożych. 


$. DWUDZIESTY III. 


Odpowiedź z ułatwieniem trudnosci g Ateizmu 
pochodzących. 


Oftatni ten Argument, a pofpolity 
wielóm w rozmowie z takowemi lu- 
dźmi, przyłączam i ia tu nakoniec, roz- 
fzerzóny tylko nieco w tey materyi. 

leżeli niechcefz dla żadnych wyżey 
wfpomnionych dowodow Boga po- 
żnac, uznay przynaymniey to zapra- 
wdę potrzebną ci i pożyteczną, że 
ieżeli Boga niemafz, coż ci to będzie 
po śmierci fzkodzić, żeś go wier zył być 

któ- 

Cy) wliście zcim do Woluziufza. 

GG) zKs: Mądr: w Rog! agim W. at. 
ś 22. 
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którego niemafz, bo i karać cię nie 
będzie komu, gdy nie będzie Boga, i 
karać nie będzie kogo, gdy twola tym 
famym dufza nie byłaby nieśmiertelna. 
Ato iefzcze będziefz miał pewnym 
ztąd zyfkiem, wierząc Boga, że bę- 
dżiefz człowiekiem dobrym, zgadza- 
iąqcym fię zew fzyftkiemi, i ufpokojonym 
zupełnie w myslach fwoich. e 

Ale ieżeli Bog ieft? (co nieamylna), 
pozray coby cię ćzekało za niewiertze- 
nie. iakże-by cię całą wiecznością ka- 
rał po śmierci, że nietrzymałeś fię świa- 
ta całego zdania, żeś rozumu prze: 
świadczenia nie fłuchał, żeś tylóm za- 
świadczenióm nie wierzył, żeś ślepy 
był na tak cudowne w fzyftkiego ftwo 
rzenie, żeśtylu gubił faifzywą. nauką? 

leżeli powiefz, gdyby Boga niebyło, 
aja wierzyłbym z innemi że ieft, o 
jakże ciężkie mufiałbym znofć zgty- 
zoty życiem całym, za pozwalanie fo- 
biewolne co mi fię podobało a dare- 


"mnie przyfzłoby to znofić ?, Ale ieżeli 


też ieft Bóg, ia ci odpowiadam ah! 
jakżeby to nieiednym życiem, ale całą 


wiecznością wfzyftkich mąk dozna- 


waćby potrzeba, za niewierzenie ? 
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A dotego, łatwo zlożyľztę boiaźń 
próżną, odrazaiącą cię od uznania Bo- 
ga, gdy poznafz i w tym iefzcze Ży- 
ciu więkfzą fzczęśliwość katolika od 
Ateifty. 
Zycie człowieka Ateifty, uftawiczną 
woynę w rozumiec fwoim prowadzi, 
zbijaiąc myśli, ktore mu dowodzą Iito- 
"tę Boga, odrzucaiąc o. tym dowody, 
któremu wfzędzie narażaią fię, iiakby 
wołaią na niego fwoim dziwnym wy- 
prowadzeniem: Oz nasuczynśł, a niemy 
fame fiebie [a) czuiąc przy tym zawfze 
fumienie trwożące, i niefpokoyne w: 
fobie. Widzi fię narażonym całemu 
Rodzajowi ludzkiemu, przez niezga- 
dzanie fię ż zdaniem wfzyftkich, uwa- 
żą ftroniących od fiebie, i iakby fame- 
go iniezbożność iego z obrzydzeniem 
wytykaiących palcem, w dolegliwa: 
ściach, w przeciwnościach, nie ma ża- 
„dnego pociefzenia. I takoweż życie, 
możefz nazwać fię życiem fzczęśliwe- 

go człowieka? 

Gdy przeciwnie człowiek Katolik, 
we wfzyftkim tym, pociechi i ufpoko- 
3 z š; lcs 

(a) w Pfalmie 99. ; 
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jenia doznaie, przez nadzieię mocną . 
i fpufzczenie fię na Boga, w niezliczo- | 
nych przykładach ftwierdzoną, że nie 
zawodna a zawfze na dobre, i fame 
przeciwności obracaiąca. 

feżeli ci zaś idzie, o wolne zażycie 
tego, co ieft na świecie, zobaczyfz, że 
godziwym fpofobem i Katolikowi nić 
zabronione, zabawki, ukontentowa* 
nia, rozrywki, pozwołone od Boga, i 
gdy bywaią tak zażyte iak pozwolone, 
bez żadnego będą niebefpieczeńftwa, 
zdrowia, chonoru, fortuny i życia. 

Gdy przeciwnie, żadnym prawem 
niewftrzy muiąca fię zuchwała rozwio- 
złość, do utraty honoru, fortuny, i 
zdrowia przyprowadza, tak dalece, 
że drugiego mało co ztwarzy, a nić 
prawie z mowy nie można uznać czło- 
wiekiem. 

Katolickiemu człowiekowi pozwo» 
lone ftaranie fię godziwe, o Funkcye, | 
Honory, o powiękfzenie fubftancyi, in- 
traty, gdy przeciwnie Ateiści, Liber- 
tyni, nayczęściey bez tego wfzyftkie- | 
go żyią mizernie, a giną naywięcey od | 
włafney ręki. | 
Ie- 
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leżeli powiefz iefzcze, iak to można 
tak ślepo poddać rozum fwóy, do wie- 
rzenia tego co fię niepoznaie?, To 
przyznać naypierwey mufifz, że tak 
wielkie dowody.wyrażone wyźcy, nie 
ślepe, ale rozumne igruntowne wma- 
wiaią w człowieka wierzenie, ani na- 
kazuią wierzyć co nie podobne ieft, 
lecz co nie poięte. : 

Powtormie, przyznać ito mufifz, że 
łarwiey i fprawiedliwiey przychodzi 
wierzyć Katolikowi, aniżeli Ateiście. 
Bo Katolik, iedno poznaie, iako dufzy 
duchowność, nieśmiertelność, z iey 
czynności, drugie choć nie poznaie 
lecz tylko wierzy, ale ma do tego po- 
wody nayoczywiftfze, i cudowne, ia- 
ko umarłych wfkrzefzanie,. zachowa- - 
nie w ogniu w wodzie, - - co ieżeli mo- 
że Bóg uczynić, dochodzi, że mógł 
ito uczynić, co mu podał do wierze- 
nia, choć tego nie poznaie, bo fię zna 
być człowiekiem, objawione zaś rze- 
czy, nad ftan śmiertelnego człowieka. 

leżeli tedy nie poznaie tego cò wi- 
dzi, iak naprzykład ogień w naywię- 
kfzym natężeniu fwoim, włofka iedne- 


go 
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o nie upalił troyga Pacholąt w piecu 
abilońtkim, i tylu Męczenników, w 
nafi fufzność, wierzyć temu co nie wi- 
dzi iniepoznaie, dóść żepoznaie, iż 
ta Bóg tak podał maiąc tak wiele 
ftwierdzenia, o niezawodności obja 
wienia i podania Bofkiego. 

Ateufs zaś bardziey ślepo wierzy, 
bo wierzy bez żadnego fundamentu i 
przeświadczenia go wtym, gdy wis- 
rzy: Przypadkewości, przyczyn miejkoń 
czomnści, atomów czyli profików niedo- 
ścigłości, bogo w tym rozum nie prze- 
Świadcza; ale i owfzem niegrunto- 
wność, niemożność tego wfzyftkiego 
ukazuie. Sprzeciwia fię Doświad. zenie 
że tak wielkie i dziwne dzieła, tak po- 
rządnie ułożone, tak zachowuiące fwe 
wymiary, nie mogły fię ftać przypa- 
dkiem, ani to co ieft ziczym, NiE mo- 
gło pewnie niewzrufzonego zachowa- 
nia udzielić. 

Niema nautwierdzenie zdania fwe- 


go, -wielkich ludzi podobnego w tym . 


rozumienia, owfzem, widzi od rozu- 
mnych przekonanie, od mnieyfzych 
wyfzydzenie, od Pogan nawet wzgar- 
SĘ ę 
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dę. Niema żadnych od Natury Do- 
wodów, bo widzi, ze co fię przypad- 
kiem dziecie, nigdy regularnie, nigdy 
gruntownie, nigdy nieodmiennie nie- 
dzieie fię, nigdy pomnożeniem nieod= 
mienny miedno z drugiego ani fię dzie- 
ie, anifię utrzymuie. s 
Nie łatwiey że to mi poznać i wie- 
rzyć, że Bóg będąc W fzechmocnym, 
jako dał tyle tegodowodów, ito wfzy- 
ftko rządzi, utrzymuie. Aniżeli iak 


to można wierzyć i zaprawdę trzy- 


mać, żeby, co ty Rozum człowiecze 
mający i dociec niemożćfz to Przypad> 
kowość będąc niczym, mogła dać innym 


rzeczom tak dziwne iefteftwa, mogła 


tak rozumnie rozporządzić to wfzy- 
ftko, utrzymywać w fwym porządku, 
będąc fama Przypadkowość bez ża- 
dnego czucia i poznania. Ofądź że, co 
trudniey, i bardziey ślepo wierzy fię. 

Gdy z drugiey ftrony, Bóg iftwier- 
~ dził, i ftwierdzać nadzwyczaynemi o- 


kazywaniami nie przeftaie, Że on to. 


wfzyftko, i mogł uczynić; i uczynił. 


CZĘSC 
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CZĘSC DRUGA 
O RELIGIIL 


$. PIERWSZY. 


Religia tylko iedna dobra być muf, a ta po 
dana od Boga. 7 


EC już przekonany zoftaniefz u fie= 
bie, żeieft Bóg, Sworca Nieba i 
ziemi, (lubo i Religij prawdziwość do- 
wodzić go iefzcze będzie) trzeba być 
koniecznie i w tym przeświadczonym, 
że mufi być iakowy fpofob i ułożenie, 
iak ma być ten Bóg czczony od czło» 
wieka. A ten fpofób nie inny ieft, 
tylko iaka iedna keligia, od tey Nay- 


wyżfzey lftoty podana, ato ztych | 


przyczyn. 
1. Gdy Bógieft, gdy dufza nieśmiet- 


_telna ieft, iako fię dowodziło, powin= 


na być iReligia iedna zarządzaiąca 
{prawami tey dufzy, i prowadząca do 


iakiegoś końca w ftworzeniu od Bo- > 


ga przcyrzanego. Tym zaś celem i 
końcem 
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końcem, dla którego Bóg Swiat ftwo- 
rzył iczłowieka, iako nicinnego być 
nie może tylko tenże fam Bóg dobro 
naywyżfze, tak iofiągniony być nie 
może, tylko przez pewny fpofób któ- 
rym ieft Religia czczenia go, chwale- 
nia, i zafługowania fobie. 

II. lako naypierwfżym początkiem, 
pierwfzey Religij Przyrodzoney ieft 
Bóg; ryfuiąc naypierwfze iey prawdy 
na fercu każdego człowieka, tak i w 
poźnieyfzych wiekach, nie powinien 
przeftawać był dofkonalić ią doftate- 
cznieyfzemi Prawami podanemi przez 
Patryarchów, Proroków, aż do pofła- 
` nia ztym Syna fwoiego, iuftanowie- 
nia iedney pewney Religij, czyniąc ią 
Przymierzem między Bogiem a czło- 
wiekiem, zebraniem obowiązków czło- 
wieka względem Boga, i przepifaniem 
pewnego fpofobu czczenia go. -< 

I. Fak względem fiebie iż wiele Bo- 
gu należało objawić, i podać ludziom, 
iako i względem oftatecznego końca: 
do któregośmy ftworzeni, iakowym: 
że to fpofobem mógł przyzwoiciey. 
czynić, ieżeli nie przez Religią? Nię 

mogł 
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mogł bowiem zdać to tylko na rozum | 
nafz, bo te powierzone Taiemnice. f4 
nad rozum, że fą Bofkie inad przyro- | 
dzone, lubo nie fą przeciw rozumowi, | 
nie inaczey iednak zwykł ten rozum i 
przyrodzone rzeczy poznawać, tylko | 
raywięcey z fkutkow i okoliczności, 
co w Bofkich tajemnicach nieuchodzi. | 

Przez Religią więc należało nam to | 
podać, Religia tonam powinna docho=| 
wywać, Religia do ofiągnienia tego do- 
pomagać i prowadzić, gdyż ieft świa-. 
złością względem rozumu nafzego, bo | 
darem nadprzyrodzonym. Zebowiem 
oprócz życia tego śmiertelnego wzglę: 
dem ciała, mamy mieć inne życie nie: 
śmiertelne względem dufzy nieśmier-/ 
telney, przynależało też wiedzieć przez | 
Religią w tym Życiu iefzcze, co nas 
czeka, na eo mamy fobie zafługować, | 
o co ftarać fię, za co Bogu dziękować, 
co w Bogu wierzyć. -A dotego czym 
możemy więcey fobie zafłużyć, ieżeli/ 
nie Religią i Wiara, gdy wierzemy te- 
mu, co Bóg nam obiawił. Co wfzy-|. 
. ftko opifać powinien podany od niego. 
'pewny fpofób. Opifywanie zaś to i 

| pofta- 
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poftanowienie od niego, nic innego 
nie ieft tylko ufundowanie Religij pra- 
wdziwey, iakóo od niego prawdziwie 
i nieomylnie pochodzącey. 

IV. Nacoby zdało fię Bogu być 
Stworcą, gdyby nie miał być czczony 
od ftworzenia fwego. podanym od nie- 
go fpofobem (o) Nacoby ftwarzał czło- 
wieka, i tak wfzyftko ku iego pożytko- 
wi, gdyby ten człowiek nie miał po- 

R - win- 

(b) Wolter, lubo mie w iednym mieyfcu 
Boga znafi, albo dziwacznego fobie wyfła- 
wia, powiada iednak dla ufzkodzenia Re- 
ligij Chrześciańfkiey, że w każdey wierze 
` można być zbawionym, tako w każdej ie- 
dnego Boga wyznaią. Stawa fa iego nawet 
o Poganach. W fzyftkie prawi Narody 

ego famego acz nieznaiąc czczą Bo- 
ga, odoftatnich Japońfkich granic, aż 
do fkał góry Atlafu, iedne to dzieci wo- 
łaią do Oyca {wego tylko odmiennym 
ięzykiem. Mel: ph: tom: 6. pag: 363. 

„Tezyki nieto Mowiące i wyzmaiące co 
Big przykazał, ale przeciwąie. Głofy przy- 
Zznażące Bogu co niefłufzne i niegodziwe teft 
wołanią bluśmiące, ofiary obrażaiące, też 
żo fa głofy, i czynności dziecó iego, tem [po 
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winności, takfię fprawować iak mu 


Bóg przepifał, ale by mu iak wolno | 


zle czynić, tak było i nienaganno. 
Ze zaś czczenie naywyżfzey lftoty, 
nietylko powinno być w prawdzie 1 
w duchu iak mowią, to ieft wewnętrzne, 
ale i powierzchownemi powinno być 
oświad- 


Jób czenie, i biagania Bogu pudobaiące fię ? 


Itak głos przyznaiący niejprawiedliwość 
Bogu, albo wprzeznaczeniu jednych da 
chwaly, drugich ma zgubę, bez żadnego ma 


zafługi wzęlędu, albo że fiworzyd człowie- 


Ka w nieuchronności grzefzemia, ma być 


mity taki głos Bogu? dnni uwłuczą Wfze- | 


chmocności śego, i zawiadowaniu owfzy- 
fikim, inni zMWolterem przyganiaią fiwo- 


rzemiu Swiata, człowieka irozumu iego. 


Inni wyrokamś iego pogardzaią x wyśmia* 
wiem, oxzapłacie i karze wieczney. Inni 
podaniom iego niewierzą, iako o (powiedzi 


$ Sakramencie Głtarza, wymyfły [woia i. 


blużsierfiwa przenofząc, inni, innym pra- 
 wdóm prze% niego objawionym. 


Itakież bluźnienia, głofyfa to fa dzieci 


śego?, głofy chwalenia Boga ?, Bo icżeliż 


do grzefanego człowieka mómi Bóg prze% 


Proroka: Czemu ty opowiadafz fpra- 
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owiadczone znakami, przez uftawione 
ceremonie, fundanent tego ieft i z fa- 
mego człowieka, ktorego iako Bóg 
ftworzył z ciała i dufzy, to ieft ze wnę- 


 trzney i powierfzchowney Iftoty tak do 


powierfzchowności czyli ćddo powier- 
fzchowney Iftoty ciała, powierfzcho- 
wnych należy uftanowienie Ceremonij 
i obrządków. 

I lubo Bóg tego niepotrzebuie dla 
fiebie, niby dla iakiego pożytkowania 
złego, zachowanie iednak wfzelkich 
poftanowień lego, i cnotą ieft, i powin- 
nością iftotną człowieka względem Bo- 
ga, względem zaś człowieka ieft i po- 
trzebne i pożyteczne, że przez nieie- 
= Ra dne 
wiedliwości moie, i bierzefz Teftament 
móy wufta twoie w Pfal: 49. dopieróż 
£tórży: Bluźnili Swiętego Izraelowego 
odwrocili fię wftecz, ulzaafza Pr: w 
Roz: 1 jak mu. ma być miłe chwalenie obra- 
%aiące, chiba mufiałby w Bogu być obotętność, 
wzgledem faifau i prawdy, i iednakowo 
Pprzysemna bezbeżność Bałwochwalców, ia- 
ko i wielbienie, według podanego od niego 
Jpofobu, fłowem ukłon przyzwoity, iray- 
brzydfze fzkalowanie, byłobyiedmo. 
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dne fkładaią Religią, buduią fię i zachę- 
caią do dobrego wzaiemnie, ożywiałąc 
w fobie ducha pobożności iReligij, na- 
koniec, poznani bywaią, i poznaią fię 
być iedney wiary. | 

Ze wbzudza ifkłania pobożna pos 
wietfzchowna układność, w Ceremo- 
niach i wobrządkach iftotnych Religij, | 
iztąd można poznać, gdy te wftrętu 
wyraża przyczynę od łMalwinizmu P. 
Mart Martyziafz,, oznaymiono od In- 
dyanów i Chińczyków, że Kalwini, 
jakby żadnych nie mieli obrządków, 
Religijj żadnych pobożności Ceremo: 
nij, przez które poznaćby można, że ` 
cześć powinną oddaią Bogu, w czym. 
fię gruntuie iftota Religii. 

V. Ale i fałfzywe a wymyślóne od) 
Ludzi Wiary iobrządki, dowodzą, że. 
mufi być iedna prawdziwa Wiara od 
Boga podana. Każdy bowiem fałfz na 
podobieńftwo prawdy zwykł fię uda: 
wać. Fałfzuiący obraz czyi lub mo- 
netę, przeto fię o nim mówi, że fałfzuie; 
iż na podobieńftwo prawdziwey wy- 
rabia, fałfzywie iednak, i z ukryciem 
tego -nieiakim. 

> Tak 
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Tak gdy left tyle fałfzywych Sekt, 
mufi być iaka iedna. prawdziwa Re- 
ligia, ktorey obraz inne zdradliwie na 
fobie wyrażaią,, dla tego też fałfzy we, 
że inie fą pofianowione od Boga, i że 
za poftanowione od Boga, dla ofzuka- 
nia udają fię zdradliwie pod cechami 
fatfzy wemi. 

Od tego bowiem czafu (c) iako Bo- 
żek, (czyli zdradliwy Bałwan) Filo- 
zofów tego wieku, wielkie fwe przed 
fię wzioł dzieło, wyftawienia Filozo- 
fij na mieyfcu pa a pomo- 
cnik tey niezbożności u/s, famo przy- 
rodzoną Religią fławiąc, na Chrze- 
ściańfką porwali fię z tylu fzyderftwa- 
mi, kłamftwy i potwarzami, napełnia- 
iąc Europę tak wielo niezbożnemi i 
okropnemi pifmami, od tego czafu ka- 
żdy mówi, rozprawia, ifądzio Religij. 
W fzyfcy co zefzkoł, lub z Akademij 
dopiero wyifzli Młodzikowie, wfzyfcy 
co ledwo maią iakowe początki w nau- 
cę i w Hiftoryi, wfzyfcy którzy czują 
w fobie tyle fit, iż fzpargał iaki ku prze- 
"czytaniu w iednym dniu, wydać 

mogą 

(e) P. Nonn: pod Tyt: Rel: w tom: 8. 


, ligia przyrodzone zawfze była pożyte- | 


, by człowiek tym tylko i fpofobem był | 
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mogą. Niewiafty fame: - fłowem, wfzy- 
fcy dziś w materyi do Religij należącey, , 
chcą być Nauczyciełami, wfzyfcy no-: 
we nauki, nowe ułożenia, nowe chcą 
ftanowić prawidła. z i 

W/fzyfcy ci iako biją razem choć ro-; 
żnie na Religij Chrześciańfkiey poda- / 
nie, tak wfzyftkim tymznacznieyfzym | 
bezwftydną niezbożnością, gdy móy. 


'zamyf wfzczegulności odpowiadać 


przy Boga pomocy, od dowodów iza- 
rzutow ufsa względem Przyrodzo- 
ney zaczynam Religij. 


S$. DRUGL 

Raligia przyrodzona była ufpofobieniens do Religij 
Objawioncy, | 
Fo to u wfzyftkich nayoczywiftfzą | 
i nieprzełamaną ieft prawdą, że Re- | 


czną, zawfze była iieft potrzebną i 
Świętą, tak to brzydkim fałfzem, iako- |. 


opatrzony, i prawem obowiązany na 
zawfze, w pełnieniu fwych obowiąz- 
ków, i w oddaniu czci powinney Bo- 


u 
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Ze bowiem przyrodzona Religia we- 
dług naymędrfizego z Rzymfkich Filo- 
zofów (d) „left światło od Boga nam 
„dane, ku poznaniu naypierwfzych na- 
„fzych obowiązków, i kurozeznaniu 
„pierwfzych prawd, co fprawiedliwy m 
„aeft a co nie. 

Czyli ieft one wyryte nafercach na- 
fzychnaypierwfze prawo, alboieftro- , 
zum wfzyftkie ludzkie prawa poprze- 
dzaiący, przez który poznawamy co 
Bóg rozkazuie, lub broni, a tym fa- 
mym co my czynić powinnniśmy. 

Z tego każdego opifania poznać 
można, że Religia Przyrodzona, będąc 
światłem od Boga nam danym, do po- 
znania naypierwfzych nafzych obo- 
wiązków, tym famym świat i ludzi u- 
fpofobiała, do wyżfzych potym obo- 
wiązków przyięcia, z tych naymo- 
cnieyfzych ba z prawem natury po- 
wziętych powodów, że nietylko fłu- 
chać Boga należy w przyrodzonym 
prawie, ale i w każdym. jakim tylko 
ipofobem będzie fię Bogu pódobało ob- - 
jawić go i podać. : | 

Nie 


(ad) Tulliufz Cicero o Prawach w Ks:2 


Ołtarze fwoie. 
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Nie tylko czcić Boga należy w na- 
turalnych fpofobach, ile Pana i Stwor- 
ce wfzelkiey naturalności; ale też ile 
dawce Darów Niebiefkich, iw nad- 
przyrodzonych czcić powinniśmy, ia- 
kowych wola iego wyciągałaby po 


człowieku, ba że iakieś było otym | 
i objawienie pierwfzym Rodzicom, | 


pierwfzym Patryarchom, pierwfzym 
ludziom, poznać można między inne- 
mi dowodami, zfamych ofiar czynie- 
nia, iako to rozumnie uważa P. Non- 
notta (e). REŻ 

Gdy bowiem zaraz na początku 
świata czcililudzie Boga przez ofiary, 


fądząc że może być ubłagany ofiara- 


mi, znać że to na fundamencie obja- 
wienia i podania iakiegoś czynić mu- 
fieli. lakóż ani Religij, ani naymniey- 
fzego Narodu nie było, któremuby 
nie miały być zwyczayne Ofiary. Sy- 


-„nowie Adama od początku Swiata, Sy- 


nowie Noego po potopie, czynią z 
Oycem Ofiary Panu, inne wfzyftkie 
Narody, Krwią zkrapiają, i oblewaią 


lakże 
(e) Dia: Fil: Rel: w Częś: Ściey. 
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lakże tedy Ludzie mówi on, wyfła- 
| wić to fobie mogli w myśli, iż rozle- 
waiąc krew bydląt, będą fię mogli. Bo- 
gu podobać? będą go mogli do miło- 
fierdzia fkłonić nad fobą, ubłagać i o- 
czyścić fię z grzechów fwoich? z kąd 
im przyfzło tak niezwyCzayne ułoże- 
nie, iakim (pofobem ftało fię tak po- 
wfzechnym ? rozum pewnie nie może 
w tym przekonywać, bo żadnego nie 
widziemy związku, między wylaniem 
krwie bydlęcia, i między naprawą wi- - 
ny, przez zgładzenie wyftępku? 
Zwyczay iednak ten Ofiar, który 
od rozumu raczey naganiony, aniżeli 
pochwalony byćby powinien, gdy tak 
był powfzechnym i dawnyin równo 
| z światłem, mufiał mieć Tajemnicę ia- 
/  kośzagrunt, ina wyraźnym mufiałfię 
| wfpierać prawie, maiąc rozkaz od nay- 
wyżfzey Iftoty oddawania mu powin- 
nych Ofiar, iako Stwotrcy od tworze- 
nia. : 
. lakoż, ieżeli za tym promykiem 
idąc, poydziemy aż do pierwfzych Na- 
rodu ludzkiego pamiątek,  nietylkó 
znaydziemy dowody przykazania tego 
`~ defzcze 


ZZOZ n 


aiz nyc 


= 
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icfzcze w Religij przyrodzoney, ale 
doydziemy iprzyczyn tego Przy- 
kazania, w przepowiedzeniu człowie- 
kowi przyfzłego Zbawiciela, że ten 
Zbawiciel ofiarowany miał być za 
człowieka z przyczyny przywrocenia 
mu tych przywilejów, z których przez 
grzech był wyzuty. 

Czego żeby pamiątka lepiey fie u- 
trzymywała, rozkazał Bóg oddawać. 

obie ofiary, które i wfpomnieniem by- 
iyby Zbawiciela ofiary iufpofobieniem 
do podancy w czafie Religij i ofiar iey, 
iako Figura do famey Iftoty. 

Do tego, gdy przy świetle i pomo- 
cy Rceligij przyrodzoney, w naygrub- 
fzych przecie ciemnościach zoftawali 
pogrążeni ludzie, względem prawd 
naywyżfzych i naypotrzebnieyfzych 
człowiekowi, wylawfzy fię na nayfzka- 
radniey (ze błędy irozpufty bez witrzy= 
mania żadnego oświecenia fię w błę- 
dach przez naybiegleyfze Nauki, aż 
do objawienia Keligij Nowego Tefta- 
mentu, poznać ztąd łatwo można. że 
Religia przyrodzona, ani była takowa, 
ani mogła być, na któreyby powinni 


byli 
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byli na zawfze przeftać ludzie, ale że 
tylko była ufpofobieniem do objawio- 
ney ipodaney Religi, tak uprzedza- 
iac ftary Teftament, iak potrzebnie 
dla łatwieyfzego nafzego przekonania, 
w upomnieniu fię o prawdzie niczawo- 
dney, itary Teftament uprzedził Nowy. 

Ufpofobieniem tedy Religia była przy- 
rodzona, do objawioney w czafie Re- 
ligij, i ztey iefzcze przyczyny, że da- 
iąc nam poznać iftotne dofkonałości 
Boga nafzego. iako W fzechmocność, 
Opatrzność, Sprawiedliwość, prowa- 
dziła nas tym famym do poznania ka- 
ry inadgrody w przyfzłym życiu, wi- 
dząc iduświadczaiąc podobieńftwa te- 
go w życiu doczefnym iefzcze. 

Któżby bowiem, nietylko z począt- 
kowego światła, ale i zfamych do- 
świadczeń między ludźmi. nie pozna- 
wał tego, iż Naywyżfza Iftność, nie- 
fkończenie będąc wizechmocną, iakoi 
fprawiedliwą, równie miałaby fię zapa- 
trywać na zachowanie, lub pfowanie 
"prawa, na cnotę i wyftępek, na obycza- 
ie ludzi uczciwych, i narozpuftę (wa 
wolnych, inaczey, Bóg takowy, iakime 
że byłby Bogiem ? 
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Trzeba więc w Bogu pozwolić na ka- 
ry lub nadgrody w przyfzłym życiu, 


.poznawaiąc w nim taką Opatrzność 
P } , 


Sprawiedliwość. Lecz naczym fię bę- 
dą zafadzać te nadgrody lub te kary? 
Religia przyrodzona nic nas o tym nie 
"upewnia, Filozofia fame tylko bała,nu- 
ćtwa rozfiała, Poganie iakieś tylko po- 
dobieńftwa etym mieli, wyrażaiąc 
nadgrodę przez ZElizeyfkie pola, auka- 
ranie przez P/atoza Bożka piekielnego 
miefzkanie, co wfzyftko śladem nie- 
lakim można fądzić początkowego obja- 
wienia. Zczego wnieść befpiecznie 
można, iż koniecznie potrzeba było 
Religij objawioney, któraby nam dø- 
ftateczniey opifała, i wolą Boga zdo: 
fkonałościami iego, i poddańftwo na- 
fze względem Stworcy, z nieuchron- 
ną powinnością wypełnienia tego co 
Tofkazano. 

Ale wolność bez prawna zakofzto- 
wana w Życiu ludzkim, niechcenieznać 
żadnych uciężliwych obowiązków Re- 
ligij, (kłania tych, którzy fię bezwiar- 
ftwem brzydzą, do obrania fobie przy- 
zodzoney Religij, iakby w ich woli i 

z mocy 


BoA 1ReLIGII. 269 
mocy obierać było, nad tozporządze- 
nia Bofkie, a nie Bogu.podawać co 1 
kiedy zechce miało być wolno. Ze 
bowiem Religia przyrodzona innych 
praw niedyktuie, prócz tych które na 
fercach ludzkich zachowuie wyryte, 
bardzo im do guftu takowa przypada 
Religia, zwłafzcza gdy przy,nich itłu- 
maczenie tego Prawa zofłaie. 

Rufs wiele fubtelnie i gruntownie pi- 
fząc o przyrodzoney Religij, wiele i po- 
chwał niebez wdzięczności odnofił- ` 
by, gdyby tak ią był wyftawił, iak ią 
Bóg uftanowił, ale żeją nadiey granice 
chciał wynieść, żadney inney Religij 
podaney od Boga niedopufzczaiąc, z 
powftaniem fzalenie przeciw Swiata 
całego dowodom, iako dowodzą tego 
nayniegodziwfze iego propozycye (f), 
Herfztem też także ftał fię brzydkich 
niedowiarków. 


S- TRZECIE 
Zarzut czyli Propowycya Pierw[za. 
a WV/Idziz w mym wykładzie, przy 
„rodzoną tylko Religią - - Nie- 


Wi- - 


F (F) Ẹmile ton: 3. pag: 122. 


270 POZNANIE 
„widziana to rzecz, żeby inney potrze- 
„ba była. Zkądże pozgamtę potrze- 
bę? 

Qapowiedź. Przyrodzona Religia we- 
dług wfzyftkich ifamego Rafa, fkła- 
nia człowieka do czczenia, błagania, - 
fuchania Boga, iako Iftoty naypier- 
wfzey, iftoty niefkończoney, Iftoty tey 
która tyle dla mnie dobrego czyniła i 
czym, zawfze to człeku przypomina- 
iąc w każdey rzeczy, i fzepcąc nie- 
iako. 

Gdy tedy ta naywyżfza Iftota poda- 
ie mifpofób pewny chwalenia go, a 
podaie niczawódnie, bo publicznie, bo 
przy nadprzyrodzonych znakach, iak 
lię działo z podaniem ftarego Tefta- 
mentu. Możefz przyrodzona Religia, 


-= i wymówić, iuchylić człowieka, od 


fuchania wtym podaniu Boga?. ,„Mo- 
żefz mówić rozumnie Rufs Niewidzia- 
na ta wzecz, Żeby inney potrzeba było? 
Tenże fam kuf, iako zdanieiego cy- 
tuie pod Propozycyg Czwartą, dowodzi, 
że przed Religią Chrześciańfką, żadney 
zgody w nauce niebyło, tylko różne 
racye, zdania, aiakoon.mówi, każdy 
fwóy 
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fwóy głos miał Pod Prepozycyą cfmą 
także ziego zdania dowodzę: Ze Re- 
ligia Chrześciańfka łagodność, oby- 
czayność wprowadziła na świat. la- 
kimże czołeni mówić to może i pytać 
fię tenże lam Rz/r Niewidana to rzecz, 
Żeby inney potrzeba (Religij), chiba że 
łagodność, obyczayność, niepotrzebna 
na świecie, 

Alubo wola Boga, którą mądrość 
niefkończona rządzi, doftateczną 1zu- 
pełną przyczyną mogłaby być tey 
przyczyny, a pytanie fię oto nayofta- 
tnieyfzą bezwftydnością, przecież i 
fprawiedliwą a oczywiftą potrzebę te- 
go, poznaymy z podobieńftwa. 
~ Gdyby kto na Fundamentach zakła- 
daiącemu pierwfze piętro lub drugie; 
wyrzucać na oczy, i pytac śmiał, mace 
to, czyliżby mu fprawiedliwie nieod- 
powiedział: że tak potrzeba, i grunto- 
wność każe czynić, ale ty tak pytaląc 
fię, znać nic niewiefz. 

Podobnie gdy Bóg wyryfował na 
fercach ludzkich przyrodzoną Religią, 
założył jak fundamenta, względem 
dalfzego fwego podania w czafie, oa 

ta 
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tak bardziey ufpofobieni byli pier- | 


wfzych wieków ludzie, do wierzenia i 
przyięcia tego, co Bóg miał potym 


objawić, gdy ifama Religia przyro- | 


dzona, fkłania iuczy człowieka, że 


trzeba fłuchać, i wypełniać to; co Bóg. 


rozkazuie. 


Widzieć to iefzcze można i na mło- 


dości, którą niezaży wamy tak, ani po- 


wierzamy tego, co dalfzemu wiekowi. | 


Widzieć można inne włafności po: 


czynaiącego fię dnia, inne  połu-| 


dnia, ani może fłońce to wfzyftko u- 


czynić przy {wym wfchodzie, co zwy- 
kło czynić w południe, Tak wieki 
pierwfze, fą toiak młodość, względem 


poźnieyfzych wieków, wypolerowań: ` 


fzych, bardziey ufpofobionych, fą fo | 


iak ranek ipoczątek dnia, bo początki 


życia ludzkiego na ziemi, względem ob- 


iaśnienia więkfzego, przez doświadcze= 


nia, dochodzenia, iakby iuż pod czas 


południa. Cóż dziwnego, że gdy Bóg 


pierwfzym wiekóm, iako młodym, bo 
dopiero naftaiącemu światu, prawo 1 
Religią przyrodzoną podał. Innym 
zaś poźnieyfzym wiekóm, a iefzcze 
Z cza- 
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z czafem iprzez to prawo przyrodzo- 
ne przyfpofobionym, podał więcey w 
objawioney Religij. 


PnRoPozycYyA II. 


„„| Ak ia mogę być raganny, gdy fu- 

„żę Bogu podług światła, które on 
„daie moiemu rozumowi, i podług af- 
„fektów, które wzbudza w mym fercu. 
Podobny Zarzut Woltera w Ks: Dict: Pbil: 
„„wfzyftko co ieft nad pokłon, który fię 
„oddaie Naywyżfzey Iftności, i nad- 
„podległość ferca, iego Przedwie- 
„CZnym rozkazom, zabobonem ieft. 

Odpowiedź. lak fkłonienia ferca fą 
różne, tak i światła względem rozumu 
nieiednakowe. Różne fkłonienia wglę- 
dem ferca? bo że nie z iednakowych po- 
chodzą przyczyn, że pochodzą z gu- 
ruiących namiętności, takbywaią nie- 
godziwe, że famemu człowiekowi, 
przed famym fobą wftydzić fię ich po- 
trzeba; cóż dopiero przed światem i 
ludzmi. Różne iświatła fą względem 
nafzego Rozumu? gdy to, co światłem 
rozumu nafzego nazywamy, coo 

S ; a- 
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fami fobie wyrabiamy te fałfzywe świa- 
tełka, ile razy zepfutey i przewrotney 
woli, daie fię uwodzić rozum. 

A iakże ź rozumnym zaufaniem mo- |! 
żemówić Ru/? że gdy fłuży Bogu po: 


- dług światła, które daie roziinowi ie- 


go, i podług affektów które daie fercu, 
że uży mu nie nagannie, gdy i te af- 
fekta w fercu, i te poznania w rozu- 
mie bywają, 1 mogą być nie od Boga.. 

Bo ieżeliż od Boga tylko być po- 
winny, zacóż bezwftydnego Epikura 
zdanie, tak przeciwne Fulliufzowi, Se- 
nece, Platonowi? ułożenia Marka Au- 
reliufza łagodne, w niczym fię nie zga- 
dzaią z porywczością, izbezwftydem 
Nerona. Ruf Religią przyrodzoną u- 
trzymuie, którą żołnierz Filozoficzny 
wraz ze wfzyftkiemi innemi Religiami 
wyfzydza iodrzuca. Wolter zaś, o- 
prócz Religi) Chrześciańfkiey i poda- 
nia Teftamentu Starego, wfzyftkie 
wfzyftkich bluźnierftwa ifekty, choć 
tak przeciwne, wychwala iutrzymuie.: 

A iakże ieden Bóg, a Bóg miłofier- 
dzia, fprawiedliwości niefkończoney, 
mógł tak różne i przeciwne dawać ro* 
zu- 
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zumom ludzkim poznania? znać że í 
mogą, itak fię dzieie, iż rozumy zu- 
'chwałe ludzkie, nie idąc za światłem - 
' podania Bofkiego, z zażyciem zdęo- 
wego rozumu, fami fobie tak przeci- 
wne i dziwaczne formuią ułożenia. 

A ztąd nieodbitey prawdy wniofek, 
że oprócz przyrodzoney, trzeba było 
i objawioney Religij, atakiey ?, która- 
by irozhukane rządze ferca wftrzy- 
mać mogła, i względera rozumu iak 
, oświecaiącą byłaby pochodnią, a ie- 

dnakową względem wfzyftkich. Co 
w Religij Chrześciańfkiey Rzymfkiey 
widzieć można, gdy tak wielka itak 
długa ,iedność zdania co do Religij, 
choć w czterech Częściach Swiata ra- 
zległey. 

-,„Takiey trzeba było władzy i powa- 
»gi, mówi ieden (g) którąby uznać 
EL ludzie mulfieli, któreyby fię 
„odiąć fami Mocarze nie mogli, któ- 
„Tąby fzanować, a przynaymniey iey 
„ fię obawiać nayżywfze namiętności 
+ powinne były. Trzeba było mócy 
obowiązuiącey takiey, któraby fkutek: 

S2 fwoy 

Cg) Autor. Diet: Fil; Rel- Tom: 2do. 
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„fwóy otrzymała, albo przez poprawę 
„dobrowolną w tym życiu, albo przez 
sd, i naftępne po {gdzie rzeczy w 
„przyfzłym życiu. Ta nadzicia, 'to o- | 
„„czekiwanie, dofyć iuż było wyryte na 
„fercu, rozum one przypominał ufta- 
„wicznie, lecz namiętności tłumiły głos 
„rozumu, iniepożytecznym go- czyni- 
sły. Trzeba więc było głofu i wła- 
„dzy filnieyfzey, a zatym głofu'i wła» 
4dzy objawienia. 

Sam kuj; zdaie fię tego wyciągać, 
(5) gdy do przeciwnych fobie tak pi- 
fze:. „Filozofie, twa moralne prawa fą 
-„,nader piękne, ale profzę msi ukazać 
ich uchwałę, i moc obowiązania? A 
zacóż mówifz: lak ia mogg być naganny 
gdy fiużę Bogu pedług Światła, które on 
daie moiemu rówwmowi --- gdy mocy o- 
bowiązuiącey, a przez objawienie po- 
znaney, fłuchąć trzeba, a nie famego 
rozumu iferca, bo by co głowa, to 
wiara, a co ferce, to inne według iego 
fkłonności, ułożenie tey wiary byłoby. 

Podobnie gdy mówi wyżey wfpo- 
mniony Wolter: w/zyftko prawi=- inad 
_ podle- 

(%) Emile tom: 3. pag: 187. 
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podlegtość ferca żego przedwiecznym Roz- 
kazom, iefł zabohanem to aprocz wyra- 
żonych Odpowiedzi, pytam go iefzcze: 
Agdyte Przedwieczne rozkazy opifzą 
i podadzą iaki fpofób 'Religij, to iakże 
zachowanie tego może być zabobo=* 

"nem, gdy powinna być podległość fer- 
ca, przedwiecznym iego rozkazom 3 
O-dziwne przeciwieńftwo wkilku-wier- 
fzach!; fuchać tych rożkazów ?. bę: 
dzie zabobon, niefuchać? iakaż podle- 
głość będzie? Ale tozazwyczay fałfz, 
ani zkim, ani'zfobą, nie zgadza fię ni: 


gdy. 


PRonRozycyaA ÍI: 


„TAką z wyraźnie podaney Nauki, 

„mogę ia wyczerpnąć obyczaiów: 
„czyftość, iaką wiary prawdę dla czło- 
„wieka pożyteczną, i dla iego Stworcy: 
„chwalebną, któreybym, bez tey nau- 
„ki, z dobrego fit dufzy mey zażywa» 
„nia brać nie mógł, 

Gdy fię pyta Rafs, iaką z wyraźnie 
podaney nauki, to ieft z Religij obja- 
wioney mogę wyczerpnąć obyczajów 

czy- 
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czyftość - - Niech tylko weyrzy w te 
wieki, które przytodzoney Religij trzy” 
mały fię, iak pogrążeni w naygrub- 
fzych ciemnościach zoftawali, wzglę- 
dem prawd naywyżfzych inaypotrze: 
bnieyfzych, iak fię wylali na nayobrzy- 
dliwfze rofpufty, ani chcielibyć w tym 
oświeceni i wiłrzymani, choć potop 
cały Swiat zalewał, choć ognie z Nie: 
ba całe Miafta palili, do póki Religia 
Pana i Zbawiciela, nie była objawiona 
Światu. 

Niech czyta opifanie czafów przez 
Apofioła (2) iakie były przed Religią 
Chrześciańfką. Napełnione wfzełakiey 
niefprawiedliwości, złości, porubftwa, 
łne zazdro: 


Boca ITIRELIGII. 279 
doyrzał? „Którey karność (£] odno” 
„wiła twarz ziemi, ktćrey obycza- 
„jową. naukę wfzyftkie Sekty przy- 
„ieły, która poprawia naymnieyfze 
„;ządze nafze- - Deifte rwąc fię wście- 
„kle przeciwko. wierze Chrześciań- 
„fkiey, mogoż nam pięknieyfże podać 
„maxymy ? 

Sam Rufs Chrześcianinem fię urodzi- 
wfzy, wChbrześciańfkim narodzie ży- 
iac iucząc fię, co w podaney Religij 
Chrześciańfkiey za przeciwieńftwa 1 
niegodziwości widział, względem o- 
byczayności, niechay powie? Gdy 
zaś mówi: „„któreybym bez tey nauki 
„(rozumi Chrześciańfkiey) z dobrego 
„ił dufzy moiey zażywania brać nie- 
„mógł, to iet Wiary prawdę, dla czło- 
„wieka pożyteczną, a dla Stwórcy 
„chwalebną.,,. lakoż pięknie to w nim 
znać, i te dobre fił dufzy iego zaży wa- 
nie wydaie fię oczywiście, gdy prze- 
fzedł niezbożnością famego Machome- 
ta, i innych naygorfzych  Herezyar- 
chów, oprócz Woltera, bo też to tam- 
ten pierwfzy, aten drugi Herezyarcha 
niezbożności. - PRO- 


(£) P. Karakcioli w Licz: 136. 
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PRoPOzYCYA IV. 


„» JJOkaż mi co kuchwalę Boga, ku 

„dobru towarzyftwa, i ku włafne- 
„mu memu pożytkowi, coby przydać 
»można, do obowiązków przyrodzo- 
„nego prawa, iiaką znowey czci po- 
„każefz cnotę, któraby oraz z moiey 
„Czci nie wypływała. 

Nim tey Propozycyi Rufia, iegoż 
famego zdanie przeciwne przywiodę. 
Uczyń porownanie Konftantyna Wiel- 
kiego z Neronem nieprzyiacielem Bo- 
gów iludzi, bo z palenia fię Rzymu 
przez niego, rozrywkę fobie czyniące- 
go, a zmorderftw ludzi ukontentowa- 
nie. Uczyń porownanie trzymaiąm 
cych podana Religią, iako Dawida, Jo- 
zefata Ezechiafza, z odftępcami iey 
Jeroboami iinnemi, a poznafz iak ina- 
kfi byli, i względem Boga i względem 
wfpółeczeńftwa ludzkiego, od tych 
którzy odftąpili podaney Religij. 

Ale ina famym fobie poznay Rufiie, 
Milliony Męczenników, niefkończo- 
na rzecz Wyznawców, a między nie- 

mi 


i 
i 
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mi tak wiele naymędrfzych Nauczy- 
cielów, tego podania od Boga, tey na- 
uki trzymali fię, gdy fzli ci wfzyfcy 
za światłem objawioney i podaney Reli- * 


gij, ażeby i przez naywiękfze trudno- 


Ści, utrzymuiąc iey podania dla naftę- 
pców w poźnieyfzych wiekach, poka- 
zalifię tymfamym chwałę Bogu czy- 
niąceimi, a pożyteczność ludziom przez 
dotrzymanie dla nich podaney Religij. 

Ty zaśodftąpiwfyy tego wlzyftkiego 
lekomyślnie, ieżeli nie fzalenie tylko, 
gdy fię zafadzafz na fwym zdaniu fam 
ieden, gdy fię z Swłatem całym nie- 
zgadzafz, boani z Zydem, ani nawet 
z Libertynem, dopieróż z Chrześcia- 
ninem, dowiedźże mi, czymeś przez 
twą przyrodzoną Religią, Bogu poży- 
tecznieyfzy, a ludziom potrzebniey- 
fzy? chiba tym, żeby nie dufali fąbie, 
na tobie doznaiąc, iak może maiąc ro- 
zum człowiek, ftać fię iak fzalonym, 
bo pewnie nie tym pożytecznyś, żeod- 
rzucaląc podaną od Boga Religią czy- 
nifz Boga iakby ofzukaiącym ludzi, a 


"Naród ludzki niefzczęśliwemi, wy- 


dzieraiąc mu przymierze zbawienia i 
pokoiu. 
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Gdy zać mówifz: lako % nowey czci pe- 
każefa cnotę, któraby z moiey CHCE uraz 
niewypływała. To bardzo łatwo mi u- 
czynić, gdy tę między innemi cnota- 
mi niemnieyfzą pokazuię ci, to ieft ftu- 
chanie woli i rozporządzenia Bofkie- 
g0, że czynić będę co Bóg przykązał 
w Objawioney Religijj że chwalić go 
będę tąk, iak mi przepifał prawem 
fwoim. I nie ieftże to wcale inna rzecz, 
chwalić Boga tak iak on przykazał, i 
chcieć go chwalić odrzuciwfzy prze- 
pifane od niego fpofoby, wymyfłem 
fwoim i uporem, gdyż pierwfze, po- 
winną czcią, drugie brzydkim ieft blu- 
źnierftwem. 

Dlaczego fłuży ci to i famemu co do 
tey propozycyi, coś o Nauczycielach 
to naukach w prawie przyrodzonym 
napifał :(/) „Radziłem fię Filozofów, 
„„wattowałem ich kfięgi, rozbierałem 


'„ich różne zdania, i ofądziłem że 


»„wfzyfcy fą dumnemi, zakładaią i 
„twierdzą mimo mniemanego fwego 
sŚceptycyzmm (m) wiedzą o wfzyftkim 
l ee OR 

(U Emile tom: 3. pag: 26. (m) Sce- 
Ptycy wąypóli o wfzyfikim. Akademicy, 
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„hnic niedowodzą, wzaiemnie fię wy- 
„fzydzaią, i ten punkt ponieważ flu- 
„ży wfzyftkim, zda fię być iedyny, w 
; którymby fię fufznie zgadzali. Try- 
„umfuiąc w nacieraniu, iłabi fa gdy fię 
„bronią. leżeli zważyfz racye, tedy 
„oni takie tylkó maią, które burzą, 
„jeżeli zticzyfz głofy, tedy każdy ma 
„tylko fwóy dla fiebie, w tym jednym 
„tylko zgadzaią fię, że wzaiemnie Z 
„foba walczą. 

Gdy tedy w Religii Chrześciańlkiey 
Rzymófkiey iedne racye, ieden głos na- 
uki, iednakowa zgoda którey niebyło 
w ptzyrodzoney Religij, dni w żadney 
inney, iakże nam trudnego ma być co 
pokazać ku Chwale Boga» ku dobru 
towarzyftwa ludzkiego, w tey Religij, 
czego “że w przyrodzoney Religij nie 
było, komieczna potrzeba była przy- 
dać to przez objawienia. 


PRO- 


ROC RER RA 
zawiefzali fiwe zdanie nad wfzyfikim. E~ 
st- > ; p Ź 
pikureyczykowie uczyli, że Boftwo nie 

może fe wdać w rzęczy ludzkie. 
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Prorozycya V. 


s A laywiçkfze wyobrażenia o. Bo- 

t X,ftwie, pochodzą unas od famego 
„tylko rozumu. Patrz na widok na. 
„tury, uchay głofu wnętrznego. Izali 
„Bóg nie wfzyftko mówił nafzym o- 
„czóm. nafzemu fumieniu, nafzemą 
„rozłądkówi. Cóż nam ludzie nad to 
„ Więcey powiedzą. 

Oapiwiedź. Gdyś napifał (a) o Li- 
bertyńfkich Filozafach: Ze nas zuchwa- 
le podbiiaią fwym vezolmtnym u proki:m, 
Zz przyczyny, to im przyznałeś tey, iż 
żadncy racyinadowódniedaią Uważ- 
że, ieżeli ifam tak nie czynifz, bo cóż 
tego położyfz za dowód: że nayiviekfze 
wyobrażenia o Bofiwie puchodzą tylka od 
rozum Albo powiedz co mafz za 
gruntowne tego racye,, żę tylko przez 
widok natury, nafzym oczóm mówił, 
a przez głos wewnętrzny nafzemu 
rozlądkowi, a gdy tego nie czynifz, tak- 
żezuchwale chcefz nas podbiiać fwoim 
tezolutnym wyrokóm, bo iak naywię- 
kfza 

(») Emile tom. 3. p. 181: 
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kfza zuchwałość inierozum, taki nay- 
łatwiey pifać, ftanowić, zarzucać iak 
naywięcey, a niczego niedowodzić. 

W Religij zaś Chrześciańfkiey iako 


inny fpofób pifania, odpifywania, bo 


na gruntownym fundamencie i dowo- 
dach, tak inatę propozycyą odpowia- 
damy, że obydwie części iey niezga- 
dzaią ię z prawdą, boiak to naywię- 
kfzym ieft fałf(zem, że naywiękfze o 
Boftwie wyobrażenia, pochodzą u nas 
od famego tylko rozumu, co bowiem 
zaproporcya, i coza fpofobność, rze- 
czy naturalney, fkończoney, iaki ieft 
nafz rozum, do iftoty nadprzyrodzo- 
ney i niefkońcżoney, iakawą iftotą ieft 
Bóg. Tak i todalekie odprawdy, ia- 
koby Bóg, więcey iinaczey do nas nie 
mówił, tylko co mówił nafzym o- 
czóm, nafzemu fumieniu, nafzemu roz- 
fądkowi. 

Bo ieżeliż fam rozum tylko, daie 
nam naywiękfze o Bogu wyobrażenia, 
z kądże to, iż w Prawie natury Mędrcy, 
w Pogańftwie Filozofowie, nigdy te» 
go niedoyfzli, względem znaiomości 
Boga, iak w Zydoftwie Prorocy, i 

Chrze- 
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Chrześcianie oświeceni objawieniem? 
dopieróż względem obfitości przyfziey 
nadgrody, co do dufzy i ciała. 

leżeli zaś wfzyftko Bóg mówił na- 
fzym oczóm, nafzemu fumieniu, na- 
fzemu rozfądkowi, zkądże Libertyni, A- 
teiści, linnych niefkończona rzecz nie- 
dowiarków. Zkąd na Boga to prawo 
może kto włożyć, żeby nie mógł, i 
więcey, 1innemi iefzcze fpofobami mó- 
wić, ileżeto, nayoczywiftfze dowody 
ftwierdzaią, że i przez ludzi wybra- 
nych na to, iako Patryarchów, Proro- 
ków, „Apoftołów, wiele mówił, i mó- 
wi dotąd, w Religij Chrześciańfkiey 
przez Kościół fwóy, według przyrze- 
czenia. - Rufsa Ofoba, Rufsa, powaga, 
izarzuty iego bez żadnego dowodu, 
więcey  maiąż ważyć przeciw temu 
wfzyftkiemu. 


Prorozycya. VI. 


a Z Religia przyrodzona ieft nie- 
„dofłateczna (o) tedy dla tego, że 
„zoftawuie w ciemności one wielkie 
7 - pra 
(a) Emile pag: 138. 
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„prawdy, których nas naucza, Do 
„objawiania należy uczyć. nas tyc 

, prawd (pofobem poiętnym dla rozu- 
„mu ludzkiego, dać mu ie do zrozumie-. 
, nia i poięcia. 

Odpowiedź „Ten, który w bluźnier- 
fkich dotąd Propozycyach fwoich, wy- 
fadzał fię na to, ażeby niedopu'cić, i 
gdyby można z gruntu obalić Religią 
Chrześciańfką, z tego iedynie powodu, 
że na objawieniu wfpierafię. Gdy w tey 
propozycyifwoiey, dla niedoftatezcno- 
ści Religij przyredzoney, dopufzcza O4- 
jawienia, byle tylko były zrozumia- 
nym fpofobem, nieieftże przez to prze- 
ciwny fam fobie? 

Powtórnie, gdy mówi: że: Do Obja- 
wienia należy uczyć nas tych prawd (fofobem 
poigtnym, co rozumi przezto fpofobem 
poiętnym?, czyli żeby rozum nafz na- 
turalny, iefzcze w tym Życiu, wynieść 
do porządku nadprzyrodzonego, a tym 
famym według Rufsa, Uczyć mas tych 
prawd fpofibem poiętnym, bo by tak we- 

ług niego, rozum nafz iuż uczyniony 
nadprzyrodzonym, byłby proporcyo= 
nalny do Fajemnic nadprzyrodzonych, 
„to 
x ź 
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to jeft fpofobny do onych poięcia. | 
Czyli też, rozumi przez te fłowo Spo- | 
fobem pojętym? żeby nam Taiemnice | 
nadprzyrodzone, uczynić przyrodzo- 
ne, iconiefą widziane uczynić wi- | 
dziane. 
| Pierwfze mówić fie nie może, boczy- 
liż ftworzenie może Bogu prawa opi- 
fywaći podawać, który wfzyftkie przy- | 
zwoitości, naylepiey przenika i pozna- | 
ie. Swiat cały obiawienia poznał i 
przyioł, toć fpofobem poiętnym uczy- | 
nione od Boga teobjawienia w Religij, 
Azacóż choć to tak przewrotny Rufs, 
pokązuie fię nierozumnym, że niemógł 
tego poiąć, co nayprofifze Narody | 
zrozumiały, : 

A dotego, cały chce przewrócić po- 
rządek, gdy Życie doczefne z wie- 
cznym, czas zafługi, zczafem nadgro- 
dy chce pomiefzać, óbydwóm zupeł- | 
ne poznanie naznaczaiąc, z uchyleniem | 
Keligij, która wiarą oświeca fię irządzi. | 
Wrefzcie gdyby Bóg rozum naturalny | 
człowieką uczynił nadprzyrodzonym, | 
i podwyżfzył iak w Pierwfzym Aniele, | 
pewnie zwrodzoney chciwości ludzie | 

nie | 


| 
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niechcąc przeftać natym co by Bóg 
objawił, ałe piowfzy fię daley z Lucy- 
perem, ledwo z Rufsem niegorfzemi 
nad niego ftaliby fię Diabłami. 

leżeli też rozumi przez teftowa Spa- 
fabem poiętnym, żeby nam Tajemnice < 
nadprzyrodzone, uczynić naturalne, / 
ico fą nie widziane, uczynić widzia- 
„ne? to ito być niemoże, gdy oprócz 
nieodmienności wyroków Boga, róż- 
porządzenia Boga, iako ciąło nie mo- 
że być Duchem, tak nadprzyrodzone 
"Tajemnice, nie mogą ftać fię naturalne- 
mi. Cóż bowiem to znaczy Nadprzy- 
rodzone Tajemnice? gto które f% wyż- 
{zego porządku od'tych rzeczy przy- 
` rodzonych, iako to cofię ściąga wzglęa 
„dem Boga Iftoty, względeń iego przy- 
miotów, wyroków, irozporządzenia, 
względem Błogofławieńftwa Niebie- 
fkiego, iako mówi otym Apoftoł (p). 
Naturalne zaś fą te Tajemnice, które 
T. nen fg 
(p) Czego oko niewidziało, i ucho nie 
fyf zato, i w ferce człowiecze niew fiąpiłaz 
ce magotować Bóg tym, Krórzy go miłmią. 
zh u 1. Paw: S. do Kw: w Roz: agim 
2. 
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re fą przyzwoite życiu nafzemu do: 
czefnemu, i z których, iakby fię ie- | 
dnych rękami dotykamy, i widziemy, 
drugich z fkutków i czynności nieza: 
wodnych poznaiemy. , I możeż to być? 
aby Tajemnice Bofkie, mogłeś tu w 
Życiu tak widzieć i poznawać, iak wi- 


- dzifz ziemie, drzewa, poznaiefz dzień, 


noc. Mamy prawda pewność objawień 
nam vczynionych, ale pewność gruntu- 
iącą fię ha nieomylności tego który ie 
objawił, mamie może ofżukać, ani być o- 
fzukanym, lecz nie mamy, ani możemy 
mieć takiey pewnosci, która ma za 
grunt iafność wyobrażenia nafzego o 
nich, bośmy ladzie, ato nadludzkie 
Tajemnice. 


PRoPO zycya VII. | 
„JT Ee prawi Teifty Imie, któ: 


„Tre nie dofyć iet w poważeniu | 


` „(9) Iedynym ieft Imieniem, którym- 


„by fig zwać trzeba. ledyną Ewange- 

»lią któroby czytać trzeba. let 

„wielka Kfięga natury, Ręką Pana 
| Bo- 


(4) Exam; import: Conclus: 
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„Boga napifana, i pieczęcią lego nazna- 
,„„czona. ledyną Religią, którąby wy- 
„znawać trzeba; ta ieft, kłaniay fię Bo“ 
„gu a bądź uczciwym człowiekiem. 

„Tak niepodobnaieft, aby ta czyfta, 
„wieczna Religia złego była przyczy= 
„ną, iak ieft niepodobna, żeby Chrze= 
„Ściańlki Fanatyzm, onego nie był 
„zrodłem. > 

Odpowiedź.  Mufi być bezwftydny w 
fwych pifaniach Rufs, kiedy nie raz 
fam fwoich wftydząc fię bezbożności, 
cudzych Imion kładł na nich mafzkę. 
Itak jak wyżey przywiedzione Propo“ 
zycye, pod imieniem Zmsliufza wydał, 
tak i te dokączaiące niezbożność, pod 
imieniem Balimgbroka. 

Co zaś do Propozycyi rozumiał Rufs, 
iż na zgromadzawfzy tak wfpaniałych 
choć nie wfzyftkich przyzwoitych na- 
zwifk, fwym nayciemnieyfzym wyra» 
zóm, bo bez żadnego przyłączonego 
dowodu, ziedna im tym famym, nie- 
odbitą ważność i fzacunek. Bo cóż 
profzę tąk wielkiego upatruie w imie- 
niu Tezy albo Deifty, iniezbożnego, 
gdyż to wfzyftko iedno znaczy, i wy* 

Ta Ę ra- 
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raża człowieka bez wfzelkiey Religij. 

Przyimuiefz kfięgę natury, itak ią 
wynofi(z, a iakoż bęzwftydnością, zu- 
chwałością, możefz Ewangeliczną od- 
rzncąć Religią, którę tenże Bóg przepo- 
wiedziawfzy ztaką niezawodnością, 
pódał z takiemi dowodami, atak nie 
wzrufzenie przeciw tylu nieprzyiacio- 
łóm utrzymuie. Itakże to chcefż fię 
Bogu iludziom przyfłużyć? bo gdy ie- 
dno utrzymuiefzuporczywie, daiąc nie 
fprawiedliwie, i nierozumnie nazwiiko _ 
Ewangelij, a (amą Ewangelię odrzucafz 
zuchwale, bardzo z ciebie f(prawiedli- 
wy człowiek, i pięknie dość kłaniafz 
fię tak Bogu. O! Fanatyku niefzczę- 
śliwy! któżby twoiey zdrady i fzka- 
radnego bluźnierftwa nie dofzedł, iak 
nie Fanatyku? bo gdy wierzyfz poda- 
ncy Religij, o przyrodzoney Religij 
Seta, Enocha, Noego, za cóż odrzu- 
cafz co do innych punktów iey podania 
ijobjawienia, nizkąd bowiem niemo- 
głeś fię dowiedzieć o Religij Seta, Eno- 
cha, Noego, tylko z Religij objawio- 
ney. 
Gdy mówifz nakoniec: ..Tak nie- | 
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„Podobna ief, aby taczyfta, wieczna 
„Religia  -iak. ieft niepodobna, żeby 
„Chrześciańfki Fanatyzm onego nie 
„był zrodłem.,, Samego Rufsa w innym 
mieyfcu o Religij Chrześciańfkiey pi- 
fzącego:- (r) przywiodę zdanie: ,,Reli- 
„gia (Chrześciańfka) ftawfzy fię *le- 
„piey znajomą, rozpędziła Fanatyzm, 
„obyczaióm Chrześciańfkim więkfzą 
,„wraziła łagodność. Odmiana tanie 
„ieft dzięłem nauk, gdziekolwiek bo- 
„Wiem one kwitneły, niewięcey prze- 
„cie dla nich, ludzkość była f(zańowa- 
„ną. Okrucieńftwa Ateńczyków, E- 
„gypcianów, -Cefarzów Rzymfkich, 
„Chińczyków, daią o tym świadectwo. 
lakże iuż i Ruß: który dotąd iednego 
trzymaiącym fię był bluźniercą, iuż za- 
czyna zoftławać ibałamutem, bo fwe- 
mu zdaniu przeciwnym. 


Prorozycya VIII: 
„Człowiek mądry fam do fiebie mé- 
„wi: Gdyby Bóg chciał był obja- 
„»Wić mò cześć fwoią, tedy. ta cześć ro- 
dza- 
> (r) Emile tom: 8. pag: 185. 
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„dzaiowi nafzemu byłaby potrzebną. 
„Gdyby byłaby potrzebną ? fam byłby 
„ią dał wfzyftkim nam tak, iak wfzy- 
„ftkim dał dwie oczy, iiedne ufta. By- 
„„łaby wfzędzieiednoftayną, co bowiem 
„„potrzebnó ieft wfzyftktm ludziom, 
„ta też ieft iednoftaynym: 

Odpowiedź. Człowiek madry, czło- 
wiek fzukaiący faimey prawdy; bez u- 


* przedzenia wfzelkiego, takby owfzem 
„powinien mówić. lak ia mogę to mó- 


wić, a nawet i pomyśleć: Ze gdyby Bóg 
chciał obiawić mi cześć [wvię, bo zape- 
wne objawił, bo niezawodnie objawił, 


, gdy przy tak nadprzyrodzonych zna- 


kach objawił, ba tyle wieków, tyle 
"Narodów, tyle nayrozumnieyfzych lu- 
dzi, za prawdę naywiękfzą mieli toi 


maią. 

Pomyślałby mówi daley: tedy ta 
cześć Rodzajowi nafzemu byłaby potrze- 
bng. Owfzem by tę myśl niezbożną, 
bo. powątpiewaiącą, ten zarzut niego- 
dziwy, takby, lub podobnie w fobie u- 
fpokaiał: A lakże niepotrzebna wie- 
dzieć wolą Boga iak go mam czcić, 
jak fie mam fprawować, czego fię mam 
z fpo- 
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fpodziewać, ile gdy chciał, żebym wie- 
dział, bo mi to objawił, chciał żebym 
tak wierzył i czynił, bo mi tó. przy- 
kazał. A donauczenia tego. przyro- 
dzona Religia niedoftateczna, iak po- 
czątkowemi będąc Literami, względem 
.dalfzego dofkonałego ułożenia, Filozo- 
fia ślepa, Filozofowie niezgodliwi, 

Gdyby byta pożyzebną (mówa) Jam byłby 
ig dał wfżyfikim namtak, iak wfzyfikim 
dał dwie ócz, i iedne ufła. Mogęż ia 
Bogu fpofób objawienia i podania prze- 
pifywać? Który to, wfzyftko, niefkoń- 
czenie poznaie lepiey? robaczka ie- 
dnego dociec? a dopieroż poprawić nie 
zdołam, A wyroki Boga, względem 
iefacze nayważnieyfzego. interefu, bo 
ezci lego, a zbawienia ludzkiego, i ca- 
łego rozporządzenia o nim, mogęż do- 
ciec i poprawić? : 

Pomyślawfzy przytym, czy podo-. 
bna to ieft, a aj który i nic- 
zgadzam ze wfzyftkiemi ludźmi, €o 
ich tylko miał Swiat od początku, co 
tylko ma iteraz w czterech częściach 
Ziemi, czy podobna mówię, ażeby 
ieden Ru/r, miał być od tych wfzyftkich 

naymę- 
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| naymędrfzy? Którzy takie dowody 

wielkiey mądrości dali, inni ftateczno- 

ści dotrwania w nayciężfzych mękach? 

Chiba by to było zaślepienie iakieś, a | 
| 


czy tylko niefzczere fzaleńftwo, iedne- 
go bezwiarftwo, nad wfzyftkich pra- 
wie ludzi zdanie przy takiey grunto- 
wności, przenofić zuchwale. To tak 
PRE człowiek powinienby pomy- 
śleć. 

Lecz dia mniey rozumnego, aiefzcze 
dla zaciętego. w bezbożności, przyda- | 
ię dla przekonania więcey dowodów. A | 

|. naypierwey trzeba przeczytać Oapo- | 

|| wiedź na Propozycyę Szóftą, bo czyli 

| to mówi że: Do objawienia należy uczyć 
war tych prawd [pofobem poigętnym. Czy- 

| li też mówić, żetakoczywifte powinno | 

||. nabyć, itak wfzyftkim to poznie dać, | 


| gak wfzyfkim dał dwie oczy, a iedne m- 
| fla, podobne to wfzyftko bardzo do | 
( fiebie, i na iedno prawie wychodzi, to 
ieft, czy mogą Taiemnice 'madprzyro- 
dzone, tak nam być oczywifte, i wi- 
dome, iak fą oczy, ufła. 

A chociaż nie mogą nam być tak wi- 
dome w tym życiu, iako oczy, ufta, tak 
iednak 


— 


= C) Wam 


AF 
ABC 
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iednak i względem objawienia poftą- 
pił z nami fobie, iako i wzgłędem da- 
nia nam oczu, uft, bo iako wfzyftkim 


dał dwie oczy iufta,takteż wfzyftkim ` 


dawfzy rozum, wfzyftkim dawfzy ob- 
jawienia, wfzyftkim dawfzy Nauczy- 
cielów, dał wfzyftkim zarówno iakby 
dwie oczy, bo iednym okiem ieft świa- 
tło przyrodzone, to ieft Religia przy- 
rodzona, drugim okiem ieft Światło. 
nadrzyrodzone, toieft Religia objawio- 
na. Iktóż tu winien? że nie wfzyfcy te- 
go rozumu na dobre zażywaią, nie 
wfzyfcy za tym światłem objawioncy 
Religij idą, nie wfzyfcy Nauczyciełów 
od Boga wyfadzonych (s) fłuchaią, fa- 
mi nad wfzyftkich przenofzą fię? 

_ Do tego wfzyfcy widziemy równo: 
imówiemy,, ba te fą naturalne przy- 
mioty, ale wiara że od wolności woli, 
nalzey zawifia, co chcefz czynifz, co 
chcefzobierafz, iiak chcefz dc 

Q- 


ano ieR wiedzieć Tajemai- 
ce Kraleftwa Bożego, ainnym przez po- 
dobieńftwą, utŁukafza S. w Roz: 8. W 
1G, 
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fobie, gdy fię nie trzymafz światła to- 
bie przydanego, którym ieft Religia 
objawiona względem twego rozumu. 
_ Sam to na fobie doznaiefz Rusfie, że 
Wiara nieieft tak naturalna ludziom 
lak oczy, ufta; bo chociaż rodziłeś fię 
w Chrześciańfkiey Religij, nie była ci 
iednak tak naturalną i nieoddzieloną 
wiarą iak oczy, ufta, boci wolno by- 
ło porzucić ią, iakoż iporzuciłeś wia- 
rołomcze brzydki. 

A na koniec, czyli idzie zatym, -że 
co potrzebna wfzyfikim ludziom, to te% iefł 
żednofłaynym, bo to.ieft prawdą w Fi- 
zycznym tylko porządku ale nie w mo- 
ralnym, z przyczyny, żeiakfię powie- 
działo, od wolności to woli zawifło. 
lako choć potrzebno ieft wfzyftkim 
ludziom być poczciwemi, rzetelnemi, 
ftarownemi, przecież nie wfzyfcy ta- 
kowi. Bolubo ftrony Boga, iednako- 
we wfzyftkim dane fą środki, fpofoby, 
pobudki, ftrony iednak ludzi, nie ie- 
dnakowy fzacunek cnoty, iftarowność, 
że różne w różnych woli fkłonienia, 
różne rozumu zażycić i światła przy- 
danego od Boga, z nas famych przy- 
czyny. 
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Ale tenże to Bóg, którego ity wy- 
znaiefż Rusfie, a chcefz go czcić we- 
dług prawa natury tylko; mógłżeby 
dopuścić, blifko cztery tyfiące lat, 
Swiatu zwodzić fię, aż do czafów 

twoich, w których dopiero tę naukę 
` atrzymuiefz pierwfzy, Bóg nayfpra- 
wiedliwfzy, Bóg miłofierdzia pełny, u= 
waż i ofądź fam. 


S. CZWARTY. 
Które Narody podaniem od Boga Religij faczycą: 
fie i które podanie prawdziwe. > AH 


ME wfzyftkiemi Narodami dwie 
fa ofobliwie wiary, fzczycaącefię 
podaniem od Boga, Machomefań(ka ie- 
dna, Zydowfka druga. Machometańfka 
że nie ieft od Boga podana, oprócz te- 
go żenieieft publicznie i niezawodnie 
podana, żadnego nadprzyrodzonemi 
cudami nie maiąc ftwierdzenia, oprócz 
niezbożności, baśni (z) i innych nie- 
> przy 
(4) W alkoranie fwożm nap [at Macho- 
met, Žegdy miefiac upadł przed nogami 
iego % złomaniem iednego rogu, on Zæ 
wsięciem go w ręce, i za przyłożemiem ka 
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„przyzwoitości względem Boga irozu- 


mu, fama to dowodzi, i zbija fię fwoim 


Alkoranem gdy mówi: Imo, że Bó 


Stworca Nieba i Ziemi, podał ludziom 


przez Moyżefza prawo. 2d, że gdy 
to prawo nic zachowali żydzi, podał 
nowy Feftament przez Chryftufa Pro» 
roka. 3tio, gdy i to nie zachowali, do- 
piero pofłał wielkiego Proroka Macho- 
meta, z Prawem od fiebie danym iz 
Mieczem. 

Coiak famo fiebie zbija ipodanie od 
Boga, ukazać myślę, dla łatwieyfzego 
zrozumienia podanego ‚od Boga Stare- 
go Teftamentu, a pochodzenia z niego 
nowego. Anaybardziey, że to co ieft 
błędem w Alkoranie, iako o przymiifza- 
niu do Wiary, oślepym ibez żadne- 
go fundamentu wierzeniu, to dzifieyfi 
Libertyni i Religij Katolickiey przypi- 
fuia. Więc żebym dwa razy nad ie- 
dnym nie bawił fię, i czytaiącego dat- 
mo nie zatrudniał, w tym mieyfcu na 

te 
wałków naprawiw[zy, odefłał go na mieyfce 
fwoie zkiśrego Jpadł. Niewiedziaż Bata- 
mut, że od caloy ziemi więk/ży miefąc wię” 
coy iak kilkadziefigt razy 
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te Zarzuty nie fprawiedliwe odpowie- 

zieć umyśliłem. , 

Podania naprzód od Boga powinny 

być przy nie zawodności fwoiey nie 
odmienne na zawfze, chiba że w tym 
famym podaniu, o naftępuiącym będzie 
wzmiankowaniei przepowiedzenie, iak 
było w Starym Teftamencie względem 
Nowego, z wyznaczeniem nawet cza- 
fu, lat, i znaków naftąpienia tego, czego- 
względem Alkoranu Machometowego, 
ani dowieść, ani mówić mogą. 
. Powtórnie, podania od iednegoż Boga 

nie mogą być fobie przeciwne, iaki ieft 
Stary Tefłamćnt z Alkoranem. Inna 
rzecz, że Nowy Teftament ma wiele 
innego podania, bo te fą wypełnieniem 
Figur dawnych, fpełnieniem obietnic, 
a co naywięcey, że przepowiedziane 
w Starym Teftamencie. A inna, żeco 
w Starym Teftamencie furowo zaka- 
zał Bóg, naprzykładcudzołoftwa, w 
Nowym i patrzeniu niepowściągliwe-" 
imu, cudzołoftwa naznaczył karę. W Al- 

oranie nietylko miałby pozwolić te. 
go, ale i nadgrodę Niebiefką za tak 
fprofne życie miałby iefzcze obiet 

a 
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„Na koniec gdy mówi Machomet, że 
mu dany od Boga Alkoran z Mieczem; 
dla przywodzenia do niego ludzi gwał- 
tem, to ieft, i przeciwko miłofierdziu 
Boga, i przeciwko wolności woli, 1 
przeciwko włafności Wiary. 

A lubo w Starym Teftamencie od- 
ftępuiących podanego Prawa, i fam 
Bóg karał pożarciem ziemi, pożarciem 
ognia, wycięciem miecza; i drugim 
karać takowych nakazał. To innaieft 
o tych mówić którzy dobrowolnie iuż 
przyieli to Prawo, albo fię iurodzili w 
nim, bo tacy iako fię obowiązali na za- 
chowanie, tak tym famym poddali fię, 
i nawyrażone w prawie kary za prze- 
ftępftwo. Ainna ieft mówić o tych, 
którzy nieobowiązuiąc fię na iakie pra- 
wo, mieliby do niego być przymufza- 
ni. 

Poirżecie inna także left rzecz, że Al- 
koran każe ślepo wierzyć wfzyftko, za- 
kazuiąc nawet mówienia otym. Inna | 
rzecz, że Wiara Katolicka nietylko 
iawnie opowiada wfzyftkie Prawo i| 
Taiemnice fwoie, ale i gdy fię iaka wat- 


pliwość wfzczyna, nie Mieczem ią u- 


trzy- 
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trzymuie Kościoł, alefkładaią powfze- 
chne Koncilia iziazdy, na których, 
po zbitych zarzutach, i po objaśnio- 
nych wątpliwościach, poftanowienie 
tego, co ieft gruntownieyfze naftępo- 
wało na fundamencie przyrzeczenia 
Bofkiego. Ź 
„ Aco więkfza, że gdy co w Wierze 
Katolickiey będzie c bo nad- 


przyrodzone, atym famym rozumem 


ludzkim nieogarnione, lubo nie prze- 
ciw rozumowi, każe prawda wierzyć? 
ale że to prawda nieomylna, żeod Bo- 
ga podana i objawiona, Cudami nay- 
oczywiftfzemi (u) albo taż fama Taje- 
mnica, albo prawność pofłanego od 
Boga który ią opowiada; objaśniona 
bywa iftwierdzona. 
$. PIĄ- 


Cu) Pofłanie Moyżefza w Egipcie, iza 
Pufzczy nayoczywiffzermi Bóg wtwierdzić 
cudami. I fam Moyžefz, gdy Kore i A- 
biron awłoczył prawdziweści pofłania że- 
go od Boga, ziezwyczaynym karaniem prže% 
rozfłąpseniefę żiemi.i pożarcie kłwmców do- 
wodsi fwey prawności. Exodi w R: 19. 
Pofłanie także Zbawiciela, nietylko prze 
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$ PIĄTY. 
„Zarzwiy Zołnierza Filozoficznego, iż żadney mie 
potrzeba Religtj. 


ZARZUT hL 


5 żdy ieft wolny wtym (x) co 
Ka ycze Religij, Religia zaj 
„czą ofobiftą. Monarcha lub Zwier- 
„„fzchność nie powinni fię w to wdawać, 
„co iet oboiętnym dla dobra publi- 
„cznego. Interes zbawienia, ieft inte- 
„tes oboiętny dla dobra publicznego. 


„„ Więc Monarcha i Zwierfzchność nie 


„„powinnifię wdawać w „interes zba- 
„wienia. 


Odpowiedź. Ten fam który w. 


tym Zarzucie Monarchów i wfzelką 
ŹZwierfzchność oddala od wdawania 
fię o Religią i zbawienie cudze, po 
Zarzucie Piątym iak tu będzie niżey 
ie- 
Proroków przepowiedziane, ale i cudami to 
wtwierdziw[zy, mówi Zbawiciel: Chociaż- 
byście mwie wierzyć niechcieli, wierzciefa 
sczynkóm (to ief fprawómtak cudownym:) 
ulana S. w Roz: io. 


| 
| 
| 
| 


i 
$ 
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bieżenia nieprzyzwoitościom, w ręku 
Panuiącego, żeby kazat przekładać nauke 
wzgledem  obyczażow zdrową -- Nauka 
zdrowa, ieft nauka zbawienna, aiakże 
ioddala Monarchów, i inne Zwier- 
fzchności, i znowu na nich to zdaie, 
cóż to profzę za głowa? że co na ie- 
dney katcie pifze, tomaże na drugiey. 

Ale.oprócz tego iefzcze, iak z zało- 


żenia, tak i z dowodów iego poznać 


e ; 


niożna fałfzywość (z) gdy w założe- 
niu fwym. o famey tylko mówi Reli- 
gij, w fwych zaś dowodach niby we- 
dług niego przeświadczaiących, o fa- 
mym tylko mówi zbawieniu. Religia 
ieft niby Kfięga praw i obowiązków, 
które fię ściągają względem czczenia 
Boga, Zbawienie zaś, ieft Stanem czło- 
wieka na drugim Swiecie, w nadgro- 
dę tey wierności, z którą był ku obo- 
wiązkóm i Prawóm Religij, odbieraiąc 
w nadgrodzie to zbawienie, które by- 
ło przyobiecane żyliącym według Re- 
U ligij- 
(W u niego ieft to pod Prawdą Ofmna= 
Z w Roz: 20. i 
(z) Dike: Fu: Rel w Cz: 3. pod tyt: 
Religią. 22 
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ligij. Religia ściąga fię do ftanu czło- 
wieka, żyjącego wfpołeczności na tym 
świecie, i ieft ftanem pracowitym. Zba- 
mienie ieft ftanem człowieka na dru- 
gim Swiecie, i ieft ftanem fzczęśliwym, 
bo iuż żadney odmienności niepodle- 
głym. A zatym Religia i Zbawienie 
niełufznie pomiefżane od niego z nie: 
rozumu czyli ze złości. 

Powtore, pozwala fię w prawdzie na 
to, iż oboiętna ieftrzecz dla dobra pu- 
blicznego, czy po śmierci człowiek ieft 
zbawiony, czyli potępiony. Lecz czyż 
można równie i na to pozwolić, iż wol- 
no powinno być każdemu gardzić, 
lzyć, czernić Religią fzanowaną od 
innych w iedneyże z tobą fpołeczności? 
gdyż jako mądrze uważa Tulliufz (a) 
że bez Religij: „Sam iuż tylko niepo- 
„tządek i zamiefzanie będzie na Swie- 
„cie, i niewidzę, iakim fpofobem zno- 
„fząc Religią, (zczerość, cywilne to- 
„,warzyftwo, i naycelnieyfza z cnót 


„wipołeczności fprawiedliwość, będzie 


„fię mogła utrzymać. 
A za- 


-p 


(4) -O naturze Bogów w Ks: 1. 


PE 7 o a ŘŮĖŐ— 
ż —-— ->2>)>moę 
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A zatym czy równie można pozwo- 
lić na to, z tego tak mądrego zdania, 
że Zwierfzchność nie powinna fię w 
dawać wto, co kto czyni, mówi, pi- 
{ze przeciw tey rzeczy, na którey ca- 
łey wfpołeczności gruntuie fię befpie- 
czeńftwo. Naofłatek, ieżeli każdy ieft 
w tym wolny cofię tycze Religij, tedy 
każdemu 2 Chrześcianina wolno będzie 
zoftać Zydem, Turczynem, Ateufzem, 
i iakaż to myśł tego nietak Filozofa, 
iako bardziey do wfzelkiey złości Prze- 
wodnika ? 

A nacóż ódftębców na Pufzczy po- 
daney od Boga Religij, kazał Bóg ka- 
rać wycięciem od bramy do bramy. 
S. Ludwik Król Francufki kazał prze- 
bijać ięzyk bluźnierców rozpalonym 
żelazem. Ludwik X.. Wnuk iego, us 
roczyftym wyrokiem fkazał na śmierć 
tych wfzyftkich, którzyby kfiążki nie- 
zbożne pifali, albo rozdawali. Pol- 
fkie Prawa wfzyftkich bluźnierców 
pod Karę z Dekretu Areanifmi pod- 
dały. Sam Zbawiciel wypędza biczem 
nie fzanuiących Kościoł i Religią. 3 

Inna tedy iet rzecz, że każdy ieft 

Ua wol- 
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wolny względem tego co fię tycze Re- 
ligij, gdy nieieft iefzcze w Religij, że] 
mu wolno ią przyiąć albo mie przyjąć, 
z przyczyny, że gdy Bóg nas do tebie 
pociąga, iprzez {we natchnienia wzy- 
wa, w nafzey ieft mocy iwoli, odpo- 
wiedzieć lub nie odpowiedzieć ieft gło- 
fowi, dla tego, że wfzyftkie obowiązki 
w przyięciu Religijpowinny być dobro- 
wolne, dla tego że Religia z przeko- 
nania powinna-być przyjęta, anie Z 
przymufu i niepowolnie. 

A inna ieft rzecz, iakoby. bluźniec- 
ców nie powinna Zwierfzchność karać, 
Którzy w Religij porodzeni, boani Pra- 
wo natury nie może być tym obroną 
którzy innym fą fzkodliwi, dopićróż 
Prawo Religij, iako obfzyrnie tego do- 
wodzi Apoftoł (b). mówiąc: „Lecz 
„„eżeli uczyni(z co złego, bóy fię, bo 
„nie bez przyczyny miecz nofi. Albo- 
„wiem ieft fługą Bożym, mścicielem 
„ku gniewu temu, który złość czyni. 


ZA: 


G) x Lifa Pawia S. do Rzym: w Roz: 
13W. 4. ; 
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ZARZUT L 


De Religie fą fałfzywe (c) 
s, Pierwffzy. dii tego. Prawda 

„nie może być poftrzeżona, chyba gdy 
„ieft uznana, ani może być uznana, 
„chiba gdy pociąga do przyzwolenia. 
„Zadna Religia nie pociąga do przy- 
„zwolenia, SE żadna Religia nie jeft, 
„prawdą iawną ała Drugi te- 

„go dowód. O cokolwiek fzczerze inie 

„obłudnie fpor fię wiedzie, to albo fał=" 
„(zywym ieft, albo ciemnym, albo nie. 
„pewnym, Aże o wizyftkie Religie, 
„fzczerze inie obłudnie fpór fię wie- 
„dzie. Więc wfzyftkie Religie fą fat- 
„zywe, albo przynaymaiey ciemne i 
„nie pewne. 

Odpowiedź. CO zrozumu przeświad- 
czenia, co z powagi maylepfzychi inay= 
rozumnieyfzych w świecie ludzi, co 
ziednoftaynego. ieft zdania wfzyftkich 
Narodów, to pociąga do zezwolenia,” 

iako 

(c) Zarzut ten u Zołnierza Filozo- 
ficznego, żefł pietnafią prawdą. w Roz: 
17. ale prawdziwie iefi b wŻnierfiwem Iig. 
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iako rzecz pewna, iafna, inieząwodna. | 
Ale że Religia na Swiecie między lu- 
dzmi być powinna, przeświadcza w tym | 
rozum, powaga naylepfzych i nayro-/ 
zumnieyfzych w Swiecie ludzi, prze- | 
świadcza iiednoftayne zdanie wfzy- 
ftkich Narodów: jako fię wyżey do-* 
wodziło o Religij, to że Religia powin- 
na być na świecie między ludźmi, pó- 
ciąga to dozezwolenia, jako rzecz pe- . 
wna, iafna, iniezawodna. Religia bo. 
wiem, że ieft fpofobem pewnym czcze- 
nia Boga, żeieft zbiorem powinności. 
względem fiebie wzaiemnie, i Boga, 
iakżeby mogli być ludzie, i czymby | . 
byli, gdyby bez Religij byli. | 

Autor zaś (d) odwrociwfzy włąfne 
fzalbierza dowody, włafną iego poko- 
nywa go bronią, tym fpofobem: Gdy 
mówi: Hfzyfkie Religie fy fadfzyme. Mo- 
żna przeciwnie toż famo mówić, że. | 
H[zzfkie układy bezwiarftwa fa fadfzywe. | 
Co famegoż, przeciwnika dowodami 
objaśnia fię, i 

Pierw/zy Dowód. Prawda nie może 
być poftrzeżona, chyba gdy ieftuzna- | 

= na 


(d) Dike: Fil: Rel: 
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na, ani może być uznana, chiba gdy po: 
ciąga do przyzwolenia. Ale że żaden 
układ bezwiarftwa nie pociąga do przy- 
zwolenia, więc żaden układ bezwiar- 
ftwa, nieiefti prawdą iawną ioczywiftą. 

Drugi Dowód. O cokolwiek fzczerze 
i nieobłudnie fpór fię wiedzie, to fał- 
fzywym ieft, ciemnym, lub nie pe- 
„wnym. Ależe owfzyftkie układy bez 
wiarftwa, fzczerze i nieobłudnie fpór 
fię wiedzie, bo to świadećtwem ieft po- 
twierdzone wfzyftkich Narodów, i ca- 
łego Swiata. Więc iak profzę nie o- 
czywifty wniofek dallzy, że wfzyftkie 
- układy bezwiarftwa fą fałfzywe, cie- 
mne, lub nie pewne. Te odpowiedź 
przegryzuiącą dawfzy wfpomniony Au- 
tor, do naftępuiącey wfżyftkich 1całey 
kupy zaprafza Filozofów  Libertyń- 
"fkich, żeby fię choć na jakokolwiek 
zdobyli odpowiedź. 

Imo. Na co z obrzydzeniem poglą- 
daią wfzyftkie Narody, i wfzyfcy lu- 
dzie, tak dla naukiiako dla obyczajów 
fwych czci naygodnieyfi, toiako rzecz 
fałfzywa, bezecna, i fzkaradna, odrzu- 
cona być powinna. Ale że a 

ie 


312 POZNANIE 
ftkie układy bezwiarftwa, z obrzydze- 
niem poglądaią wfzyftkie Narody 'i 
wfzyfcy ludzie, tak dla nauki, iako i 
dla obyczajów fwych czci naygo- 
dnieyfi, więc wfzyftkie układy bezwiar- 
ftwa, iako fałfzywe, bezecne i fzkara- 
dne odrzucone być powinny. 

2do. Ze ponieważ bezbożni mimo 
wfpólnego fwego interefsu, w żadnym 
nie mogą fię zgodzić układzie uczynio- 
nym przeciw Religij (e) ani w niczym 
nie mogą być iednomyślnemi. Iak nay- 
oczywiściey ztąd poznać można, że 
bezbożnych wfzyftkich ucynione prze-- 
ciw Religi; układy, maią być poczyta: 
ne za fzalony nierozum, ibezwftydną 
niezbożność. [Doznać zaś łatwo tey 
niezgody we wfzyftkich ich'kfigżkach, 
że tyle wiar izdań o wierze u nich, ile 
niektóre obfzerne Narody maią prawie 
Obywatelów. 

- Owfzem iak fię w tylu mieyfcach do- 
wodzi- 

(e) Ruf, /amą Przyrodzoną Religią u= 
trzymuie. Wolter żadney fam nietrzy- 
maiąc, wfzyfikie Religie chwali, oprócz 
Chrześciańfkiey;  Zołnierz Filozoficzny, 
s/zyfłkie gani źodrzuca, Jani Ateifii. 


| 7 W AEK ADI AK z, 
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wodziło, iiefzcze dowodzić będzie, że 
Żaden z nich, am w fwoim zdaniu nie 
zgadza fię. nietylko w iedney kfiążce, 
ale i na iednym Arkufzu 

3tio. Gdy wfzyftkich fwoich naypra- 


-'cowitfzych ułożeń, nayziadliwfzych 


pifm, nayfzkaradnieyfzych podftępów 
przeciw Religijj przy zgonie życia, 
albo w pokornym wyznaniu wyprzy- 
fięgaią fię, albo w defperacyi z ftra- 
fznym giną przeklęftwem, iako to ofo- 
bnym $. dowodziłem, znać żenic grun- 
townego przeciw Religij nie mieli, o- 
prócz złości i zmyślania. 


ZARZUT Hl. 


sp obowiązany nie ieft do przy- 
„ięcia iakieykolwiek bądź Religij. 
„Co tak dowodzi: żaden nie ieft obowią-= 
„zany ćzytać, fłuchać, iakieykolwiek 
„rzeczy, luboney wierzyć. W yztj 
„wam wfzyftkich na świecie będących 
„Feologów, niech. mi przywiodą nay- 


„„mnieyfząracią, któraby mię nakłonić 


„mogła do fłuchania ich każących, tym 


„„mniey iefzcze do wierzenia uh przy- 
„wodzącym iakie rzeczy zdarzone. 


314 POozNaAaNiE 

Odprwiedź., Wfzyftko przeświadcza 
człowieka o Bogu, iako otym wyżey, 
gdy zaś Bóg ieft, mufi być ifpofób iaki 
czczenia tego Boga, atoieft Religią. 

2do. Gdy ieft tedy Religia; ata ie- 


fzcze podana od Boga, któż zludzi 


ftworzeniem będąc tey naywyżfzey I- 
ftoty, wyłomać fię może rozumnie z 
przyięcia tey Religij? 

3zło. Gdy ten zaślepiony Zuchwa» 
lec, wyzywa wfzyftkich Teologów, do 


. dania mu racyi któraby nakłonić mo- 


gła do fłuchania każących. Toiefzcze 
oprócz przywiedzionych racyi, niech 
ite ma; żeczy niepodobnieyże każą- 
cych o Religij Chrześciańfkiey, fłuchać; 
którzy o tym każą, co prawda douft 
kładzie, tyle wiekami zadawniona, ty- 
le dowodami ugruntowana, od Swia- 
ta prawie całego. przyjęta. Aniżeli 


' tego fłuchać, za tym jść, co ten zago: 
 rzały Fanatyk z kilkoma podobnych 


fobie, przeciw wfzelkiey Religij wy- 
zionoł nierozumnie? 

Ale gdy my tyle daiemy dowodów, 
niech oni naymnieyfzą znaydą racię, 
któraby broniła mi wierzyć, że Zba- 
wi- 
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wiciel przyfzedł na świat, a przyfzedł 
przepowiedziany w tylu mieyfcach Pi- 
{ma S. przepowiedziany co do czafu 
przyiścia, co do mieyfca i wfzelkich 
okoliczności, że założył fwą Religią, 1 
rozfzerzył przez Kazania Apoftołów, 
mimo naywiękfzych przefzkod Swiata 
Monarchów, i nayftrafzliwfzych m;- 
czarni, niechże przyznaią, ieżeli maią 
iefzcze iaką ifkierkę nie zarażonego 
rozumu, gdy uważą, czyż można te- 
go nie fłuchać, temu nie wierzyć, przy 
niefkończonych prawie innych dowo- 
dach, fkoro iaśnie i niezawodnie ieft 
okazane, pofłanie do nas idlanas Chry- 
ftufowe. Swiat cały pofzedł za tak 
oczywiftą prawdą z fwemi Tyranami 
Filozofami, my unikaćże od niey ma- 
myft= 

ZARZUT IV 
"K ei Apoftołowie JEZUSA Chry- 

„ftufa lub Machometa czynili ka- 
„zania, czyliż był obowiązek wyniść 
',; domu dla ich fłuchania?+ Dlacze- 
„gożby. kto miał chodzić za iednym ra- 
„Czey, niż za drugim. Dofyć tey ie- 
„dney myśli dobrze uważaney i głębo- 

co 
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„KO roztrząśnioney, do wyprowadze- 
„nia z ślepoty i zbrzefądu tych, któ- 
„Izy przyiei iakąkolwiek bądź Reli- 
„gią. 

Odpowiedź. Day przecie choć raz 
naymnicyfzą przyczynę, dla którey nie 
powinni byli chodzić raczey za Apo- 
ftołami JEZUSA Chryftufa, a niżeli za 
Machometa. Ale wfzyftkie prawda za- 
rzuty twoie dowodem, Że tylko blu- 
źnić, fzkalować umifz, i to nierozu- 
mnie i bezwftydnie, ale nie probować. 

Dlaczego, gdy ty dwoiftych niezbo= 
żności Apoftołów kładziefz, ia troi- 
ftych będę liczył, dla łatwieyfzego po» 
znania obowiązku. fłuchania raczey 
iednych iak drugich. ` 

Pierufi katy, bylitotego JEZU- 
SA Chryfiufa Apoftołowie, Który iako 
fię powiedziało, i więcey iefzęze daley 
będzie, przepowiedziany był tak nie. 
zawodnie, przepowiedzenia Proroków 
tak były zawfze nieomylne. Sam JE- 
ZUS Chryfłus umarłych wfkrzefzał, śle- 
pych od ńarodzenia oświecał - - A gdy 
i Apoftołowie iefzcze iego, tak niezli- 
czone cuda czynili, a Naftępcy po nich 
aż 


pa 
ajj 
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aż do tąd, czyliż to nie powinno ka- 
¿demu rozumnemu w oczy wpaść, że- 
by tego dochodzić prawdy? i 

Czyliź obietnice, pogrożki, kary, 
nadgrody przez te Religią opowiada- 
ne, nie powinny były człowieka za- 
ftanawiać bez uprzedzenia zoftaiące- 
got iprzynaymniey zdomu wypro- 
wadzić dla przyfłuchania fięiuważania, 
co za tłowody, itaka gruntowność te- 
go? Atak, czyli tym: famym będzie 
to iedno fłuchać Apoftolów JEZUSA 
Chryftufa z taką otworzyftością pra- 
wdę opowiadaiących, iednym ięzy- 
kiem, a fozumiani od różnych Naro- 
dów iięzyków, przy ftwierdzeniu te- 
go 'cnotami, cudami i męczeńftwem. 

Iftuchać Apoftołów drugich Macho- 
meta nie przepowiedzianey  Religij 
przed czafem, niezafzczyconey cudami 
w czafie, chyba owym naprawieniem 
w Miefiącu złomanego rogu, ani famych 
iakiemi chwalebnemi przymiotami nie 
zafzczyconych, oprócz rozbojow, mie- 
cza wręku, a rozwiozłości w życiu, 
bo kazania Apoftołów. Machometa, 
niewiem gdzie czytał ten SL 

u 
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Lub tey niezbożności trzecich tera- 
znieyfzych Apoftołów fłuchać, Filozo- 
fami niefłufznie nazwanych, którzy 
na wprowadzenie wfzelkiey niegodzi- 
wości, oczernienia, bluźnierftw, bez- 
wiarftwa, nie żałują pracy, czafu, wy- 
datku, byle odprawdy odwieść lub w 
niey ofłabić. A tak, niech czytaiący 
ofądzi, czyli iednakowa może byćro- 
zumna pobudka, do fłuchania tych 
wfzyftkich z ofobna. 


ZARZÓG VW; 


»KS Religia fprzeciwia fię Nau- 
„ce o Obyczaiach, lub dla niey 
„zgoła ieft nie pożyteczna. Albo- 
„wiem prawi cokolwiek zmierza do ru- 
„„gowania zgody, życzliwości, i pokoiu 
„Między ludźmi, to fprzeciwia fię zdro- 
„Wey oobyczaiach nauce. Aże nic 
„nie ieft zdolnieyfzego do potargania 
„towarzyftwazwiązkow, nad rozmaite 
„Religie, toć wniofek oczywifty, że 
„Każda Religia fprzeciwia fię nauce o 
„obyczaiach. 

Odpowiedź. Profzę uważyć złość te” 


go 


© 
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go matacza, gdy nie po Filozoficznemu 
poftępuie, nietylko potwarzami brzyd- 
kiemi biiąc na Religią, ale i fzalbierfkie 
iefzcze czyni poditępy i wniofki. 

Mówi, że każda Keligia Jprzeciwia fig 
nauce o obyczaiach, nad to cóż może 
być nieprawdziwfzego, gdy i Chrze- 
Ściańfką między niemi umieścił. Ale 
daymy, że inne Religie nie powiękfzaią 
nauki o obyczayności, przynaymniey 
zgruntu iey nieznofzą, albo przynay- 
mniey cokolwiek utrzymuią, Chrze- 
ściańfka zaś Religia, gdy dufzą iefto- 
byczayności, iludzkości wfzelkiey, iak 
fię ma iey fprzeciwiać? 

Lecz daley gdy mówi: Nic mie teft 
gdolnieyfzego dopotargania awiązków to- 
warzywa, nad rozmaite Religie? leczy- 
liż to u niego iedno ieft, iedna Religia 
wfzczegulności, i różne Religie razem. 
Założył: że każda Religia pfnie zgodę, 
aprobuie: że rozmaite Keligie gdy będą 
gdzie razem. Co właśnie ieft to tak, 
iak gdyby kto powiedział; że każda 
potrawa, ikażda przyprawa ieft fzko- 
dliwa, a probówał i dowodził co inne- 
go, toieft, żerozmaite potrawy, 1 roz- 

maite 
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maite przyprawy razem zebrane ipo: 
miefzane z fobą, fa fzkodliwe. Gdyż 
iako ta fzkodliwość nie pochodzi z 
przyczyny potrawy, zprzyczyny ic- 
dney przyprawy, ale z przyczyny po- | 
miefzania różnych potraw iprřzypraw. 
Tak i niezgody, nieobyczayność, nie- 
pochodziłyby z przyczyny Religij, ale | 
zprzyczyny pomiefzaniaróżnych Re- | 
ligij, a fobie przeciwnych zazwyczay, 
idko bowiem iedna Religia, według fwo- 
ich opifów, obyczayność i przyiaźń 


` utrzymuie, tak gdy różne będą wie- 


dnym Pańftwie, nayczęściey niezgody. 

Te iego zdradliwość odkrywfzy, 
niech ma na pietwfzy punkt zarzutu 
odpowiedź, z podobnych iemu Liber- 
tyńfkich Filozofów, i z famych Pogan 
Heretyków nauki, gdy ieden znayzu- 
chwalizych kupy Filozoficzney Her- 
fztow utrzymując, iż wfzyftkie Religie 
fa dobre, tak pifze (/)t,„Prawi na 
„wfzyftkie zofobna Religie, jako na 
„zbawienne uftanowienia które prze- 
„pifùia w Kraiu każdym iednoftayny 
„czczenia Boga fpofób. 

r Mtyze BOT SOM 


(F) Emile tom: 3. pag. 169. 
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On mówi że Religia pfuie zgodę po- 
kóy, ludzkość, a naywiękfzego: Mąż 
dowcipu, iFilozof prawdziwy, tego 
zdania (g) „że Prawdziwie niewiem, 
„(zaświadcza on) czyli burząc 1 ni- 
„fzcząc wfzelką cześć Religij, fpołe- 
„czność ludzka, poczciwość, i mię- 
„dzy cnotami nayznakomitfza fptawie- 
„dliwość, będzie fię mogła kiedyżkol- 
„wiek oftać. Znieś Religią i cześć 
„niezobaczyfz natychmiaft w Swiecie 
„tylko famo pomiefzanie i nieporządek. 
Rufs podobnie dowodzi (4) że fama 
tylko Religia obyczaie ułagodziła, rzą- 
dy fprawiedliwemi, i mniey okrutne- 
mi uczyniła, owfzem co dzień iefzcze 
przyczyną i pobudko ieft, wiela re- 
ftytucyi, darowania uraz iałmużn - - - 
Aiakimże czołem Zożnierż. Filozofi- 
czny, A Wtym zarzucie mówić może 
"że Religia obyczayność pfuie, ż w Ro- 
adiale 20. ufkarzacfię: = „Co po o- 
„nych zabobonnych zwyczaiach, na 
„które każą nam fię za patrywać tako na 
„Swięte? co po onych Mfzach, pie- 
© GW śniach 
(g) Tulliufz o Natur-OBogów w Rs: 1. 
G) Emile tem: 3. 


| ER 
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„Śniach, obrządkach, na których nam 
sbywaćkażą?,, Jakim czołem mówić 
to iufkarzać figę moze? kiedy cześć po- 
winna i przez powierzchowne oświad- 
czenia oddawać fię powinna Bogu, we- 
diug iego poftanowienia, iak fię dowo- 
<tziło, 4 Religij fprawiedliwość, Religij 
ebyczayność, ludzkość, iałmużny, ré- 
ftytucye, iedno Poganie, drugie fam 
Jerfzt Libertyńfki Ruf z innemi przy- 
znaie? 

On iednak nayfzkaradnieyfze zbro- 
dnie, iako to złodzieyftwa, zaboyftwa, 
azikość, niefprawiedliwe odziedzicze- 


'nia, Religij żydowfkiey 1 Chrześciań - 


f<iey przyznawfzy, tak na oftatek koń- 


CZY: 


„Spyta kto prawi bez wątpienia, iak 
„zabiedz tym -nieprzyzwoitościom ? 
„łedno tylko widzę lekarftwo na nie, | 
„i to w ręku zoftaie panuiącego. Niech 
„ on każe przekładać naukę względem 
„obyczajów, zdrową i Filozoficzną, 
„któreyby zafady pewne inieodmien- 
„ne, niepodlegały dziwaćtwu ludzi, i 


Js woli fałfzywego iakiegoś Boga, który 


„od Kapłanow ego zawfze bywa wy- 
ra- 
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„„rażony, iako okrutny niefprawiedli- 
„wyiśmiefzny. Niech przez nadgro- 
„dy, zafzczyty, Bogaćtwa, honory za- 
„heca {wych poddanych, żeby wykrze- 
„fali fwóy rozum przez nauki, zanie- 
„chali przefądów, oświecali drugich, 
„óćwiczyli fię w cnocie, pełnili {we po- 
„winności: Niech w prowadza łago- 
„dne znofzenie dofwego Kraju, niech 
„każdemu dozwala myśleć iak zechce, . 
„byleby poftępował fpofobem pożyte- 
„cznym dla wfpołeczności, a nikomu 
„niefzkodził. 

Tu-iuż wfzyftkie niezbożności otwo= 
rzywfzy zapory, naymnieyfzego śladu 
niezoftawiwfzy wftydu. nayfzkarad- 
nieyfze z piekła famego wyzionoł blu- 
źnierftwa, brzydkiey niezbożności Pra- 
wodawca. 

Domaga fię nauki wzgledem obycza- 
jów Filozoficzmey to pewnie takiey iako 
Libertyńfki Filozof, a wafz Patryarcha 
Wolter opifał pod tytułem a ty mała 
trzódko, 6 fodomij, o beftyalftwie, o nie- 
czyftości, --albo taką w którey na 
kłamftwo i przyfięgać powinnośćią 

Wa | przy- 
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przyjacielftwa fądzi pifząc (3). „Gdyby 
„niefzczęściem jakim taiemnica o mar- 
„notrawseym Synu (k) na wietfzch wy- 
»„fzła, to przyfięgaycie na to zawfze, 
;,że ia Autorem: nie ieftem, łgać dla 
„Przyiaciela, ieft pierwfza przyiaźni 
; powinność. 
‘O którey wafzey nauce choć Kal- 
win Paz Segnier w mowie publiczney 
do Parlamentu Angielkiego tak mó- 
wił:„Nieonażtoieft (fiilozofiaLibertyń- 
„ika) która patryotyczną dobroć i tła- 
„godność fkażiła, i czyliż miepowin- 
„niśmy to poznać, że wfzyftkie nie 
miał 
(6) Letres Secret. deMr. de Volta- 
ire pag:,48. 
(£) Wydał Wolter Kfizzke półną nie” 
zbożmości i blwźnierfiw pod Tyt: Marno- 
trawny Syn, ktorg kat z dekretu Parla: 
mentu paląc, gdy nakazano Autora iey do- 
chodzić, żeby fię w tymże fidfie ognia prze- 
czyścić, on psfał do Przyiacioł żeby wypyzy= 
Segali fig zantego. “Co także ifam uczy- 
nit wyprzyfiąg[zy fie Słownika Filozoficzne” 
go, Lifim do Uranij, a przed śmiercią wfzy- 
Fko to umieścił w Jwoich dziełcab, i pod 
fieym imieniem wydał. 
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„miał Stany przewtótnemi obyczaia- 
„mi, i fzkodliwemi zdaniami zaraziła? 
Otoż taka obyczayność Filozofów Li- 
bertyńfkich, 

Mówi daley. Któreyby (nauki) ża/a” 
dy pewne i niecdmienne, miepodlegaży dzi- 
waćiwu ludzi, woli faifzywego iakiegoś 
Boga, który od kapłanow iego zawfze bywa 
iako okrutny nie/prawiedliwy, i śmiefzmy 
WYrAŻOMY. 

O bezwftydna bezbożności! o nay- 
czernieyfza potwarzą! Bóg że to ten 

alfzywy? Którego i wfzyftko dowo- 
dzi, i famfię nam w tak cudnych Swia- 
ta i Nieba dziełąch, dość iaśnie uka- 
zuie, bo zpoznaniem ńietylko - mą- 
drych, ale i od naygrubfzych Naro- È» 
dów? 

Toż to ma być okrutny ten Bóg, że 
fprawiedliwy na,tych, którzy iego mi- 
łofierdziem zuchwale gardzą, a Imie 
Nayświętfze bezwftydnie bluźnią ? O 
czafy_ niefzczęśliwe -- O Haydamako 
piekielny - -ale nie Zołnierzu Filozofi- 
czny, wktórym nic poczciwości; nic 
rozumu zdrowego, czyliż nafamym 
fobie niedoznaiefz tego niefkończone- 


go 
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go miłofierdzia, gdy tię w tym momen- 
cieiak Kore i Abirona (choć za mniey- 
fze) żywo nie pożarła źiemia. 
Pewnych chcefz i nieodmiennych 
zafad względem obyczaiów z nauki 
Filozoficzney, I u tychże może być 
nauka gruntowna, którzy fami z fobą 
nie zgadzaią fię? którzy niczego niepe- 
wni, iiak ślepi tylko macaią? mo- 
że być nauka nieodmienna? któ- 
rzy co dziś utrzymuią, lutro temu 
fprzeciwiaią fię, iako fam fię przyznaie 
Wolter. „Ia prawi niczego nieieftem 
»pewny -- macam iak ślepy, w ciemno- 
„ściach ico dziś utrzymuię, iutro o 
„tym wątpie, po iutrze ganie, i potym 
„łam fię co dzień zwodzę. W fzyfty 
„filozofowie którychem widział, fzcze- 
„rze mi fię przyznali, że nie więkfzą 
„nademnie pewność otym mieli. I 
takaż nauka mądra, gruntowna któ- 
rey nauczyciele ślepi? i co nigdzie ty- 
le uftawicznych odmian, fprzeciwień- 
ftwa, iróżnicy nie mafz, iak w rozu-, 
mach tych Filozofów ? bo w iedney 
tylko materyi iednomyślnie mówią i 
pifzą, to ieft w potwarzaćh i w wrze- 
fzcze- 
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fzczeniu na Religią obiawioną, a inni 
ina wfzelkę Religią, w innych zaś wfzy- 
ftkich rzeczach tak o nich pifze (/) Ku 
„Iż wzaiemnie z fiebie fzydzą, każdy 
tylko za fobą famym mówi, wfzyfcy 
„Nic nie dowodzą, nowe wymyślają 
„mauki, a nic nie pokazuią, tylko nic- 
„zrozumiane układy, które w fwym 
»Uüroili i uklecili mozgu. 

I daley o obyczajowey i Filozofi 
czney użyteczności nauki onych, to 
przydaie: „„Puftemi fwemi naukami, 
„„wywracaią, burzą, i nogami depczę 
„wfzytftko, cokolwiek ludzie powa» 
„żalą, a tym famym, odbieraią ftrapio- 
„nym iedyną ich nędzy ulgę, możnym 
„Anaybogatfzym, iedyny hamulec (*) 
„ich namiętności, wyrywaią fercóm 
»gryzotę wyftępku, nadzieje cnoty, 
„i chlubią fię iefzcze, iż naylepfzeniją 
„dla Narodu ludzkiego. Ido takich 
to nauczycielów po naukę obyczayno- 

ści 


(4) Emile tom: 3. pag: 24. 

(2) Dia bogatych hamulec, iefł boiaźń 
Śmierci ifądu, a ulga dia ubogich, iefina- 
dzieja nadgrody w niebie, czemu w/fzy- 
fkiems oni nie wierzę i bluźmią. 
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ści odfyła niezbożnik, co mówić po- 
winien Chrześcianin, gdy to l.ibertyn 
Ruf pifze o nich. 

Niech przez nadgrody zachęca fwych. 
poddanych, aby wykrzefuli fwóy rozum 
przez nauki zaniechali, przefądów = - 

leżeli prawi nadgrody, honory bo- 
gactwa naygłównieyfzą (m) maią być 
fpręzyną igruntem obyczaiowey na- 
uki, nalezy fpytać, kto ich naype- 
wniey doftąpi, wyftępek czyli cnota, 
podchlebftwo czyli prawda, chytrość 
czyli fzczerość, namiętność czyli mą- 
drość, widziemy bowiem że do wfzy- 
ftkich honorow, bogactw, łatwieyfzy 
ma przyftęp ofzukanie a niżeli cnota. 
O cnoty prawdziwe! wco fię wy teraz 
obrocicie! o Filozoficzna obyczaiów | 
nauko! iakże ty upodlafz ludzki Ro- 
dzay! o zaślepiony Filozofie! prze- 
czytay Rozmowę piątą, którą w Po- 
gańftwie Mędrzec Rzymfki miał w Tu- | 
fkulum z fwoiemi, mądremi Przyłacio- 
łami, o fzacunku cnoty, i prawdziwych 
iey nadgrodach, tam fię nauczyfz iako 
cnota fama do fiebie pociąga, iako wyż- 

= fze 


(m) Dike: Fils Rel: w Tyt: Rel: 
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fze i zacnieyfze iey nadgrody, tam 
znaydziefz co cię zawftydzi. Ale choć 
Libertyn Rufs przeciefz te zaniecha: 
nie, dzikości, przefądów, Fanatyzmu 
nie naukóm Filozoficznym przypifułe 
ale Religij Chrześciańfkiey (z) Religia 
prawi (Chrześciańfka mówi wyżey) 
ftawfzy fię lepiey znajomą rozpędziła 
fanatyzm - Odmiana ta nie ieft dziełem 
nauk, gdziekolwiek bowiem one kwi- 
tneły, niewięcey przecie dla nich lu- 
dzkość byłafzanowaną, okrucieńftwa 
Ateńczyków. Egipcianow, Cefarzów 
Rzymfkich, Chińczyków daią otym 
świadećtwo. lak liczne, uczynki mi- 
łofierne dziełem fą Ewangelij. I toż 
nieinne zdanie o Religij. 

Niech wprowadza (mówi daley) 'ła- 
godne zrofzenie dafwego Kraju. 

Co za dziwak w {wym takowymże 
zdaniu uważyć profzę. Łagodne zno- 
fzenie chce żeby było do Kraiu w pro- 
wadzone, co utrzymuie wfzyftkie Se- 

kty 

(2). Co umie pod Zarzatem £. pełożone, 
to umiego pod ohemaafig Prawdą, wfzyfikie 
bowiem bluźnierfiwa prawdą nazywa. 
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kty i Religię każdą, a pod Zarzutem 
piątym umnie mówi (v) Ze kazda Re- 
ligia fprzeciwia fę nauce o Obyczaich, i 
wnofi, że żadna Religia nie powinna 
być nigdziecierpiana. lefiżeto unie- 
go iedno, łagodnie znofić każdą Reli- 
gią, iżadney Religij nigdzie nie cier- 
piec? O przeciwności naybrzydfze! 
także fię w iedney głowie zmieścić mo- 
żecie? Niepowinnafz taka mądrość 
dzifieyfzych Filozofów każdego oświe- 
cić?, zakimchcąiść? iż zatemi któ- 
rzy, ani fami między fobą, ani żaden 
z nich z fwoią włafną głową niezgadza | 
fię. We wfzyftkich bowiem fwoich 
pifmach oczywiście iiawnie wydaic fię, 
że fię każdą brzydzi Religią, fkazuie 
na publiczne przeklęftwa tych, którzy 
fzanuią, kochaią, i bronią Religij. ile. 
razy mówi o Duchowieńftwie Keligij, 
wydaie fię, „lakby wściekłością iakoś 
piekielną był napełniony, a potym chce, 
żeby wfzyftko znofzono, i wfzyfikiemu 
pobłażano. 

Nakoniec domaga fię, żeby Panuiący 

fanawić wfzyftko famowładnie, cokolwiek 
J 


(o) Tom: 8. pag. 184. 
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fie tycze Obyczaiów i Religij. Niechże 
nato ma odpowiedź z mowcy Rzym- 
fkiego zdania, Które oświadczył w po- 
dobney. Materyi, podobnie nięzboźne- 
mu Libertynowi. 

„Ty prawi chcefz, żebyśmy w Ca- 
„łey roziegłości, fpufzczah fię na Ce- 
„farzów, względem obowiązków tak 
„Świętych, iakiemi fą Obowiązki Re- 
„ligij. -- Niebyłożby to znifzczyć Re- 
„ligij zoftawując ią woli fwobodney 
„tych ludzi, których zamyfły, interes- 
„fa, poby myślenia, tak fą różne 
i uftawicznie odmienne, Cefarze bo- 
„wiem iż bez ogródki rzeknę fa ludźmi, 
„tak iak imy, podlegli tymże dziwa- 
„,„ctwóm, tymże mamiętnościom, tym- 
„że błędóm, tak jak inni, czafem ie- 
„fzcze więkfzym iak inni, dla wielości 
„chciwych podchlebców, którzy ich 
„otaczają, oraz dla blafku potęgi i 
„chwały, która ich ślepi. 

_ Co fię dało widzieć na tylu, boczy- 
liż trzeba będzie przeftać na tym co 
poftanowi (iako mówi jeden} tak ibez- 
głowek, iaki Kaligula, poczwara iak 
Nero -- bezrozumny iak Heliogabal nic- 

ł 
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dołężny iak Gallian, okrutny iak Ma- 
xymian. - „Obowiązki fumienia, i obo- 
„wiązki względem Religij mówi Tul- l 
„„liufz, czyliż nie maią Źrodła wyżfze- 
„50 nad powagę Cefarzów? Boftwo ob-€ 
„iawiło nam fwą wolę, rozum nas u- 
„CZy powinności nafzych, Tych nay- 
„przednieyfzych dwóch Prawodaw- 
»cow uznawać powinniśmy wrze- 
„czach do Religij należących. Im po- 
» winniśmy wfzyfcy podlegać, i po- 
„dległość te za chwałę poczytać. Sło- 
» wa wielkiego w mądrości Rzymia- 

nina. : 

Niech iztąd każdy pozna grunt te- 
go niezbożnego Filozofa, niechcące- 
go Żadney cierpieć Religij, żadney oby- 
czalowey nauki, żadnych cnót, prócz 
tych, które powierfzchowną fpołecz- 
ność utrzymuią. ledna boiaźń iprzy- 
fmulżaiąca wola albo dary Panuiącego, 
całym fpofobem Życia ifpraw ułoże- 
ma.: : 

O prawdziwie jak uważam, gdy 
chcefz wydrzeć Rodzaiowi Ludzkie- 
inu, wfzelką ucciwość, obyczayność, 
a Naywięcey odiąć inu zbawienie, Hay- 
dama- 
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damaka z ciebie piekielny, anie Zoł- 
nierz Filozoficzny, iak fię fałfzywie 
nazywafz, gdyż nie znać w tobie, ani 
rozumu Filozoficznego, ani mężności 
Kawalerfkiey, która od bezwftydności 
unikaiąc, w granicach Rufzności i przy- 
ftoyności zwykła zoftawać. 


$ SZO STP 


Tefłamentu ftarego niezawodność dowodzi Boga 
i Religije 
Dy iuż poznam że powinna być 
Religia, czyli fpofób pewny a po- 
winny czczenia Naywyżfzey Iftoty, 
według przymierza uczynionego mię- 
zy Bogiem a ludźmi, w podanym tym 
fpofobie, a to oprócz wyżfzych dowo- 
dów, i zfamych poznam odpowiedzi 
przeciw wfzelkiey Religij. Poznawfzy 
ito że Alkoran nie ieft podaniem od 
Boga, wiedzieć mi trzeba, ieżeli Te- 
ftament Stary, ieft prawdziwie poda- 
ny od Boga przez Moyżefza. 
Podanie Prawa od Boga, powinna być 
podaniem pewnym że ieft od Boga (p) 
| ie- 
(p) Prorok mówi otym podaniu pewnym 
w Pfalmie 92, Swiadeciwa twoje okazały 
Se być bardzo wiary godne. 
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Niezawodna zaś będzie pewność tego, 
gdy ieft podanie publiczne, i względem 
podawaiącego, i względem odbieraią- 
cych, że nie przy iednym, lub kilku, 
ale bardzo wielu, bo więcey iak przy 
krociach świadków. 

Takie podanie bylo publiczne Te- 
ftamentu ftarego, gdy bowiem rozka: 
zał Bóg, przygotować fię przez trzy 
dni całemu Izraelowi (4) żeby fam wi- 
docznie zftąpiwfzy donich, opowie- 
dział im Prawo fwoie, po fpełnionym 
tym czafie niemogąc znieść ogromno- 
ści zbliżającego fię Bofkiego Majeftatu, 
iopowiadania Prawa Dziefięciorga 
Przykazania, profili Moyżefza żeby 
więcey iuż fam Bóg do nich nie mó: 
wił, ale przez niego (r). Przyftał ina 

to 

(4) ldź do Ludu a poświęć ie dziś, ĉ 
żutro, i mieeb wypiero fzaty fwoie, m niech 
będą gotowi na dzień trzeci, trzeciego baz 
wiem dnia znidzie Pan przed wfzyfikim o 
Ludem na Gorg Synai. Z Kliąg Exod: w 
Roz: 19. W. 10. 

(r) Tuz byt przyfzedł trzeci dzień, a za- 
ramie zaświtałe, alić oto poczęły być fiy- 
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to Bóg nayłafkawfzy, w okryciu publi- 
cznie Góry mgłą i Majeftatem Bofkim, 
wftąpił Moyżefz, odebrał prawo. Gdy 
obrządkóm opifanym w tym prawie, 
podanym Dziefięciorgu Przykazania, 
między innemi z zapamiętałego ludu 
uwłoczył Kore i Abiron. iakby to fam 
Moyżefz wymyślił, utwierdził Bóg i 
co do tego prawdziwość podania fwe- 
go, nadzwyczaynym a cudownym ka- 
ra- 
Jeane gromy, iłyjkać fie błyfkawice, a obłak 
bardzo gefty okrywać górę, a brzmienie trg- 
byim daley tym więcey fię rozlegało, i vlgk 
fe lud który był w Obozie, Agdy ie wy” 
wiodł Moyżefa na zabierzenie Bogu z miey- 
fea Obozu haneli przed Jamg gorę. A wfzy- 
fika gora Synai, kurzyła fig przeto iż był 
%fłgpił Pam na nie w ogniu - - iwfzyfika 
gora była firafzliwa, a głos trąby % lekka 
bardziey fie rozlegał, Moyżafz mowił, æ 
Bog mu odpowiadał, --- £ przefirafzemi 
i boiaźnią %dięci fianeli zdaleka mowiąc 
Moyżcjzowi: mow ty do mas, i fłscbać be- 
dziemy, aniech Pam do nas mie mowi, ky- 
śmy znać mie pomarli. Z. Kfiąg Exody 
w Roz: 19. iw ROZ: 20. 
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raniem (s) oraz utwierdził i ufługo:/ 
wanie ołtarzowi tylko: przez Kapła- 
nów. 

Naftąpiły iinne cuda niezliczone na; 
Pufzczy, i w odebraniu ziemi obieca: 
ney, w przeyściu przez Jordanu wody 
rozftąpione, oprócz tych cudów, któż 
re uprzedziły w Egipcie, fprawdziły 
fię wfzyftkie przyrzeczenia Bofkie, w 
przeprowadzeniu przez morze, w o 


'dziedziczeniu ziemi obiecaney, | cóż 


może być oczywiftfzego nad takie po“ 
danie? 
Czyliżby Zydzi na pufzczy iefzcze, 


iwziemi obiecaney w krótce odftę- 


puiąc Prawa podanego od Boga niena- 
pili byli że tych cudów wyrażonych 
w PiGnie S. niewidzieli nigdy? gdyż 
na pufzczy zaraz wraz zPrawem Bo- 


fkim przez Moyżefza napifane były: 
Czyliżby przyieli w Prawie podanym 


od Boga na Pufzczy, ten obowiązek, 


żeby ztym w fpomnieniem czynili 
ofia- 


zc 


(s) 1rzekł Moyżefz, potym poznacie Źć 


mię Pam pofłał żebym czynił wfzyjfiko ca: 


widzicie, a nie zwłafnegom to ferca wj” 


< 


3 


> 
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ofiary: «„będziefz mówił przed oczy- 
„ma P. Boga twego --- wywiódł nas 
„z Egiptu ręką mocną iw ramieniu wy- 
„ciągnionym, w ftrachu wielkim w 
„znakach i cudach. Przyieliżby Zy- 
dzi obowiązek ten na fiebie i Potom- 
ków fwoich, wfpomina tych cudow 
gdyby żyiąc w tym ffmym czafie nię 
patrzyli nanich?  Ocsy wafze widziały 
wfzyfiko co uczynH Pan (2). 


mymyślił, ieżeli zwyczayną ludziom śmier= 
cią zginą -- nie pofłał mię Ban. Ale ieżelż 
nową rzecz uczyni Pan, że otworzyw/zy 
ziemia Pafżczekę [wą pozre ifs i wfzyfiko 
co do nich należy, i »fląpią Żywi do pie> 
kła, poznacie że bluźnili Pana. Natych= 
miafł tedy fkoro przefał mówić, rozfiąpiia 
fe ziemia pod nogami ich, å otworzyw(zy 
pafzczekę Jwa pożarła ie % Namiotamż ich, 
ś z fląpili żywą do piekła okryci miemią; 
i zgineli x pośrodku zgromadzenia, Ależ 
wfzyfiek lzrael który fłał około uciekł na 
krzyk ginących mówiąc: By znać i nas zie” 
mia nie pożarła. Lecz ogień wyfz'afzy od 
Pana zabił 240. Mężow, ktorzy ofiarowali 
kadżenie. z Ks: Numer: w Roz: i6. 
(0 Z Ks: Deutr: w Rozdz: 4. X 3e 
Mowiż to Moyżefz do lzraela. = 


1 


338 POZNANIE | 

Widzieć iefzcze można prawdzi- | 
wość Teftamentu Starego z fpełnionych. | 
Proroćtw, tak względem famego Ludu | 
Izraelfkiego w Łafkach, wzwycię- 
ftwach, w ukaraniach, w niewolach, 
iako i względem innych Narodów, o 
Sennacherybie, Nabuchodonozorze, 
Baltazarze, Cyfufie, i względem świa- 
„ta całego, w przepowiedzianych Mo- 
| narchiach, w dopełnionych Obietni- 
| cach? 
| Czyliż niezawodność Pifma S: o- 
prócz wfpomnionych przyczyn, nie 
gruntuie Imo. pobożność, wyfokie a 
chwalebnie fprawowane urzędy, iin- 
| o nezafzczyty pifzących go, iakowi byli 
| Moyżefz Jozue, Samuel Dawid, Pro- 
| cy, Ezdreafz, Machabeyczykowie. 240. 
| Ze wtenczas pifali kiedy fię to dzia- 
ło, i byli obecni temu, z przyięciem ` 
za prawdziwość od wfzyftkich tegoż 
czafu żyiących (w) 3tio. ZePifmo S. 

i RZ 

(u) Moyżefz lubo mie był przy ftworze- 
mie Swiata októrym pifze. Tak iednak ` 
przezfłe rzeczy ofiworzeniu Swiata było 
pilać Moyżejzowi Duchem Bofkim, iako i 


jæ 


Y 
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przy famey Arce było złożone, do- 
kąd Naywyżfzemu tylko Kapłanowi 
wolno było przyftąpić. 4ż». że publi- 
czna Zwierfzchność zawiadywała kfięs 
gami Swiętemi, żeby i od ftracenia, i 
od naymnieyfzego fałfzu befpieczne 
były. 

lako między innemi świadczy o 
tym fławny Dziejopis lozef Zydowin 
(w) „Mądrze wielce (mówi on) to 
„,fię ftało, że każdemu z nas nie dano 
„Wolności pifania. Prorocy fami mieli 
„to w zleceniu. ledni od Boga na- 
X2 tchnie- 

przyfzłe Prorotwa które pożachadziły w 
FHifioryi S. Przyfzłe iegó Proroćłwa w o- 
cząch Swiata całego, i Oycow nafzych 
Jprawdziły fie; i prawdzą do maymniey/%e= 
go punkcikm i przepowiedzerńia, żoć iprzee 
fote oftworzeniu świata od niego opifane 
prawdziwie, iako od człowieka cudownym 
wybraniem, cudowriemi (prawami w oczach 
tylu millionow ludzi zaleconego. Choć zaś 
umarł Moyżefz na Pufzczy, nim fig Hi- 
Jfłorga wprowadzenia do Ziemi S: Iżrae” 
litow zakończyła. lozue kofczył te Kfięgią 
ipod imieniem Moyzefza razem żłączył- 
(w) w Kfędzę zgiey przeciw aSppionowić 
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„tchnieni uwiadomili nas otym, cow 
„„aaydalfzey zakrytę było ftarożytnoj 
„„Ści, inni pifali dziele o tym, co fi 
strafiło za ich czafów, a tak nie ma 
„my my podobieńftwem innvch Na 
„rodów wiele kfiag, zktórych iedne 
„drugim fą przeciwne. Dwadzieścia 
„tylko idwie mamy Kfąg, z których 
„„pierwfze Pięć Moyżefza, inne rozma: 
„itych fą Protoków. 

„Poczowfzy od tych wieków przez 
„które trwa nafz Naród, żaden fię ni 
„gdy nie znalazł, któryby śmiał co 
„przydać do nich, odmienić, lub z 
„nich naymnieyfzą rzecz uiąć. left 
„to bowiem zapifane nafercach wizy- 
„kich Zydów, odich narodzenia, że: 
„by na Kfięgi te, nie inaczey patrzyli, 
„tylko iak na Bofkie. 

_- Naoftatek gdy fiedymdziefiąt dwoch 
Tłumaczów {prowadzeni z lerozolimy 
od Króla Egipfkiego, dla przełożenia 
Pifma S. z Hebrayfkiego na Grecki iç- 
zyk, który w Egipcie panował a dzia- 
ło fię to iefzcze na kilkafet lat przed 
Narodzeniem Zbawiciela, w niedłu: 
gim zaśczafie, pouczynionych i wyra- 
żonych 
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żonych w Biblij tych Cudach iKarach 
w Egipcie. Czyliby Król przyioł za” 
prawdę te cudowne karanie zatopienia 
w Morzu Woyfka i z Królem, gdyby to 
prawdą niebyło? Albo czyliżby kto 
z Hiforyków Egipfkich lub innych | 
nie pifał przeciw temu, gdyby to zmy- 
ślone było. 

Dopiero po przyięciu to za prawdę 
od Króla i całego Egiptu, więcey iak 
sve dwa tyfiące lat dzificyfi Libertyni i 
Ateiści powiadaią że zmyślone te cu- 
da, bez żadnego to dowodu udaiąc; 
bez naymnieyfzego pokazania pifma 
nato, aż do ich zmyślenia bez wfty- 
dnego. Ale i wolno iin, wfzyftkie 
prawdę tak łekomyślnie odrzucać, i 
wierzą im ci, którzy tego tylko chcą, 
żeby przeciw prawdzie co pifano, 
choć bez naymnieyfzego fundamentu. 


Zarzut Woltera. 


Olter choć raz niechcąc być tak 

VY płocho-zuchwałym w odrzuce- 

niu oczywiftey prawdy bez żadnego 

dowodu, lubo tak czyni w innych 
miey- 
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mieyfcach, przeyściuiednak przez mo 
rze Izraelitów wierzy. « Ale przydaie 
że fię to naturalnym fpofobem ftało, i 
będąc Aftrologiem Moyżefz, widzą 
kiedy miało przypaść naturalne roz 
ftąpienie fię morza, przeprowadzi 
przez nie Izraelitów. 

Odpowiedź. Z łafki naypierwey Wol 
ter przyznaie Moyżefzowi, że był A 
ftrologiem, lubo dla poparcia fwegi 
fał(zu to czyni, bo bardzo młodym w 
ciekfzy z Egiptu w lafy, pafieniem ca 
ły czas bydła, u Kapłana Madyani 
ckiego bawił fię 

Powtórnie Moyżefz z Aftrologij gdy: 
by dofzedł naturalnego morza rozftą: 
pieniafie, to gdy więkfzych bo naukę 


| ~- .tędaiących było tak wiele Aftrologów, 


za Moyżefza czafów i przed Moyże: 
fzem, pifaliby otym. Gdy bowiem 
iaka kommeta miała fie pokazać, albo 
ca ofobliwfzego ftać fię'ieżeli to było. 
naturalne, a tym famym poznane przez 
Aftrologią, pifano otym, i na kilkafet 
łac wprzód niżli fię to ftało, z wy- 
znaczeniem czafu i okoliczności. A 
przecież otym naturalnym rózftąpie- 
niu 
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niu fie morza, żaden Z Aftrologów ani 
pifał ani wiedział, bo pewnie prze- 
ftrzegł(zy Króla, że ponieważ tylko 
tyle ma trwać godzin to rozftąpienie 
morza, a iuż ten czaskończy fię, żeby 
nie fzedł z Woyfkiem dla pewnego 
zalania. 

Ale zeto cudownie ftałofię, dla te- 
go, nie mogło być i poznane w przód 
odnikogo. . Takiak przy śmierci Z.ba- 
wiciela gdy fię ćmiło fłońce, widząc to 
onfławny w Areopagu Ateńfkim Dyo- 
niziufz Święty potym Bifkup i Męcze- 
nik, że nie było poznane z Aftrologii, w 
przód nim fię ftało, dochodząc tym fa- 
mym że cudowne takie zaćmienie, ba 
nad naturalne, zawołał, „4/bo faworca na~ 
tury co cierpi, albo cała machina Swiata ro- 
zeydzie fie. i 

Naoftatek, kiedy naturalnie to foz- 
ftapienie Morza ftało fię, potrzeba i 
nad chodzącą, i odchodzącą wodę za- 
trzymać było, (x) którażby to, iiaka 

= > s moc 

(x) Zweyfzli Synowie Izraelowi, prte% 
pośrodek fuchego Morza, bo była woda i- 


„ko mur po prawey i pelewey ich firomie Z 
Ks: Exodi w Roz: 14. | 


EJ 
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moc naturalna dokazać mogła? w ca: 
łym Swiecie zatrzymać wodę żeby nie 
naftępowała, i pierwfza ftoiąc wałem 
żeby nie odceodziła? Ale niech dowie 
dzie Wolter, że rzeka iaka mizerm 
których tak wiele po świecie, rozftą: 
piwfzy fię izatczymawfzy wody przy: 
chodzące iodchodzące, wolne na czas 
przeyście dała ludziom, A Bóg iz jor 
danem tak wielką rzeką (y) toż fama 
uczynił, kazawfzy pamiątkę tego zo» 
ftawić. 


ZARZOT II. 


4 7/7 Olter chcąc nieprawdziwość do» 
wieść Pifma S. leftamentu Sta: 
tego, które czas ftwotzeniu Swiata 
naznacza od wfzyftkich przyięty, pi- 
íze, ale bez żadnego dowodu o wyż. 
fzych latach Pańitwa Chuńtkiego, nad 
opis ftworzenia świata. | 
Odpo- . | 
(y) Ktorzy gdy przefzli rzekł Pan da. 
.Jozwegó: Obierz Dwanaście Mężow po. 
iedzemu zkażdzgo pokolenia, arozkaż im | 
aby wzieli % pośrodka łoża Jordanu; gdzie | 
Jłaty nogi Kapłamow 1 1. nagtitwarafzych kaz | 
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| Odpowiedź. Gdy WZólter ani ięzyka 
nie umiał Chińfkiego, żeby mógł czy= 
tać Autorów tego Narodu ani żadne- 
go Autorem cytowaniem nie utwicr- 
dza {woley bayki, wiec fprawiedliwiey 
przynależy wierzyć pinu 5. ato iz 
tych przyczyn okazanego faair, 
imo. Bifkup Eleetoropelfki (%) bedac 
biegły w ięzyku Chińfkim, iucząc fię 
Hiftoryi tego Pańftwa przez lat Dwa- 
dzieścia pięć dowodzi z ich Kfiąg po- 
czątków Chińfsiego Pańftwa trzema 
wiekami dopiero przed przyściem Zba- 

wicieła. Ji 


mieni, kture poł ży cie ma miejfew Obozu 
gdzie rozbiircie Namioty tey mocy - + aby 
był znak wpośród was, a gdy was będą 
pytać Synowie wafi -co znaczą kamienie ? 
Odpowicie im: Liftaly wody Jordanowe 
przed Skrzynią Przymidrza Pańfkiego, gdy 
feta przezeń, idla tego pułożonmo te kamie- 
nie na pamiątke Synów lzraelowych aż na 
wieki-- Drugie też 12. kamieni położył 
Jozue na śród dia Jordanu kedy 
Jłali Kapłani, t Ją tanı aż da terezniey[ue- 
go dnia. Z Ks: Jozue w Roz: 4. 

(z) Dike dati-Fil: w Tom: pierw: o 
Chihńcz: 
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| ado. Autorowię Kzzę-mo 11nni Dzie: 
| ie Chińfkiego Pańftwa także od kilku 
| | tylko wieków przed Chryftufem za 
| czynaią, a będąc rodowitemi Chinczy: 
kami; lepiey to mufieli wiedzieć, i fpra+ 
wsiedliwiey wiara im dana być powin: 
na, aniżeli Poecie Paryfkiemu. 

3tio P. Guigaes w Oryginalnych hi 
| ftoryach wydanych, dla biegłości w 
Jal ięzyku Chińfkim fawny, podobnie da: 
|, wność Chińfkiego Pańftwa dowodzi 
BSRR RECZ 


g Dalfze dowody Niezawodnosci Tefia: 
pi mertu Starego. 


[l a nieuftanność kary odrzucenia 
| nad Żydami, czyliż nie dowodzi 
niezawodności przepowiedzeń Stare- 
gi go Teftamentu, a fpełnienie w No- 
Jal wym? „,Afsyryiczykowie (6) Chal- 
©, „deyczykowie, Medowie, Grecy, Rzy: 
si „mianie, ffowem wfzelki lud upadł i 
| „,zniknoł za czafem na nowych ofa- 
„dach, tak zaifite, że nie mafz żadnego 
: śladu 
|), (a) Journal deg Sarans 1757. 
| (b) P. Karakcioliw Ks: Zajemn: Swis- 
ta w Licz: 72. 


(> 


. 
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„Sladu Narodów pyfznych i nayroz- 
„kwitłeyfzych, pofzły w iedno ciało 
„Z Pokoleniami zgoła odmiennemmi, aż 
„nawet do zatracenia obyczaiow fwo-. 
„ich, i fwego Imienia. Tym fpofobem 
„Ww ogrodach nafzych dzikikrzew, fta- 
„iefię drzewem urodzaynym. 

„łakże tedy fami Zydzi w pośród 
„zamiefzań, Które odmieaiły*twarz 
„ziemi, i narufzyły przymioty wfzel- 
„kich Obywatelów, mogli dochować 
„/we obyczaie, i włafność Stanu fwe-. 
„go? Także? wfzędzie obmierzli 1 
„„wfzędzie rozprofzeni, aż do nas do- 
„żyli? niemiefzaiąc fię z innemi Na- 
„rodami? Czemuż mirno fwoich bo- 
„„gałtw, i {wey ludności z przebiegło- 
„ścią nie mogliopanować iakiego Mię- 
„,ftwa, i zofiać udzielnemi? _ 

„,W/idziemy, że wfzędzie bojaźliwi, 
„wfzędzie Hołdownicy, nofzą w okro- 
»»pney twarźy, i w tłumie ludu wyda- 
„.iącey fię zemfty Bofkiey znamiona - - 
„łeżeli kto nie uznaie tu palca Bofkie- 
„gó, mufrbyć w cale ślepy! «Są między 
nami ci Zydzi, a zawfze Zydzi, iako 
„upominki wieczne przyiścia Mefsy= 

a afza 


zj 
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„a(za, dowody nie zawodne, przepo: 
,„„wiedzioney i zaciągnioney kary. i 

A oprócz tego, gdy w catym Pifmie 
S. przeczytafz więcey igruntowniey: 
fzych iefzcze dowodów, gdy doydziefi 
niezawodnego podania od Boga Starei 
go Teftanentu, poznay iztąd Boga 
poznay iprawdziwość Nowego Ie: 
ftamentu, czyli Religi) Chrześciańikiey, 
o którey maiz 


$. SIODMY. 


O Nowym Teftamencie czyt Religij . Chrześci- 
ar fkiey. 


No Tceftament ftwierdza podanie 
fwoie od Boga, przepowiedzeniem: 
o fobie w Starym Ieftamencie przez 
Proroków (c) wyznaczeniem czafu, 
latprzez tygodnie Danielowe (a) znat 
ów 


= 


(c) Po danym Tefłanoncie przez Moje | 


%efaa czyli przymierza. mowż Bog przez, 
jeremiafza Pr: Pofłanowie też z niemi 
Przymierze wieczne W Roz: 32. L por 
fianowię % mimi inne Przymierze wieczne. 
'u Barucha Prz w Roz: 2. W 36. 

(d) Atak wiedz aobacz od wyścia mi- 


E. 
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ków poprzedzaiących naftapienie fwoie 
(e) opowiedzeniem o famym Chryftu- 
fe Zbawicielu (f) ana koniec życia 1 
śmierci lego Krżyżowcy (gl podiętey 
dla nas. 

Te 
wy, aby zaś było zbudowane lerużalemt, a% 
do Chryftufa wodza Tygraniow fiedym 2 
Tygodniow Szezdziefąt dwa będą-- Apo 
Tygodniach fkezdziefiąt dwoch zabity be- 
zie Chryfłus, a nie bedie LŁudem iego, kto- 
ry gofie zaprze. U Daniela Pr: w Roz: 9. 
(e) Nie będzie odięty fteptr od „Judy, 
ani wodz x biodr iego, ań przyidzie ktory: 
ma być pofłamy A om bedzie orzekiwaniem 
Narodow - Z Błogofławieńftwa Jakuba 
Patr: w Ks: Gen: w ROZ: 49. 
(F) Albowiem malucki narodził fie nam, 
ż Syn nam teft dany ż fato fige Panowanie 
ma Ramieniu lego, i nazwź Imie iego, Prze- 
dziwny, Radny, Big, mocny, Ocżec przy- 
fałego wieku, Kiąże pokoiu. U Izaafza 
Pr: w Roz 9. aw Roz: 66. tak mówił 
Bóg: Ia ktory czynię że inni rodzą, 707 
sié mie bede mowi Pam Bo iako, Ciało ro- 
dzi ciało, tak Duch nayczyfifzy Bog» z ro- 
zumu fwego rodzi Syna. Ę 
(g) Zramiony iefi za nieprawości gafe, 
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Tego tedy Nowega Teftamentu cży: 
li Religij Chrześciańfkiey dowodzi i 
zafzczepienie, ugruntowanię iey przez 
Apoftołów, dowodzi tylu Męczenni: 
ków Krew przelana, tylu cudów nie- 
zliczoność. Ale oprócz tych dowo- 
dów, niech i z obcych będzie tego po- 
twierdzenie. i 


Świadećłwa o Religi, Chrześciańfkiey. 


RE WROC tak pifze (4) o Zba- 
wicielu: „Tego czafu ziawił fię 
„człowiek mądry, ieżeliiednak można 
„nazwać człowiekiem, gdyż był mo- 
„cnym w Cudach, i razem Nauczy- 
»„cielem tych, którzy fzukaią cnoty i 
„prawdy. Przywiązało fię do niego 
„wielu Uczniów z pomiędzy Zydów 
„i Pogan, On był namafzczeńcem. - 
„Aczkolwiek Piłat fkazał go na śmierć 
»na Krzyżu, za naleganiem przedniey= 
„fzych Narodu nafzego, ci którzy go 
„miłowali, dla tego = 1. go, 
Uka- 


Ga az 
_śjfłarty ief za złości nafze-- a 'fmością ie- 


go sefłeśmy wzdrowieni. u Izai Pr: w R- 
53 


O w Flifloryi Dzieiow dawnych. 
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„Ukazał fię im bowiem żywy w trzy- 
„dni pośmiercifwoiey, takiaio otym 
„opowiedzieli Prorocy Bofcy, Którzy 
„przepowiedziei także onim, wiele 
„innych dziwnych rzeczy.: 

"ada. Tyberyufz Cefarz, iż tak iawne 
i złośne były wielkie (Cuda Zbawiciela, 
chciał go między Bogi w Rzymie po- 
liczyć. 


Znaki Religij Chrześciańjkiey Cudo” 


wność tey dowodzące. 


p (i) ozaślepienie i nie- 
rozum tych ludzi, którzy mieli fię 
za bardzo oświeconych. : 

ada. Oderwanie od Religij wolnych 
i wygodnych, które nie przeciwiły fię 
żadnym namiętnościom, owfzem fię 
zalecały, przez różnych zbrodni przy- 
pifywanie, Jowifzowi, „Jumonie, Wene- 
rze, Herkulefowi -- A zalecenie takiey 
Religij, która nieprzyiaciołką będąc 
wfzyftkich namiętności, nie zmierza 
tylko do ich ukrucenia, i zawoiowa- 
nia. 


3440. - 


a 


ʻ G) Dike: Ant-Filoz: tom: 1. 
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3tio. Pracowanie w przyięciu prawd 
nad przyrodzonych, Artykułów wiary 
niepoiętych, ciągniących za fobą nay- 
ftraízniey{ze wniofki, od tych ludzi, 
którzy nie znali co cierpieć mus iako: 
wy w fpofobie myślenia. 

4to Wynifzczenie czci, którą da~ 
wność uczyniła wzięta, i pofzanowa- 
nia godną, zburzenie Kościołów, któ- 
re Urząd publiczny i Monatchówic u- 
trzymowali, zrzucenię bałwanow, na 
Które zufżanowaniem patrzyć zwy- 
czaiem było i prawem. 

Sto. Dowiedzenie, że co tylko czcili, 
było przeciwnym prawdzie, iiednym 
zabobonem  fzkaradnym i nierozu- 
mnym. Aco naywiękfza nakłonienie 
rprzywiedzenie świata i Monarchow 
do przyięcia tego Religij, który nieda- | 
„wną był f(kazany, na haniebną a pu- 

bliczną śmierć. 

I czyliż dokazanie tego wfzyftkie- 
go, nieieft cudownym dowodem, o“ 
fobliwfzym przekonaniem prawdziwo- 
ści Religij Chrześciańfkiey ? ile żefię to 
ftało, przez ludzi, żadną nauką, i wzię* 
tością Światową niezafzcyconych, ale. 
więcey iefzcze, obiaśnią tę prawdę (a-- 
me zarzuty Bezwiarków. 
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ZARZUTY 


Przeciw Zbawicielowi 


PIERWSZY. 


SAV? Iele uczonych pokazało fwe za: 

W sianie ztego, iż nie naya 
„duią w Hiftoryku Jozefie żadnego 
„śladu o JEZUSIE Chryftufie, wfzy= - 
„fcy bowiem zgadzaią fię na to teraz, iż 
„fzczupłe to mieyfce, gdzie o nim na- 
„mienia fię wiego Hiftoryi, potym iuż 
„było włożone. 

Odpowiedź. W tych Zarżutach Wol- 
ter, których i zaftanowienia fię niego- 
dnych opufzczam Kilka, zawfze ie- 
dnoftaynie zaczyna fwe bluźnierftwa 
od tego: Wiele uczonych pokazało fws 
zadziwienie-- Trzeba żeby choć razwy* 
razit tych uczonych; bo kogoż to on 
roziumi przez tych uczonych w Wie- 
rze Chrześciańfkiey ? czyli Juftyna, A= 
tenagora, Ireneufza S, Fertuliana, Au- 
guftyna S. Hieronima S. Chryzofto- 
ma S - --iednych żyiących zaraz. po 
Apoftęłach, drugich w krotce. leżelź 

Y > __ było 
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tych, przez te fłowa rozumi, trzeba by- 
ty choć raz ieden wierfz cytować, ich 
zadziwienia i powątpiewania. łeżeli 
zaś rozumi Bayle, Hobeziufza, Spino- 
że; Rufsa, du Ma fais: Mirabeaud, iin- 
nych tey faryny i niezbożności, któ- 
rzy nayoczywift(ze prawdy w Auto- 
rach różnych, -alboopufzczać, albo fał- 
fzować umieią, iako to ofobnaym <do- 

/ wodziłem 6. to mu tak należało zaczy: 
nać: Wielu Libertyńfkich "Filozofów -= a 
to będzie wcale wielka różnicą odu- 
czonych ludzi, 'i wziętych za tako- 
wych od całego świata.: >, 
„ Gdy zaś mówi, ge w/żyfcy zgadzaią 
fe nato- * że potym in% było włożrne,'te 
ieżliby wiłacińfkim ięzyku tefłowa o ` 
Zbawiciełu od Chrześcian: były przy- 
dane, pewnie w Zydowfkich kfiążkach, 
aniby Chrześcianiemegli przydać, ani. 
Zydzi uczyniliby to, ilenieprzyiaciele, 
a przecież w Zydowfkimięzyku też fa- 
me fłowa o Zbawicielu znayduią fię; 
iako to przy mnie dowiodł 1-pokazał 
im umieiącyich igzyk. |. 

c Ale i Hieronim S$. 'tak biegły w He- 
CA bray- . 
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brayfkim ięzyku, Izydor Peluziota, 
Rufin i wielu Autorów Greckich, Sya 
ryifkich, Egipfkich, w tamtych czafach 
blifcich żyjących, zaświadczaią tę pra- 
wde, którey przeciwney W oltetw olim= 
naście wiekow wiadomości, nie zkąd. . 
inąd zafiiągnął, bo nikt temu nie prze-: 
. czył, tylko zfwego zwyczaynego za- 
wize fałf(zowania. { 


ZARZUT I 


"Je ktory nie zamilcza żadnego 
„okrucieńftwa Heródowego, Mc 
„nie-mówi o zamordowaniu Niewin-- 
„niat od niego nakazanym, nie wfpo- 
„mina gwiazdy nowey która fię ukazała: - 
„na wichodzie po Natodzeniu Chryftu-: 
„fowym. Nic nié mówi. także o cié- 
„mnościach które okryły ziemię całą; 
„przy śmierci lego. . Uczeni : uftawi-' 
„„cznie fe dziwuią,. widząc że żaden: 
„Hiftoryk Rrzymiki nie mówiłotych ~ 
„Cudach przypadłych za Tyberyufza, 
„W oczach: Gubernatora i Garnizonu ` 
„Rzymíkiego, którzy zapewnie byliby 
„połłali do Cefarza i Senagu-- Bóg nie- 
Go 3 - chciał 
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„chciał, aby te Bofkie rzeczy pifane 
„były rękami nie święconemi. 

Odpowiedź. Ze iak o wzmianko- 
wanych tu Cudach od Woltera, taki 
o innych, choćby nie pifali ani Zydzi, 
ani Rzymianie z Pogańftwa, toby ie~ 
fzcze prawdziwości onych uwłoczyć 
nie powinno, że obydwa te Narody 
nieprzyiazne będąc Wierze Chrześci- 
ańfkiey, zatłumiać ftarali fię to, coią 
zafzczycało, a nie powiękfzać opifywa- 
niem, iako dowodzą tego ftrafzne mor- 
derftwa. | 

Ale niech i fam z fiebie Wolter mia- 
tę bierze, czyli napifałby to co zza= 
fzczytem Chrześciańftwa byłoby, iako. 
to uczynił we wfzyftkich  Pifmach. 
fwoich lulianow Apoftatow, Neronow. 
okrutników - - i od famych Pogan na- 
ganionych, pochwałaiąc, a naylepfzym. 
Chześciańlkim Monarchóm i Chrze- 
ściańftwu, nayczernieyfze przydaiąc 
BE A ieżeliż, pifząc. o Kawa- 

erze de la Barre, nayfzkaradnieyfzego: 
bluźnierce uczyniłniewinnym, nietył-. 
ko opufzczaijąc prawdę, ale iefzcze i. 
ciężkich fałfzów przyłożywfzy, choć 

to 
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to pifał za życia na to patrzących, iak= 
że niermógł opuścić Jozef nieprzyia- 
ciel potym pifzący ? Tak to złóść prze- 
magaiąca, ślepym i podłym w zdaniu 
czyni człowieka. 

Ależe iPoganie opifali otym, pē- 
wna rzecz: bo o zamrodowaniu Niewi- 
niątek od Heroda tak pifże (k) Makro= 
biufz „Auguft dowiedżiawfzy fię, że 
„Herod rozkazawfzy wyciąć dzieci nie 
„„maiące iefzcze dwoch lat, Syna fwe- 
„go włafnego wtym zagarnoł mor- 
„dzie, rzekł: Lepiey ieft być u Hero* 
„da wieprzem, a niżeli Synem. 

O gwiazdzie która fię pokazała trzem 
Krolóm, wfpomina (/) choć nieprzyia- 
ciel wielki Chrześciańfki, w Uwagach 
nad Platona Tymeufzem. Zaćmienie 
Słońca od Pogańfkich Autorów takieft 
opifane (7). „„Czwartego Roku, o Se- 
„tney drugiey Olimpiadzie pepe 

o 


_(2) Saturn: Lib: ado. lubo innt 
zamordowanie Syna poźnieyfzy nazncażae 
ią czas, dość że tem przy tym napifać 0 ae 
wzordowaniu Niewiniątek. 

(©) Calcid: o Tim: 
(2) Fieg: w Ks: 13.0 Euzeb: * 


ES 


Mh 
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„dło zaćmienie Słońca, hiefkończenie 
„,znacznieyfze mad wfzyftkie inne, cie-- 
„mności tak grube były w południe 
s;(m) że gwiazdy iąk w nocy. widzieć 
, było można. A Rok czwarty po fe- 
tney drugiey Olimpiadzie, ieft czasmę- 
ki Zbawiciela. Ale i Swięty. Byoni- 
ziufz Areopagita, będąc iefzcze Po: 
ganinem opifął Rok, dzień, igodzinę 
zaćmienia tego, co mu potym było po- 
wodem do. wierzenia opowiadąjącemu 
Pawłowi S. oSmierci Zbawiciela, i Q 
czafie zaćmienia pod cżas nicy. 

"Tyberiufz. też. Cefarz.czyli ad Gu 
bernatora. Paleftyny, czyli z.fławy pu- 
bliczney że wiedział o Cudach. Zba; 
wiciela ztąd poznać, gdy chciał Zba; 
wiciela. między Bogi Rzymfkie poli: 
czyć, iako ię mówiło wyżey. 

.- Gdy. zaś to kończy, że: Bog ziechcia?, 

aby te Bofkie rzeczy. mapifane były rekami 

mieświęconemi. Cóż ma być dziwnego 
ZAK 


JŻZIZC ZSZ Z Em A S 
(m) Choć o zaćmieziu: w południe pifze 


„m Zbawiciel popołudniu umarł, to nic 


rawdzie nie uwłoczy, bo iak wfchod 
fpohca, tak i zachod nieiednakcwy w kar 
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te twòje fzydzenie.u tych, którzy wie- 
dzą dobrze otym, iż.ci którzy. nie 
mogą inie umieją rozumnie dowieść 
tego, Co zarzucą, do podłego pafzkwi= 
lowania, fzydzenia, iprzegryzania o* 
brzydliwego, iako da.fwoiey broni, -a: 
Libertynóm nay właściwfzey sudaią fięx 
Ofobłiwie zaś wtym prym- należy 
WZolterowi, u:któregą więcey .żółce 
na ięzyku, aniżeli rozumu w głowie, 
gdyż więcey. brzydkich pafzkwilów, 
bluźnierftw, kłamftwa. napifał, mż, cœ 
rozumnego., 


piego S MN 
Zarzuty Rufsa przeciw Religij Cheześciańfkiey: 


ZARCCI ol 
>W Nofzę (»).iż wfzelki rozumny., 


„„wfzelki poczciwy, człowiek, 
„powinien fię brzydzić Sektą Chrze- 
secang =o ; 
_ Odpowiedź. Gdyby w początkach 
wzraftaiącey  Religij. Chrześciańfkiey,. 
nie przyimowali icy żadni Monarcho- 

wie * 


amm m m m 


(a) Exam: import: 
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wie, żadni ludzie wielcy cnotą inau- 
ką zafzczyceni, tylko gdyby ciią u- 
tzymowali, którzy wniey porodzi- 
wfzy fię rozmnożeni, mógłby nieprzy- 
lacielfki uwłoczyć ięzyk, że dla prze- 
fądu iuprzedzenia, utrzymowali ią i 
utrzymulią. : 

Ale kiedy Swiat cały, wfzyfcy Pa- 
nowie, Xiążęta, Krolowie, Cefarze, i 
Cefarzowe, Sekty wfzyftkie Filozofi- 
czne, cały wybor wielkich cnotą lu- 
dzi, dotey Religij dobrowolnie przy- 
ftał, inni Krwie {wey wylanicm tey 
łafki ifzczęścia tego dobiiaiąc fię, mo- 
żeżteńn bezwftydnik mówić, iż: M/fzel- 
ki rozumny, w[żelki poczciwy cziewiek, 
powinien fie brzydzić fekto Chrześciańfką. 

Ikogoż toon profzę na drugiey 
ftronie kładzie, co to Religią brzydzili 
fig i brzydzą, albo iey nie przyieli? 
chyba ieden Naródwygnańców, dru- 
gich czarowników garftkę z rozpuśni- 
kami, a trzeciego fiebie z W'olterem 
i ztrzodą Libertyńfką ? O wielkie ro- 
zumy do przekonania! wielcy ludzie 
cnotą i liczbą do pociągnienia! 

Dla czegolepieyby rzekł gdyby po- 
wie- 


| 


| 
| 
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wiedział, iż żaden bezbożny, bezfu- 
mienny, bezwftydny, fłowem, żaden 
niepoczciwy człowiek, niepowinien 
przyimować Religij Chrześciańfkiey, 
chcąc żyć z Szymonem Czarownikiem 
po-dawnemu, albo choćby fię w niey 
i urodził? to iako nafienie nie dobre, 
i drzewo niepożytkuiące, wycięty iod- 
rzucony od tey Religij będzie. 

Ado tego co to upatrzył w Religij 
Chrześciańfkiey, żeby wfzelki rozu- 
mny, wizelki poczciwy człowiek po- 
winien fię nią brzydzić? tą Religią? 
w którey nauka obyczaiowa nayczyft- 
fza, atak niewztufzenie utrzymowana, 
iako iey daie zaświadczenie taka nie- 
zliczoność Męczenników, taka praw" 
o tym pilność, w którey nauka grunto- 
wna, bo że we wfzelkich fpofobach 
ugruntowana, choć wfzyftkiemi okru- 
cieńftwami, prześladowana i doświad 
czana, zwycięftwo iednak zawfze 
trzymaiąca. 

, Aieżeliż iako wfzyfcy przyznaią Re« 
ligij Chrześciańfkiey, 1owfzem fam 
Rufs w iednym mieyfcu, cytowany o= 
demnie kila razy, przyznale, że łago- 
dność 
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dność na: Swiat wprowadziła, Że oby- 
czayność przywrociła, że nayfzkara- 
dnieyfze wyftępki rugowała, że całą 
poftać ziemi odnowiła, iakimże czo- 
łem tenże bezwftydnik, brzydzić fię 
każe rozumnym wfzyftkim 1uczciwym 
ludziom tą Religią, którą iako mowi 
ifam Libertyn azke że tylko zanurze- 
ni w nieprawościach, i nieuważni młor 
dzikowie porzucać ią zwykli, 


ZARZUK: H. 
aj var fą wcale ślepemi,. iż Sektę 


,„niezgrabną, okrutną, którą u- 
„trzymuią kaci, otaczaią ognifte ftofy. 
„Scktę ktora może być tylkopochwa- 
„lona odtych, co od nicy biorą wia- 
„dzę i bogaćtwa. Scktę prywatną, 
„„przylętą tylko w małey Swiata cząft- 
„ce, iż mowię taką Sekte, przenofzą 
„nad Religią, profto fzczerą, powize: 
„chną, która za czafów Sera, Enocha, 
„i Noego, Religią Rodzaiu ludzkiego 
„była. 

.  Lapuwiedź.. Gdy nie rozumnie 
Religa-  Chrześciańiką nazywafz Se- 
SZ >>, kig 
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Sekto miezgrabaą, dać było przyczynę, 
dla którey. teley nazwilka daiefz? 
Czyliią niezgrabną nazywafz Jamg x 
febie; to że ieft Bofkim dziełem, żeieft 
mądrości Bofkiey. wynalazkiem, i zbio- 
frem, naywiękfzym łafk iego, ą także o^ 
brzydły Polityku może być niezgra- 
bna? która tyle miała luftru iprzyie- 
mności, że Swiat cały mogła pociągnąć 
do fiebie ? ze wfzyftkim co tylko w nim 
było nayznacznieyfzego, naymocniey- 
fzego, naypięknieyfzego, a oraz inay- 
rozumniey1zego. 

Czyliią ziezyrabwą nazywafz wzglę- 
dem tych, którzy ią zafzczycaią? to 
byś przynaymniey powinien wiedzieć; 
iż wnmiey Ludzie, co do Pofpólftwa, 
łepfzego od innych Narodow ułożenia, 
co do'Familij?  nayzacnieyfń, co. da 
Pańftw, te naywybornicyfze pofiada, 
z rozciągnieniem władzy fwoiey: w 
czterech Częściach Swiata.  Powinie- 
neś był wiedzieć? iż w niey, Ludzkie- 
go życia ufzczęśliwienia naygruto- 
wnieyfze. polor naywyżfzy, nauki nay? 
dofkonalfze. 

. Powiadafz Sekte Obratną, Niewiem 

- z iakie- 
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ziakiego powodu okrucieńfiwo iey 
przypiluiefz ? gdyż iey to niefłuży ant 
z przyczyny rozfzerzenia, ani z przy- 
czyny ieyuftaw, Rozfzerzenie Religij, 
Chrześciańfkiey, nayniegodziwfzym 
Urzędóm powolne, nayokrutnicy= 
{ze na fortuny, życie, fpokoynie przyi= 
inuiąc rozkazy i prawa. Religia ta 
chiba dla tego okrutna? że przez nay« 
okrutnieyfze i Tyrańfkie fpofoby prze- 
śladowana, nie powftawała na obro* 
nę fwoią, Bogu to polecaiąc, którą za- 
wfze miała cudowną. Niebroniła fię 
fama nigdy ? choć znaczne Pułki W oy- 
fka, iuż były tey Religij, choć Krocie 
Chrześcian każdą Prowincię Rzymfką 
napełniały, 

Uflawy też tey Religij, jak możefz o 
iakie okrucieńftwoobwinić ? która nie- 
fprawiedliwego zabiiania, karania za- 
kazuie, która bydlęce namiętności, w 
łudzkie i rozumne umiała zamienić, 
którey iftotną włafnością duch łago= 
dności, gdy każe z ferca nieprzyiacio= 
łom odpuścić, kochać, a każe przed 
zachodem fłońca odpuścić, żeby zems 
fty czafu i fpofobu niebyło, zakazżuie ~“ 
krzy 
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krzywdzić, pofądzać nawet nie każe, 
itoż okrutna Religia? 
- Naygrubfze Narody polerownemi 
uczyniła, naydzikfze łagodnemi, Ty- 
ranow zmiękczyła, bunty powściągne- 
ła „życie ocaliła, maiątek ubefpieczyła, 
itaż możefię nazwać okrutną? A toż 
iak fiẹ zgodzi? gdy (o) tak mówifz © 
niey: „przez Chrześciańftwo ftały fię 
„„(Rządy) mniey okrutnemi, to fię ż Hi- 
„ftoryi dowodzi porowny waiąc ią Z da- 
„„wnemi Rządami. Tu Religij Chrześci- 
ańfkiey okrucieńftwo przyznaiefz,a w 
tym texcie rugowanie przez nią okru- 
cieńftwa.- O głowy bałamutne i dzi- 
waczne! 

Utrzymuią ią kaci, otaczaią Jiofy ogni» 
fe Czyliż profzę ta to iuż. cecha dzi- 
fieyfzych Libertyńfkich Filozofów, 

'zmyślać niegodziwie, i bezwftydnie 
. ten fałfz zarzucać, rozfzerzać i ufta- 
wnie zpowiękfzeniem powtarzać? Bo 
gdzież i przedtym gdy Europa, Azya, 
Afryka pod rządem ipanowaniem Re- 
ligij Chrześciańfkiey była, czytał o 
tych ftoifach, ogniach, katach, i teraz 
czyliż tým Europa napełniona? fedne 


(o) tom: 8. pag: 185. 
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W łochi, druga Hifzpania i Pottugalia 
Inkwizycie utrzymuie, ale-to nie ieft. 
iedno iakby ią ftofy, ognie otaczały; bo 
to fię iw Pogańfkich Kraiach, iw caz ` 
łym Świecie innych Sekt z przyczyny 
fprawiedliwości znayduie. W Hifzpanij 
też i Portugalij nie z przyczyny Religij: 
Inkwizycye utrzymują fię, iakby ta bez. 
tego obeyśćby fię nie mogła, ale nay- 
więcey Zz przyczyny okrzczonych Zy- 
dów i Maurów, że fię ich potaiemnie, 
bardzo wiele utrzymowało przy da-- 
wney niezbożności. REZ 
A ieżeli i bluźnić tam nie móżna, ©: 
iakaż fzkoda żeś niezbożny Rufsie, pod, 
imieniem Bulinkbroke utaiony, z podor 
bnemi tobie nie widział Hifzpanij, bo. 
niebyłoby czafu tak długo fzkodzić Re: 
ligij i Narodowi ludzkiemu. ` ZB 
Bo mafz to być co niefprawiedliwe> 
go, albo co złego dla Kraiu, że w nim ' 
złodziejów, Rozboynikow, i innych 
hultaiow .wifzaią, tracą, i pono nie: 
chciałbyś. w tym miefzkać,. gdzieby, 
tey fprawiedliwości niebyło? Ażeblu- 
nić nie możńa, ani żyć bez Boga; 
przynaymniey z pogorfzeniem innych 
Beż SE 
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wyfzydzafz te fpofoby złych utrzy- 
muiące ? 

Za wykroczenie przeciw Monarfze 
a prawu, owfzem przeciw miżerney 
Arędzie, cłu, musifz pochwalić fpra- 
wiedliwe ukaranie, choć i nayfurowfze, 
A zacoż uymuiefz fię za bluźniercami 
przeciwko Bogu iReligij, za nieprzy- 
iaciołami całego Narodu ludzkiego, 
iakby im to powinno być wolno? Po- 
gańitwó, a na niezbożnego ibluźniet- 
ce Epikurego Poprzednika - dzifiey- 
{zych Libertynów taki napifała wyrok 
Q). : 
= Kalwińfki Bifkup pochwala ukara- 

nia 

(p) Suida świadczy o Liktach, Epika- 
rego mgdrościwyözdan:y, odrodney, i w[ze” 
żeczney wynalezcy, Bogom nienawiftey, 
przez głos woźnego Z Liktu wygamiać fig 
nakazuie. Agdyby-piwrocié - odważyżfę 
niedaleko Ruiufza prze% 20. dni związać” 
my, magi mlekiem i miotleńa oblany, aby 
plzczoły imachi karmił, i przez ten czas 
umorzony był. leźliby iefzcze żył ubrany 
w Niewieście fuknie x jkaży miech bedzię 
MTACOŃYCZ OZ ŻA o pę) 
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nia takowe gdy mowi (7). „Abym o- 


„kazał iż Rządcom zakazywać należy, 


„i utrzymywać należy; tych wfzy- 
„fkich, którzy lub fłowem lub pifmem 
` niezbożność w pofpólftwie rozfiewać 
„„ufiłuią, bo te znofzenie pobudza lud 


„do oczywiftych niecnot - - Podobne i | 
„drugiego chociaż Kalwina otym zda: | 


„nie (+) Gdy powiada niezbożność 
„na widok wychodzi wyniofłym czo- 
„łem bez zawftydzenia owfzem z po- 
„chwałami przyięta, i darami zachę* 
„cona, kto rozpuście tey i pomnoże- 
„niu dziwować fię będzie? -- Urzędy 
„„żadney mocy i władzy na przeciw Re- 


| „ligij nieprzyiaciołom nie maią, Ko- 
„ścielna furowość  fłaba ieft -- Toć | 


dzie mocnieyfzaiak w Hifzpanij, tym 
amym ią pochwala, gdy choć i ftas 
ognia dla tego gotowy, który na niego 
zafłuży. Dlaczego tak o zdaniutako* 
wych mówi P. Karakcioli na Kar: 124. 


Tey faryny ludzie, a bardziey dziwacy, 


nie 
RRS S 
(9) Hedmond Gibfoni w wydanym Pi” 


finie, ; i 
(6) Woodwardy w mowie miancy w 
Londynie. Roku 1710. 
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niepowinni chwalić Inkwizycyi, któ- 
raby ich doglądała karała, i włafną 
przypominała powinność, ztąd po- 
chodzi że fię targaią na ten fad mądrze: 
poftanowiony - - lakto wolno ma być 
bluźnić przeciw Bogu,, i fzydzić bez 
kary z Religij ? 

Lecz trzeba też troche i wybaczyć 
uwiedzeniu fię Rufsa, aż z zaślepie- 
niem, ato ż dwoch naybardziey przy- 
czyn. Pierw/ga że fam bluźnierca, muli 
tedy pifać za wolnością dla takich lu- 
dzi, bo tego dokazawfzy ma fwym pi=' 
fmem brzydko rozumnym dowodzić, 
że złodzieie rozboynicy - - nie powin- 
ny być karani, 1akożiuz i zaczoł pi-- 


| fać wtey materyi, gdy tego dowodził 


że i myśleć, i czynić co kto chce, po= 
winno być wolno każdemu. 

Druga przyczyna. Zedlatego nie 
pozwalania, idla tych ftofow ogni-=- 
ftych, na których bluźniercow i blu-- 
źnierfkie pifima palą, mufiał bidny Rufs, 
aż pod innych Imieniem  Emsliufzow: 
Bolingbrokow drukować, ` i wygnanym 
był za to, imożefz złodziey fzubieni- 
cę lubić? doża tey materyj, i 

o 
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o potrzebie Inkwizycyi, z famych na* 
wet nieprzysacioł wyznania, których 
itufię nieco wfpomniało, niżey be- 
dzie, Mówi daley. 

Która może być pochwaloną tylkood tych, 


-co od niey biorą władzę ibogaciwa. Ca- 


ły czas, trzy wieki całe Pierwiaftko- 
wey Religij Chrześciańfkiey, w krotce | 
znowu pod kilko. Cafarzami Aryań-_ 
fkiemi, 1innemi zarażonych. Herezya« 
mi, pod fześcią Cefarzami Obrazo- 
borcam, gdy, tea wfzyftek czas, był. 
czafem. odięcia Chrześcianom. fortun, 
honoru, i życia famego.przez nayokru- 
tnieyfze Męki, iakże niebezwftydna 
mowa, gdy powiada: Która (Religia) 
może od: tych tylko być pochwalona, . 
co od.niey biorą władzę i bogaćtwa, 


ponieważ przeciwnie, mówić fię nale- 


ży, tąieft, żeią ci wielbili, cifię w niey 
kochali, którzy zaftawuiąc fię za Re=- 

ligią honor, fortune, i zycie łożyli. 
MZ czafie dalfzym. Religij Chrześci-- 
ańfkiey, tożto. dla władzy ibogaćtw,. 
tyle Xiążąt i Monarchow do; niey: 
przyftawało? gdy fwoie iefzcze fkar=' 
by, naley ozdobę i.pomnożenie wy: 
„ fypos 
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fypowali, anie tylko w domu, alci na 
odebranie Grobu Pańfkiego, gdzie ie- 
dna wyprawa Kruciaty, oprócz innych 
Monarchow famego Krola Francufkie- 
go, Trzyftakilkadziefiąt Millionow kő- 
fztowała, z położeniem tam i życia, 
przy niezliczoney liczbie Xiążąt Pa- 
nów, abyło kilka takowych wypraw. 

A tak, gdy do tąd pomiefzanego ro- 
zumu człowiekiem, przy takich twych 
zdaniach pokazałeś fię, teraz iuż i 
zgruntu fżalenie bezwftydnym. Bo 
czyliż wfzyfcy Cefarze  Rzymficy 
aż dotąd; wfzyfcy Krolowie Francu- 
fcy, Hifzpańfcy, Portugalfcy, Polfcy,* ` 
Neapolitańfcy, Sycylijfcy, Angielfcy; 
Węgierfcy, Duńfcy, Szwedcy, Pru-' 
fcy, Roflyifcy, tyle Rzecz pofpolit z 
Xiążętami, Panami, dla wzięcia od: 
niey bogaćtw, trzymali fię iey i trzy 
maige r 

A choć inhi, fłużący: Religijzniey 
żyią, czyliź dla tego ią chwałą fzcze= 
gulnie?. gdy więle było ieft i takich* 
w-Stanie Duchownym; którzy porzu- 
ciwfży -doftatki, : nawet inni fame Mi- 
try i Trony, w mietności: albo wus 

AA bo= 
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boftwie żyiąc, niewinność fumięnia z 
pewnieyfzym zbawieniem, -fkarbem 
uznala fwoim, 
Sekte prywatną, przyiętę tylko w md- 
dey świata Cxgfłce. Niech tu każdy fj- 
dzi, o charakterze tego zmyślonego Bo- 
ingbroka iak prawdziwe rzeczy pifze 
izarzuca? kiedy dzieci zaczynające fię 
uczyć Geografij śmiać fię z niego po- 
wiani. -Jak bowiem Religia Chrześci- 
ańfka przyjęta w małey tylko-cząftce' 
Swiata; która przed upadkiem W/fcho-- 
dniego Pańftwa, Swiat cały napełniała, ' 
i nim rządziła? teraz zaś całę Europę: 
napełnia, z pofiadaniem tyle Trońów, 
w Afryce, w Azyi nieprzeliczone milio- 
ny prawie Chrześciańftwa, w ameryce 
zaś, która jeft drugą połową Swiata, 
fama Religia Chrześciańfka Panuie, i 
toż te według niego, w małey cząftce 
Swiata ieft mieścić fię? í 
O Bolingbroku ! iakbyś ty iuż fu- 
fzniey powinien fię nazwać Bolibrzu- 
chem, bo brzuch iuż boli natwoie kłam- 
ftwa, ale nie głowa, która nie'ma ża: 
dney trudności natwóy fzalony niero=' 
zum odpifywać, Coż dopiero gdy mó- 


wifz. 
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Taką. Sekte przen(fzą nad Religig pro- 
flo fz czerQ, powfzechną, która za Laow 
Seta, Enocka, Noego; Religią Rodzaiu lu- 
dukiego b,ła,  Spytać naypierwiey na- 
leży, gdzie czytał o Religij Seta, E- 
nocha, 1 Noego, który tó Autor pifze 
świecki? A ieżeli w Pifmie Swiety 
czytał, wierzy temu, aczemużi da- 
ley. tam nie czytał Religij objawio- 
hey? - czemuż: nie wierzy: oniey tak 
wielkim i nayoczyw iftfzym dowodóm, 
Cudów. nad przy yrodzonych, Pr oro&w 
fpełnionych, Swiata pb 0 
zdania iednoftaynego? O zlości iak- 
żeś fzkaradna! ydy, co chcefz Bój 
muiefz, co chcefz odrzucafz ? 

Ado tego, coto był za Ródzay lu: 
dzki za czafów Sera? z których Pańftw, 
Kroleftw, Cefarftw fkł adał fię ? będąć 
Set, Synem Adama; i żyiąc za niego, 
zaraz w pierwfzych początkach Swia* 
ta. Noe też zośmią tylko dufzami, 
zaczoł zaludniać Swiat, iReligią przy- 
ródzoną: 

Gdy zaś naznaczafz fzczęśliwy czaś 
przyrodzohey Religij : za Noego; nic- 

x wiem. 
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wiem przydaie Autor (s) októrym to 
czafie rozumi za Noego,przed potopem, 
czyli po Potopie? leżeli rozumi czas 
Noego przed Potopem? to Religij tey 
niebardzo mufialy być czafy fzczęśli: 
we, ażyiący w niey ludzie nie wiele 
warci, ponieważ Bóg przymufzony był 
zagubić, wodami ledwo nie cały Ro- 
dzay ludzki. Jeżeli rozumiczas Noego 
po Potopie? to cały rodzay ludzki, w 
dedney tylko Familj zamykał fię w dłu- 
gie czafy. O iakźe to nie zbite za- 
rzuty takie!. 


ZARZUŁ? III. 


w Onarchowie poddali fię tey Se- 
z M „Kcie REOT S iż tym eoe 
„„ziednaią fobie więkfzą u ludu miłość, 
„„gdy wezmą na fiebie to iarzmo, któ- 
pre oni dzwigaią. Nie wiedzieli oni, 
„iż fię czynią przez to pierwfzemi Xię- 
»ży niewolnikami, i w połowie Euro- 
„py iefzcze dotego nie przyfZli, iżby 
„byli niepodległemi. 

Odpowiedź. Iak winnych, tak nay- 

; wię- 

U) Dii: Fil: Rel w tom: 3. 
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więcey W Pułąocnych Kraiach, w 
przód Monarchowie przyiowfzy Reli- 
gią Chrześciańfką, a niżeli pofpolftwo, 
nie mogli to czynić dla pozyfkania af- 
fektu poddanych, gdy wielu dla tego 
od bałwochwalców poddanych, albo 
bałwochwalftwu przychylnych, z ża 
mordowanych ieft, iako Kanaty S- 
"Król Duńfki S. Wacław Xiąże Czefkie, 
S. Eryk Król Szwedzki, S. Żygmont, | 

Burguńfki, a S. Stefan Król Węgierfki 
lagiełło Król Polfki, tamten W ęgróm 
z e= Litwie, i Apoftołami do Wiary S. 

yli. 
Nawet gdy  Konftantyn Wielki, 
przyioł Religią Chrzesciańfką, iefzcze 
_ po całym Swiecie batwochwaltwo pa- 
nowało, iakże dla nofzących to Tat- 
'żmo Poddanych, i oni przyimowali; 
'gdy uiednych Monarchow  więkfza 
iefzcze część poddanych, iznaczniey- 
fzych,  Poganami była, u drugich, 
wsfzyfcy prawie Poganami, Przydaie. 
Niewiedzieli iż fie czynią prze% to pier- 
w[zemi Xięży niewolnikami, ale więcey 
"iefzcze i dotkliwfzych pafzkwilow do- 
brał, gdy w Rozmowże Towarzyfkiey 
to 


'„bowiązki względem Religij, czyliż, 
-»nje maig zrzodła wyżfzego nad powa- 
198E Cefarzów ? Czegoż chcefz bezbo: 
„żny Libertynie, żeby ciebie naśladg- 
„wać tak brzydko choruiącego na gło- 
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to przydał. W krótce widziano, ` iako 


.maniemame one Krolefiwo drugiego Swiata, 


fałofę pid widimg głową, naygwadto” 


„swmie:fzym Defptyzmem sna tym Swiecie. 


Głowa  Duchowieńftwa, i całego 


„Chrześćiańftwa Rzym ieżeli fam z 
„.fvym Duchowieńftwem tyle razy u- 


ciekał fię po obronę Krolow Francu- 


fkich iinnych, tyle Papieżow, Bifku- 


pow, iuż. od Chrześciańlkich Monar- 


'chów zabitych, wygnanych, iakżę u 


Xięży mogli być: niewolnikami Mo- 


"narchowie? A ieżeliż Rzymu. Katoli- 


ckiego i Głowy ich, niewolnikami nie 
byli nigdy, dopieroż Xieżyy ile i do. 
{wey władzy należących, iako Oby- 


'watelów Pańftwa, iak mogli być nię- 
„wolnikami? 


Jeżeli zaś Religią rzeczą wyżlzą nad 
fiebie Qdzili i idza, iako Religią Bo- 


fka. bo mówi prżyznaiąc iey i Tul-| 


liufz: „obowiązki prawi fumienia, io- 


wę 


„głowie czyli, Papieżóm dowieść mo- 
-Żefz względem Monarchów ? Która 


„wdawała, przy wladzy ftanu'fwego na- 


ay] 
fi 
LO 
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we, a.hieraczey wielkich i zacnych 
Poprzednikow, przy. takgruntownych 
iniezbitych dowódach tey Religij. 

Takaż. twoia gruntowność, gdy, wi- 
dzialney Głowie defpotyzm zadalefz 
względem Monarchow, bo ieżeliż dzs- 
tyśm ieft okrutna Abfolutność; co do 
honoru, fortuny, i życia tych, którzy 
mu podłegaią, iakże to widzialney 


co do doczefnego panowania ich, i 
zarządzania, nigdy fię naymniey nie 


daney.fobie od Chryftufa, utrzymując 
fię tylko. Ale cożbyś śmiał pifać, fał- 
fzu nie ządaiąc?. 

Gdy zaśmówifz, że: w pażywie Euro" 
py du tego iefacze nie przyf slo, izby fig u: 
czynili miedependuiącemi, Niewiem, co 
przez te fowo riedępezdującemi, i kogo, 


chcefz rozumięć czyli Monarchow Tu- 


reckich toci, iako fą za Kościołem, 


nie w Kościele, tak że iod Religij nie - 


dependuią, cóż dziwnego? Czyli, ro- 

zumiMonarchów Chrześciańfkich sod- 

łączonych od Kościoła Rzymfkiegot 
tu 
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to itych iefzczeby nie pochwalił bo 
by rad, żeby bez żadney Religij byli ? 
Aleici, że fa Chrześcianinami, tym 
famym wyrażaią dependencią od Re- 
ligij Chrześciańfkiey, a że mniey do 
tąd iak inni Katolicy? to niech uwa» 
ży, że ici inakfi teraz jak przed tym, 
bo zwiękfzą przychylnością iufzano- 
waniem, dla Stolicy Piotra S, gdy u 
iednych iuż nie Anty-Chryftem Pa- 
pież iak przedtym, ale mu iStatui wy- 
ftawuią, a drudzy, w krótce może da 
Bóg, że izupełnie złączeni będą, iako 
* już wfzelkie do tego poczynione kro- 
ki. Anie takiak wy, choć tak ni- 
kczemna zgraja Libertyńfkich Filozo- 
fów, dla całey Religij i Boga. 


ZAaRzZUr IV. 


„g JOżaś! izali ona niezliczona liczba | 
„Obywatelów uciśnionych, wy- 
„„klętych, do żebraćtwa przyprowa- 
„dzonych, nakfztałt ścierwu wyrzu- 
„conych, owo mnoftwo Monarchów 
„z Tronu z rzuconych, pomordowa- 
„nych, iefzcze ludziom oczu nie otwo* 
„rzyło? > 
„Odpo- 
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Ddpowiedź. Ani czytać, ani widzieć, 
ani fłyfzeć, nie zdarzyło mi fię, o po- 
mnieyfzey liczbie, dopieróż o takim 
mnoftwie uciśnionych, wyklętych, do 
źebraltwa przyprowadzonych przez 
"Religią, leżeli na Amerykę patrzy, to 
woyna zrobiła, ale nie Religia do któ- 
rez ifami Amerykanie powodem byli, 
gdy fzukaiących Europeyczykow no- 
wych Ofiedli, napadając zabijali, albo 
pouczynionym przymierzu zdradzali, 
z wycięciem fprzymierzonych. 
Lecz iw tym Religia ich poratowała, 
_ bo po przyięciu Religij Chrześciańfkiey, 
żaden w nayrozlegleyfzych Pańftwach 
Amerykańfkich Krola' Hifzpańfkiego, 
nie może być: Oficialiftą iakowym, 
ieżeli zalecenia na to mieć nie 
będzie od wfzyftkiego Obywatel 
ftwa, iuż zapewne nie mogą tam być 
zdiercami, albo nie fprawiedliwemi 
Offcialiści, dopieróz, nie zobaczy tam, 
nakfztałt Ścierwu wyrzuconych? Ę 
Ale zkąd to tey wiadomości zafią- 
gnął? gdzie iak na ścierw wyrzuconych 
napatrzył fię? czyli tylko nie popet- 
niłeś ómyłki? żeco może uciśnionych 
widzia- 


390 POZVANIE 
widziałeś Od. Arend, od.poborców i 
Ch, to Religij niefprawiedłiwie przy- 
pifurefz, która tyle miała i ma zawfże 
obmyślonych fpofobów, na poratowa- 


nie nędznych 1 do uboftwa przypro-. 


wadzonych, iako oprócz innych Fun- 
dufzów, Kollegiów, Domów, fzpita- 
lów, ifame zaświadczaią Gory pob: žno- 
ści we Wiofzech (+) przez S. Bernar- 
dyna: S. Kap firąsa, S Jakuba 4 Mar- 
SZA błogi Bernadyna Feltreufaa Zakon: 
ników Francifzka S. ftarownością, a 
przez. pobożność Panów iinnych fun- 
dowane, O- 


(2); Góry. Poboźności, fz to śnazywa- 
„ig he tak, bardzo wielkie Kapitaży, bo po 
Jgeśćkroć, po Osm kroć fo tyfęcy Czerwo- 

nych-Ziotych maigce w fubje, a iefiich kilka 

takich, na poratowątie poirzebrych i na 
zapobieżenie Lichwie Zydowjkicy. © Zkąd 
tyle každy bierze dawfzy zafaw, ile ma 
potrzeba. MWczafe naznaczhi nym oddaige 

Summe odbiera zafer, zadny nie place 
Prowizyz, tylko troche. tym Ofacialiflons, 
którzy zawiaduią temi Kapiiatami gdyż 
tylko zigd maig zapłatę, a tak ami przy- 
ływa, ani ubywa tych Kapitałow. Z kró- 
nik 3. Zakon: oS. Fr: w Cz: 29: 


Sh 
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Oprócz tych ratunków dla nędznych, 
każde Pańltwó Chrześciańfkie (a) iak 
wiele Monarchow i Monarchiń miało 
miłofernych nietylko w wydaniu wizy - 
ftkich Skarbów na Ubogich i potrze- 
bnych, ałe nawet włafney Garderoby 
ifprzętów ? ` 

w Tureckich, Perfkich- -Monarchach 
czy pokazefz to miłofierdzie z Alko- 
ranu? chiba te, że pfóm, kotóm iał- 
mużne daią, aludzi drą zefkóry. le- 
żeli zaś mniey teraz poratowania dla 
nędznych, to wafza robotka, ifkutki 


wafzey Libertyńfkiey Filozofij, która 


gdy 

(m) Francya Ludwika S. i innych, An- 
glia, S. Kanuta, Szwecya, 8. Eryka, Hi- 
Jzpania Ferdynanda Ș. i innych bardzo wie- 
lm. Pomtugalia Elżbietę S. Tńryngia, dra- 
ge S- Elżbietę Szkoćsa, S. Małgorzate, 
Nbemcy S. Henryka, Pedry, S. Stefana, 
S. Emeryka, Czechy, S. FVacława, Polfka 
S. Jadwige. 8. Kunegundy. S. Salomeg Se 
Kazimierza, ś innych wielu miłofierdzieńm 
Monarchow, dopieroż Papieżow, Bsfkupow; 
co beż ubogich imie żedli nigdy. Lyle Za- 


konnikow, to wfzyfika ua Hbogich rozaa- 
wali. 


a. S 
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dy obala wiednych, w drugich fłabi 
eligią, i prawdy iey względem Boga, 

dufzy, Nieba, i piekła, wielu przez to 
nie miłofernemi uczyniła, ale nie'Re- 
ligia Chrześciańfka. 

Owe mnofłwo Monsrchow z Tronu % 
rzuconych, pomordowanych iefacze ludziom 
ocz nie otworzyło? W całym Chrześci- 
ańftwie, i w całym czafie zaczętego 
Chrześciańftwa, ieżeli kiedy Fakcye 
mocnych, Religią za Mafzkę brały, i 
niewiele przykładów takich, i cóż te- 
mu Religia winna? co winno żelazo, 


~ żezłodziey wytrych, zaboyca pugi- 
nał na fzkodzenie innym z niegó zro- 


bi? RuG zaś iotakowych nie z Re- 
ligij wypływaiących czynnościach, 


„ gdzież fię o owym mnoftwie na czytał, 


zrzuconych z Tronu, pomordowa-' 
nych? Niech iednego wieku Pogań- 
fkiego, uczyni porownanie, z Ofimna- 
ftą wiekami Chrześciańfkiemi, czyliż 
niefzczęśliwość zaboyftwa famych Ce- 
firzow Rzymfkich iednego tylko wie- 
ku, nie przeydzie wfzyftkie wieki Chze- 
ściańfkie ? ; ; 
Religia bowiem Chrześciańfka uczy« 
5 SUL 
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niwfzy Monařchów Pomazańcaimi Bo- 
fkiemi, napoiwfzy Duchem łagodno- 
ści i Panuiących i Poddanych, tym 
znośnieyfze uczyniła Panowania, a 
Trony gruntownieyfze i befpieczniey- 
fze. Toż tozniozfzy Wiarę o Niebie, 
piekle, dufzy i Bogu, ubefpieczacie tym 
Trony? podkopawfzy fundamenta, i` 
wfzyftko to rozwałaiąc.co iegruntowa- 
ło. Nawas by to zawołać, że jak dla. 
innych, tak naybardziey dla Tronow, 
rugowafzy z Religiącnotę, ftaiecie fig 
wynalezcami zguby. 

Ze nakoniec w Religij Chrześciań- 
fkiey - być niemóże tak wiele z rzuco: 
nych z Tronu, pomordowanych fa- 
famegoż: Rufsa. przeciwko niemu przy - 
wodzę zdanie (w) „„Rządy nafze te- 
„taznieyfze, bez wfzelkiego {poru win- 
„nefąChrześciańftwu trwałośc fwą 
„inoc i powagę tudzież Rewolucye fwe 
„Nie takczęfte przez Chrześciańftwo 
„ftałys fię (Rządy) mniey okrutne- 
smi? --l toż to uniego iedno: Mzofżwa 
zrmuconych % Tronu, pomordowanych 
przez Religią? iako ito Że: winne 

R Ja 

(w) tom: SVO. pag: 185. FA 
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Sa (Trony) Chrześscisaflwu, "trwalfzą 
fwą moc i powrge? ledno ona miezłi- 
czona liczba Obywatelow  uciśnienych, 
wyklętych, do żebrattwa przyprowadźo- | 
mych, nałfziałt ścierwu wyrzuconych, Cal 
ito że; Przez Chrześciańfiwo foty fie. 
(Rządy) menicy okrutnemi. Aiako mó- 
wi daley wtymże texcie: Obyczażom | 
Chrześciańfjkim wiek/zg wraziła łagod- 
ność Religia. © brzydki Fanatyku! 
iakże fię to wiedney twey głowie mo- 
że wfzyftko -pomieścić ? 


ZARZUT V. 


Or za bezwftydna rzecz ieft, myl 
„śląc fobie, że, Kapłan iaki Izydy. 
„albo Cybelli, poiedna cię z Boftwem | 
„(x) I ktoż toieft ten Kapłan Cybel-.| 
„li? tentułaiący fię- - Który z twoich 
„żyie fłabości, żeby fię czynił Pośre- 
dnikiem między Niebem atobą?  Ia- | 
„kie on odebrał od Boga patenta? Bie: 
„tze pieniądze żeby odgwarzył ów: 
„kilka, a wy rozumicie że lftota wfzy- 
„„ftkich Iftot fowa. : ; 


Od- 


(x) Di&: Phil. | 
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Odpowiedź. Ze wyznaie w (wym 
Zarzucie Boga, dowodziło fię zaś w 
Tytułe o Religij, że gdy Bóg ieft, po- 
winna być iiaka Religia, iako Przy- 
mierze pewne między Bogiem alu- 
dźmi, iako fpofób pewny czczenia 
Boga. lakże móże być Religia bez 
Kapłana? Atak gdy Religia, i ufta- 
nowienie Boga, wyciąga żeby był Ka- 
płan, iakże on, nie ieft pośrednikiem 
Namieśniczym między Bogiem a lu- 
dzmi (y). Boiako przez Miniftrów Mo- 
narcha czyni, iiako oni fą niby we 
środku między Monarchą a Pofpol- 
ftwem, co należy do zarządzania, tak 
przez Kapłanów Bóg czyni co należy 
do Religij izbawienia, i iakby środku- 
ią między Bogiem a ludźmi, gdy fą 
Pośrednikami Namieśniczemi, a tak 
inni to Kapłani Boga Naywyżfzego, 
od Izydy i Cybelli, pod którym imie- 
niem on ich wyfzydza. = 

Gdy zaś pyta fię nato oPatenta, to 
natymże fundamencie że Boga wy- 

Aa zna- 

(y) Kapłani Pośrednikami Namieśni- 
czemi, bo pryncypalny nafz Pośrednik wes 
dlug spofłota ieft Zbawiciel 


386 POZNANIE 
znaie, z Pifina S. pokazuie mu ię (x). 
Do tego, zaco Król z całym Egiptem 
w dopufzczoney karze udawał fię (a) 
zprożbą o Modlitwe do Moyżelza i 
Aarona, iza każdą modlitwą ich od- 
dalona była kara? 

Zaco zwyciężali Izraelitowie gdy 
ręce Moyżefz do Boga wznofił, a zav 1 
fpufzczeniem rąk, nieprzyiaciele prze- | 
magali. Gdy ogień palący.puścił Bóg 
na lud, wziowfzy Aaron kadzielnicę, 
uśmierzył te kare. Dopieroż Zbawi- | 
ciel w Nowym Teftamencie iaśniey te 
moc opowiedział nadawfzy, iednania 
łudzi z Bogiem (5) Ktorych odpuścicie 
grzechy, Jz im odpufzczone, a których za- 
trzymacie J zatrzymane. | nieieftże to 
wielki a oczywifty przywiley, między 
Niebem a tobą, gdy cokolwiek Kapłan 

zwiąże 

(a) Przyłącz teź do fiebie Aarona Bra 
ra twego x Synami iego, pośrodku Synów 
Taraelawych aby mi Urząd Kapłańfki [praa 
wowali. Zks: Exodi w Roz: 28. Ale 
ito uczyni(z żeby mi byli na Kapłatfwa 
poświęceni. Tamże w Rozd: 29. 
(a) xKs: Exodi w Roz: 4. 
©) « Jana Sı w Roz: 20. W 23a 
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zwiąże na ziemi będzie związano iw 
Niebie, a cokolwiek rozwiąże na zie- 
mi, będzie rozwiązano i w Niebie. 

Nie mówże nierozumnie; %ėgd to 
czego tak oczywifte i grnntowne ód 
Boga nadanie. Iże w Nowym Tefta- 
mencie niewydzielił ofobliwey czą- 
ftki dla Kapłanow, nienaznaczył ze. 
wfzyftkiego dziefięciny, zdał to na mi- 
łofierdzie wierzących, wielkie do te- 
go zachęcenie.przydawfzy: Coście u- 
czynili iednemu z tych bracicy moiey 
naymnieyfzych, mnieście uczynili (c). 
Nie próżne tedy odgwarzenie te klka 
ftów, które z Bogiem iednaią, które 
do Nieba przywracaią, ani ftratny ka- 
wałek chleba, ktory za dany fobie £ba- 
wiciel przyimuie. 


ZaRzur VL 


R tedy Religia Chrześeiańfka ma 

/„więcey nad drugie, izby godna 

„była, aby człowiek rozumny, i od 

„przefądów wolny, przekładał ią nad 

„inne ? 

ŻE Aaz Odpo- > 
(c) w Matt: S. w Roz: 25, W 40: 
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Odpowiedź. Niewiem iak to pogo- 
dzić, tenże fam Ruf, pifząc o futorze 
Ewangelij, tak mówi: „Co załago- 
„dność, co za czyfłość w iego obycza- 
„jach! co za uymuiące wdzięki w ie- 
„go naukach! co za znamienita wy- 
„fokość wiego prawdach! co zagłę- 
„boka mądrość wiego fłowach! zkąd 


„„JEZUS wziął tę wyfoką i czyftą o- 
„„byczaiową naukę, którey on fam dał 


„prespify i przykłady ! 

Ale wten czas toiefzcze mufiał pi- 
fac, kiedy ftrofował i młodego Wol- 
tera, gdy zaczynał fzarpać ibluźnić 
Religią. Dlaczego gdy pafzkwił napi- 
fał naniego oto Wolter. tylko mu 
Rufs odpifał: „Skoro, Wolter P. JE- 
„ZUSA tak złośliwie zełżył, nieie: 
„ftem tak dotkliwym, abym fię miał 
„za obrażonego iego obelgami, ale mo- 
„„wię mu dla przeftrogi, że człowiek 


„który fię tak wyfoką targnał --(a) 


A iakimże czołem teraz iednym fzal- 
bierftwem nazywafz Religią Chrześci- 
ańfką, iako będzie i wnaftępuiącym 
Zarzucie, iakże teraz ifam lżyż JE- 

ZUSA 


| (4) Hyflar: Kry: wiadom: w Licz: 54 
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ZUSA, za któregoś fię ni dawno tak 
uymowal? Znać że od niewierzenia 
w mnieyfzych rzeczach, zafadzaiąc fię 
na fwoim rozumie, do nayfzkaradniey- 
fzych poftąpiłeś bluźnierftw. 

Więc kiedy pomiefzało mu fię w 
głowie, i w tym mieyfcu tak fobie prze- 
ciwnie o Religij trzyma, ani wie co 
Religia Chrześciańfka ma nad drugie, 
niechcąc tu powtarzać cofię winnych 
Zarzutach mówiło o tym, to tylko 
przypominam i przydaie, że niezawo- 
dność Teftamentu Starego, dla pu~ 
bliczności icudownego podania, do- 
wzodność Nowego Teftamentu z prze- 
powiedzeń Prorockich zpełnionych, 
rozfzerzenie Religij Chrześciańfkiey; 
przy ogniach ftofach katach, fprzyfię- 
żonego Swiata całego ziego Monar- 
chami przeciwko niey, nieieftże to nie- 
fkończenie coś więcey nad bałamućtwo 
niektórych Sekt ? 

_ Acowięcey tyle Herezyi, wfzelkąpo- 
tęgą utrzymowanych przez Monat- 
chów przeciw Religij Chrześciańfkiey, 
upadło na zawfze. Keligiaiednak Chrze- 
ściańika zaczowfzy fię w prześladowa- 
niu 
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niu, rozfzerzyła fię i Swiat pofiadfzy 
udręczona, trwa niewzrufzona ptześla- 
dówana zawfze i teraz zewfząd. 

Mówifz: iżby godna była (Religia 
Chrześciańfka) aby człowiek rozumny, 
å od przelądow wolny przekładał ią mad 
zane? Przecież fię kiedy pomiarkuycie 
zkrzyczeniem i przypifowaniem niero- 
rozumnie nam tego przefądu? że my 
wieków, przeświadczenia rozumu, u= 
twierdzeń cudownych a nayoczywi- 
fifzych, całey powfzechnoćci wyboru, 
zdapia trzymaiąc fię, gdy niechcemy 
tegoodftąpić, dla wafzey nikczemnych, 
nierozumnych bluźniercow garftki, fa- 
natyzm, i przefąd nam bezwftydnie . 
przypifuiecie? ` 
I Hii Bo czyliż przefądy wychowania, 1 

© niedoftatek rozfądku, nakłoniły tylu 
wielkich ludzi, którzy będąc w Po- 
gańftwie urodzeni, onego fię wyrzekli 
aby Religią JEZUSA CHRYSTUSA 
przyiąć mogli? I toż to naymędrfzych | 
zludzi nakłoniło Juftynow, Atenago: 
rów, Klemenfow z Alexandryi, Ter- | 
zulianow, Cypryanow, Arnobiufzowy 
Minuciufzow bez żadnych dowodów, - 

> prze- 
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przeniefienia Religij Chrześciańfkiey 
nad inne ? 

Ale i fam Rus, gdy Religij Chrze- 
ściańfkiey przyznaie, iż ona wprowa” 
dziła Rządy łagodnieyfze, fprawiedli- 
wość więkfzą, darowanie krzywd, Re- 
fytucye, czyli nadgrodę fzkody jako 
to tyle razy ziego pifma dowiodłem, 
jakże tym famym, nie ma już coś wię- 
cey nadinne Sekty i zgromadzenia Li- 
bertyńfkie ? 

Zarzut: VII. 

„f JDerwimy fię nazawize od fłużebni- 

„czego względu i ufzanowania, 
„któreby nam było przyczyną kłania- 
„nia fię onemu zebraniu śmiefznych, i 
„miedowiedzionych mniemań. Poglą- 
„daymy na Chrześciańfką Religią tym- 
„źe okiem, którym poglądamy, na tyle 
„innych fzalbierftw, które cierpią fię 
„tylko dla niedołężnego ludu, My po- 
„winniśmy myśleć w fpofobie wyż- 
„(zym? 

Odpowiedź. Niewiem iw czym ie= 
fzcze, ta znami trzyma brzydka Li- | 
bertyńfkich Filozofów zgraia? gdyż 
Poganin -że wierzy, „dufżzy nieśmier- 

- 8 telno= 


i 
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telność, Niebo Piekło. Tutczyn, o- 
prócz tego wfzyftkiego że wierzy i Bo- 
ga iednego, a Zyd i Pifma S, czyliż nie | 
lepi i nie blizfi Keligij Chrześciańfkiey ? 

Lecz takich trzeba było piekłu po- 
przedników dla Antychryfła, iako was 
opifuie Ewangelia, Apoftoł, i objaiwie- 
nie Jana S. 

Ale niech według was, niedowie= 
dzione iefzcze będą te Chrześciańfkie 
mniemania które Swiat cały przekona- 
ly, Monarchow z nayrozumnieyfzemi 
„Mędrcami, przywiodfzy do przyięcia 
iufzanowania fiebie, Zacóż przynay- 
mniey tak bezwftydnie fzalbierftwem 
nazywafz ? toż to rozumież, iż twoie 
nikczemne, fałfzywe, i żadnego zafta- 
ftanowienia nie warte Zarzuty, bo 
bez naymnieyfzego dowodu, iuż z 
fwoich zafzczytów; i odarły Religią 
Chrześciań(ką; 1 z gruntowności dalíze- 
go trwania zrzuciły? 

iefzcze ieden wiek niefzczęśliwy 
nie minoł wafzemu bezwiarftwu, po‘ 
wiedzciefz profzę, który Zarzut wafz 
nieufpokoiony, który faliz nieodkryty? 
inaoko naynikczemniefzym ar po: 

a đe 


TWANEEENEPYP=UIEPPEJCYTY""TTREPYC EMI T YTY WZ ZO YW "PE" 


wiedzenia (wego w Pifmie 5. Starego 
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kazany? tak dalece, żebyście iuż nie- 
tylko wftydzić fię, ale i wyprczyfiąc fię 
powinnibyście, fwoich " niegrunto= 
wnych Zarzutów, i niegodziwych wy; 
nalazków, gdyby bezwftydność wami 
nierządziła, a rozwiozłość was nie kle- 
ila. 

Religia zaś Chrześciańfka 'ofimna- 
ście iuż wieków licząc, aodprzepo- 


Teftamentu, więcey cztyrdzieści wiem 
ków, bo od Proroctwa Jakuba Patry- 
archi o Autorze fwym Zbawicielu, i 
przemocą, i rozumem attakowana tyle 
BReretyków nayziadliwfzych fubtelno- 
ścią podchodzona, dopieroż od was 
wfzyftkich, przez wfzyftkie fpofoby, 
ifżalbierftwa podftępne doświadczana, 
powiedzcie, w czymeście niegrunto- 
wności, dopieroż co podeyrzanego Re- 
ligij Chrześciańfkiey dowiedli? Wy- 
daycie choćiedno co, a pokażcie nam 
iSwiatu, że na iaki wafz zarzut, albo- 
śmy nieodpowiedzieli, albo odpowie- 
wiedziafzy, nie uczyniliśmy doftate- 
cznego zafpokoienia Zarzutowi wafze- 
mu. 


Ale 
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Ale gdy tego niemożecie zadać i 
dowieść, i niciefiże was famych nay- 
niegodziwfże fzalbierftwo? ząadaiąc 
go bezwftydnie Religij Chrześciań: 
ikiey? lednego Dziecinnegó Kate- 
chizmu gruntowności, tyfiączne wafze 
pifma, i wydane Kfięgi ani tkneły, do- 
pieroż, żeby go miały zwątlić; Coż 
wafza zafiła, i faki rozum, całą Re 
ligię Chrześciań(ką, chcieć zgnębić i 
obałić. 


$ DZIEWIĄTY 


W Religij Chrześciańfkięy iędna prawdziwa Rg- 
ligia Katolicka Rzym/ka. 


Do o Religij Chrześciańfkiey mó- 
“wilo fię dowodząc iey prawdzi- 
wość podania od Boga, z odpowiedzią 
na Zarzuty różnych. Ale że w Reli- 
gij Chrześciańfkiey, wiele było iieft 
podziałów czyli Sekt, więc fłufzną, po- 
trzebą ofądzi kazdy, pokazać i dowieść. 
iednę prawdziwą Religią, czyli ieden 
Kosciol Chryftuf(ów prawdziwy w Re- 
ligij Chrześciańfkiey. 

W Religi) Chrześciańfkiey, iednego 
| Kościo- 


a 
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Kościoła Chryftufowego, W Katoli- 
ckiey Rzymikiey Religij, dowodzi nie- 
uftanne dotąd Namieśników Chryftu-= 
fowych naftępowanie, i wielkich Na- 
uczycielów Swiątobliwość, a którey 
namieśniczey Zwierzchności, Klucze 
Kroleftwa Niebiefkiego, iak znak nie 
zawodny Kościoła Chtyftufowego w 
Pictrze $. oddane, izfamych Prote- 

fantów wielu przyznaie (e). 

Dowodzi opowiadanie Wiary tey z 
wroceniem Pogańftwa (f) nietylko tu 
w połnocnych Kraiach, gdyż wfzy- 
fikie te Kroleftwa od pofłanych z Rzy- 
mu, albo odtych którzy już byli òd 
Rzymu nawroceni, wzieli Wiarę, ale 
też, w lndyach, w Chinach, w la= 
ponij w Amerycę, czego żaden ko- 
` ścioł Luterfki albo Kalwiński nigdy 
nie uczynił, famych iuż nawroconych 

= i Ka- 
(e) Matt: Pretoryufz Mamela Prufak, 
w Kfigžcg pod Tytułem Trąba Pokoiu do 

wfzyftkich u Piehlora w Licz: i60. 
(f) Ibędzie w ofatecznie dni przygo” 
towana Gora Domu Pańfkiego, na wier- 
- fachu gor, ê wywyżfzy fg nad pagorki, 8 
popłyną do niey wjzyfkie Narody. U Izai- 
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i Katolikow, mękami i prześladowa:| 
niem pociągać do fiebie, przez Swieckąj 
Zwierzchność i przemoc, anie Poga! 
now nawracać. | 
Tak pifze P. Mart: Martyniufz, iż fam 
ftyfzał od Predykantow Angielfkich i| 
Holenderfkich iż nic nie moge wiku- 
rać zlIndyanami iinnemi Narodami 
dopoty, dopoki od innych Mifliona- 
rzow Rzymfkich niepoznaią Boga i 
Chryftufa, a dopiero Predykantom z 
łatwością przyfzłoby, do prawdziwey 
Indyanow przyprowadzić Wiary. 
Toż wyznał i Kalwinifta powraca» 


*lący zlndyi wfchodnich, iako pifże 


tenże iinni, że naypierwey nawroce* 
ni bywaią Poganie przez Miflionarzow 
Rzymfkich, a potym gdy ten Kray nam 
fię doftanie, przez nafzych Predykan- 
tów poprawiani, i reformowani by- 
waią. Ponieważ pfzenicy Ewangeli- 
czney fiać nie umieią ani mogą, a tylko 
iako nieprzyiazni ludzie, we środku 
pizenicy, kąkol podfiać niewierności 
potrafią. Aiakże wfpomnione Proro- 
ćtwa, o nawroceniu Narodow do Ko- 
ścioła Chryftufowego fłtużyć im będą? 


gdy 
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gdy oni będących tylko iuż w Kościele 
zdradliwie wyprowadzić z niego u- 
mieią. 

To wfzyftko gdy i fami Heretycy 
przyznają Pierwiaftkowemu Kościoło- 
wi Rzymfkiemu, przydaią, że w kilka- 
fet lat po Apoftołach, uftał prawdziwy 
Kościoł Chryftufow. Zarzucaiących 
to fpytać należy, czyli w części iako- 
wey uftał ten Kościoł Chryftulfow, czyli 
cały uftał ? 

leżeli w cześci tylko iakoweg ufać? to 
prawdziwość przez to Kościoła Chry- 
ftufowego nie uftała, owfzem czyfty ftał 


fię, oddaliwfzy od ficbie fprofnych He- 


retykow, iakowi byli Donatyści, Ma- 
nicheufzowie, Aryanie. lako nieuftaie 
przez to Familiaiakowa, żezniey wyi- 
dzie iaki hultay. Albo Narod iakowy 
nieuftaie przez to, że zginie z niego 
iakim fpofobem kilkadziefiąt tyfięcy, 
gdy fię iefzcze w nim milliony zoftaią. 

„Jeżeli cały uflat Kościoł Chryfiufw ? 
gdzież fię profzę znaydował przez ty= 


fiac lat? dopóki Lutrzy i Kalwini nie 


naftali, bo powiadaią że iefzcze Pięć: 
fetnego Roku uftał. Niemógł fię znay- 
| si 
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dować wżadney Herezyi tamtych cza- 
fow? bo iako onych Pierwiaftkowy 
Kościoł któremu prawdziwość przy- 
znaią, wykłoł za Heretyków, taki dzi- 
fieyfi Lutrzy Kalwini za Heretyków ich 
maią. 

A tak; aniby Wiary prawdziwey nie - 
było przez tak długi czas bo przez Ty- 
fiac lat aniby lowa Chryftufowe były 
prawdziwe, który mówi: (g) „„Symo- 
„nie, Symonie, oto Szatan pożądał was, 
saby przefiał iako pfzenicę, alem ia pro- 
pfit za tobą, aby nieuftała wiara twoia. 
I że przeciwko Kościołowi pod Zwier- 
fzchnością Piotra i Namieśników iego, 
bramy piekielne nie przemogą (4). U- 
ftałby bowiem według nich Kościoł pra- 
wdziwy Chryftufow, przemogłyby bra= 
my imocy piekielne, gdy przez ty- 
fiąc lat według nich, ani w Rzymie, 
ani na całym Swiecie, niebyłoby pra- 
wdziwey Wiary i Kościoła ? 

Daremnaby krew tylu Męczenni- 
kow była, którą tak wielu przelało, opo- 
wiadaląc wiatę Rzymfką Katolicką, od 

Roku 


" (g) u Lukafza3,w Rox: 2a. W 31.1322 
(6) a Matcufza S. e Roz: 16. W 180 
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Roku Pięćfetnego, aż.do dzifieyfzego 
"1783. Niemiałaby. Anglia, Dania, 
Szwecya Prufy, nigdy iz początku pra: 
wdziwey Wiary, boiuż nawroceni od 
Kościoła Rzymfkiego po Roku pięćfe- 
tnym, blifko tyfiącznego Roku, a prze: 
cież tych którzy unich Pierwiaftkową 
fzczepili wiarę przyfłani z Rzymu, alba 
od nawtoconych przez Rzym, za wiel- 
kich Męczennikow, za wielkich Swię: 
tych mieli i maią, iza opowiadaiących 
prawdziwą Religią ? 

Ale żeby doftateczniey iefzcze doyść 
prawdy, niech powiedzą i dowiodą, 
co Kościoł Rzymfki po pięćfetnym Ro- 
ku, inaczey teraz wierzy naucza, iak 
' wierzył Kościoł pierwiaftkowy Rzym- 
fki? Liturgia czyli Mfza S. iefzczeod 
Apoftołow fwóy początek ma, ana- 
pifanie fwoie, i pewnego odprawowa- 
nia fpofob, przed piećfetnym Rokiem 
liczy, bo od Świętego Bazylego, S. 
Chryzoftoma -- wzywanie Swiętych, ł 
czczenie Grobow Męczeńfkich. od po: 
czątku Religij O fpowiedzi (ż) pifał 
Ter- 

(4) Wieiey dowodow o jpowiedzi, iże 
wiewymyślona od ludzi, mafa w drugim 
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Tertulian S. Atanazy, S. Bazyli S. Au- 
guftyn, a.ZaświadczaiąSwieccy Auto- 
rowie Greccy, Zonoras, Cedrenus Kuro- 
paletes, iako i utrzymanie iey dotąd od 
Grecyi Mofkwy- - Zyli zaś ci i Swięci 
Doktorowie i Świeccy Autotowie, ie- 
dni Dwuch fetnego Roku, drudzy tro- 
che poźniey, a wfzyfcy w tenczas kiedy 
Fieretycy prawdziwość przyznaią Ko- 
ściołowi Rzymfkiemu, toć idzie za 
tym że iMfza S, Spowiedź, Sakrament 
Ołtarza, czczenie Swiętych wfzyftko to 
prawdziwe, bo to wfzyftko trzymał 
pierwiaftkowy Kościoł Rzymfki. 

Ze tedy, inieuftał nigdy Kościoł 
prawdziwy Chryftufow w Rzymie, i 
dzifiay którzy tylko nieżyią w fpołe- 
czności Kościoła Rzymfkiego, że fą 
Heretycy, oprócz tych dowodowi zna- 
kow prawdziwego Kościoła. Chtyftu- 
fowego, o których będzie niżey, miey 
iefzcze za dowod. 


Tomika pod Tyt: fpowiedź odkogo po: 
ftanowiona w Punkc: I. 
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$.DZIESIĄTY. 
Trwałość _ Religij * Katolickiey dowodem prawdzi- 
wośei iey è Boga, ; i 


Prześladowaniu Religij i Pierwia- 
ftkowego Kościoła, od Swiata ca- 
łego Cefarzow i od Pogańftwa, żeieft 
w drugim Tomiku pod Tytułem Dalfze 
Domody Wiary. tu więc O prześladowa- 
niu Heretyckim, pifać tylko umyśliłem. 
Prześladowanie Heretyckie iinnych 
bezwiarków, którym na Kościół Chry- 
ftufow naftępuią, nazwać fię może 
woyną domową, iako mówi ieden 
wielki w nauce i pobożności (4) w fa- 
mych bowiem wnętrznościach wiary 
nafzey toczą woynę, bo zniey urodze- 
ni iw niey wychowani. -I dlatego 
inni Tyranowie iak powierfzchownie 
tyłko Kościoł prześladowali. Herety- 
cy zaś nietylko powierfzchownie co do 
życia, Subftancyi, Honoru, i Matery- 
alnego Kościoła, ale i wewnętrznie, ba 
z famego gruntu Religij, to ieft, co do 
Bb iey 
CE) P. Pau: Segnery 5. I. w Cz: 2. w 
Roz: 16. 
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iey podania Artykułow, i objawienia 
Tajemnic od Boga. 

Edla tego prześladowanie od Pogan, 
było iefzcze nieiako pomocą doicyu: | 
gruntowania, gdy icuda bardziecy ią 
utwierdzały, i z famey Męczenników 
śmierci, nowi przybywali Chrześcia- 
nie. Prześladowanie zaś Heretyckie, 
wiele umnicyfzyło wiernych, zaraża- 
iąc innych iak złe powietrze. 

„ Przy pierwfzym zaraz Kościoła po- 
czątku, kiedy cały prawie zlany był 
krwą Męczeńfką, bo w pierwfzym wie- 
ku Czternaftu rachowano Herezyar- 
chów.-w Drugim Czterdzieftu idwoch, 
w irzecim Irzydzieftu iiednego (2) 
iten trzeci przyfzedł inne złością, z 
przyczyny narodzenia Marefa, iado- 
witego Manicheyczyków Patryarchę. 

Dofyćby powinno być na tych He- 
retykach, do wygubienia Wiary Kato- 
lickiey, gdy iod famych Cefarzow u- 
ciemiężona frodze była: Ale ftrafżniey- 
{za rzecź naftąpiła, kiedy czwartego 
wicku ifami Cefarze iak naypoten- 

=  MBiey — 

(I) Prateol o $ektach, Gawlter w Reg: 
Chronolog: 
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żniey wfpierali Heretyków, na dzie- 
więdziefigt iiednę pomnożywfzy fię 
Herzyi. 

W krótce naftal w Carogrodzkim 
Kościele Neftoryufz, Eutyches, Ser- 
gius, Paweł Carogrodzki Patryarcha, 
wfparty od Monarchów Carogro- 
dzkich, a zwłafzcza od Monarchiń. 
Przefzedł tych iednak wfzyftkich Ary- 
ufz, Który po Smierci Konftantyna 
wielkiego, tak w wielkiey łafce był u 
Cefarzow, Królow Panów, że iego 
nauki nietylko na wfchodzie bronili Ce- 
farze Carogrodzcy, z zamęczeniem 
kilku Papieżow, ale i na zachodzie w 
Rzymfkim Pańftwie Gotowie, w Afry= 
ce W/andalowie, w Hifzpanij Wify- 
gotowie, Trwała ta Sekta z niewypo- 
wiedzianym prześladowaniem Religij, 
przez całe trzy wieki, potęgą tak li- 
cznych Monarchów wfpatta, i pewnie 
pociągnełaby fię dłużey gdyby mo- 
cnieytzy Bóg, nie zatłumił iey. | 

Ofmego Wieku oburzyło fię piekło 
matych którzy Obrazom Chryftufo- 
wym i Świętymiegoczęść wyrządzali. 
Które okrucieńftwo trwało przez lat 

SSS MW "TO" ARO 
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fto dwadzieścia, zaczowfzy od Cefa- 
tza Leona Izautyka; aż do Panowania 
Michała, i Teodory Augufty, bo cido- 
piero dopomogli do wygładzenia tey 
Sekty, trwalącey pod Konfiantynem 
Piątym i Szoftym, Łeonem-Armenem, 
Michalem Bałbem, i Teofilem. 

-~ Fóciufz odfzczepieniec lubo- całe Ko- 
ścioła rozerwałciało, małoiednak zda- 
ło fię to iefzcze piekłu, wyfłało razem 
Lutra, Kalwina, Zwingliufza iinnych 
niezliczonych, lecz itym Kościoła 
Chtyftufowego nie przemogł. Lubo. 
'bowicem Trony fame ofiedli, mieli pro- 
tekcią tylu Monarchow, Dworami rzą: 
dzili, naukami fałfzywemi napelniali 
Akademie, Xięgami zawalali Bibliote- 
ki, gdy niezgubili tym Religij Kato- 
łickiey, niedowodzifz to prawdziwości 
iey i Boga? bo któżby mógł inny o- 
bronić, ieżeli nie on fam z przydaniemi 


więkfzych fit, i ttwałości, że Artyku-. 


ły Religij Katolickiey zich przyczy: 

ny roztrząśnione, tak przez IKoncylia 

powfzechne złożone dlatego, iako to 

przez mądrych Dyfputy i Kfięgi liczne 

Podziwienia ztąd, 1 zaftanowienia 
ką 
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fe ofobliwfza przyczyna, cofo za po- 
tęga Religij S, Katolickiey, która ani 
przez poddanych uftawiczne bunty, 
ani przez: krwawe, a wiekami trwaiące' 
prześladowania ani przez naychytrzey- 
fze nieprzyiacioł podzępy, ofłabić, fig 
nie.dała, więkfzy iefzcze ztąd'wzroft 
fwóy biorąc. Tak-dalece iako mówi 
P. Segnery że fame ią gruntulją ruiny. 
fame fzkody zbogacalią, naycięzize 
prześladowanie, pomnażaią, burze i 
nawalności Heretyckie iaśnieyfżą ią. 
czynią, co iako nie może zkąd inąd 
pochodzić, tylko od W fzechmocnego 
Boga, tak to oczywiście dowodzi, i 
iey prawdziwości, iże ieft. Bóg. 

Podczas bowiem onych trzech 2o- 
kładem wieków, w których uftawi- 
cznetrwało prześladowanie Religij Ka- 
talickiey, przybyła iey Francya, Or- 
 miańfka ziemią, Beflowie, Burguńczy* 
kowie, Szkotowie, Frankonia Bawa- 
watya, Anglia, Hibernia, Alemani, 
Belgowie, z Królem i z Królową Per- 
fką czterdzieści tyfięcy razem akrzci- 

ło fię. 
Czafów onych fta i zokładem e ; 
oD- 
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obdzierania Kościołów zozdob przez | 
Obrazoborcow, przyftało do Wiary | 


refzta Niemieckich Krajów, Dakowie 
tudzież powielkiey części fłowacy, 


> 


„Duńczykowie, Węgrzy, Szwedzi, Got- 


towie, Szwabowie, Czechowie. 
Agdy potym uftaniu zaczeli woy‘ 
nę z Kościołem Grecy, oddalaiąc fię 
od Religij Katolickiey przez odfzcze- 
pieńftwo Dziewiątego Wieku, za fpra- 
wą Bofką liczne Narody naftąpiły na 
„ich mieyfce, to iet Bunnowie Dal- 


_matowie, Rafzkowie, Bośniacy, Serbo- 


wie, Kroacy, Trybaliowie, Pomor- 


fzczycy, iako i Normanowie, Norwer- 


gowie, Miecifław Polfki Krol, ponich 
litwa za przywodem Iagiełła rola, 
`  Zmudź, Finowie, Inflanty. 

|, Czafow zaś poźnieyfzych, kiedy 
"złośc Luterfka Kalwińfka, Nówokrżeń- 
` cow » - w pułnocnych rozfzerzała fię 
Krajach, w tym famym czafie wyna- 


leziony nowy Swiat, połowa taka dru- 


"ga iak dawny był, do ktotego wyfłani 
- Miflionarze różnych Zakonow, bardzo 
liczne. Narody do przyięcia ' Religij 


"Katolickiey przyprówadzili. Tak dae | 


lece 


| 


> 
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lece że S: Francifzek Solanus Blog: Ba- 
ptyfta Zakonu S. Franc: z innemi,.$. 
Francifzek Xawery S:I. więcey, tam- 
tych obywatełow pozyfkali i Narodow, 
Cefarftw, Śroleftw, Religij Katolickiey, 
przez lat kilkanaście, niżeli przez dwa 
wieki, więcey fła Herezyarchaw „od 
niego oderwało. 

W. wieku tym hafżym gdy Liberty- 
ni; Deiści, Ateiści wfzędzie lię fzerzyć 
zaczeli wizędzie też. Religij Katoli- 
ckiey naftąpiła wolność w Anglijow 
Prufach, w Mofkwie. lnie ieftże to 
ofobliwa Boga opieka. nad. Katolicką 
Religią ? 

Ta to niewzrufzona twierdza Reli- 
gij nafzey, iako od famego. Boga tak 
niewzrufzenie zbudowana, tak tegoż | 
famego Boga, fwoią prawdą itrwa- | 
łością dowodzi.. Choćby: bowiem na | 
utrzymanie Religij Katoblickiey mowi 

s P. Segnery. wizyfcy z przyfięglifię Kro- 
lowie, Xiążęta, gdyby iey -wfzyfcy 
"poddani, przyrzeczoney dochowywali | 
Wiary, przecież dla nieftateczności it- 
cmyfłów „ludzkich, i dla:furowości icy | 
i nieporównane przez tyle wieków u- 
ttzymy- 
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trzymywanie fię powinno zadziwiać 
mocno. 

Dopieroż gdy widzieliśmy, że tyle 
Heretyckiemi fztukami attakowana, ty- 
le naypotężnieyfzych Monarchow mo- 
cą i prześladowaniem dobywana, ża- 
dnego wieku nie licząc bez nowych nie- 
przyiacioł, przecież iednakową zawfze 
Bogu cześć oddaie, iednakowe wierzy 
Artykuły, iednego fię zawfze od Apo- 
ftołow podania trzyma, ico raz wię- 
cey'pomnaża fę, iakże to może być 
czyie inne dzieło, tylko iednego Boga? 

Niech wfzyftkie które były ifą Se- 
kty, z podobną a nieodmienną popi- 
fzą fię trwałością? Nietrzeba na ich 
wiary zruyńowanie, Tyranów, ognia, 
Miecza, prześladowania na wfżyftkim, 
dofyć żeich opiekun zmarfzczy czoło, 
zaraz fię wfzyftkie miefzaią Artykuły, 
uftaią obrządki, i cała prawie poftać 
inakfza ftaie fię, iakofię pokazało na 
Donatyftach i Manicheyczykach wA- 
fryce, na Hugotonach weFrancyi, na 
Aryanach w Polfzcze, gdy znich ie- 
dni Katolikami, drudzy Lutrami albo 
Kalwinami zoftali. 

Czemu 


S ME ROŚ 
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Czemu dziwować fię nie trzeba, 
gdyż ta ieft przyzwoita Heretykow 
włafność, i tamfię chwiać mocno, 
gdzie na nich i prześladowanie żadne 
nienaftępuie. Brahdyburfcy obywa- 
tele z wielkim ukontentowaniem przy- 
ieli naukę Lutra (2) a w kilka lat za- 
raz, do Kalwińfkiey przyftali, od Kal- 
wińfkiey w Roku 1623, znowu do Lu- 
tra powrocili. 

A iakby iefzcze mało było tych nie- 
ftateczności i odmian, z nowu natrzy 
części rozdzieliła fię, na Luterfką famę 
na Luterfką przez połowę, i na wcale 
przeciwną Luterfkiey. Luterfka zno- 
wu na ledynaście wiar podzieliła fię, 
imonami i Artykułami od fiebie różne. 
Tyleż wynikneło Sekt, z wiary przez 
połowe luterfkiey. W/całe zaś Lu- 
terfkiey przeciwna naywięcey rozro- 
dziła ię bo piędziefiąt i fześć różnych 
Sekt wydała. Toz w Anglij iinnych 
Eeretyckich Pańftwach zich wiarami 
dzieiefię. Iako to opifał wfzyftko Lim- 
danus (m). ; Gdy 
NOOO AOC ORO E E A 

(2) Gaulter w GCbremolog: Erzydatkach 
na Kar: 15. - (m) w Liście na fulfzywą 
Lutra Ewang: 
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Gdy tedy fama Religia Katolicka nie 
dzieli fie nainne, przy innych znakach, 
o których będzie w nafiępuiącym $4 
lubo tak wiele maiąc rieprzyiacioł, po- | 
niozfzy tak wiele tortur, prześladowa* 
nia, oblewaiąc fię tak ciężko.1 czętto 
włafna krwią, nietylko trwa niewzru- 
fzenie przy {wych Artykułach i obrzą- 
-dkach, ale fię iefzcze i codziennie roz- 
fzerza, gdy iey zaodpadłych  tyfiąc, 
Bóg millionami nawroconych nadgra- 
dza, 'mufi być prawdziwą Bofką Reli- 
gia. lktórą, iako ieden: tylko Bóg, 
„mógł przeciw wfzelkim wywartym 
-fitom Monarchow, Heretykow, Swia- 
ta całego i piekła. zachować ią, i tak 
ia, długo utrzymywać, tak- też 
cudowna ta trwałość Religi} Katoli- 
„cekiey Rzymfkiey, dowodem, ze i ona 
„iedna tylko prawdziwa wkeligii Chrze- | 
rściańfkiey, 1 że Bóg ieft. 


$.IEDYNASTY. 


Znaki prawdziwego Kościoła Chryfiufowego wRe | 
ligij Chrześciańfkicy. x 


O wyżey dowodów wyrażo- 


nych Kościoła Chryftufowego, w 
Re- 
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ligj Katolickiey, i ułarwionych nie- 
których zarzutach. Kościoł prawdzi- 
wy z podania Apoftolfkiege, i z zgo- 
'dnego zdania Nauczycielow Świę- 
tych. Pierwiafikowego Kościoła, po- 
winien być: leden, Święty Katolicki, 
 Apoftolfki. 

imo. Teden iet nayprzód Kościoł 
Rzymíki iednością Religij, nietylko w 
Kroleftwie lub Pańftwie iednym, ale 
iwcałym Swiecie, iedna liczba Sakra- 
mentow, iedna nauka wiary, obycza- 
iow, iedne Pifmo S. iednakie iego ttu- 
maczenie i rozumienie w Iftotnych Ar- 
tykułach ico do Tajemnic Religij, do- 
pietoż o Bogu,- o Zbawieniu, o Zba- 
wicielu, żadney różnicy niemafż, mię- 
dzy trzymaiącemi Religią Katolicką 
w czterech częściach Swiata. 

LI Heretykow zaś, nietylko w iedney 
ich Sekcie żadney niemafz zgodyw- 
zględem Religij, i względem Pifma S. 
ale i wiednym Pańftwie, w iedney 
naymnieyfzey Prowincyi, owfzem iw 
iednym Mieście. Tak oprócz Brande- 

_pburgij, o którey mowiłófę w prze- 
fzlym $. w Aglij, icdni maia Bifku- 
pów 
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pów. drudzy Predykantow tylko, inni 


ani Bifkupów ani Predykantów, inni 


Nowy Teftamenttrzymaią a Stary Te- 
ftament i niemaią. W Hollandyi 1 w- 
zględem Religij tak różne trzymanie, 
że niedawno i głowę uciąć kazano r- 
miniufzewi Profefiorowi Leydeńfkiemu, 
za różną od innych Naukę w Saxonit, 
iedni zwyczaiem Luterfkim, wfzyftko 
prawie odrzucają. drudzy trzymaią 
fpowiedź, wzywanie Świętych, 1 wiele 
innych zwyczaiem Katolikow. Podo- 
bnie w innych Pańftwach. 


2do. Święty żeby był Kościoł, po- 


trzeba, ażeby nic złego, nic niepra- 
wdziwego nieuczył, ale rzeczy tylko 
dobre, prawdziwe i zbawienne. Tak 
Kościoł Rzymfki, cokolwiek uczy, i 
trzyma, iet względem człeka zba- | 
wiene, względem obyczajow prżyftoy- 
ne, względem innych fprawiedliwe, 
względem Boga, pobożne, wierne, i 
z uczczeniem powinnym. 

Niemaią takiey nauki Kościoły He- 
retyckie Luterfkie, Kalwińfkie -- bo 
względem Wiary nauka ich nic grün 
townego nie maiąca, ale iedyny tylko 
wy- 
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wymyfł ludzki tupor, względem Pi- 
{ma S$. nie ieft fzczera nauka, bo po- 
odmieniana w wielu mieyfcach, iako 
fię to dowodzić będzie niżey, wzgię- 
dem zbawienia defp:racka (0) wzęlę- 
dem bliźniego pokrzywdzatąca i gor- 
fząca, bo do wfzyftkiego złego otwie- 
raląca wrota, w..;lędem Boga, niezbo- 
Żna, iakby bez względu na zafługi do 
piekła albo do Nieba przeznaczał. Ze 
Bóg nieieft niefkońiczony, wfzechmo- 
cny, że niechce fzczerze Zbawienia 
ludzkicgo (p) że Bóg ieft przyczyną 

grze- 

(o) łcżekś do Nieba przeznaczozy, to 
malfa być maygorzey żyiąc koniecznie zba- 
wiony. lekeli zaś depiokła? togo żadnym 
polsbem miemydziefz, a zatym, ma co żyć 
dotrze zdałoby fig. Tey nauce niezbużney 
/przęciwiał fig Arminiufs Kalwin w Hol- 
lanayi, trzymmiąc že tak kto fobie żafłuży, 
tak mu Bog płacić bedzie. Zaco firacońy 
efl od Urzedw Kalwińfkiego. - Z 

(p) Kalwin w 3. Ks: Uftanowień 
fw: Roz: 24. w §. 13. tak pifze o Bo- 
gu. Ożo głos fwoy do mich obraca, ale Że- 
by bardziey ogłuchli, świaito pokazmie, ale 
žeby cżężey oślepli, mawkę podaie, ale eby 


f 
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grzechu, przy innych niefkończonych 
bluźnierftwach. łtaką to świątobli- 
wość i pobożność nauki maią. Here- 
tyckie Kościoły? 

3tio. Katolicki, to ieft powfzechny 
żę po całym Swiecie nietylko fię znay- 
duie, ale i powiękfzey części panuiący. 
w Europie nietylko iednę ktorą Sektę 
przewyżfza, ale i wfzyftkie razem złą- 
czone, w Ameryce fam prawie Kościoł 
Katolicki, w Afryce i wAzyi znaydu- 
iefię takze. A co naywiękfza, iako S. 
smug uffyn uważa, że fami oka. fpy- 
tani o Kościoł Katolicki, nie pokażą Lu- 
terfki Kaiwińfki, Nowokrzczeńcow, 
Hufiytow - - Kościoł, ale Rzymfki Ka- 
tolicki, temu rzeczą famą przyznaląc 
nazwifko Kościoła Katolickiego, choć 
ftowami zapieraią. 


ZA. 


mna o NN 19101041" —Ą: 
wiewmioiętażeyfzemi fłali fig, lekar ftwa fpo- 
rządza, ale zeby mim niemleczyli fig. dn- 
mych podobnych wyrazaw o Bogu pełne Kfige 
zkiiego, ito do Ateizmi wielit przypra* 
wadziło, gdy tak okrutnym czynił Boga. 
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ZARZUT 


Woltera przecio tems. 


„CŻĘ Azya, cała Afryka, połowa 

Europy, cokolwiek należy do 
„Anglików, Holendrow w Ameryce, 
„„wfzyftkie nie zawoiowane Ordy A- 
„„merykańfkie, wfzyftkie Kraie Połu- 
„dniowe, fkładaiące piątą część okrę- 
„gu. ziemnego,  zofławione fą łupem 
„Czarta, aby fię (pełniło to Święte fto- 
„WO: Wielu teft wezwanych lecz „mało 
„wybranych. Jeżeli znayduie fig Tyfiąc 
„„Sześćfet Millionaw ludzi na Świecie, 
„iako niektorzy uczeni :utrzymuią, 
„Swięty Kościoł Katolicki Rzymfki 
„„powfzechny, ma ich bezm ła Sze: 
„„zdziefiąt Millionów; co czyni więcey, 
„niż Dwufetną Trzydzieftą Część Mie- 
„fzkańcow Swiata znaiomego. 

| Odpowiedź. Nic ta iuż nie ict dzi- 
wno gdy gruba niewiadomość, z nie- 
nawiścią nayziadliwfzą, i znayczer- 
nieyfzą potwarzą złączona, brzydkie 
błędy popsłnia. Ztym iak w innych 
tak 1 w teraznieyfzym ska N 

a= 
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daie fię Wolter, gdy czartu niby, któ- 
rego niewierzy oddaiąc tak wiele Kra- 
jow, całym zaś zamiarem ieft iego, 
albo nienawifnym uczynić Boga Któ* 
rzy go wierzą, że tak okrutny, albo 
niewierzących potwierdzić, że coby 
to za Bóg był, Któryby tylu do= 
pufzczał zgubę, dowodząc daet: że 
tym famym i Kościoł nieieft powfze- 
chny, maiąc tylko ze Szezdziefiąt Mil- 
lionow ludzi, względem takiey niezli- 
czoności prawie, którą z łafki fwoley 
tak pomnożył, dla dodania fwemu Za- 
rzutowi więkfzey gruntowności, bo 
Żadna tego Geografia nie dowodzi, że- 
by na całym okrągu ziemi miało być 
tyfiąc fześćfet Millionow ludzi. 

W/zgłędem zaś Katolikow. lakże 
niegrabą popełnia niewiadomość ? kie- 
dy fam Dom Burbońfki w Europie, to 
ieft we Francyi, w Hifzpanij, w Kro- 
leftwie Neapolitańfkim, Sycyliyfkim 
w Xięftwach Lotaryngij i Baru, w 
Belgium Francufkim że fzezdziefiąt 
Millionow ludzi liczy? bo ieżeli fama 
Francya liczy Dwadzieścia kilka Mil- 
bonow ludzi, iakże wtrzech oprocz 
Fran- 
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Francyi Kroleftwach, w trzech Xię= 
ftwach, nie ma być Trzydzieści i kils. 
ka Millionow, a ztąd fię pokazuie, że 
w {amey Europie Dom Burbońfki liczy 
ludzi ze Szezdziefiąt Millionow, coż 
ma w Ameryce? bogdy Pańftwo Do- 
mu Burbońfkiego rozciąga fię na Ty- 
> fiac kilkafet Mil wzdłuż pewnie że mufi, 
być przynaymniey ze fto Millionow. 
Dopieroż iefzcze innych Panów Kato- 
lickich, Portugalia z Kraiami w Euro- 
pie w Afryce, w Ameryce Brazylia 
wielkie Pańftwo w Indyach Kroleftwo 
Goa iinne.. Całe Włochy, Wenecya 
Genua Dalmacya, Kroleftwo Polfkie 
ze Dwadzieścia miało Milliońow ludzi 
(p) przed oftatnim odpadnieniem kilku 
Cc Pro- 


O: LNM 060g cóz i EE 

(p) leżeli fama Aufirya w zabranyna 
Kordonie liczy Dwa Miliony Kalkakreć 
fo tyfigcy ludzi, mufzą trzy Kordony Pre- 
fki; Mojkiewjki .i Aufiryacki liczyć Ofm 
Millionow, a gdy iak fie % Mappy pokazu- 
ie, więcey iak trzy częścź Polfki sofałos 
żoć podobniey do wierzenia że prŁynAymniey 
Dwanaście Millienew Ludzi w więkzych 
trzech Częściach, gdy w mnieyfzey czwar- 
tey Ośm Millionow, iak temu wierzyć kte- 
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Prowincyi, Kroleftwo  Węgierfkie, 
Czefkie, Auftrya, Bawarya, Elektoro- 
wie Duchowni, Xiążęta Niemieckie / 
Katolicy. Heretyckie Kroleftwa nie- 
ktore ledwo' nie przez połowe Katoli- 
kow maią, iako Elektorftwo Ryńfkie | 
Kroleftwo Prufkie, Angielfkie, fam 
Londyn więcey Sta tyfięcy liczy Ka- 
tolików, a Hibernia, Szwaycarya, Z 
więkizey połowy Katolikow fkłada fię 
tudzież w Kroacyi w Sklawonij, ate= | 
raz wiele i w Mofkwie. 

Podobnie w Azyi, w Afryce że. 
wiele Katolikow wfzyftkim wiadomo, | 
bo fam Egipt wiele ich liczy. Także | 
w Indyach w Chinach (9 w Perfyi, 

Azyi, 
ry przed %abraniem Kardonow $. tylko 
Millioow rachował, bo by inż i czeka 
żadnego wiebył» w Polfzcze. ) 

(9) w Zarzucie 25. gdy niby żal fwoy 


| oświadczaiąc Wolter, [zydzi i ciefzy fie % 


zgubióney tam wiary Katolickiej. Może 
go i wfamey rzeczy potym %abolało ferce, 
zak przeczytał Lif 1. Amyota pifany R. 
1766. z Pekinu Miaflą Stołecznego Chih- 
fkiego. 4% Koécioty w dzie otwarte i 
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Azyi mnicyfzey, Syryi, w Grecyi, w. 
Ormiańfkiey Ziemi. e; 
Co zaś mówi że w Ameryće, Anglia 
wiele pofiada, lecz mufiała ‘poddanym 
Katolickiey Religi; dochowywać, w 
Kanadzie w Florydzie i w innych miey- 
fcach, iak była za Francuzow i Hi- 
fzpanow, Ale i od tego tey woyny od- 
padła. 
Przydayże do tego dzieci rodzące fię 
w Chrześciańfkiey Religij choć nie w 
Katolickich Pańftwach, rodzące fię w 
Schyzmie Która tak wielką część Eu- 
ropy napełnia, a więcey iefącze w A= 
Żyi, i umieraiące w dwoch, w trzech, 
aż do ośmiu lat, iako liczbę i Katoli- 
ków i zbawionych niepowiękfzą? Przy- 
day dorofłych Heretyków, Schizmaty- 
kow takich, którzy nie maią poznania 
błędu zuporem (r) azachowują Przy- 
kazania Bofkie? Gdy tedy przywodzi | 
Cez zprze 


zrawia, iak w Paryżu. | 

(6) Teologowie nazywaią takich matea | 
ryalnemi Herstykami, $cbizmatykami, ba | 
inni ją Formalni, ktorzy maig poznanie | 
błądn, i upor. z 
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, zprzegryzaniem niezbożnym aby fię 
| fpełniło to Swięte fłowo; wielu żefi we- 


zwanych lecz mało wybranych, gdy im 
przyda takie Milliony umieraiących 


| dzieci, to ieft do wybranych liczby, i- 
| nakfza ich liczba pokazuie fię, bo nie 
|} Szezdziefiąt Millionow, z dziećmi He- 
| retyckiemi, Schizmatyckiemi takiemiż 


A tak choć to prawda, że wiełu we- 


| zwanych, lecz mało wybranych, choć 
| przy tey więkfzey liczbie, ale ito pra- 


wda, że przeklęty przez kogo zgot- 
fzenie dziele fię, aiefzcze zgorfzenie 
Pifma, trwaiąc na zawfze, co iednego 
Woltera obwinia. Lecz nie trzeba mu 


| fię dziwować, ofobliwie co do tego za- 
rzutu, całe życie między Kalwinami 


ftrawiwfzy, mało zawfze widząc Ka- 
tolikow, o imałey też ich liczbie fzdził 


| i pifał. 


4to. «Apoftolfki. « Ze od Apoftołów. 


|fwóy początek maiący, ufundowanie 
| i według podania Apoftolfkiego fpra- 
|, wuiący fię. Bo że Zbawiciel Apofto- 
| łów wybrał i pofłał na opowiadanie 
_Religij, nie może być ten Kościoł pra- 


wdziwy Chryftufow od nikogo, fun- 


dowa- 
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dowany, tylko od famych Apoftołów. 
Taki ieft Kościoł Rzymfki Katoli- 
cki, a nietylko ód iednego Apoftoła, 
Piotra S. fundowany, a drugiego Apo- 
ftoła Pawła S. Nauką i Męczeńftwem 
zafźczycońy, ale i wfzyftkich prawie | 
Apoftołów ciała cudownie ufiebie mie- 
fzczący, bo z całego fprowadzone | 
Swiata A co naywięcey, że nieodftę- | 
pnie .Apoftolfkiego podania docho* | 
wuie. 
We wfzyftkich zaś Herezyach, iak | 
ma być Kościoł Apoftolfki, który nie 
od Apoftołów, ale od Lutra Kalwina | 
-- w tyfiąc Kilkafet lat po Apoftołach | 
wymyślony, we wfzyftkim prawie | 
przeciwny Apoftolfkiey Nauce, a prze- | 
ciwney iAnielfkiey (s) gdyby to być | 
mogło, nie każe Apoftoł przyimować | 
A do tego gdy fami Heretycy, przy- | 
znaią prawdziwość Pierwiaftkowemu. | 
Kościołowi Rzymfkiemu, a terazniey- | 
: zy. | 
(s) dle choćby też imy, albo i Amiot | 
% Nieba powiadał wam Ewangelią inng, | 
od tey ktorośmy wam opówiadali, niech 
przeklgty będzie. z Liftu Pawł: S. do | 
Galatow w Rozd: 1. ` CZE 
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fzy toż famo trzyma, itak wfzyfiko 1 
wierzy iak pierwiaftkowy Rrzymfki, - 
nieodbitydowód, że ten tylko pra- 
wdziwy  Kościoł Chryftufow pra- 
wdziwe poznanie i przyftoyne czcze- 
nie Boga. 


$. DWUNASTY. 
Znaki Kościoła Fleretyckiego. 
O- fię w przefztym $. dowodziło, 
iwyraziły fię znaki prawdziwego 
Kościoła  Chryftufowego w Religij 
Chrześciańfkiey, dotkneło fię ito, że 


|| gdy tych znakow w żadnym nie mo- 


żna pokazać, tylko w Kościele Rzym- 
fkim Katolickim, tym famym, wfzy- 
ftkie inne Kościoły fą Heretyckie, bo 


e nie fą Kościołem. Zednym, Świętym, 


Katolickim, Apoftolfk m. 

Jednakże oprócz wyrażonych tych 
znaków,, żeich nie maią Kościoly He- 
retyckie iefzcze przyłączam i naftępu- 
iące. 

; Pierwfzy Znak Kościoła Heretyckie- 
go, że wfzyftkie Herczye teraznieyfze, 
: co do czafu niedawne, Kościoł Chry- | 

ftufów od Apoftolow, iakże, albo po- 
chodze- 
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chodzenie fwoie mogą wyprobować 
'od Apoftołów, albo iak mogą mowić, 
żeby Swiat bez Religij prawdziwey i 
Kościoła . był Tyfiąc lat, niżeli oni na- 
ftali, Bo to i przeciw Mitośierdziu Bo- 
fkiemu byłoby, i przeciw przyrzecze* 
niu Zbawiciela że Kościoł iego nie- 
miał nigdy uftawać. 

Ta nowość naftania, i niedawnego, 
iiuż po ufundowanym Kościele Chry- 
ftufowym, przez Apoftołow, źe ieft 
znakiem Kościoła Heretyckiego, fam 
Marcin Luter dość iaśnie dowiodł za- 
Żywaiąc tego argumentu przeciw 
„Zwinglianom naftaiącym (ż). Niebe- 
„fpieczna prawi rzecz i ftrafzliwa, 
ftyfzeć co takowego, albo wierzyć, 
„przeciw zgodnemu świadećtwu, wie- 
„rzę i Nauce całego Swiętego Kościo= 
„ła Chry ftufowego,Ktorywięcey iak od 
»;Tyfiąca i Pięćfet lat, po całym Swie- 
` „Cie iednofiaynić poftanowił. 

Ale przed Tyfiącem iPięćfet lat, 
tylko był Kościoł Rzymfki, więc niech . | 

Każdy 

(6) w Lifciedo Elektor: Brande burs: w 
Tom: zgim wydanym w Witemberg: ma 
- Karei 36m. ; 
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Każdy uważy, gdy ifam Luter fwoią 
Sektę zakładał przeciw iednoftayne- 
mu zdaniu całego. Kościoła Katoli- 
ckiego po całym Swiecie, ieżeli tym 
famym, ifamego fiebie nie czyni He- 
retykiem? iżefię nad włafhym nieza- 
ftanowił zdaniem. „lak niebefpieczna 
si ftrafzliwa rzecz fłyfzćć co takowe: 
„89, albo wierzyć przeciw zgodnemu 


sŚwiadećtwu, wierze i nauce całego | 
„Kościoła - - gdy tyle fam w prowa» 


„dził nowości. 

Drugi Znak. Ze gdy Heretyckich ro- 
żnych Kościołow I'yfiącami, każda bo: 
wiem Herezya, różnym od innych 
fzczyci fię fwoim Kościołem (u) tym 
famym dowodzą że nie fą prawdziwym 
Kościołem Chrtyftufowym, gdyż Chry- 
ftufow Kościoł w iego Religij ieden 

— tylko 

(s) Hujsyci, Lutrzy; Kalwini, Zwin? 
glianie, Remosnfiratenf, Flvmologiśćci, Sa* 
kramentarze Adamici, Sobotnicy, Poko” 
£nicy, Oczywiści, Milczący, Żachwyceni 
Fanatycy, Dwu Sakramentnicy, Trzy Sa- 
kramentnicy, Czworo Sakramemtnicy, Ma- 
ieryści,  addiaforyści, Ofiandryni, Konfes: 


i 
t 
A 
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tylko powinien być na całym Swiecie 
> iako 

ficuiści, Rekalcytryści, Maniści, zkyanie, 
Significativi, Tropie, Energicy, Arahos 
narijs Molles, Rigidi Kwakry, i innych 
niejkończonych prawio % lanfenifami. bo 

Sama <łnglia,fwoią Herezyą dzieli na 
źrzydziegci á Sześć Sekt, iako ie wylicza 
Profejjor Akademij Lipfkiey, w fwoiey 
Geografij, oproc% bardzo wielu Liberty- 
now Detfiow, i Ateiflow. x 

W Schizmie, sprocz Sekty Aryahlkieys 
Futychewjkiey, Macedoniufzoweys Nejfło= 
zyańjkiey lakobitow-- wjamey  Mofkwię 
Ftlipowcow Sekt t podziałow Czterdzieści 
4 kilka. 3 

«4 w ktorey Ze tu profzę Sekcie prawdzi” 
wy Kościoł Chryfłujow ? gdyż tych wfzy” 
Jtich, każda od Sekta inną fiebie ma wa He- 
rezyg, iza odrzucony Kościoł od Chrzfufa. 

Miec znaku podanego od S. Hiefonima 
w Liście zgim do Damaza Pap: trzy- 
maćjię Życzę; ża ktorego gdy oprocz Ko- 
Ścisła Rzymjkiego, dwie byty Herezye, tak 
Pyze: „Z trzech części rozdzielonego Ko- 
wŚcioła Każda mię do fiebie ciągnie, a ża 
sto tylko wołam, kto fig łączy a Stolicę 
sı Pzotrowz moy ief, 


426 POZNANIE 
iako Apoftoł mówi (w). leden Bog, 
jedna Wiara, ieden Chrzeft. 

Tyzóch Znak: Ze ani fami między 
fobą Herezyarchowie niczgadzaią fię 
w fwey jednomyślności fzkodzenia Ko- 
ściołowi Katolickiemu (x) ani fam z 
fobą zaden niezgadza fię (y) w poda- 
ney od fiebie nauce. 

Czwarty 

(w) Z Lifa Pawła 8. do Efex; w Ros" 
PART 

(x) Marcin Luter pifzac o Kalwinie, 
EAXYWA gO przefłańcem Diabelfkim, cze” 
zym Diabłem, Kalwin też fame Panegi- 
ryki daie Marcinowi ś Lutrowi, i to prawdę 
d fobie napifali, a Každy % Herezyarchow 
zak czci ieden drugiego. Czy niefprawie- 
dliwa to rzech, mieć ich obydwoch žá 
Przeflańcew Diabelfkich, % iunemi gorze 
mi żezcze od innych. 

(y) Marcin Luter. W Kfiędze o wla- 
dzy Pap: trzyma Siedm Sakramentow, W 
Ks: o niewoli Babilońfk: tray Sakra" 
menta, w Ks: do Waldenfow, dwa Sa- 
kramenta. 1 tak kończy: ,sleżeli mowić 
„„ckciałbym według Pifma, to tylko seden 
yeh Sakrament. 


4 » W Ksi o ro Przykazania mowi: Za 
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Czwarty Znak. Ze Herczye dzifiey- 
fze, maią błedy, które Kościoł Pier- - 
wiaftkowy Rzymfki wykloł, w innych 
Herezyach, a ktoremu Pierwiaftikowe- 
ż mu 


„ Kfza S, ief pomocna żywym i wmarżymy 
„cały Kościół to atwierdził. <A w Ks: o 
„niew: Babil: pifze Nieżbożny %wyczay 
„iefł mowić, że Mfza sefi dzielem dobrym 
„,;ż Ofiara. 

„W Ks: o władzy Pap: pi/as: Gdy- 
sby wiadza Papiezkanietyła od Buga, 
„ani s Prawa Bofùkiego, niemogtaby tak 
„długo trwać. A w Kszo Miewoli Ba- 
„bi: mowi: Pewny iefłem Ze Papiefiwo 
„ief: Krolefiwo Babilońfkie w Ks: prze- 
„ciw Eckiufzowi pi/ze: żezafługi wię: 
„tych ratmią nas. A w ATtyk 4. w Ms: 
;,6. mowi: Ze za zafługi Piotra S. miegdlałby 
„2 fxeląga, ażeby go miały ratować. 

Tak przeciwnych [amemu fobie Prepozy- 
zycji ma więcey iak fło. Kalwin także 
fp/ząc na Roz» 1. Łukafza S. powiada: 
že Bog ief Wszechmocny. A na Roz: 23. 
Izai: Pror: pifząc mowi: „Ten fen o mo- 
cy Boga wielowładney, Ktory w Szkotach 
sstłymyŚlili, obrzydłe bluźnierfiwo  żejź. 

lakiz tu i Kościał, i zgoda po znać można 
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mu Kościołowi, fami dzifieyfi Heretycy 
Lutrzy, Kalwini i inni, prawdziwość 
Kościoła Chryftufowego przyznają. 


Sami tedy przyznaia fię że fą Here: | 
tycy, gdy tak trzymaią, iak tamci trzy- , 


mali: Którzy od Apoftolfkiego tamte: 
go Kościoła, prawdziwego i według 


nich, za Heretykow fa wyklęci. Inni 


zaś z terażnieyfzych, iako Libertyni;. 


Ateiści, iefzcze od Pogań, i w Pogań: 
ftwie wielkich- ludzi Nauką, to iek 
od. Tryfmegifty Merkuryufza (2) Platona, | 
Sokratefa, Tulliufza, względem uforino- | 


wania przez przypadkowość tego | 


Swiata, iako naywiękza niezbożność 
przekonana i odrzucona była. 


Piqty Znak. Ze we wfzyftkich He- 


rezyach Pifmo S. nie te, Które od 
początkowości Wiary. Kościoł S. trzy: 
ma. A nie mogą dowieść odmianę w 
czym -przeż Kościoł Katolicki, gdyź 


ani żaden Papież, ani Kościoł Rzym: 


fki 


- (z) Mer kteryufśa « dla ofubliwfzey mądrąśći | 
nad innych, nazwany Tryfmegiftq, cozna 


czy Trzy razy naywiękfzy. Tak iak 
Plato. dla wyfokiey nauki o Rogu, nazwa 
ny Plato. Bofki. 


= 
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fki teraznieyfzy, żaden nie tłumaczył, 
ani układał Biblii, ale taż fama która 
od Siedymdziefiąt dwoch Tłumaczow, 
a poprawiona z Hebrayfkiey Biblii od 
S. Hieronima. 

Gdy tedy ich Biblia teraznieyfza, 
w wielu barzo. mieyfcach: z Biblią tak 
dawną Kościoła Rzymfkiego nie zga% 
dza fię (2). Łatwo poznać co z fwoią 
Biblią porobili, i iak czyfto ffowa Bo. 

fkie 

(a) S. Paweł do Filemona w YW 14. 
mowi: aby aobrodzieyfwo twoie niebyło 
iakby x przymufzenia, ale wdobrey woli, 
odmiemili tak: niby zdobrey woli. O 
Matżeńfitwie muwi <Apofioł: Sakrament to 
wielki. Luter czyta: Sekret to wielki ieft. 

w Liście S$. lakuba Apoftoł: Spowia- 
dayvie fe tedy iedni drugim grzechow wa- 
fzych: Oni odmienili tak, Spowiaday* 
cie fig grzechow wafzych, popołnionych 
przeciwko fobie. w Liście zgim wR. r. 
- mowi Piotr: S. Staraycie fe żebyście przez 
dobre uczynki pewne uczynili- wezwań:e 
ê wybranie wafze. Marc: Luter WNYKI 
Cii te lowa przez dobre uczynki, boss- 


czył, %e nietrzeba dobrze czynić, tylko 
wierzyć. 
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fkie trzymaią. Aco naywięcey, żeten 
mieyfca Pifina S. Które unich pood- | 
mieniane, tak fię żnayduią w Kfięgach 
Nauczycielów wielkich żyjących wi 
krótce po Apoftołach, iak dziliay icf 
w Biblii Katolickiey Rzymíkiey, na 


wet i uSchizmatyków, anietak iak 


unich. | 

A ztąd niech każdy Pozna prawdzi: 
wość podania od Boga Religij Chrze- | 
ściańikiey, w Religij zaś Chrześciań: 
fkiey, ieden Kościoł prawdziwy Chry- 
ftuów Katolicki Rrzymfki, iako ie: 
dnego Boga pradziwego. 


$. OSTATNI. 
Ds NARODU POLSKIEGO. 


Ończąć ten Tomik Pierwfzy, dla j 
ù Boga Chwały, i twego zbawienne” .- 
go pożytku Narodzie Políki, fzczegul: | 
nieyfzym to być fzdzę obowiązkiem 
moim, nieco iefzcze przydać wzglę | 
dem Boga i Religi. 
A nayprzód, Przodkow ci Twych | 
ftawiam przed oczy gorliwość Nato- | 
„dzie, Którzy gdy do puł Szabel doby: | 
wali, 
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wali podczas Ewangelij czytania, z 
oświadczeniem fił wfzyftkich i życia 
łożenia dla Boga i Religij, iakożby to 
niebyło odrodnością w tobie, gdybyś 


"tey Religij nietylko nie bronił teraz, 


ale też co gotzey, bluźnierfką mową 
lub pifmem, przeciw niey powftawał. 

A ieżeli przykrością fądziłbyś dla 
fiebie, bardzo w odległe wzierać czafy, 
fpytay wieku tego, fpytay Oyca twe- 
go, iak wierzył, iak polegał na zdaniu 
tylu wieków i Kościoła całego, na za- 
befpieczeniu pzrez naygruntownieyfze 
dowody, Fy Narodzie, gdy fię no- 
wości iedney, w niczym niedowiedzio= 
ney chwytafz, bo na famych fzydze» 
niach, bluźnierftwach, i na podftę- 
pnych fzalbierftwach wfpieraiącey fic; 
aprzeciwney zaświadczeniu tylu Na- 
rodow, podaniu wfzyftkich Wiekow, 
przekonaniu wfzelkich trudności, za- 
pewnieniu naybiegleyfzych rozumow, 
a nawet przeciwney i famym Herezy- 
om, uważże coczyniśz? ina cobyś 
zafłażył, to pochwalaiąc. 

Turczyn (a) Zyd Heretyk czci Boftwo 

i 


Cb) Naywiekfza Tajemnice wcielenig 
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ilftotę naypierwfzą wfzyftkiego, a Z te: 
mi wfzyftkiemi, dufzę Niebo, Piekło, 
wierzy i Poganin, 

I komuż maíz więcey wierzyć? czy- 
li wymyślonym Liftom Perfkim, Kan- 
dydom W fzędybylfkim, Hanfktytom 
Indyifkim, Katechizmom Chińfkim, 
których nigdy nie było, aż doich zmy» 
śleniateraz, bezwftydnym i kłamli= 
mliwym W olterom, bezbożnemu Zoł- 
nietzowi  Filozoficznemu i Rusfowi, 
czyli tak licznym a niepofzlakowanym 


Hiftorykom, Nauczycielom Mędrcóm, 


z Pogańftwa Zydow, zChrześcian, 0- 
wfzem zcałego Swiata, tudzież, prze” 
powiedzeniom Prorokow, i ugiśliie: 
niom względóm czafów Pańftw i Mo- 
narchijj względem Religij. W tylu 
mieyfcach i Kościołach tego Narodu, 
czyli możefz nie wierzyć cudownemu 
Bogu ? : 
Zbaw: wierzy i fzanvie Alkoran gdy 
tak pifze w Roz: 3. o Maryo! Bóg czę 
wyniofł i nayfzczegulniey wybraną międz 
wjzyfkiemi Niewiafiami-- Syn Mary? 
teft Masfjafzom, Pofłańcem od Boga, flo" 
wm jego, i ten [am JEZUS, ief Duchem 
Pochodzącym od Boga famego. 
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,. Aofobliwiey, douznania i poważa- 
nia Prawd Religuj, fkłonićby cię po- 
| winien przykład Wielkiego we wfzy- - 

|. ftkim, a ofobliwie w Mądrości Monar- 
| chi twego STANISŁAWA AUGU- 
| STA, Któremu gdy ziednoftaynym 
/ zdaniem całey Europy, naypierwfzą 
| w Swiecie Mądrość przyznaiefz Naro* 
| dzie anigdyś go niefłyfzał przeci- 
wnym w fłowie naymnieyfzym Bogu 
i Religij, owfzem dla utrzymania icy 
tyle czynił, ile Prawowierny Monar- 
cha (b) powinien, tyle mówił? (4) 

D ile 
| (4) Na Seymie, ni:fzczęśliwym Deliga- 
| cyinym gdy nietylko zobcych, ale nawet 
/| sm Narod, niektorzy fg domagali, Żeby 
"| każdemu było wolno iak chcieć wierzyć, 
i| s Katolikowi zofłać Heretykiem-=- NAF- 
ŁAĄSNIESY PAN miedopuścił tey niegodzi= 
||| woścź, iako kilkanaście Sztafet o tood Nie- 
| go wylłanych, ana Seymie majiępuiącym 

| produkowanych zaświadczyło 

|| (cd Gdykrzywda Minifrom Religij Ka- 
| | śolickiey. fłał:fig w Lublinie R. 1782, do” 
| wodeom nietylko mowienie, ale i fprawiedli- 
we nadgrodzenie pokrzywazoncy przez śe 
iE 
E 


Umam 
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ile mądry ifprawiedliwy Król może 
Przyday, Kazań, Mfzy S, przykładne 
Ruchanie przy nieopofzczaniu Spowie- 
dzi. lakże inni wtym Narodzie, 


mnieyfi rozumem, doświadczeniem, - 


godnością, i wtylu innych zafzczy« 
tach, bluźnić nawet odważyć fię będą 
mogli ? ; 

Ale gdyby uchoway Boże, miało u- 


wieść kogo bezwiarftwo, złączone z 


rozwiozłością życia, niech to przy- 
naymniey utakowego uprofzę, żeby 
choć od mowienia i pifania bluźnier- 
fkiego wftrzymał fię bo gdzie profzę 
niegodziwość więkfza? iako izleżyć, 


i (zkaradnie bluźnić, a dla tego bluźnić, | 


żeby wolniey żyć, iakoby bluźnierftwa 
a zbluźnierftw wynikaiące zgorfzenia 
- wolnieyfze, fpokoynieyfze fprawowa* 
ły życie, gdyż tym więcey wewnę- 
trznego udręczenia przybywa. im wię- 
cey bluźnierftwa pomnażać będziefz, 
przeciwnie a łatwieyfza droga doftą- 
pienia miłofierdzia Boga, które ieft 


dla ludzi, a nie dla Diabłów, z (wym | 


naywiękfzym ukontentowaniem fzuka- 


iących zguby innych, którey człowiek, ` 


choć 


Da ję — 
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choć zły, ułomny, nie powinien fzu- 
kać, przez zgorfzenia, bluźnierftwa, i 
pifma niegodziwe. 

Anaywięcey, niech z pamięci ka- 
żdego nie wychodzi, iakie dokończe= 
nie zazwyczay Libertynow, Deiftow, 
Ateiftów, co ofobnym dowodziłem 
$. że, albo nagłą zazwyczay śmiercią 
Kończy fię, albo w przeklęftwach i w 
defperacyi, że iuż poźne wyznanie pra- 
wdy, że w życiu fumienie przypomi- 
nało im częfto, fami na fiebie wywo- 
łuią. 
Życia zaś prawdziwie Katolickiego 
iak inakfze dokońcenie? -Co z między 
innych uważaiąc P, Karakcioli tak mo» 
wi: „Widzieć codzieńnie można, iak 
„rozpufnicy i niezbożni, umieraiąc 
„wyprzyfięgaią fię niecnotliwego ży- 
„cia i bluźnierftwa, lecz nigdy niewi- 
„dziano Katolikow żałuiących, iż żyli, 
„łumieraią po Katolicku. 

Po Katolicku żyiąc, bo ptzy grun- 
towności w tey Religij, rozfzerzyłeś 
granice twoie Narodzie, z iedney ftro= 
ny po Zagryg za Efionią, 2 drugiey 
drugiey ftrony za H/rocłów, Z tizeciey 

za 


436 Por$śxiteo. 
za Dniepr. ftó kilkadziefiąt mil, zczwar* 
tey po Dazay. Zafłabieniem teyże Re- 
ligij pod Zygmontem duzufłem, dotąd 
umnieyfzać, a nierozfzerzać granic nie*- 
Ra Brońże Boze, przy powię- 

fzonym przeciw Bogu i Religij po: 
wftawaniu, i niefzczęście twoie żeby 
fię niepowiękfzało. 

Od czego niech utrzymaniem będzie 
famego Ru/fa choć ziadliwego Łiber- 
tyna przeftroga: „„Unikay prawi (d) 
„od tych, którzy pod pokrywką wy* 
,„kładania natury, zafzczepiaią w fer» 
„„cach ludzkich nauki okropne, i któ- 
„tych pozorny wątpienia o wfzyftkim 
„fpofób, fto razy ieft dogmatyczniey= 
»(zy, ibardziey twierdzący, nad roz- 
„trzygaiący głos ich przeciwników, 
„Pod dumną pokrywką iż oni tylko fa- 
„ini fą oświeceni, prawdomownemi, i 
„rzetelnemi, podbijają nas zuchwale, 
„fwym Rezolutnym wyrokom, i za 
„prawdziwe początkowe przyczyny 


„rzeczy, chcą nam udawać fwe nie-. 


„zrozumiane Siftemata [czyli Układyj 
„które wiwey ukleili imaginacyl. 
Co 

(d) Emile tom: 3. pag: 181. 


30 
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„Co do refzty wywracaiąc, nifzcząc, 
„nogami depcząc, cokolwiek ludzie pc- 
„kwałaią, odbieraią ftrapionym, ofta- 
„tnią ich nędzy ulgę (e) możnym i 
„„naybogatfzym iedyny hamuleć ich 
„„ramiętności (f) wydzierają fercom 
„zgryzoty wyftępku, nadzieję cnoty, 
„„ chlubią fię iefzcze, że dobroczyńca- 
»mi fą rodzaiu ludzkiego Prawda po- 
„„wiadaią oni nikomu niefzkodzi, wie- 
„tze ia temu tak iak oni, i tofamo we- 
„„dług mego zdania wielkim iet dowo- 
„dem, że cooni mowią, nieieft pra- 
„„wdą (g). Słuchayże Narodzie i złych 
nie bez zawftydzenia, gdzie zdrowa 
rada, ieżeli cię nieprzekonywa do- 
brych rozum i powaga. 

„Fo zaś wfzyftko żeby pożytkowa- 
ło w rozumie, i w fercu powinnością 
ieft pomyśleć i wyznać. 

(e) Ulga wędznych, sef nadzieia ktorg 
Fe ciefzg nadgrody w Niebie, 

(/) Hamulec dla Bogatych, boiaźń Sq- 
du i Piekła. Co gdy odrzucają Libert: nie- 
mieliby fy ani czym pociefzyć wboday, asi 
czego bać bogaci. 

(g) bo wieluwm fikodzą to oni mowią. 
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„„lftoto, Iftot, Któryś mię uformo- 
„wał (6) i odebrał od łona matki mo- 
„iey, otworzył me wargi i oczy moie, 
„umocnił kroki moie, Który wiefz li- 
„„czbę włofów moich, ikropel Krwi 
„w ciele fączącym fię, Który przeni- 
„„kafz myśli moie, poznaiefz moie żą- 
„dania, zamyfły, ifny fame, Który 
„wipierafz pamięć moie, oświecafz ro- 
„zum, rozprzeftrzeniafz ferce, i zaple- 
, miafz imaginacyą moię, Który mie 
„napełniafz nadzieiami, obdarzafz do- 
„brami, i daiefz rufzenie palcóm moim. 

„Ciebie cały móy rozum nazywa 


-a Bogiem fwoim, Ciebie uznaie za nay- 


„wyżfzego W/ładce i Porufzyciela 
„Swiata tego, i Ciebie wzywa iako 
s/woiey nadziei, (wego Światła ipo- 
s,ciechy, On wydał fię ten rozum, iak 
„ifkierka w pośrod ciemności, kiedyś 
„„dufzę moię z ciałem złączył, ale te- 
„raz ftawfzy fię gwiazdą, oświece- 
„niem i powiękfzeniem łatki Twoięy» 
„przebiega zawód, gdzie idzie za to- 
„bą iak za fłońcem, i w nim fwą iafność 
czerpa. 

(b) P. Karakcioli w Ks: Głos Rozumu 
w Rex: 19. sa Karc: 32 
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„ Winienci tedy ieftem o móy Boże, 
„to wfzyftko co mogę, co czynię, i 
„czym ieftem zawfze w pośrod mnie, 
„chociaż zawfze Stworca i Caliciel 
„wolności moiey. Ty nauczafz rozum 
»moy, Ty fprawuiefz że działa i mo- 
„,wi. Tak żeft, Ty iefteś, ponieważeś 
„Sam W fzechmocny, który iemu Twę 
„wolą zapowiadafz, i rofkazuiefz mu 
„„przefyłać mnie bez odmienienia. 

„Gdyby me namiętności niefzumia- 
„ły, gdyby moie zmyfły były pofłu- 
„;(zne, nauczyłbym fię z głofu iego, 
„całey obfzerności moich ku Tobie o: 
„„bowiązków, i wiedziałbym że na fa- 
»me Imie Twoie, wfzyftko we mnie 
„powinno wylewaćfię nadzięckczy- 
„nia, itopnieć iak wofk przed ogniem, 

„Struś `w głębokości pufzczy wzy- 
„wa Cię krzykiem Swoim, Lew mocą 
s (woią oddaie hołd Majeftatowi two- 
»iemu, mul także przez twe rufzenia 
„ł obrot, głofi wfpaniałość Twoię, i 
„la przez moy rozum, dar twoy nay- 
„drozfzy, uznaię wieczne panowanie 
„twóie, i głofzę że iefteś Bogiem pa 
„trzykroć Swiętym, 

Niechże 
. 
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Niechże przeftaię na poznaniu tā- 
kowym, iak przy łaíce Twoiey mogę, 
na wierzeniu, iakem powinien. 

Niech nie będę lekkomyślny w my- 
śleniu, zuchwały w poznawaniu, u- 
porny w włafhym zdaniu. 

\ Niech rozumu niezaży wam dla pro: 
Żney wziętości, ale niech na gruncie 
Prawd Twoich wfpiera fię. 

Niech mie nowość podchlebuiąca 
zmyfłom, głafzcżąca namiętności nie- 
uwodzi, Któryś ciaśną drogę do zba- 
wienia zapowiedział. 

Niech nie zapominam mię być czło- 
wiekiem, niepoznawaiącym weyścia 
i wyiścia moiego, a Ciebie Bogiem 
W/fzechmocnyn. 

Niech pamiętam na czas ten zafłu- 
gi, przez wierzenie, przy życiu nie- 
nagannym, zebym zafłużył w wieczno= 
ści fzczęśliwey na poznawanie, przez 
ubiogofta wieniec, 


„ĘEGLICEN ITA 
ORDINIS ET DIECAESANA. 


Ibellum Cui Titulus Primi Tomi, 
Poznanie BOGA z Przeświadczenia 
rozumu. Secundi Tomi, Dowody 
Wiary, Polonico Jdiomate a R: P. Bo- 
naventura Bachmińfki Provincia No- 
ftro Alumno Lećt. Theol. compilla- 
tum, & à Theologis Noftris fedulo re- 
vifum Conćedimus Typo dari, fr hoc 
videbitur, ad quos de jure pertinet. 
Fr. Honoratus Wolfki Mnr. Pro- 
vincialis Proæ Obiler. Ruflie. 


MPR. 


JMPRIMATUR 
JOANNES FRANCISCUS 
SURYŁŁO ZAŁUKOWSKI 
Canonicus, 8: Judex Surrogatus 
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